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Czytaj: „Przyjd¹ i nas spisz¹” - str. 12

Zabobrze III ma przypominaæ - we-
d³ug s³ów Jerzego Ossowicza z wro-
c³awskiego „Miastoprojektu” kierowni-
ka pracowni, w której powsta³ projekt -
p³atki kwiatu, w kielichu którego mie-
œci siê obecnie dziura - œlad po bu-
downiczych obwodnicy, wybieraj¹cych
st¹d ¿wir. To wy¿³obienie terenu trzeba
bêdzie jakoœ wykorzystaæ dla celów re-
kreacyjnych, do jego brzegów nato-
miast powinna przylegaæ szko³a.

 

Za³oga Karkonoskich Zak³adów Ma-
szyn Elektrycznych „Karelma” w Pie-
chowicach odpowiadaj¹c na apel w
sprawie pomocy dla g³oduj¹cej ludno-
œci Etiopii przekaza³a na ten cel 18175
z³otych.

 

Decyzje o budowie du¿ego hotelu w
Jeleniej Górze powinny zapaœæ w naj-
bli¿szych tygodniach. Wykonawc¹
mo¿e byæ firma zagraniczna, obiekt ten
s³u¿y³by g³ównie turystom.

 

Rozmowa z Janem Gieratem, sekre-
tarzem propagandy KG PZPR w Je¿o-
wie Sudeckim, by³em uczestnikiem Po-
wstania Warszawskiego:

- A co mo¿na powiedzieæ o obec-
nych dzia³aczach?

- S¹ zainteresowani. Dzia³aj¹ dla sa-
tysfakcji z tego, ¿e coœ siê dzieje.
(...)Partia jest ludziom potrzebna. Przy-
chodz¹ do nas w wielu sprawach. Co
wiêcej, ci zw³aszcza, którzy pamiêtaj¹
dobrze wczeœniejsze lata, kiedy partia
za³atwia³a wszystko od rêki, nie mog¹
siê pogodziæ, ¿e po jednym telefonie
do komitetu nie ma natychmiastowego
skutku.

 

Les³aw Królikowski, prokurator Pro-
kuratury Rejonowej w Jeleniej Górze,
na kwietniowym zjeŸdzie ZSMP wybra-
ny zosta³ przewodnicz¹cym G³ównej
Komisji Rewizyjnej ZG ZSMP.

WejdŸcie w buty Rafa³a Froni.
I w kombinezon. W³ó¿cie jego
czapkê, gogle, poczujcie mroŸny
wiatr, zobaczcie wrogi, górzysty
bezkres, o ile sople tworz¹ce siê
wokó³ twarzy wam to umo¿liwi¹.
Skulcie siê w ma³ym namiociku
w bazie na kilku tysi¹cach me-
trów powy¿ej poziomu morza.
PrzesiedŸcie tam wiele dni i nocy.
Poczujcie, jak to jest porwaæ siê
zuchwale na zdobycie góry,
strze¿onej przez skrajnie nieludz-
kie warunki. Poczujcie samot-
noœæ, perspektywê, z której
wszystko wygl¹da inaczej, gdzie
wywracaj¹ siê proporcje, przesta-
wiaj¹ pytania. Spróbujcie tego
wszystkiego, wczytuj¹c siê w wy-
wiad z Rafa³em Froni¹ pt.”Na-
dzieja zamarza ostatnia”. Budzi
siê w cz³owieku ochota przy ta-
kiej lekturze, ¿eby ruszyæ gdzieœ
daleko, w nieznane, stan¹æ wo-
bec innych ni¿ zwyczajne pro-
blemy, poddaæ siê próbie, daæ
sobie szansê zatêskniæ za ba-
naln¹, bezpiecznie nudn¹ co-
dziennoœci¹.

Opowiedziane przez Rafa³a
Froniê prze¿ycia s¹ w zasiêgu
niewielu. Ale ka¿dy mo¿e sobie
zafundowaæ radochê p³yn¹c¹ z
wysi³ku wdrapywania siê na górê
w piêknych okolicznoœciach przy-
rody. Sam obserwowa³em szczê-
œcie rysuj¹ce siê na twarzach
licznie zje¿d¿aj¹cej rodziny i zna-
jomych, pragn¹cych poczuæ góry.
Radoœæ malowa³a siê na twarzy
dbaj¹cej o prezencjê kuzynki,
która dra³owa³a na wysokim ob-
casie nad Œnie¿nymi Kot³ami. I
na twarzy mojej œwiêtej pamiêci
babci Marianny, która dobija³a do
osiemdziesi¹tki, gdy zgarbiona,
w chuœcie na g³owie, z laseczk¹
zdobywa³a Œnie¿kê. Przyjaciel ro-
dziny z kolei dokona³ przed laty
zimowego przejœcia Bia³ego Jaru.
Zachwytów nie przerwa³ mu na-
wet upadek na oblodzony szlak.
Jak bardzo pozostawa³ pod uro-
kiem poch³anianych widoków
okaza³o siê potem, gdy zjechali-
œmy do domu i gdzie po wizycie
u lekarza okaza³o siê, ¿e w cza-
sie upadku pêk³o mu ¿ebro. Ból
musia³ byæ doœæ silny. Inny zna-
jomy, który trafi³ w Karkonosze z
£odzi, gdy forsowa³ jaskiniê przy
czarnym szlaku na Chojnik, po-
tkn¹³ siê i straci³ okulary. Le¿¹
tam pewnie po dziœ dzieñ. Przy-
jezdny, choæ œwiat przesta³ mieæ
wyraŸne kontury, dalej potrafi³ siê
cieszyæ urod¹ trasy na zamek.

Tymczasem wielu z nas, choæ
mieszka blisko piêknych miejsc,
nigdy do nich nie dotar³o. Wielu
jeleniogórzan nie przest¹pi³o
dot¹d granic Karkonoskiego
Parku Narodowego. Sam znam
takich mieszkañców Sobieszo-
wa, którzy nigdy nie byli na
Chojniku. Szkoda ich...

S³awomir Sadowski

- Cud, ¿e nikt nie zgin¹³ - mówili ci,
którzy byli na miejscu sobotniego wypad-
ku busa, w którym jechali m³odzi pi³karze.
Kilkanaœcie osób trafi³o do szpitala. Kie-
rowca by³ kompletnie pijany, mia³ 2 pro-
mile alkoholu w organizmie. Jak to mo¿li-
we, ¿e nikt siê nie zorientowa³ wczeœniej?

Bezmyœlnoœæ, nieodpowiedzialnoœæ -
trudno znaleŸæ s³owa, by okreœliæ zacho-
wanie 54-letniego kierowcy. Wióz³ on
grupê ch³opców - pi³karzy Pogoni Œwie-
rzawa - w wieku 14-17 lat. By³o to w
sobotê ok. godz. 17. Po meczu, który
odby³ siê w Mi³kowie.

- W Mys³akowicach na wysokoœci sta-
cji benzynowej wyprzedza³, dosz³o do po-
œlizgu tylnych kó³, nie zapanowa³ nad po-
jazdem, przewróci³ go na bok w wyniku
czego dosz³o do wypadku - relacjonuje
m³odszy aspirant Marcin Drozd z Wydzia³u
Ruchu Drogowego KMP Jelenia Góra.

Na miejscu by³a policja, stra¿ po¿arna
i pogotowie. Droga do Karpacza by³a za-
blokowana. Kierowcy musieli jechaæ
przez £omnicê.

Jak siê okaza³o, kierowca by³ pijany. -
Zosta³ przebadany alkomatem. Wynik to
2 promile - mówi Marcin Drozd. - Zosta³
zatrzymany do wytrzeŸwienia, jutro bêd¹
prowadzone z nim dalsze czynnoœci.

Trzy osoby z powa¿nymi obra¿eniami
trafi³y do szpitala w pierwszej kolejnoœci,
pozostali, którzy mniej ucierpieli, byli prze-
wo¿eni karetkami sukcesywnie. Jednym
z pierwszych by³ opiekun dru¿yny. Jak
powiedzieli nam policjanci, w pewnym
momencie straci³ on przytomnoœæ. W su-
mie busem jecha³o 15 osób i kierowca.

- To by³o tak szybko, ¿e nawet nie
zorientowaliœmy siê, o co chodzi - opo-
wiada Kamil Bijak, jeden
z ch³opców, który podró-
¿owa³ busem. - W pew-
nym momencie zacz¹³
wyprzedzaæ citroena, mia³
na liczniku ok. sto na go-
dzinê - mówi Kamil. - Za-
gapi³ siê i lecia³ prosto w
barierkê, zacz¹³ kontro-
waæ, zarzuci³o nas na bok
i polecieliœmy.

Ch³opcy przyznaj¹, ¿e
mieli poczucie, ¿e coœ jest

nie tak z kierowc¹. - Ju¿
jak jechaliœmy ze Œwie-
rzawy, to by³y takie dwa
trudne momenty. Raz
prawie do rowu wjecha-
liœmy i prawie w znak
przywaliliœmy - opowia-
da uczestnik. - Myœleli-
œmy, ¿e on jakiœ jest
„korbniêty”. Nie spo-
dziewaliœmy siê, ¿e
mo¿e byæ pijany.

Najbardziej ucierpieli
ci, którzy siedzieli z
przodu. Wœród nich by³
trener, który dozna³ ura-
zu obojczyka, oraz jed-
na dziewczyna - zawod-
niczka klubu. Z przodu
siedzia³ te¿ Kamil, ale
mia³ wiêcej szczêœcia.

- Jakoœ rêkê instynk-
townie da³em na g³owê
i spadaj¹c siê zaaseku-
rowa³em - mówi. - Naj-
gorsze, ¿e nie mieliœmy
pasów bezpieczeñstwa.
Chcieliœmy siê pozapi-
naæ. Jak mu mówili-
œmy, ¿eby zwolni³, to tylko siê œmia³.

W poniedzia³ek kierowcy przedstawio-
no zarzut spowodowania zagro¿enia w
ruchu l¹dowym. To najmocniejszy z za-
rzutów, jaki mo¿na by³o w tej sytuacji
postawiæ. 54-latkowi grozi do 10 lat wiê-
zienia. Oczywiœcie straci prawo jazdy.

- To straszna tragedia - komentuje
sprawê Ryszard Wolny, prezes Pogoni
Œwierzawa. - Nie ma usprawiedliwienia
dla kierowcy. Dla takich ludzi powinna

byæ maksymalna kara. Co tam wiêzie-
nie, bêdzie mia³ dach nad g³ow¹, wy¿y-
wienie, internet. Do obozu pracy po-
winno siê go wys³aæ. Mo¿e to niesto-
sowne, co mówiê, ale przecie¿ mog³o
zgin¹æ wiele osób - mówi nam. Prezes
w dniu wypadku by³ w szpitalu, odwozi³
do domu niektórych zawodników.

Jak mówi, ten sam kierowca wielo-
krotnie wozi³ pi³karzy Pogoni, wczeœniej
jednak nie by³o do niego zastrze¿eñ. -
Mo¿e to zmyli³o naszych opiekunów. Nie
reagowali, bo byli pewni, ¿e jest trzeŸwy
- przypuszcza. Doda³, ¿e podczas meczu
kierowcy nie by³o z dru¿yn¹, prawdopo-
dobnie siedzia³ w busie. Czy wtedy pi³ -
nie wiadomo.

Postêpowanie w tej sprawie prowadzi
prokuratura, która bada bli¿sze okolicz-
noœci. Jest jeszcze jedna niejasnoœæ w
tej sprawie. Nie wyklucza siê, ¿e nie tyl-
ko kierowca by³ po g³êbszym.

- Podczas meczu opiekunowie tej dru-
¿yny zachowywali siê niezbyt kulturalnie

- przyznaje jeden z widzów tego spotka-
nia. - Coœ pili, byæ mo¿e alkohol. W pew-
nym momencie jeden z nich wszed³ na
boisko, sêdzia musia³ go wyprosiæ. Do-
brze wypowiada³ siê natomiast o m³o-
dych pi³karzach. - Grali uczciwie i byli
kulturalni - powiedzia³.

Inaczej sytuacjê przedstawia Ry-
szard Wolny, prezes Pogoni Œwierza-
wa. - Rozmawia³em z moim trenerem,
nic nie pi³. By³ zreszt¹ badany przez
policjê - mówi. - Mo¿e to miejscowi
kibice coœ pili.

Ostatecznie ten w¹tek wyjaœni policja.
- Pobraliœmy od opiekuna dru¿yny krew
do badania na zawartoœæ alkoholu - po-
wiedzia³a podinspektor Edyta Bagrow-
ska, oficer prasowy Komendy Miejskiej
Policji w Jeleniej Górze. Wyniki bêd¹ zna-
ne w najbli¿szych dniach.

Kierowca, który jecha³ po pijanemu, z
ca³ego zdarzenia wyszed³ praktycznie bez
szwanku.

Robert Zapora

Tragedia by³a blisko

Zdarzenie wygl¹da³o groŸne, na szczêœcie nikt nie zgin¹³.

Policja szuka œwiadków
Wszystkie osoby, które widzia³y przebieg tego

wypadku lub posiadaj¹ jakiekolwiek informacje na
jego temat proszone s¹ o kontakt z funkcjonariu-
szem z Wydzia³u Kryminalnego Komendy Miejskiej
Policji w Jeleniej Górze przy ul. Armii Krajowej 22
pokój nr 11 osobiœcie lub telefonicznie pod nr tel.
75 752 03 12 lub 75 752 02 31 (sekretariat). Do
zdarzenia dosz³o dosz³o 2 kwietnia oko³o godziny
16.58 na drodze z Karpacza do Jeleniej Góry.

R
. Z

A
P

O
R

A



3
Nr 14, 5 kwietnia 2011

Magistrat rozpisze kon-
kurs na naczelników czte-
rech nowych wydziałów. 
We wprowadzonej od 1 
kwietnia strukturze urzędu 
miasta pojawił się wy-
dział dialogu społecznego. 
Przejmie on zadania do-
tychczasowego wydziału 
zdrowia i polityki społecz-
nej oraz sprawy z zakresu 
współpracy z organizacja-
mi pozarządowymi. 

Nowym wydziałem jest 
też wydział rozwoju mia-
sta, któremu szefuje, póki 
co, Renata Kwiatek, była 
szefowa biura poselskie-
go M. Zawiły. Naczelnika 
także ma wyłonić konkurs. 
Ten wydział przejmie m.in. 
zadania dotychczasowego 
wydziału rozwoju gospo-
darczego i funduszy euro-
pejskich.

Nowy naczelnik będzie 
poszukiwany również dla 
wydziału urbanistyki, archi-
tektury i budownictwa.

W strukturze ratusza 
pojawi się też wydział 
obsługi mieszkańców. Ma 
zająć się tymi sprawami, 
z którymi mieszkańcy naj-
częściej przychodzą do 
magistratu - rejestrowanie 
i wyrejestrowywanie dzia-
łalności gospodarczej czy 
też dotychczasowe kwestie 
wydziału spraw obywatelskich. 
Naczelnikiem tej komórki została 
Agata Żmijewska, dotychczasowy 
sekretarz miasta. Jej miejsce zaję-
ła z kolei Barbara Chrebor, która 
do tej pory kierowała wydziałem 
rozwoju gospodarczego.

- Dotychczasowa struktura orga-
nizacyjna urzędu miasta była zbyt 
szeroka, poszczególne wydziały 
miały czasem zbyt wąskie kom-
petencje, brakowało koordynacji 
działań między wydziałami i do-
chodziło do sytuacji, że wydziały 
znajdujące się w jednym budynku 
korespondowały ze sobą. Po do-
kładnych analizach, także stanu 
zatrudnienia uważam, że urząd 
będzie mógł efektywnie praco-
wać, gdy zmniejszymy liczbę 
urzędników z obecnych 340 osób 
o około 40 - mówi M. Zawiła.

Część osób nabędzie prawa 
emerytalne, innym zaproponuje 
się rozwiązanie umowy o pracę 
za porozumieniem stron.

Raczej pewne jest, że pracę 
straci dotychczasowa naczelnicz-
ka wydziału promocji i polityki 
informacyjnej, Katarzyna Mło-

dawska, która obecnie jest na 
zwolnieniu lekarskim. Jej wydział 
i stanowisko zostały zlikwidowane. 
Kompetencje wydziału przejmie 
częściowo wydział kultury i sportu.

- Jeśli idzie o promocję ze-
wnętrzną, to dopinamy porozu-
mienie ze Związkiem Gmin Kar-
konoskich w sprawie zewnętrznej 
promocji całego regionu i zada-
nia, które dotychczas realizował 
wydział, będą przekazane ZGK 

- dodaje prezydent.
Wydział oświaty i wychowania 

zostanie zastąpiony wydziałem 
edukacji i polityki społecznej. 
Nadal będzie nim kierował Wal-
demar Woźniak, ale na szefa 
referatu sportu będzie ogłoszony 
konkurs. Zmiana na stanowisku 
naczelnika nastąpiła też w wy-
dziale geodezji i gospodarki grun-
tami. Sylwię Kołomańską zastąpił 
Jacek Praszczyk.

Nie będzie też samodzielnego 
wydziału ochrony środowiska, a 
urzędnicy i zadania realizowane 
przez te komórkę zostały połą-
czone z wydziałem gospodarki 
komunalnej.

Zmiana struktury urzędu bę-

dzie się wiązała także z pewnym 
„przemeblowaniem” wydziałów. 
Władze miasta przejęły sąsiadu-
jący z urzędowym budynkiem na 
ulicy Ptasiej drugi obiekt i tam 
ma być przeniesiona część wy-
działów. Między innymi, wydział 
edukacji, który opuści budynek 
przy 1 Maja oraz wydział ochro-
ny środowiska, który zwolni 
pomieszczenia w kamienicy przy 
Wojska Polskiego. Wspomniany 
budynek i lokal prawdopodobnie 
będą sprzedane.

GOK

Odejdzie 40 urzędników

Zawiła  
odchudza ratusz
Likwidacja siedmiu wydziałów magistratu, utworzenie dwóch 
nowych i redukcja urzędniczych etatów - te zmiany mają, zdaniem 
prezydenta Jeleniej Góry, Marcina Zawiły, usprawnić działalność 
miejskiej administracji. Z 24 dotychczasowych wydziałów 
pozostanie 19. Z pracą w ratuszu pożegnała się już naczelnik 
wydziału urbanistyki i architektury, Magdalena Kwasiuk.

Po zmianach urząd będzie mógł efektywniej pracować - uważa Marcin 
Zawiła.
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Zabytkowe freski odkryto w 
byłym klasztorze w Cieplicach, w 
którym docelowo ma mieścić się 
Muzeum Przyrodnicze i dom kul-
tury. Kłopot w tym, że sparaliżuje 
ono i znacznie podroży prowadzo-
ny w obiekcie remont.

- To przede wszystkim radość. 
Okazuje się, że klasztor jest waż-
nym zabytkiem - mówi prezydent 
Marcin Zawiła.

Malowidła znajdują się prawie 
wszędzie w budynku. Sporo ich 
przetrwało na pierwszym piętrze, 
są i na parterze, a także w nie-
wielkich pomieszczeniach w bocznym 
skrzydle byłego klasztoru.

Spod zniszczonego tynku widać m.in. 
malowidło Matki Boskiej z dzieciątkiem, krzyż 
i inne elementy sakralne, jest także słońce.

- Skalę tego odkrycia na razie trudno 
określić, bo mamy pierwsze odkrywki. Są 
tu freski dekoracyjne i figuralne - mówi 
prezydent i zarazem historyk. Nie chciał 
mówić o wartości historycznej. - Mam 
wrażenie, że ten klasztor swoją świetność 
osiągnął w tym samym czasie, kiedy 
świetność osiągnął klasztor w Krzeszowie 

- mówi. - To był czas, kiedy z Krzeszowem 
współpracowali najlepsi twórcy. Można 
tylko domniemywać, że i tutaj tak było 

- mówi. - Poczekajmy na opinię konserwa-
torską. Wtedy okaże się, co to jest.

Dla miasta to odkrycie to nie lada 
problem. Dlaczego? Po pierwsze, odkry-
cie malowideł znacznie podroży remont 
obiektu, który miał kosztować niespełna 

12 mln złotych. Nie wiadomo jeszcze, ile 
pieniędzy miasto będzie musiało doło-
żyć i skąd je weźmie. Inna sprawa, że 
znacznie wydłużą się prace. M. Zawiła 
przyznaje, że przy konserwacji zabytków 
nie da się nadgonić pewnych rzeczy, one 
mają swój rytm. Tymczasem miasto jest 
zobowiązane umową z Unią Europejską, 
gdyż pozyskało na remont dofinanso-
wanie unijne. Ma on być wykonany do 
końca marca 2012 roku.

- Na pewno chcemy wykorzystać to 
odkrycie do podniesienia rangi muzeum 
oraz Przystani Twórczej, które tutaj mają 
się mieścić - mówi M. Zawiła. - Być może 
nie wszystkie freski muszą zostać od razu 
odsłonięte. Może te atrakcyjniejsze odsło-
nimy w pierwszej kolejności, pozostałe na 
razie zostaną po tynkiem i będą sukcesyw-
nie odsłaniane w miarę pozyskiwanych 
pieniędzy. Ale to na razie roboczy plan.

(rob)

Sensacyjne odkrycie  
w Cieplicach
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Masz sprawê do dziennikarza? Zadzwoñ!
Jelenia Góra - 0 501 465 588

- 0 601 444 416
powiat jeleniogórski - 0 502 205 732

- 0 601 572 243
powiat boles³awiecki - 0 601 444 416
powiat kamiennogórski - 0 601 543 538

powiat lubañski - 0 606 665 454
powiat lwówecki - 0 694 792 203
powiat zgorzelecki - 0 606 665 454
powiaty: jaworski i z³otoryjski - 0 605 533 855

redakcja - 075 642 44 10  75 64-24-485

W œrodê od godz. 10 do 12
na pytania czytelników

odpowiadaæ bêdzie
dyrektor Miejskiego Zarz¹du

Dróg i Mostów w Jeleniej Górze,
Czes³aw Wandzel.

Przy redakcyjnym telefonie s³uchaliœmy informacji na temat tego, co denerwuje i niepokoi
naszych czytelników w otaczaj¹cej ich rzeczywistoœci
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Dro¿szy
remont kaplic

Mia³ kosztowaæ niewiele ponad 4
miliony z³otych, teraz okazuje siê, ¿e
bêdzie kosztowa³ znacznie wiêcej. Cho-
dzi o remont zabytkowych kaplic przy
Koœciele Garnizonowym.

Dlaczego? - Podczas przygotowywania
wniosku o dofinansowanie rewitalizacji
kaplic nie sprawdzono stanu konstrukcji
dachów, które je przykrywaj¹ - informuje
Cezary Wiklik, doradca prezydenta Jele-
niej Góry. - Niestety, gont papowy by³
nieszczelny w wielu miejscach. Wymiany
wymaga i drewniana konstrukcja stropów,
i pokrycie dachów nad kaplicami.

Nie wiadomo, o ile remont dachów pod-
ro¿y inwestycjê, C. Wiklik doda³ jedynie,
¿e teraz koszty te bêdzie musia³o pokryæ
miasto z bud¿etu. Zaznaczy³ te¿, ¿e har-
monogram robót nie jest zagro¿ony.

Prace przy remoncie kaplic przy Ko-
œciele Garnizonowym ju¿ siê rozpoczê-
³y. Równolegle - jak podaje C. Wiklik -
powstaje specyficzna monografia - opis
kaplic, ale z szerokim uwzglêdnieniem
losów znamienitych w owym czasie ro-
dów jeleniogórskich, których przedsta-
wiciele chowani byli w grobowcach, a
mieli przeró¿ne zas³ugi dla rozwoju mia-
sta i pomna¿ania wystroju koœcio³a.

- Nie wszyscy zdaj¹ sobie bowiem
sprawê, ¿e wiele cennych zabytków
Koœcio³a £aski - to efekt fundacji pry-
watnych (rodzin Mentzla, Gottfriedów,
i in.), bo to za pieni¹dze jeleniogór-
skich kupców finansowano organy,
ambonê, chrzcielnicê i in. - doda³ do-
radca prezydenta.                     (rob)

Prace przy remoncie kaplic
ju¿ siê rozpoczê³y.

R
O
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W ubieg³ym numerze, w tekœcie „Olej
pop³yn¹³ do rzeki” b³êdnie poda³em, ¿e
dosz³o do wycieku oleju opa³owego. W
rzeczywistoœci wyciek³ olej napêdowy. Za
nieœcis³oœæ przepraszam.

Grzegorz Koczubaj

„Brawa i gwizdy”
Pragnê wyjaœniæ Redakcji, jak równie¿

wszystkim czytelnikom tygodnika, ¿e zgodnie
z obowi¹zuj¹cym uzgodnieniem Gminy z firm¹
EnergiaPro S.A. we Wroc³awiu, Oddzia³ Jele-
nia Góra, funkcjonuj¹cy system automatycz-
nie w³¹cza i wy³¹cza oœwietlenie. Zaprzeczam
tym samym nieprawdziwej informacji, jakoby
oœwietlenie by³o wy³¹czane na czyjekolwiek
polecenie przedstawicieli Gminy. Jednocze-
œnie informujê, ¿e nikt z mieszkañców Dziwi-
szowa w ostatnim tygodniu nie zg³asza³ ¿ad-
nych zastrze¿eñ odnoœnie funkcjonuj¹cego
oœwietlenia. Bior¹c powy¿sze pod uwagê uwa-
¿am, ¿e przed publikacj¹ podobnych informa-
cji autor winien zweryfikowaæ podawane fakty
w Urzêdzie Gminy Je¿ów Sudecki. Jednocze-
œnie osoba, która zg³osi³a Waszemu Tygodni-
kowi, powinna wiedzieæ, komu nale¿y zg³a-
szaæ fakty awarii oœwietlenia, a w zwi¹zku z
powy¿szym, ani ta osoba, ani redaktor Tygo-
dnika nie wykazali siê odpowiedzialnoœci¹ i
profesjonalizmem.

Z up. Wójta
mgr Ryszard Wach

sekretarz gminy  Je¿ów Sudecki

Pan £ukasz z Trzciñska od
dawna pracuje w Danii. Na wy-
jeŸdzie nie korzysta z polskich
kart kredytowych. To nieop³a-
calne. Cenny plastik trzyma³ w
domu. Tam wydawa³ siê bez-
pieczny. Do czasu. W styczniu
ubieg³ego roku, przegl¹daj¹c
bankowe konto internetowe w
BZ WBK, dozna³ szoku. Z jego
konta zniknê³o 1990 z³. W ci¹-
gu 9 minut czterokrotnie wybie-
rano pieni¹dze z bankomatu;
kolejno: 90, 500, 1000 i 400 z³.

Reklamacja zg³oszona do
banku rzecz jasna nic nie da³a.
Bankowi specjaliœci orzekli, ¿e
wyp³ata gotówki nast¹pi³a przy
pomocy oryginalnej karty („Nie
ma mo¿liwoœci skopiowania mi-
kroprocesora karty”) i z u¿yciem
oryginalnego numeru PIN. Ban-
kowcy poradzili panu £ukaszowi
zg³oszenie sprawy organom œci-
gania, co rzecz jasna uczyni³.

Nauczony przykrym doœwiad-
czeniem przy kolejnym wyjeŸ-
dzie do Danii wzi¹³ wszystkie
karty ze sob¹. To jednak nie-
wiele pomog³o. W marcu znów
sprawdza³ stan konta - tym ra-
zem w Citibanku. To, co zoba-
czy³ przerazi³o go. Z rachunku
zniknê³o 3000 z³. Tym razem wy-
p³acone w ci¹gu dwóch dni, z
dwóch bankomatów. Tego ju¿
poj¹æ nie móg³, przecie¿ kartê
kredytow¹ Citibanku mia³ bez-
pieczn¹ przy sobie. Co siê sta-
³o, zorientowa³ siê po powrocie
do Polski. Pod jego nieobecnoœæ

przys³ano mu na adres domowy
now¹ kartê z podwy¿szonym li-
mitem. Do³¹czono do niej instruk-
cje aktywacji i nadania nowego
numeru PIN. Wszystko mo¿na
by³o wykonaæ telefonicznie, co
oczywiœcie z³odziej zrobi³.

I tym razem reklamowanie
transakcji nic nie da³o. Citibank
wzi¹³ pod uwagê, ¿e wyp³aty do-
konano oryginaln¹ kart¹ i z u¿y-
ciem w³aœciwego PIN-u. Opinia
pana £ukasza, ¿e telefoniczny
system aktywacji karty wraz z
nadaniem jej PIN-u nie jest bez-
pieczny, bankowców nie obesz³a.
Przytoczyli stosowny artyku³
ustawy o elektronicznych instru-
mentach p³atniczych: „Posiada-
cza obci¹¿aj¹ operacje dokona-
ne przez osoby, którym udostêp-
ni³ kartê p³atnicz¹ lub ujawni³ kod
identyfikacyjny” (aktywacja jest
weryfikowana innym kodem Citi-
Phone Pinem).

Banki reklamacji nie przyjê³y,
panu £ukaszowi pozosta³o wiêc
liczyæ na policjê i prokuraturê,
gdzie zg³osi³ kradzie¿. Tu te¿
czeka³ go zawód. Obie sprawy
umorzono z powodu niewykry-
cia sprawców. To dla poszkodo-
wanego jest wrêcz niewiarygod-
ne. Uwa¿a, ¿e i prokuratura, i
policja nie doœæ starannie zajê³y
siê sprawami, choæ - jak mówi -
z³odzieja mieli podanego niemal
na tacy.

- Od samego pocz¹tku, wska-
zywa³em, kto móg³by byæ
sprawc¹. To osoba z rodziny

mojej ¿ony, która mia³a swobod-
ny dostêp do mojego mieszkania
i dokumentów. Wiêcej: numer te-
lefonu komórkowego, z którego
dokonano aktywacji karty Citi-
banku, jest wci¹¿ aktywny w sie-
ci, a na monitoringu z bankoma-
tu, z którego pobrano moje pie-
ni¹dze w marcu, widaæ spraw-
ców. Jednego z nich rozpozna-
³em ja i ojciec: to dobry kolega
osoby, któr¹ podejrzewamy. Na
monitoringu Banku Zachodniego
te¿ doskonale widaæ z³odziei ze
stycznia. Kolejno podchodzili
ma³¿eñstwo z dzieckiem, starszy
pan, mê¿czyzna i jeszcze raz to
samo ma³¿eñstwo. Czy napraw-
dê policja, maj¹c takie dowody w
rêku, nie jest w stanie ustaliæ
sprawców? To mi wygl¹da po
prostu na brak sumiennoœci funk-
cjonariuszy zajmuj¹cych siê t¹
spraw¹. Jeszcze w umorzeniu
napisali, ¿e œwiadkowie nie roz-
poznali sprawców i ¿e policja nie
mo¿e uzyskaæ danych abonenta
telefonicznego, bo numer zosta³
wydany w systemie przedp³ato-
wym. To jawna kpina, bo prze-
cie¿ rozpozna³em sprawcê. Po-
da³em im go na tacy, z nazwi-
skiem, adresem. Owszem, prze-
s³uchali go - zreszt¹ z pomy³k¹
bo najpierw wezwali innego G. -
ale powiedzia³, ¿e nie rozpozna-
je siê na zdjêciu. Mieli zrobiæ ana-
lizê fotografii, ale powiedzieli mi,
¿e najbli¿szy wolny termin maj¹
w maju tego roku. Ponad rok po
zdarzeniu! Jestem te¿ przekona-

ny, ¿e policja ma te¿ œrodki
techniczne, ¿eby namierzyæ
w³aœciciela numeru na kartê.

- To nie takie proste - broni¹
siê policjanci ustami swojego
oficera prasowego. - Przede
wszystkim poszkodowany i
jego ojciec nie rozpoznali
sprawcy z ca³kowit¹ pewnoœci¹
i w efekcie niezbêdna jest ana-
liza, czy na zdjêciu widaæ oso-
bê podejrzewan¹. To rzeczy-
wiœcie trwa bardzo d³ugo - przy-
znaje oficer prasowa - kilkana-
œcie miesiêcy. Ekspertyza
przeprowadzana jest w labora-
torium w Warszawie i nie mamy
¿adnego wp³ywu na termin jej
przeprowadzenia. Podobnie
rzecz ma siê z telefonem ko-
mórkowym. W pierwszej kolej-
noœci policjanci zobowi¹zani
byli skorzystaæ z pomocy ope-
ratora, dopiero gdy nie móg³ jej
udzieliæ, stosowane s¹ inne
techniki. Ale to te¿ jest czaso-
ch³onne.

Podinspektor Edyta Bagrow-
ska na pocieszenie dodaje, ¿e
umorzenie obu spraw przez pro-
kuraturê nie oznacza, ¿e policja
przesta³a siê nimi zajmowaæ. -
Ca³y czas s¹ w krêgu naszego
zainteresowania - zapewnia.

Dla pana £ukasza to marne
pocieszenie. Straci³ 5000 z³, zna-
laz³ siê w Krajowym Rejestrze
D³u¿ników, a perspektywa usta-
lenia sprawcy wydaje siê bar-
dzo odleg³a.

(mal)

- Pracujê przy ul. D³ugiej - mówi³
nasz czytelnik. - Samochód zo-
stawiam zawsze na parkingu przy
ul. Kopernika. ¯eby tam dojechaæ,
muszê przejechaæ ul. Górn¹ i Je-
leni¹. Pomiêdzy nimi, na samym
zakrêcie, znajduje siê w jezdni ol-
brzymia dziura. Ja o niej wiem i
jakoœ j¹ omijam. Niejednokrotnie
widzia³em jednak, jak inni kierow-
cy w ni¹ wpadaj¹. Nie wiem, co
musi siê wydarzyæ, by wreszcie
s³u¿by miejskie j¹ za³ata³y?!

Mieszkaniec Zabobrza skar¿y³
siê na trwaj¹cy od ponad roku re-
mont ulicy Sygietyñskiego.

- Teraz ju¿ nawet nie ma na
niej robotników. - mówi³. - Z tego

wynika, ¿e w³adze miasta uzna-
³y, i¿ prace s¹ zakoñczone. Prze-
cie¿ to skandal!

O innym absurdzie drogowym
opowiedzia³ nam mieszkaniec
Cieplic:

- Ulica Widok jest pe³na dziur -
mówi³. - Wielokrotnie zg³asza³em to
odpowiednim instytucjom, ale nikt
siê tym nie przej¹³. Za to kiedyœ przy-
jechali robotnicy i po³o¿yli na ulicy
trzy ograniczniki prêdkoœci! Nie
oznakowali ich w ¿aden sposób i
niejeden kierowca mia³ przez to pro-
blem. Od tego czasu min¹³ prawie
rok. W tym czasie na ulicy przyby³a
setka nowych dziur. Oczywiœcie nikt
ich nie za³ata³, za to… pojawili siê

robotnicy, by wyremontowaæ ogra-
niczniki prêdkoœci. Po prostu „Miœ”
Barei w czystej postaci.

W tym przypadku mamy na
szczêœcie dobr¹ wiadomoœæ. Jak
poinformowa³ nas Hubert Papaj,
wiceprezydent Jeleniej Góry, w³a-
œnie wykonywana jest dokumen-
tacja remontu ul. Widok. Remont
rozpocznie siê byæ mo¿e jeszcze
tej jesieni, a najpóŸniej wiosn¹
przysz³ego roku.

Mieszkañcy domów stoj¹cych
przy ulicach w pobli¿u Castoramy
skar¿yli siê na œmieci, jakie roz-
nosi wiatr z terenu hipermarketu.

- Na ogródki dzia³kowe i ³¹ki
wiatr roznosi fragmenty styropia-

Ulice w roli g³ównej
nu i papierów oraz folii - us³ysze-
liœmy. - Pracownicy Castoramy co
pewien czas to sprz¹taj¹, ale sta-
nowczo za rzadko.

Czêœæ terenu zajmowanego
przez sklep jest nieogrodzona.
PóŸnym wieczorem lubi wiêc
wchodziæ na niego m³odzie¿ z tak
zwanego Pekinu. Równie¿ ona
przyczynia siê do ba³aganu.

Zbigniew Rzoñca

Gdy przebywa³ w Danii, ktoœ opró¿ni³ mu karty
kredytowe

Zniknê³o 5 tys. z³
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BOLES£AWIEC Aresztowano 26-latkê,
podejrzan¹ o udzia³ w kradzie¿y samo-
chodu w gminie Nowogrodziec. Kobieta
pomaga³a 33-letniemu z³odziejowi, który
tak¿e wpad³ w rêce policji. Przy 26-latce
policjanci znaleŸli przedmioty s³u¿¹ce do
w³amañ do samochodów.

Wpadli czterej z³odzieje i paserzy
kradn¹cy paliwo z cystern kolejowych i
sprzedaj¹cy je w Boles³awcu i okolicy. W
ci¹gu trzech miesiêcy zrabowali co naj-
mniej 2250 litrów oleju napêdowego. Kil-
kaset litrów policja odzyska³a. Cz³onkom
szajki grozi do 5 lat wiêzienia.

BOLKÓW 45-latek przyszed³ do restau-
racji rano i ucztowa³ - pij¹c i jedz¹c -
niemal do zamkniêcia lokalu. Rachunek
wynosi³ blisko 600 z³otych, ale goœæ po-
stanowi³ wyjœæ z knajpy nie p³ac¹c. Zo-
sta³ zatrzymany przez policjê, która
sprawdza, czy nie urz¹dza³ sobie podob-
nych degustacji tak¿e w innych miastach.
45-latek jest mieszkañcem powiatu wa³-
brzyskiego.

JELENIA GÓRA Dwie kobiety w wieku
oko³o 35 lat, podaj¹c siê za pielêgniarki
œrodowiskowe, wprosi³y siê do 82-latki.
Gdy jedna z ni¹ rozmawia³a, druga prze-
szuka³a mieszkanie. Gdy wysz³y, starsza
pani zorientowa³a siê, ¿e ukrad³y jej kilka
tysiêcy z³otych.

Co najmniej piêæ w³amañ ma na kon-
cie 23-latek, podejrzany o kradzie¿ kosia-
rek i elektronarzêdzi ³¹cznej wartoœci oko³o
9 tys. z³. Okrad³ kilka samochodów i sklep
ogrodniczy. Grozi mu do 10 lat wiêzienia.

Pijany 21-latek, wioz¹c motorowerem
kolegê, tak¿e nietrzeŸwego, uderzy³ w sa-
mochód bmw. Nikomu na szczêœcie nic
siê sta³o, ale motorowerzysta stanie przed
s¹dem. Mo¿e zostaæ skazany na dwulet-
ni¹ odsiadkê.

Dwaj mê¿czyŸni w wieku 24 i 25 lat zra-
nili no¿em mê¿czyznê, bo nie chcia³ im daæ
pieniêdzy na nalewkê. Policja szybko ich za-
trzyma³a. Byli pijani, podobnie jak ich ofiara.
Napastnicy mog¹ zostaæ skazani maksymal-
nie na 15 lat pozbawienia wolnoœci.

19-latek ukrad³ swojej cioci z³oty ³añ-
cuszek oraz pieni¹dze z konta bankowe-
go. Wyp³aci³ je z bankomatu, bo zna³ kod
(ciocia mia³a do niego zaufanie i prosi³a
czasem o wyp³atê gotówki dla siebie). W
sumie wartoœæ ³upu to 1800 z³.

KAMIENNA GÓRA 18-latek w³ama³ siê
do sklepu i ukrad³ 10 tys. z³. Wpad³, bo
zgubi³ w tym sklepie telefon. Policjanci
oddali mu jego w³asnoœæ, a przy okazji
postawili zarzut przestêpstwa.

ZGORZELEC Policjanci zwrócili uwagê
na biegn¹cego ulic¹ mê¿czyznê, którego
ubiór nie wskazywa³ na to, ¿e jest w trak-
cie treningu. Przy bli¿szym przyjrzeniu
siê zauwa¿yli, i¿ biegn¹cy trzyma w rêku
damsk¹ torebkê. Zosta³ wiêc przez nich
zatrzymany. Okaza³o siê, ¿e torebkê wy-
rwa³ na ulicy kobiecie. Grozi mu za to do
5 lat wiêzienia.                              (kos)

W Ksi¹¿nicy te¿ mo¿na sk³adaæ PIT-y
Jeleniogórski Urz¹d skarbowy uruchomi dodatkowy punkt, w którym bêdzie mo¿na

sk³adaæ rozliczenia za 2010 rok.
Punkt bêdzie siê mieœci³ w Ksi¹¿nicy Karkonoskiej i bêdzie czynny w dniach 18-29

kwietnia. Pracownik urzêdu skarbowego bêdzie pe³ni³ dy¿ur w pokoju nr 217 w godz. 9-
14.45. W tym czasie bêdzie przyjmowa³ zeznania podatkowe.

Jednoczeœnie zostanie wyd³u¿ony czas pracy urzêdu skarbowego. W dniach 28 i 29
kwietnia oraz 2 maja podatnicy bêd¹ mogli sk³adaæ zeznania w siedzibie US Jelenia Góra
do godziny 18. Z kolei w sobotê (30 kwietnia) urz¹d bêdzie czynny w godz. 9-13.   (rob)

Porwa³ by³¹
konkubinê

Do tymczasowego aresztu trafi³
trzydziestoparoletni Adam M., który
ze swoim kompanem uprowadzi³ by³¹
konkubinê i pobi³ j¹. Mê¿czyzna chcia³
siê zemœciæ za to, ¿e kobieta pozna³a
innego, a o nim, gdy siedzia³ w wiê-
zieniu, zapomnia³a. A samo porwanie
wygl¹da³o niemal jak w filmie.

Adam M. wyszed³ dopiero co z wiê-
zienia. Gdy dowiedzia³ siê, ¿e jego ko-
bieta, 31-letnia Ewelina K., spotyka siê
z innym, wœciek³ siê nie na ¿arty. A o
tym, co porabia Ewelina, powiedzia³a
mu jej kole¿anka - Anna Z. To zreszt¹
ona pozna³a Ewelinê z nowym facetem.

Adam postanowi³ rozwi¹zaæ spra-
wê po mêsku. Poprosi³ o pomoc ko-
legê z celi - Waldemara Sz. Przyje-
chali nad ranem pod mieszkanie Ewe-
liny. Kobieta wpuœci³a by³ego partne-
ra do œrodka. Ten z pomoc¹ kolegi
wywlók³ j¹ z mieszkania do samocho-
du. Porywacze jeŸdzili z kobiet¹ przez
kilka godzin po mieœcie. W tym cza-
sie Adam ok³ada³ j¹ co chwilê piêœcia-
mi, by mia³a za swoje. No¿em wyha-
rata³ jej te¿ trochê w³osów na g³owie.

Gdy oprawcy jeŸdzili z ofiar¹ po mie-
œcie, policjê o znikniêciu kole¿anki za-
alarmowa³a Anna Z. Rozpoczê³y siê po-
szukiwania samochodu. Po kilku go-
dzinach policji uda³o siê go namierzyæ.
Kobieta zosta³a oswobodzona, a pory-
wacze znowu trafili za kratki. Adam M.
w przesz³oœci by³ ju¿ karany za znêca-
nie siê. Podobno inn¹ konkubinê mia³
biæ samochodowym lewarkiem. Mê¿-
czyŸnie grozi kara nawet do 25 lat wiê-
zienia. Poturbowana Ewelina trafi³a do
szpitala, ale po nied³ugim czasie opu-
œci³a go na w³asne ¿¹danie.        GOK

- Prawdopodobnie zawrzemy umo-
wê z fundacj¹ Brata Alberta. Bêdzie
tam sta³ camping i obiekt bêdzie do-
zorowany ca³y czas - mówi prezydent
Marcin Zawi³a. - Jesteœmy po rozmo-
wach ze spó³dzielni¹ socjaln¹, dzia³a-
j¹c¹ przy fundacji, ustalamy stawkê.

Dozorowanie ma zapobiec dewasta-
cji tego miejsca. Wyremontowany w
ubieg³ym roku Grzybek ucierpia³ po
zimie. Powyrywane s¹ kosze na œmie-
ci, na drzwiach do Grzybka ju¿ s¹ bo-
homazy. W okolicy pe³no jest œmieci,
porozbijanych butelek. Ledwo trzyma
siê tablica informuj¹ca o finansowa-
niu tej inwestycji ze œrodków unijnych.
- Jedn¹ z lamp uda³o siê uratowaæ w
ostatniej chwili. By³a ju¿ odkrêcona,
przygotowana do wywiezienia - mówi
M. Zawi³a.

Jak siê okazuje, nie tylko jedn¹. -
Mamy ju¿ dwie lampy na bazie, by³y
przewrócone - mówili nam pracow-
nicy MPGK, których zastaliœmy w
ubieg³ym tygodniu na Grzybku. Za-
bezpieczali oni trzeci¹ lampê, która
by³a przewrócona.

Kolejne co prawda stoj¹, ale niektó-
re mo¿na przechyliæ rêk¹. Œruby, któ-
rymi s¹ przykrêcone do pod³o¿a, po-
luzowa³y siê. Zosta³y zamontowane -
delikatnie mówi¹c - niezbyt precyzyj-
nie. Nie doœæ, ¿e lampy s¹ plastikowe

i ³atwo je po³amaæ, to jeszcze betono-
wa podbudowa, do której s¹ przykrê-
cone, jest ma³a i kruszy siê. - Tak¹
atrapê to mo¿na sobie w ogrodzie po-
stawiæ, ale nie na miejskim wzgórzu,
licznie odwiedzanym przez turystów -
mówi nam jeden z turystów, który by³
niedawno w tym miejscu.

Pracownicy MPGK przypuszczaj¹,
¿e po³amane lampy to robota z³omia-
rzy. - Pewnie myœl¹, ¿e s¹ ¿eliwne i
przewracaj¹ je. Kiedy okazuje siê, ¿e
to plastik, zostawiaj¹ na miejscu - us³y-
szeliœmy.

Grzybek w sezonie jest oblegany
przez spacerowiczów, ale jest te¿
ulubionym miejscem zakrapianych
imprez, organizowanych przez m³o-
dzie¿. Pytanie, czy bezdomnym ze
schroniska uda siê utrzymaæ tam
porz¹dek?

- Nie widzê powodów, ¿eby nie ufaæ
bezdomnym. Mam jak najlepsze do-
œwiadczenia ze wspó³pracy z nimi -
powiedzia³ Marcin Zawi³a. Wie¿a po-
winna byæ otwarta w pierwszej po³o-
wie kwietnia.

(rob)

Na pocz¹tku by³o zauroczenie, euforia,
motylki. Kaœka by³a uczennic¹ jednej z
jeleniogórskich szkó³ œrednich. Krzysztof
by³ tam nauczycielem. Dziewczyna twier-
dzi³a, ¿e on zrobi³ pierwszy krok. Ju¿ po
drugich zajêciach poprosi³, by zosta³a po
lekcji. Da³ jej numer telefonu. Po jakimœ
czasie zaprosi³ do siebie, mówi³ ¿e po-
mo¿e w lekcjach. Gdy przysz³a - by³a pro-
pozycja wspólnej k¹pieli.

Krzysztof i Kaœka zostali par¹. Po-
cz¹tkowo tylko go odwiedza³a, bo
mieszka³a na stancji. PóŸniej zamiesz-
ka³a u niego. Odk¹d mê¿czyzna roz-
wiód³ siê z ¿on¹, mieszka³ samotnie.
Kaœka twierdzi, ¿e stara³a siê, jak mo-
g³a, wraca³a ze szko³y i gotowa³a mu
obiady, sprz¹ta³a, robi³a zakupy.

- Czasami nie jad³ obiadów i je wy-
rzuca³ - mówi³a Kaœka w prokuraturze.

Uk³ada³o im siê do czasu, gdy dziew-
czyna zasz³a w ci¹¿ê. Powiedzia³a o tym
Krzyœkowi i poprosi³a, by kupi³ jej dru-
gi test, dla pewnoœci. Mê¿czyzna mia³
jej wtedy powiedzieæ, ¿eby kupi³a ta-
bletki wczesnoporonne. Zacz¹³ dziew-
czynê kontrolowaæ, wypytywaæ, gdzie
by³a i co robi³a po szkole.

- Twierdzi³, ¿e go ok³amujê, podej-
rzewa³ mnie o zdrady.

Kaœka musia³a zmieniæ szko³ê, bo
wysz³o na jaw, ¿e ¿yje z nauczycielem.
Myœla³a jednak, ¿e wszystko siê u³o¿y.

Nie u³o¿y³o siê. Po tym, jak pobi³ j¹
pierwszy raz, Ÿle siê poczu³a, Krzysiek

zawióz³ j¹ do ginekologa. Dosta³a skie-
rowanie do szpitala, bo istnia³o zagro-
¿enie dla ci¹¿y.

- Mia³am pe³no siniaków, zadrapa-
nia. W szpitalu pytali, co siê sta³o, ale
mówi³am, ¿e to z mojej winy - Kaœka
nie chcia³a przyznaæ, ¿e zosta³a pobita.

Wróci³a do niego, bo dalej wierzy³a,
¿e jakoœ to bêdzie. Kolejny raz pobi³ j¹,
gdy by³ pijany. Dziewczyna opowiada³a,
¿e wbi³ jej trzy palce w krtañ i dusi³, a¿
zaczê³o jej brakowaæ powietrza. Wyrzu-
ci³ j¹ potem z domu. Kaœka zadzwoni³a
po ojca. Przyjecha³ i zabra³ j¹ do domu.

Rodzice przekonywali j¹, ¿e to mê¿-
czyzna nie dla niej, ¿e przysz³oœci z nim
nie bêdzie mia³a. Kaœka ukrywa³a sinia-
ki, ale matka je widzia³a. Ze swoich
problemów dziewczyna zwierzy³a siê
kole¿ankom ze szko³y, wychowawczy-
ni i pedagogowi. Ale o biciu nie wspo-
mina³a, tylko o k³opotach w zwi¹zku.

Gdy Kaœka wydobrza³a w rodzinnym
domu, wróci³a do Jeleniej Góry, ale na
now¹ stancjê. Zaraz potem, w tajem-
nicy przed rodzicami, wróci³a do
Krzyœka. Pobi³ j¹ jeszcze dwa razy.

- Po³o¿y³ mnie na pralce i cisn¹³
piêœciami na brzuch - opowiada³a.

Po tym ostatnim pobiciu, w lutym
zesz³ego roku, odesz³a od niego na
dobre. Da³a siê w koñcu namówiæ na
to, by zg³osiæ te przypadki na policjê.
W tym czasie Krzysiek dzwoni³ do niej
i wysy³a³ esemesy - poni¿a³ i wyzywa³.

„Ja pedofil? Nie moja wina, ¿e 16-latki
daj¹ dupy na potêgê. Popatrz w lustro
frajerko. Goñ siê, jak na sukê przysta³o”.

„No i co? Zdjêcie dowodem ojco-
stwa? Dziwka to dziwka. Jesteœ zwy-
k³a suka”.

Prokuratura podjê³a postêpowanie,
w którym Kaœka oskar¿a³a Krzyœka o
nak³anianie do usuniêcia ci¹¿y i znê-
canie siê nad ni¹. Bezpoœrednich do-
wodów na pobicie, poza jedn¹ ob-
dukcj¹ zrobion¹ w czasie pobytu w
szpitalu z powodu problemów z ci¹¿¹,
dziewczyna nie mia³a. Bi³ przecie¿ w
domu, œwiadków nie by³o. Gdy ktoœ j¹
zapyta³, sk¹d siniak na policzku, od-
powiada³a, ¿e jecha³a samochodem z
Krzyœkiem, nie zapiê³a pasów i w cza-
sie mocnego hamowania uderzy³a siê.

Dosz³o nawet do konfrontacji miê-
dzy niedawnymi kochankami, ale oboje
obstawali przy swoich wersjach. Krzy-
siek zaprzecza³, by kiedykolwiek pod-
niós³ rêkê na Kaœkê. Mówi³, ¿e j¹ ko-
cha³. On mia³ psy, a ona lubi³a siê z
nimi bawiæ. Zwierzaki gryz³y j¹ po
kostkach i st¹d mog³y byæ siniaki.
Twierdzi³ te¿, ¿e nigdy jej nie kaza³
kupowaæ tabletek wczesnoporonnych,
bo gdyby chcia³, to sam by jej za³a-
twi³. A poza tym dziewczyna odgra¿a-
³a siê, ¿e pope³ni samobójstwo. Mê¿-
czyzna mówi³ te¿, ¿e to nieprawda, ¿e
nie chcia³ uznaæ dziecka. Twierdzi³ na-
wet, ¿e rozmawia³ z ojcem dziewczy-

ny, ¿e jest gotów p³aciæ alimenty, ale
chcia³by dziecko widywaæ.

Prokuratura umorzy³a jednak
œledztwo, bo nie znalaz³a wystarcza-
j¹cych dowodów uzasadniaj¹cych
pope³nienie przestêpstwa. Po za¿a-
leniu z³o¿onym przed pe³nomocnika
dziewczyny, s¹d uchyli³ postanowie-
nie i nakaza³ prokuraturze jeszcze raz
zbadaæ sprawê, szczególnie zaœ w¹-
tek znêcania siê.

I tym razem prokurator uzna³, ¿e
do przestêpstwa nie dosz³o i ponow-
nie umorzy³ sprawê. Kaœka z³o¿y³a
jednak prywatny akt oskar¿enia. S¹d,
bazuj¹c przecie¿ na tym samym ma-
teriale dowodowym, przestêpcz¹
dzia³alnoœæ mê¿czyzny wobec dziew-
czyny dostrzeg³ i skaza³ go na 8 mie-
siêcy wiêzienia. By³y nauczyciel, bo
Krzysiek pracê w szkole zakoñczy³,
z³o¿y³ apelacjê.

S¹d odwo³awczy przyj¹³ argumenty
poszkodowanej, choæ obrona docie-
ka³a, ¿e skoro rzeczywiœcie dochodzi-
³o do tylu aktów przemocy, to dlacze-
go dziewczyna tego nie zg³asza³a.

Wyrok skazuj¹cy w sprawie Krzysz-
tofa zosta³ utrzymany w mocy, tyle
tylko, ¿e wykonanie kary oœmiu mie-
siêcy wiêzienia zawieszono mu na
cztery lata. Wyrok jest prawomocny.

GOK
Imiona bohaterów i niektóre oko-

licznoœci zosta³y zmienione.

Rozkocha³ uczennicê, a potem j¹ bi³
Ona mia³a 16 lat, on by³ od niej dwa razy starszy. Ona by³a uczennic¹, on nauczycielem. Ona za nim
œwiata nie widzia³a, on mówi³, ¿e te¿ j¹ kocha. Ona zasz³a w ci¹¿ê, on mówi³, ¿e siê z kimœ puœci³a. Ona
twierdzi³a, ¿e siê nad ni¹ znêca³. On zaprzecza³. Prokuratura dwukrotnie umarza³a sprawê, bo uwa¿a³a,
¿e nie dosz³o do przestêpstwa. Po tym, jak ona z³o¿y³a prywatny akt oskar¿enia, s¹d go skaza³.

Bezdomni bêd¹ pilnowaæ Grzybka
Uszkodzone lampy oœwietleniowe, po³amane kosze i pe³no œmieci - tak po
zimie wygl¹daj¹ okolice Grzybka. Wie¿a ma byæ otwarta lada dzieñ dla
turystów. - Chcemy, by dozorowano j¹ 24 godziny na dobê - mówi
prezydent Marcin Zawi³a.
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Pracownik MPGK demontuje lampê, przewrócon¹ przez chuliganów.
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jele-
niej Górze, umeblowane, 63 m, 3 poko-
je. Tel. 697-210-463. E2185-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe z
kuchni¹- tanio, 75-76-49-315.

E2193-G

DWUPOZIOMOWE nowoczesne
mieszkanie do wynajêcia na Zabobrzu
III, zabudowa szeregowa, 80 m kw.,
umeblowane, 1500 z³. Tel.
501234740. E922-K

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM: Opel Astra Combi
1998, 1,6 benzyna, LPG, centralny za-
mek, ABS, wspomaganie, 2 komplety
opon,aktualne OC i przegl¹d,
508-147-127. E925-K

US£UGI

BRUKARSTWO. Tel. 608-658-351;
www.brukarstwo-hw.pl E2189-G

ŒCINKA trudna drzew- taniej,
504-204-590. E2204-G

TYNKI maszynowe, 669-317-786.
BUDO ZWY domów, 669-317-786.
£AZIENKI kompleksowo,

669-317-786. E2207-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-

nele, glazura 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie 509924523. E924-K

PRACA

ZATRUDNIÊ: œlusarz- spawacz mi-
gomat, TIG, praktyka w zawodzie do
produkcji ogrodzeñ. Tel. 603-623-347.

E2192-G

BIURO projektowe zatrudni in¿y-
niera elektryka. Wymagana znajomoœæ
CAD. Tel. 757526304. E923-K

TOWARZYSKIE

TWOJA pieszczocha. Tel.
723-272-926.

WYJAZDY do hotelu i wszelkie im-
prezy. Tel. 723-272-926. E2202-G

TURYSTYCZNE

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864,
www.tedi.pl E921-K

EWANGELICZNA
MI£OŒÆ

„ Œ w i ê t y m i
b¹dŸcie, bo ja je-
stem ŒWIÊTY” -
mówi³ Jahwe
przez proroków
do ¯ydów. Chry-
stus. OGIEÑ przy-
nios³em na Ziemiê i jak¿e pragnê, aby
on ju¿ zap³on¹³. B¹dŸcie wy DOSKO-
NALI jak niebieski wasz Ojciec, który
sprawia, ¿e s³oñce jednakowo œwieci
sprawiedliwym i nieprawym; grzeje
tak samo uczciwych jak z³ych; który
bez ró¿nicy zrasza ros¹, podlewa
deszczem pola œwiêtych i grzeszni-
ków.

Czy RÓ¯A mo¿e powiedzieæ: udzie-
lê mojego cudownego zapachu jedy-
nie ludziom szlachetnym - dranie po-
czuj¹ odór? LAMPA - mo¿e zadecy-
dowaæ: oœwietlê drogê dobrym, a po-
mrok¹ zasnujê œcie¿kê z³ym? DRZE-
WO, czy daje cieñ mi³ym a wstrêt-
nych nie schroni przed spiekot¹? Albo
czy dobry OWOC bêdzie smaczny i
zdrowy dla porz¹dnego - a trucizn¹
siê stanie dla drania i z³odzieja?

To s¹ obrazy bo¿ej mi³oœci. - Nie
znasz ich? Wiêc przyznaj siê, Czytel-
niku: po prostu pe³na prawda w tych
porównaniach zawarta nie olœni³a
Twojego wnêtrza. To dla Ciebie jedy-
nie informacja - przyj¹³eœ j¹ do wia-
domoœci. Nie PRZEJ¥£EŒ siê ni¹: nie
rozpali³a Twego serca - nie sta³a tre-
œci¹ ¿ycia.

Wiêc, gdzie jest ten ogieñ? Co siê z
nim sta³o? Bo przecie¿ jest codzien-
nym faktem: Nie p³onie ciep³em w
ma³¿eñskim i rodzinnym gronie. W
codziennym byciu z innymi nie owo-
cuje ¿yczliwoœci¹. Nie ogrzewa ludz-
kiej samotnoœci. Nie podnosi na du-
chu ani nie ociera z oczu ³ez. Nie wy-
pala politycznych czy partyjnych nie-
nawiœci. Nie wygasza równie¿ religij-
nych ani rasowych wrogoœci.

Ten licho tl¹cy siê p³omyk, ta ledwie
¿arz¹ca siê iskierka - nie roznieci siê
ogniem w Twoim zimnym czy letnim
sercu, jeœli nie pozbêdziesz siê swoich
z³udzeñ i ambicji, swojej chciwoœci i
chêci zadomowienia siê na tej ziemi za
wszelk¹ cenê: nawet za cenê z³a.

Bior¹c do r¹k Ewangeliê, musisz
byæ gotowy do nauczenia siê czegoœ
nowego. Otworzyæ siê na przyjêcie in-
nego patrzenia na ludzi - innego ro-
zumienia w³asnego ¿ycia. OS£UCHA-
£EŒ siê s³ów Ewangelii. Nie dociera
do Ciebie sens, sedno, czysta i pe³na
prawda Dobrej Nowiny. Zawiera siê
ona w dwóch s³owach - MI£OŒCI
PRAGNÊ.

Mi³oœci, która ¿yczliwie traktuje ludzi
i ofiarnie wype³nia swe codzienne obo-
wi¹zki. Mi³oœci, któr¹ potwierdza goto-
woœæ dŸwigania ciê¿arów ¿ycia, œwiad-
czenie dobra potrzebuj¹cym: czasu,
grosza, wsparcia, ludzkiego s³owa.

Mi³oœci, która najszybciej jak to
mo¿liwe z ufnoœci¹ wraca w ramiona
Boga i poprawia miêdzyludzkie rela-
cje. Mi³oœci, która nikogo nie potêpia,
nie wyszydza, nie odtr¹ca ani nie trak-
tuje jak wroga - nie dzieli na swoich i
obcych, dobrych i z³ych, gorszych i
lepszych.

Po prostu i zwyczajnie: mi³oœci,
która jest DAREM z SIEBIE. „Po tym
poznaj¹” - przestrzega³ Jezus tych,
co chcieli byæ jego uczniami - po
ewangelicznej mi³oœci.

- Tak kochasz...?
 Kubek

Wspomniana trójka z³odziei to: Kata-
rzyna R., jej konkubent - Marek M. oraz
Ryszard G. Poniewa¿ przyznali siê do
winy i dobrowolnie poddali karze, to w
procesie policjantów wystêpowali jako
œwiadkowie. Na ostatniej rozprawie prze-
prowadzono miêdzy nimi a oskar¿onymi
konfrontacjê. Przes³uchanie ujawni³o bar-
dzo wiele rozbie¿noœci w ich zeznaniach.
Widaæ by³o, ¿e krêc¹.

Do zdarzeñ z udzia³em oskar¿onych i
œwiadków dosz³o w zesz³ym roku. Proku-
ratura twierdzi, ¿e pod koniec czerwca
próbowali w³amaæ siê i obrabowaæ pla-
cówkê banku spó³dzielczego w Starej Ka-
mienicy. W³amywaczom mia³a czynnie
pomagaæ funkcjonariuszka wydzia³u kry-
minalnego Katarzyna H., która przywio-
z³a ich na miejsce w³asnym samocho-
dem, a potem sta³a na czatach. Po sfor-
sowaniu drzwi do banku z³odzieje chcieli
otworzyæ kasê, ale nie mieli narzêdzi. Ka-
tarzyna H. mia³a zadzwoniæ do swojego
przyjaciela policjanta Micha³a R. i popro-
siæ go, by przywióz³ wiêkszy ³om.

Z³odzieje kilka godzin mocowali siê z
kasa pancern¹, ale nie dali rady jej poko-
naæ i odjechali z miejsca. Do domu mia³a
ich zawieŸæ tak¿e Katarzyna H.

W czasie konfrontacji s¹d odczytywa³
wyjaœnienia œwiadków z postêpowania
przygotowawczego, gdy byli jeszcze po-
dejrzanymi. Potem ka¿dego z osobna pro-
si³ o ustosunkowanie siê do s³ów kom-
panów.

Wspomniane rozbie¿noœci dotyczy³y
m.in. tego, czy ³om, który mia³ z³odzie-
jom przywieŸæ Micha³ R., by³ o przekroju
okr¹g³ym, czy wielok¹tnym. I czy poda³
go przez szybê auta, czy rabusie wyjêli
go z baga¿nika. Œwiadkowie-z³odzieje nie
potrafili podaæ jednolitej wersji. £omu na
miejscu zdarzenia nie znaleziono i nikt
nie potrafi³ powiedzieæ, gdzie siê podzia³.

Œwiadkowie nie podali te¿ jednej wer-
sji swojego zachowania w przededniu
w³amania. Gdy jeden mówi³, ¿e przyje-
chali na rekonesans pod bank, inny twier-
dzi³, ¿e przeje¿d¿ali tylko ulic¹ obok ban-
ku.

Katarzyna R. twierdzi³a, ¿e z kompana-
mi ustalili miêdzy sob¹, co które bêdzie
robi³o w czasie skoku. Jej koledzy powie-
dzieli, ¿e nic nie by³o ustalane. Dziewczy-

Koniec procesu
policjantów
Kar 5 i 3 lat wiêzienia za¿¹da³ prokurator dla dwójki
jeleniogórskich policjantów, którzy odpowiadali przed s¹dem za
próbê w³amania do placówki bankowej w Starej Kamienicy.
Obrona dowodzi³a, ¿e funkcjonariusze s¹ niewinni, a jedynie
zostali pomówieni przez trójkê z³odziei, którzy poszli na
wspó³pracê z prokuratur¹ i dobrowolnie poddali siê karze.
W pi¹tek zakoñczy³ siê proces.

na mia³a staæ na moœcie i obserwowaæ
drogê, czy nikt nie jedzie. Ale w s¹dzie
mówi³a, ¿e ledwo co widzia³a bank i nie
widzia³a, jak pod budynek przyjecha³ Mi-
cha³ R.

Zreszt¹ œwiadkowie przyznali, ¿e Mi-
cha³ R. raczej nie wiedzia³, po co przy-
wióz³ na proœbê Katarzyny H. ³om. Wszy-
scy zgodnie utrzymywali, ¿e w czasie sko-
ku samochód Katarzyny H. sta³ pod ban-
kiem. Tymczasem w procesie zeznawa³
œwiadek, który szed³ w nocy do pracy, a
potem z niej wraca³ i mówi³, ¿e ¿adnego
samochodu pod bankiem nie widzia³.

Konfrontacja obna¿y³a te¿ rozbie¿noœæ
zeznañ œwiadków-z³odziei, co do powrot-
nej drogi do domu po nieudanym w³a-
maniu. Mia³a ich odwoziæ do Jeleniej Góry
przez Piechowice Katarzyna H. Ale w au-
cie obie Katarzyny siê pok³óci³y i R. wy-
siad³a ze swoim konkubentem i sz³a jakiœ
kawa³ek pieszo. Samo okreœli³a, ¿e trwa³o
to chwilê, mo¿e piêæ minut. Jej kompan
mówi³, ¿e d³u¿ej. Ca³a trójka nie potrafi³a
tez precyzyjnie okreœliæ, w którym miej-
scu Katarzyna H. - kierowca pogubi³a dro-
gê i jak dok³adnie jecha³a.

Jednym z koronnych dowodów proku-
ratury na to, ¿e w nocy, kiedy dosz³o do
w³amania do banku Micha³ R. pomaga³
przestêpcom, by³y po³¹czenia z jego tele-
fonu do Katarzyny H. Policjant pracuj¹cy
przy œledztwie, który jednak nie jest bie-
g³ym, dokona³ analizy, na podstawie któ-
re wywiód³, ¿e skoro jego telefon i tele-
fon Katarzyny H. logowa³ siê do stacji
bazowej w Rybnicy, to Micha³ R. musia³
byæ w tym czasie w Starej Kamienicy.

Jednak zdaniem obrony wszystkie te-
lefony z doœæ du¿ego obszaru wokó³ sta-
cji bazowej w Rybnicy loguj¹ siê do niej,
bo to jedyna stacja.

Na ostatniej rozprawie s¹d uprzedzi³ o
mo¿liwoœci zmiany kwalifikacji prawnej
czynu policjanta Micha³a R. na pomoc-
nictwo do w³amania. W takim przypadku
mo¿liwe jest nadzwyczajne z³agodzenie
kary.

S¹d ma wydaæ wyrok w tej sprawie w
czwartek. Jeœli policjanci zostan¹ prawo-
mocnie skazani, zostan¹ wydaleni ze s³u¿-
by. Na razie s¹ zawieszeni w czynno-
œciach. Katarzyna H. przebywa w aresz-
cie.                                                 GOK

SLD upamiêtni pamiêæ Wicemarsza³ka
Sejmu, zmar³ego tragicznie w katastrofie
Smoleñskiej. - 10 kwietnia punktualnie o
8.41 ods³onimy tablicê poœwiêcon¹ pamiê-
ci Jurka Szmajdziñskiego - mówi Andrzej
Gorza³czyñski, sekretarz rady powiatowej
SLD.

Tablicê ufundowali znajomi J. Szmaj-
dziñskiego. Bêdzie ona mieœci³a siê w bu-
dynku przy al. Wojska Polskiego 15, gdzie
mieœci siê siedziba SLD. Tam te¿ przez
wiele lat mieœci³o siê biuro poselskie J.
Szmajdziñskiego.

(rob)

Ods³oni¹ tablicê Szmajdziñskiego

Wdowa po wicemarsza³ku Sejmu Je-
rzym Szmajdziñskim (1952-2010 r.), Ma³-
gorzata jako goœæ honorowy uczestniczy-
³a w uroczystym otwarciu hali sportowej
w campusie Karkonoskiej Pañstwowej
Szko³y Wy¿szej. Nowoczesnemu i funk-
cjonalnemu obiektowi zosta³o nadane imiê
wieloletniego pos³a SLD z okrêgu jelenio-
górsko - legnickiego dla uczczenia Jego
pamiêci. Jerzy Szmajdziñski zgin¹³ w ka-
tastrofie smoleñskiej. W hali zostanie za-
montowana specjalna tablica.

Liczni goœcie, w tym pos³owie El¿bie-
ta Zakrzewska, Marzena Macha³ek i Ja-
nusz Krasoñ, szefowie administracji pañ-
stwowej z Urzêdu Marsza³kowskiego,
radni z Sejmiku Dolnoœl¹skiego, w³adze
Jeleniej Góry i uczelni oraz studenci,
obejrzeli krótkie filmy o œ.p. Poœle i wy-
s³uchali jednej z ulubionych piosenek J.
Szmajdziñskiego „Dziwny jest ten œwiat”.
Halê poœwiêci³ ksi¹dz dziekan, proboszcz
Bogdan ¯ygad³o.

Przebudowa i rozbudowa hali o kuba-
turze 18.380 metrów szeœciennych i po-

wierzchni 2.823 metrów kwadratowych
kosztowa³a ponad 8 milionów z³otych, z
czego dofinansowanie ze œrodków Unii
Europejskiej wynios³o 4.597 tys. z³otych.
Uczelniany obiekt z hal¹ g³ówn¹ o wy-
miarach 26 x 46 metrów, z którego od
pocz¹tku marca br. korzysta oœmiuset
studentów, posiada pe³nowymiarowe bo-
iska do gier zespo³owych (pi³ka rêczna,
koszykówka i siatkówka) i do tenisa, dwie
sale o charakterze dydaktyczno - rehabi-
litacyjnym, si³owniê, zespo³y odnowy bio-
logicznej z saun¹ fiñsk¹ i komfortowe
urz¹dzenia socjalne. Trybuny pomieszcz¹
350 widzów. Szefom firm szczególnie za-
anga¿owanych w realizacjê jeleniogór-
skiej inwestycji kanclerz Gra¿yna Malczuk
wrêczy³a podziêkowania i uczelniane ma-
skotki. O nowej hali mówili rektor prof.
Henryk Gradkowski (w przemówieniu po-
witalnym) i prorektor prof. Tomasz Win-
nicki, który odczyta³ uchwa³ê Senatu o
nadaniu obiektowi imienia Jerzego
Szmajdziñskiego.

Henryk Stobiecki
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Grażyna Malczuk zamierza 
zrezygnować na najbliższej kon-
wencji lewicy, która odbędzie się 
najwcześniej na początku maja. 
Wówczas też ma być wybrany 
jej następca. - Mam zbyt dużo 
funkcji, a sama jestem przeciw-
niczką trzymania wielu srok za 
ogon - mówi. - Jestem wiceprze-
wodniczącą Sejmiku, wiceprze-
wodniczącą podkomisji do spraw 
młodzieży, działam w komitecie 
monitorującym wydawanie środ-
ków UE. Poza tym, dano mi nowe 
zadania, jeśli chodzi o partię.

Jakie to zadania? - O szczegó-
łach na razie nie chciałabym mówić.

Tymczasem w jeleniogórskim 
SLD atmosfera nie jest najlepsza. 
Jeden z członków partii napisał 
list, w którym żąda on natychmiastowych 
działań od szefostwa partii. Uważa, że 

struktury SLD zanika-
ją i że zapanował ma-
razm. Działacz poda-
je, że pisze w imieniu 
wielu członków.

- Rozmawiałem z nim, 
nie był w stanie po-
przeć swoich tez kon-
kretnymi argumentami. 
Mówił jedynie, że takie 
jest odczucie wielu 
członków partii, z któ-
rymi rozmawiał - mówi 
Andrzej Gorzałczyński, 
sekretarz rady powiato-
wej SLD. - Zaprosiłem 
go na posiedzenie rady 
powiatowej, by podzie-
lił się uwagami z radą.

G. Malczuk przy-
znaje, że w SLD przydałoby się trochę 
świeżej krwi. - Zdecydowanie potrzebu-

jemy zmian. Mam nadzieję, że zastąpi 
mnie ktoś młody, z nowymi pomysłami. 
Potrzebny jest nowy program - powiedziała. 
Jak sama ocenia swoje cztery lata pracy? 

- Pomogłam przeprowadzić lewicę przez 
najtrudniejszy dla niej okres. Były rządy 
PiS-u w kraju, byliśmy w silnej opozycji 
do prezydenta - wymieniała. - Teraz partia 
wypłynęła na dużo spokojniejsze wody, to 
lepszy czas dla lewicy.

Dodała, że SLD w regionie jeleniogór-
skim zrzesza ok. 450 członków.

O tym, że SLD potrzebuje zmian, świad-
czą chociażby wyniki wyborów samorządo-
wych. Kandydat lewicy Sylwester Urbański 
w wyścigu o fotel prezydenta poniósł 
klęskę. Osiągnął przedostatni, piąty wynik.

Grażyna Malczuk nie chciała w żadnym 
wypadku zdradzić, kogo widziałaby w roli 
swojego następcy. - Wszystko okaże się 
na konwencji. Sądzę, że będzie ze trzech 
kandydatów - mówi.                           (rob)

Grażyna Malczuk ma dość

Grażyna Malczuk zrezygnuje 
z przewodniczenia SLD.

Tomasz K. uważa, że architekt 
sprzymierzył się przeciwko niemu 
z jego byłą żoną i byłem archi-
tetem miejskim. Wspólnie dążą 

- według inspektora - do zdys-
kredytowania go i usunięcia ze 
stanowiska. Z jego pism i zeznań 
wynika, że uważa się za uczciwe-
go urzędnika, który jest niszczony, 
bo nie spełnia oczekiwań, wynika-
jących z nieformalnych, lokalnych 
reguł postępowania. Nie precyzu-
je jednak, co dokładnie mają mu 
za złe jego adwersarze.

Prezes Oddziału Stowarzysze-
nia Architektów Polskich w Je-
leniej Górze Wojciech Drajewicz 
widzi sprawy zupełnie inaczej i 
prościej - w sądzie nazwał To-
masza K. złodziejem, który nie 
chce spłacać długu. Mówi to na 
podstawie wygranych z nim pra-
womocnie procesów sądowych: 
o naruszenie praw autorskich 
projektu domu i odszkodowanie 
z tego tytułu. Odszkodowanie wy-
nosi 68 tys. zł, ale wraz z odsetka-
mi i kosztami procesu przekracza 
już grubo 100 tysięcy złotych.

Komornik bez szans
Wojciech Drajewicz zwrócił się 

o ściągnięcie długu do komornika. 
Ten zajął pensję Tomasza K., ale 
zabrał z niej dla jeleniogórskiego 
architekta tylko jedną ratę (1265,58 
zł). Potem pieniędzy z pensji Toma-
sza K. nie starczało już na ten dług, 
bo pierwszeństwo miały alimenty 
dla matki. Inspektor podpisał 
bowiem ze swoją mamą ugodę 
alimentacyjną na kwotę 1850 zł 
miesięcznie i poddał się dobrowol-
nie egzekucji komorniczej.

Architekt Drajewicz szybko 
ocenił, że ta umowa ma na celu 
uniknięcie spłacania długu. Mimo 
to prokuratura odmówiła wszczę-
cia śledztwa. Architekt, oburzony 
powierzchownym potraktowaniem 

sprawy przez śledczych, odwo-
łał się od tej decyzji. Śledztwo 
wszczę to, ale szybko zostało umo-
rzone. Według śledczych istnieje 
możliwość, że Wojciech Drajewicz 
dostanie to, co mu się należy, nie 
z pensji dłużnika, ale z jego nieru-
chomości. Tomasz K. jest bowiem 
współwłaścicielem domu. 

Architekt był oburzony takim 
postawieniem sprawy, gdyż otrzy-
manie tego, co mu zasądził sąd, z 

nieruchomości należącej częścio-
wo do dłużnika, jest w dającym się 
określić czasie niemożliwe. Udział 
Tomasza K. w tym domu miał być 
bowiem dopiero ustalony przez 
sąd. Nawet gdy kiedyś zostanie 
ustalony, to trudno będzie go spie-
niężyć, bo dom ma kilku właścicieli. 

Naiwnością byłoby liczyć na 
to, że ktoś kupi udział w nieru-
chomości, jeśli w ogóle architekt 
przejmie go kiedyś od dłużnika.

Sąd do prokuratury
Sąd Rejonowy w Zgorzelcu, w 

osobie sędzi Małgorzaty Tabor-
Leszkowicz, postanowił uwzględ-
nić zażalenie architekta na umo-
rzenie śledztwa. Przy okazji dał 
wskazówki śledczym, co mają 
zrobić, by zbadać sprawę dokład-
nie, a nie po łebkach. 

W efekcie prokuratorzy popro-
sili wreszcie skarbówkę o doku-
menty, na podstawie których mo-
gli ocenić linię obrony Tomasza 
K. Tłumaczył, 
że pomaga 
mamie, bo 
znajduje się 
ona w bar-
dzo trudnej 
sy tuac j i  f i -
nansowej - 
opłaca mieszkanie i wydaje sporo 
na lekarstwa. 

Mama z kolei przekonywała 
śledczych, że jej trudna sytuacja 
jest pochodną tego, iż musi po-
magać rodzinie drugiego syna. 
Mieszkają w jej lokalu, i co praw-
da pracują, ale nie zarabiają wiele, 
więc musi ich wspierać.

Śledczy ustalili jednak, że mał-
żeństwo zarabia całkiem nieźle 
(ma nawet dwa samochody, w tym 
bmw), a przede wszystkim - skoro 
starszą panią stać na pomaganie 
rodzinie drugiego syna, to jej 
sytuacja finansowa nie wymaga 
wsparcia alimentacyjnego. Dlatego 
prokurator ocenił, iż ugoda z Toma-
szem K. w sprawie alimentów jest 
pozorna. Tym bardziej, że została 
zawarta niedługo po tym, jak ko-
mornik zajął pensję inspektora w 
ramach egzekucji długu architekta.

Nie do ruszenia
Wojciech Drajewicz, zdespe-

rowany w walce o swoje, był 
oburzony, że Tomasz K. zajmuje 

stanowisko Powiatowego In-
spektora Nadzoru Budowlanego, 
czyli urzędnika czuwającego nad 
przestrzeganiem prawa. Architekt 
domagał się usunięcia Tomasza 
K. z tego stanowiska. Pisał w tej 
sprawie do wojewody dolnoślą-
skiego i Dolnośląskiego Woje-
wódzkiego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego. 

Nic nie wskórał. Tomasz K. po-
zostaje na swoim stanowisku. W 
korespondencji z wojewódzkim 
inspektorem nadzoru dowodził, 

że spór sądowy 
z architektem 
z Jeleniej Góry 
nie jest zakoń-
czony, bo po-
prosił Rzecznika 
Praw Obywatel-
skich o skargę 

kasacyjną do Sądu Najwyższego. 
Tomasz K. zauważył też, że we 
wnioskach o jego odwołanie nie 
ma żadnych zarzutów dotyczą-
cych decyzji, które podejmuje 
jako PINB.

Tomasz K. twierdził też, że wy-
toczy Wojciechowi Drajewiczowi 
procesy cywilny i karny. Cywilny 
za naruszenie dóbr osobistych, 
polegające m.in. na inspirowaniu 
krytycznych artykułów prasowych 
na temat Tomasza K., a karny za 
znieważenie. Dołączył nawet do 
korespondencji pismo wygląda-
jące jak pozew, ale bez daty i 
poświadczenia odbioru przez sąd. 
Losy prywatnego aktu oskarżenia 
przeciwko architektowi, jak i skar-
gi kasacyjnej, nie są znane.

Pewny jest natomiast proces 
karny przeciwko Tomaszowi K. 
Oskarża nie tylko prokuratura, 
ale także Wojciech Drajewicz. 
Planowany początek procesu 8 
kwietnia przed Sądem Rejono-
wym w Zgorzelcu.

Leszek Kosiorowski

Powiatowy inspektor nadzoru budowlanego oskarżony  
o przestępstwo

Od plagiatu do alimentów
Według prokuratury powiatowy inspektor nadzoru budowlanego w Zgorzelcu Tomasz K. zawarł pozorną umowę 
alimentacyjną ze swoją matką, by nie spłacać długu wobec jeleniogórskiego architekta, Wojciecha Drajewicza. 
Dług wynosi ponad 112 tysięcy złotych.

Architekt domagał się usunięcia 
Tomasza K. ze stanowiska Powia-
towego Inspektora Nadzoru Budow-
lanego. Nic nie wskórał.

Wojciech Drajewicz nazwal w sądzie Tomasza K. złodziejem.
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KSWiK zarządza wodociągami 
i kanalizacją w Podgórzynie, My-
słakowicach, Szklarskiej Porębie, 
Kowarach i Piechowicach. Taryfy 
dla każdej z tych gmin ustalane są 
oddzielnie, więc pomiędzy gmina-
mi-udziałowcami spółki regularnie 
dochodzi do starć. Tym bardziej 
że pieniędzy w firmie jest mało, bo 
musi ona spłacać potężne pożyczki 
zaciągnięte na inwestycje wodno-
kanalizacyjne. Przerzuca je na 
mieszkańców, ale według udziałow-
ców mogłaby sporo zaoszczędzić, 
gdyby pracowała oszczędniej i wy-
dajniej. Dziś w spółce pracuje 130 
osób, w tym aż 55 w administracji. 
Na stanowiskach robotniczych za-
trudnionych jest 75 osób.

Aby to zmienić, zlecono firmie ze-
wnętrznej (Andrzej Kopała i wspól-
nicy z Wrocławia) przygotowanie 
programu naprawczego. 

- Dla mnie najistotniejsze jest pod-
pisanie umowy ładu korporacyjnego 
pomiędzy spółką, udziałowcami i 
pożyczkodawcami, czyli funduszami 
ochrony środowiska. Potem można 
będzie liczyć na ewentualne prze-
sunięcia spłat rat pożyczek - mówi 
prezes KSWiK Jerzy Grygorcewicz.

Prezes uważa, że bez redukcji 
zatrudnienia nie da się naprawić 
firmy. W programie naprawczym jest 
schemat nowej struktury organiza-
cyjnej, z której wynika centralizacja 

kadr i księgowości w centrali spółki. 
Można więc przypuszczać, że kadro-
we i księgowe nie będą potrzebne w 
czterech oddziałach KSWiK.

Problem w tym, że w programie 
nie wyliczono dokładnie, ile spółka 
dzięki temu zaoszczędzi i jakimi 
metodami ma zmienić strukturę 
zatrudnienia. 

Prezes Grygorcewicz mówi też o 
możliwości redukcji zatrudnienia z 

powodu zakończenia działalno-
ści przez jednostkę realizującą 
projekt inwestycyjny. W jedno-
stce zatrudnionych jest 6 osób. 

- Wspólnicy i rada nadzor-
cza postanowią też, co dalej 
z kasami - twierdzi prezes. 

W programie naprawczym mowa 
jest o kasjerze jedynie w dziale 
sprzedaży w centrali firmy, a nie w 
oddziałach. Nie ma ich już zresztą 
w Podgórzynie i Kowarach.

Pod znakiem zapytania stoi też 
dalsze funkcjonowanie laboratorium 
w Kowarach. Program naprawczy o 
nim wspomina, ale czy rzeczywiście 
jest konieczne, skoro kosztuje rocz-

nie ponad 200 tysięcy złotych, a i tak 
nie ma uprawnień do wykonywania 
wszystkich badań? 

- Wydatki na badania obce wy-
noszą rocznie około 100 tysięcy 
złotych, a wpływy z usług zewnętrz-
nych 33 tysiące - wylicza Jerzy Gry-
gorcewicz. - Koszty laboratorium 
mają wpływ na taryfę Kowar.

Oznacza to, że kowarzanie 
utrzymują drogie laboratorium, 
płacąc swoje rachunki. Gdyby 
zostało wydzielone z oddziału ko-
warskiego i znalazło się pod za-
rządem KSWiK, koszty działania 
rozkładane by były na całą firmę. 
Inna możliwość oszczędności to 

likwidacja laboratorium i 
zlecanie wszystkich badań 
na zewnątrz. To jednak 
oznaczałoby zwolnienie 
kilku osób, co dla samo-
rządowców, kierujących 
KSWiK, może być decyzją 
trudną.

- Nie o to nam chodziło - 
ocenia program naprawczy 
burmistrz Szklarskiej Poręby 
Grzegorz Sokoliński. Po-
dobnie wypowiada się wójt 
Podgórzyna Anna Latto. Jej 
zdaniem program jest bar-
dzo ogólnikowy. Zdaniem 
pełnomocnik pani wójt, pro-
gram sprawia wrażenie pra-
cy naukowej, a nie napisanej 
przez praktyka, który propo-

nuje konkretne posunięcia, dzięki 
którym firma może zaoszczędzić 
określoną kwotę pieniędzy. Takich 
założeń i symulacji finansowych w 
ogóle w tym programie nie ma.

Szefowie gmin zgłaszają uwagi 
do programu. Jego ostateczna 
wersja ma być gotowa jeszcze w 
kwietniu. Z dyskusji, jaka toczy się 
wokół naprawy KSWiK, wynika, że 
zwolnienie części załogi z admini-
stracji jest pewne. Ile osób straci 
pracę i kto dokładnie? To dopiero 
zostanie ustalone.

Leszek Kosiorowski

Program naprawczy miał uratować firmę wodociągową,  
a okazał się niewypałem

Zwolnią ludzi z administracji
Szklarska odrzuciła taryfę

Sytuację KSWiK pogarsza między innymi to, że gminy odrzu-
cają jej propozycje taryfowe. Ostatnio zrobiły to Piechowice, a w 
czwartek (31 marca) Szklarska Poręba. Powodem były sprzeczne 
wyliczenia podatku od nieruchomości, należnego od KSWiK gminie 
Szklarska Poręba. Od tego, ile tego podatku jest, zależy wysokość 
dopłat z budżetu miasta do taryf. Przedstawiciel KSWiK w deklaracji 
podatkowej podał, że podatek będzie wynosił ponad 500 tys. zł, 
podczas gdy w kalkulacji taryfy, że... 2,8 mln zł. Różnica wyniosła 
ponad 2,2 mln zł. Szefowie Szklarskiej Poręby, widząc to, złapali 
się za głowy i stwierdzili, że czegoś takiego nie zaakceptują. Prezes 
KSWiK tłumaczy, że różnica wzięła się stąd, iż deklarację podat-
kową przygotowano przed oszacowaniem wartości nieruchomości 
spółki na terenie Szklarskiej Poręby. Ponieważ wartość ta, w wyniku 
inwestycji, wzrosła, wzrośnie także podatek od nieruchomości. Tak 
czy inaczej, KSWiK musi przekazać poprawiony wniosek taryfowy.

 W listopadzie ub. roku radni powiatu 
zgorzeleckiego podjęli uchwałę intencyj-
ną w sprawie komunalizacji PKS-u. W ub. 
tygodniu, na wniosek nowego starosty, 
uchylono tę uchwałę. Andrzej Tyc za-
rzuca staroście brak odwagi. - Przejęcie 
PKS-u w obecnej sytuacji byłoby szaleń-
stwem, a nie dowodem odwagi - odpiera 
zarzuty Artur Bieliński. 

Bardzo chcieli pomóc...
Sprawa od początku była mocno 

dyskusyjna. Powiat wyraził wolę komu-
nalizacji zadłużonego przedsiębiorstwa 
na ostatniej sesji kończącej się kadencji, 
w listopadzie ub. roku. Dla wielu była 
to oczywista przedwyborcza zagrywka: 
radni pokazali, jak bardzo los PKS-u leży 
im na sercu. Mniejsza o konsekwencje, 
bo z nimi i tak borykać się będzie nowa 
rada, już po wyborach. 

Wszystko wisiało przez kilka miesięcy 
w powietrzu, bo niemal w tym samym 
czasie, w którym powiat wyraził wolę 
komunalizacji przedsiębiorstwa, Skarb 
Państwa wszczął procedurę prywaty-
zacji; przechodząc niejako do porządku 
nad akcesem powiatu. Prywatyzacja się 
jednak nie powiodła. Jedyny podmiot, 
który przystąpił do negocjacji w sprawie 
kupna akcji zgorzeleckiego i dzierżo-
niowskiego PKS-u - warszawska spółka 
Veniro - wycofał się. Jej przedstawiciele 
byli na miejscu, w Zgorzelcu, badali 
sytuację firmy. I chyba przestraszyli się 
specyfiki logistycznej. O ironio to, co 
daje chleb PKS-owi i zapewnia mu od 
lat przetrwanie, czyli kontrakty na dowóz 
pracowniczy do kopalni i elektrowni, 
skutecznie odstręczyło potencjalnego 
kupca. Akcyjne, szczytowe dowożenie 

ludzi o określonych porach wymaga 
utrzymywania dużego taboru, który w 
pozostałych godzinach po prostu nie 
jest wykorzystywany. Okazało się także, 
że wniosek komunalizacyjny zgłoszony 
przez radę powiatu usztywnił bardzo w 
negocjacjach cenowych Ministerstwo 
Skarbu... Mówiąc krótko, rada powiatu 
(niecała!) chciała PKS-owi zrobić dobrze. 
Ale intencje były przedwyborczo-doraź-
ne i zamiast pomóc, raczej 
zaszkodziły.

... ale lepiej niech 
upadnie!

- Ta pierwsza decyzja ko-
munalizacyjna, podjęta w 
przededniu wyborów, nie 
była decyzją gospodarczą 

- ocenia dziś prezes PKS-u, 
Bogdan Piórek. - Ona nam 
bardzo mocno zaszkodziła. 
Wprowadziła niejasny ryn-
kowo obraz spółki; nie było 
jasne, jakie są jej potrzeby. A dziś spółka 
potrzebuje przed wszystkim kapitału - 
tłumaczy. - Bez dokapitalizowania spółki 
nie da się jej dalej prowadzić jak należy, 
zgodnie z zasadami gospodarczymi. 

Po nieudanej próbie sprzedaży 
przedsiębiorstwa Ministerstwo Skarbu 
odezwało się wreszcie do starostwa. Z 
informacją, że teraz sprawa komuna-
lizacji ma charakter priorytetowy i że 
lada dzień przyjdą dokumenty z pro-
jektem umowy. Ministerstwo zachęca 
do komunalizacji, informując, że już 25 
przedsiębiorstw komunikacji samocho-
dowej w całym kraju zostało skutecznie 
i z sukcesem przekazanych w zarząd 
samorządom. Jednocześnie uszczegó-

łowiono, że PKS trzeba będzie przejąć 
z całym dobrodziejstwem inwentarza, 
czyli z długami, które dziś szacuje się 
na kwotę 4 mln 700 tys. zł. Pieniędzy 
na odprawy starostwo nie dostanie z 
ministerstwa, choć będzie się mogło 
ubiegać o środki z urzędu pracy. O 
środki na dokapitalizowanie przedsię-
biorstwa będzie się można starać - ale 
dopiero po jego skomunalizowaniu. 

- Poprosiliśmy o dokumenty spółki. 
Nie mogę powiedzieć, że znajduje się 
ona w dramatycznej sytuacji, bo to by 
było dobrze. Ona znajduje się w żadnej 
sytuacji - powiedział starosta, który 
osobiście zgłosił wniosek o uchylenie 
listopadowej uchwały wyrażającej wolę 
skomunalizowania przedsiębiorstwa. 
A. Bieliński skrytykował też postawę 
samego PKS-u. 

- Od czerwca ub. roku nie przedstawio-
no programu naprawczego ani strategii 
rozwoju spółki. Jedyną drogą jest do-
prowadzenie do upadłości i budowanie 
na gruzach czegoś nowego - przedstawił 
swoją wizję starosta. 

Macie jaja, 
związkowcy? 

Przedstawiciele PKS-u 
nie zgadzają się z tak jed-
noznacznie negatywną opi-
nią. Program naprawczy 
powstał, ale został przed-
łożony właścicielowi, czyli 

przedstawicielom ministerstwa. Nie jest 
też prawdą, że PKS zwiększa w kryzyso-
wej sytuacji zatrudnienie. Przyjmowani 
są tylko kierowcy, których generalnie 
brakuje; administrację okrojono w ciągu 
ostatnich 2 lat o 36 osób. - Nie chciał-
bym powiedzieć, że nie potrzebujemy 
komunalizacji. Potrzebujemy zmian, a 
te zmiany powinny przynieść nam ka-
pitał. Bez względu na to, czy to będzie 
komunalizacja, czy prywatyzacja, muszę 
doprowadzić firmę do jakiegoś szczę-
śliwego zakończenia - mówi prezes. B. 
Piórek wierzy, że są duże szanse na to, 
by załoga się wreszcie skonsolidowała i 
odważyła powołać spółkę pracowniczą. 

Wiele przedsiębiorstw w Polsce już po-
szło ta drogą. A Zgorzelec wciąż czeka, 
aż ktoś się nim zajmie... 

Prezes Piórek chwali swoje związki 
zawodowe. Podkreśla, że wykazują one 
zrozumienie dla trudnej sytuacji, zacho-
wują spokój. Sami związkowcy przyznają: 

- Chcemy tej komunalizacji, bo wtedy 
decyzyjność będzie tu, na miejscu, a nie 
w Warszawie!

Prawda jest jednak taka, że komu-
nalizacja miała sens w ub. roku. W tej 
chwili powiat nie przyłoży do niej ręki, 
bo sam tonie w długach. Starosta miał 
odwagę powiedzieć: NIE! Czy załodze 
PKS-u wystarczy odwagi, by powiedzieć 
TAK i stworzyć spółkę pracowniczą? Nie 
wiadomo. Być może upadłość rzeczywi-
ście jest najlepszym rozwiązaniem dla 
260-osobowej ekipy? Kilka lat temu syn-
dyk wykonał kawał świetnej roboty dla 
upadłego zgorzeleckiego Famago, które 
dziś produkuje i ma się bardzo dobrze. 

Katarzyna Matla 

W naszym regionie skutecznie przeprowadzono 
już komunalizacje dwóch dużych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych. W ubiegłym roku Minister 
Skarbu podjął decyzje o nieodpłatnym przekazaniu 
udziałów kamiennogórskiego i bolesławieckiego 
PKS-u, odpowiednio starostwom w Kamiennej Górze i Bole-
sławcu. Po ogłoszeniu upadłości PKS w Lubaniu (2008 r.) na-
stępcą prawnym firmy stała się spółka pracownicza „Voyager”, 
która coraz lepiej radzi sobie na rynku. Jeleniogórski PKS 

„Tour” od 2000 roku funkcjonuje jako spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 

Powiat zgorzelecki nie przejmie PKS-u

Komu brak jaj, a kto jest szalony?

Pracownicy PKS-u staną wkrótce przed ważnym wyborem - albo 
stworzą własną spółkę, albo pozwolą się zlikwidować.

R
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Program naprawy spółki jest zbyt 
ogólnikowy - ocenia Anna Latto, wójt 
Podgórzyna.
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- Nie udało się zimowe wejście 
na jedną z najwyższych gór świata. 
Porażka?

- Ostatecznie nie zdobyliśmy szczy-
tu, ale nie mam poczucia porażki. 
Walczyliśmy do końca. Zrobiliśmy 
wszystko, co było do zrobienia, i 
trafiliśmy na mur nie do pokonania. 
Dotarliśmy do granicy możliwości. 
Na naszym miejscu nie można było 
zrobić więcej. Inni wspinacze osią-
gnęliby co najwyżej to samo. 

- Szczerze mówiąc, od samego 
początku szansa na sukces była 
bardzo niewielka...

- Wcześniej było 17 zimowych 
wypraw w Karakorum na terenie Pa-
kistanu. Tylko jedna z nich zakończyła 
się sukcesem. 

- Co was pokonało? 
- Cholerna pogoda. Bo wyprawa 

była przygotowana perfekcyjnie, ale 
rochę przelicytowaliśmy z oczeki-
waniami. Karl Gabl - emerytowany 
alpinista austriacki, meteorolog, 
anioł od pogody, który robi prognozy 
dla wszystkich największych i dla nas 
też, wyliczył ze statystyk ostatnich 
kilkunastu lat, że zawsze na początku 
marca jest tzw. okno pogodowe, czyli 
kilka dobrych dni na zaatakowanie 
szczytu. I my nastawialiśmy się, że 
atak szczytowy będzie na początku 
marca. Tymczasem cały styczeń 
był super. Gdybyśmy byli wcześniej 
w bazie, czyli już na święta, to pod 
koniec stycznia można byłoby atako-
wać. Ale byliśmy wtedy na poziomie 
obozu drugiego. Gdybyśmy spróbo-
wali zaatakować z ówczesną naszą 
aklimatyzacją, na pewno byśmy się 
poodmrażali. Pracowaliśmy zgodnie 
z planem, czekając na tę zapowiadaną 
pogodę w marcu.

- I pogoda faktycznie się pojawiła?
- Owszem. Tyle że okno pogodowe 

trwać miało najpierw pięć dni, póź-
niej cztery, trzy, dwa dni i na koniec 
zrobił się z niego raptem jednodniowy 

„lufcik”, w który chłopcy chcieli się 
wcisnąć. My byliśmy wtedy w obozie 
drugim. Nasi koledzy, którzy byli w 
obozie trzecim, zaatakowali szczyt. 
Doszli do wysokości 7700, ale zrobiło 
się tak nieprawdopodobnie zimno, 
że, jak stwierdził doktor, chłopcy 
zaczęli powoli wpadać w hipotermię. 
I musieli zawrócić. Nie mieli szans na 
zdobycie góry w takich warunkach. 
Wyczerpani musieli zawrócić. My 
w drugim obozie zabezpieczaliśmy 
ich odwrót na wypadek, gdyby coś 
się stało. Gdy szczęśliwie dotarli do 
obozu trzeciego, dostaliśmy hasło 
do ataku. Nie porwaliśmy się na atak 
szczytowy. I zrobiliśmy błąd, bo Karl 
się pomylił i następne trzy dni były 
dobre. Pewnie byśmy weszli, choć 
przy tym mrozie nie wiem, co by się 
z nami działo... 

- Pogoda była nie do zniesienia? 
- Pierwsze przerażenie warunkami 

ogarnęło mnie jeszcze w drodze 
do bazy, na lodowcu, którym idzie 
się 100 km do góry. Po pierwszych 
siedmiu dniach marszu dotarliśmy do 
miejsca, w którym postanowiliśmy 
przenocować. Rozwinęliśmy namiot 
i wieczorem przyszedł mróz. Nagle 
zrobiło się potwornie zimno. Było 

chyba -35 stopni albo i jeszcze zim-
niej. Pierwsze takie uderzenie mrozu. 
Leżałem w śpiworze, telepałem się z 
zimna. Byłem przekonany, że nie do-
trwam do rana. W nocy trzeba wyjść 
na siusiu, tylko jak?... Gdy wróciłem 
do namiotu, wyciągnąłem z plecaka 
kurtkę puchową. Owinąłem śpiwór 
tą kurtką, siedziałem w kuckach i 
myślałem, że jeśli dojdziemy do tej 
bazy tylko po to, żeby umrzeć... Do-
tarliśmy do bazy, minął jeden dzień, 
drugi i zacząłem się przyzwyczajać. 
Mieliśmy tam już lepsze śpiwory, a  
spało się w dwóch, jednym nacią-
gniętym na drugi. Na twarz obo-
wiązkowo chusta, bo bez chusty po 
godzinie na twarzy robiły się sople, 
a nos odmawiał posłuszeństwa, był 
odmrożony. Przyklejało się jeszcze 
plastry przeciw odmrożeniom, tak że 
tylko oczy wystawały i kimało się do 
rana. Rano człowiek rozkruszał się z 
lodu, którym wszystko było pokryte, 
i robiło się lepiej. 

- Skąd siły i motywacja, żeby wy-
trzymać w takich warunkach?

- Człowiek ma nadzieję, że jednak 
wlezie na tę górę, i to nas tam trzy-
mało. I było co robić. Musieliśmy 
założyć 4,5 km lin poręczowych! 
Trzeba było to wszystko ohakować, 
śrub lodowych nawkręcać, namiotów 
nanosić w górę. I zazwyczaj była to 
syzyfowa praca. Wynosiliśmy np. do 
kolejnego obozu namiot, śpiwory, ka-
rimaty, butlę z tlenem, jedzenie, gaz, 
palniki. Rozstawialiśmy wszystko i 
schodziliśmy w dół. Po czym przy-
chodziła wichura i wszystko zmiatała. 
Zostawały tylko resztki namiotu przy-
ciśniętego wcześniej kamieniami. Bo 
jak wieje 180, to nic nie jest w stanie 
ustać. Kamienie też zabiera. 

- Trzeba być wariatem, żeby zapi-
sać się na taką wycieczkę...

- To nie jest kwestia bycia tylko 
zwykłym wariatem. Żeby zdobywać 
najwyższe góry, trzeba być wyjątkowo 

konsekwentnym wariatem. Dostałem 
niezwykłą szkołę pokory i umiejętno-
ści rozmawiania z samym sobą. Co 
ciekawe, siedząc tam, człowiek nie 
jest w stanie rozmawiać ze sobą na ja-
kiś ściśle określony temat przez dłuż-
szy czas. Np. o pracy czy domu. Mam 
dużo czasu, więc np. wymyślę jakąś 
świetną mapę. Nie ma możliwości. 
Myślisz o rodzinie, po trzech minutach 
myśli uciekają w inną stronę. Chwilę 
myślisz o górze, o powrocie, potem 
znowu o rodzinie, za chwilę znów o 
czym innym. Wszystko przewraca się 
w głowie jak w kalejdoskopie. 

- Czyli myśli też zamarzają? 
- Tak jak wszystko. Ostatnia zama-

rza nadzieja... 
- Co było najgorsze do zniesienia?
- Najgorszy był wiatr. Zabijał 

wszystko. Jak duje, szarpie namio-
tem, wszystko lata, nie jest wesoło. 
Wychodzisz na zewnątrz, a tu tor-
nado. Przy samym namiocie w bazie 
wiatr wiał 38 km na godzinę, a baza 
była zbudowana w kotlince tak, żeby 
było bezpiecznie. Średni wiatr powy-
żej bazy to 100 km/h, a zdarzały się 
wichury 180km/h. W prognozach po-
gody nie patrzyliśmy na temperatury. 
Niech sobie będzie nawet -60, byle 
tylko nie wiało powyżej 40 km/h. Bo 
wtedy wspinaczka staje się praktycz-
nie niemożliwa. Każde ściągnięcie 
rękawicy, żeby pooperować jakimś 
przyrządem, może skończyć się am-
putowaniem palców. Gdy ostro wiało, 
taśmą klejącą zaklejaliśmy zamki w 
kombinezonach puchowych, bo przez 
zamki nas nadmuchiwało. 

- Co robiliście, jak tak strasznie 
wiało?

- Nic. Siedzisz w messie i czekasz, aż 
przejdzie. I raz tak czekaliśmy 18 dni. 

- Można oszaleć.
- Można. Opatuleni w kombinezony 

oglądaliśmy filmy. Mieliśmy laptopa i 
hondę, która produkowała prąd. Zwi-
sała żarówka, było jasno. Graliśmy w 

szachy, mieliśmy ogrzewanie, więc 
wewnątrz było całkiem przyjemnie. 

- Czego brakowało najbardziej?
- Brakowało ludzi, kontaktów z 

rodziną. Z kolegami gadaliśmy non 
stop, atmosfera była pierwszorzęd-
na. Kulinarnie najbardziej brakowało 
świeżych rzeczy. Wszystko mieliśmy 
zamrożone na kość. Mieliśmy np. 
jajka a’la Al Kaida. Jak wrzucali je do 
wody, to eksplodowały. Jadło się ta-
kie cuda, bo nie było innego wyjścia.

- Siedząc tam wysoko w górach i 
działając w skrajnych warunkach, 
dowiedziałeś się o sobie czegoś 
nowego? 

- Że człowiek naprawdę jest w 
stanie znieść wiele, o wiele więcej, 
niż mu się wydaje. Jadąc tam, byłem 
przerażony wizją walki o przetrwanie. 
Ale nasze organizmy jakoś się do tych 
potwornych warunków zaadaptowały 
i to było zupełnie nowe doświadcze-
nie. Wspinając się na ośmiotysięcznik 
latem, człowiek mówi: kurczę zła 
pogoda, to nie idę. Tylko że ta zła 
pogoda z lata była pięć razy lepsza 
od tej, k tórą teraz uznawaliśmy 
za dobrą i wspinaliśmy się. Jurek 
Nadkański, prezes fundacji Kukuczki, 
śmiał się, że teraz, latem taką górę to 
bym pewnie wciągnął nosem. No bo 
co to takiego?... Biwak bez namiotu, 
w jamie śnieżnej przy -20 stopniach 
przestaje być wyczynem. Bo jaki to 
problem, skoro spałem przy -50 czy 

-60, przy wietrze 100 km/h, trzymając 
namiot własnym tyłkiem.

- Tyle że do takich wyczynów trze-
ba mieć końskie zdrowie.

- Ale z 94 kg końskiego zdrowia 
zostało raptem 80. Znaczna utrata 
wagi podczas takich wypraw jest 
standardem, więc specjalnie utucza-
łem się przed wyjazdem. Wolałem 
zgromadzić tych parę kilo, by mieć co 
tam stracić. Coś było jednak wielką 
niespodzianką. Doktor bardzo o nas 
dbał. Mieliśmy regularne badania, 

byliśmy ważeni i mierzono strukturę 
ciała, czyli ile mamy procent mię-
śni, tłuszczu itd. Po czterodniowej 

„wycieczce” w stronę szczytu, kiedy  
człowiek walczy 12 godzin w terenie i 
12 godzin odpoczywa, wraca do bazy 
o 4 kilo lżejszy. Podczas wspinaczki 
chudnie się kilogram dziennie. Po 
zważeniu i zmierzeniu nas po powro-
cie okazywało się, że spalone zostało 
1,5 kg tłuszczu i 2,5 kg beztłuszczo-
wej masy ciała, czyli mięśni i wody. 
Organizm zżerał własne mięśnie! 

- Jakieś inne straty?
- Czucia w palcach nie mam, ale to 

znam już z wcześniejszych wypraw.  
Wiem, że po dwóch - trzech mie-
siącach wszystko wróci do normy i 
będzie dobrze.

- Organizmy dały radę?
- O dziwo, nikt nie zachorował, 

czym byłem nawet zaskoczony. Tam 
nie ma żadnych drobnoustrojów, bo 
wszystko wymarzło. Ale organizm 
narażony jest na działanie skrajnych 
warunków. Wszyscy mieliśmy bardzo 
uważać na gardła. Bo zazwyczaj po 
dotarciu do bazy zaraz pół ekipy pada 
ścięte chorobą. Trzeba więc oddy-
chać przez chusty, maski. W nocy 
nie ma z tym problemu, ale w dzień, 
podczas wspinaczki, te chusty zaraz 
zamarzają. Wisi na tym lód, ciężko 
się oddycha, człowiek staje się słab-
szy. Podczas trzeciego wyjścia po-
wiedziałem, że mam w nosie chustę, 
najwyżej się rozchoruję i będę leżał. 
Zacząłem oddychać bezpośrednio 
powietrzem - 40 st i nic. Sople wiszą, 
człowiek zamrożony i nic. 

- Co dalej?
- Zaczął się szał. Simone Moro che 

w przyszłym roku spróbować zimą 
Broad Peak po raz trzeci. Dwie próby 
już miał. Raz doszedł tam, gdzie teraz 
my, raz trochę niżej. Rosjanie będą 
próbowali zimą K2. Będzie tłoczno w 
Karakorum. Co my będziemy robić, 
nie wiadomo. Na pewno jest jesien-
na wyprawa na Makalu w nepalskie 
Himalaje, no i zapisałem się na nią. 
Obawiam się jednak, że na następną 
zimę już nie pojadę. 

- Dlaczego?
- Dwie zimy pod rząd... Myślę, że 

nie byłoby do czego wracać, bo żona 
pewnie zmieniłaby zamki w domu... 
(Zwłaszcza że dziecko na studia idzie i 
nie będzie miał kto ośnieżać - dorzuca 
głos z boku). Poza tym dwie zimy z rzę-
du to za dużo. Takiego obciążenia orga-
nizm chyba nie wytrzyma. Myślę, że w 
przyszłym roku przerwa. Co będzie za 
dwa lata - zobaczymy. Powoli chodzi 
mi po głowie, żeby zmienić hobby. Już 
nie te wielkie góry. Są piękne ściany 
w Alpach czy Ameryce Południowej, 
które można zdobyć w trzy dni. Moż-
na szybko do domu wrócić. Można 
wspinać się w Tatrach i mieć z tego 
mnóstwo przyjemności. Nie trzeba się 
tak strasznie upodlić w tych cholernych 
górach. Przez trzy miesiące można 
zrobić mnóstwo pożytecznych rzeczy, 
zamiast siedzieć w tej zimnicy... Letnie 
wyprawy jak najbardziej. Szybciutki 
strzał, miesiąc czasu i można zdobyć 
szczyt. Sława może nawet większa, a i 
frajda całkiem inna. 

Daniel Antosik

Nadzieja zamarza ostatnia...
z Rafałem Fronią - jeleniogórzaninem, uczestnikiem zakończonej właśnie, zimowej wyprawy na 
ośmiotysięcznik Broad Peak w Karakorum. 
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Nie da siê ukryæ: kto w prze-
sz³oœci „pracowa³” w szkolnym te-
atrze „Myœlnik”, zrobi³ karierê.

- Przez teatrzyk przewinê³o siê
oko³o stu osób - œmieje siê Danuta
Alchimowicz, germanistka z Liceum
Ogólnokszta³c¹cego w Mirsku. - O,
ta dziewczynka z tego zdjêcia miesz-
ka w USA i jest tam ekonomistk¹,
ten ch³opiec to lekarz, a ten…

Danuta Alchimowicz ukoñczy³a
germanistykê na Uniwersytecie
Wroc³awskim. Zaraz po studiach
wyl¹dowa³a na krótko w szkole
podstawowej w Œwieradowie Zdro-
ju. Potem, gdy nauczycielka j. nie-
mieckiego z mirskiego liceum wy-
jecha³a z dnia na dzieñ do Stanów
Zjednoczonych, przenios³a siê do
szko³y œredniej w Mirsku. Jeszcze
tego samego roku stworzy³a swój
niemieckojêzyczny teatr. Do dziœ
wystawi³a kilkanaœcie sztuk.

- Pierwszy by³ „Kopciuszek” -
wspomina. - PóŸniej by³a „Œpi¹ca
królewna”. Oba spektakle by³y
lekkie i œmieszne. Nastêpna by³a
„Wizyta starszej pani”. Ja nie
mam ¿adnego przygotowania te-
atralnego! Teatr po prostu lubiê…

Dwa ostatnie spektakle zrobi³y fu-
rorê. Rok temu „Myœlnik” pojecha³
do £odzi na XII Festiwal Ma³ych
Form Teatralnych w Jêzyku Nie-
mieckim. Pojecha³ i… wygra³. W tyle
pozostawi³ teatry z renomowanych
liceów ca³ego kraju. Uczniowie z
Mirska wystawili „Sztukê z³ego pod-
ró¿owania i... dobrego ¿ycia”, doty-
cz¹c¹ losów Kurta Tucholsky’ego -
niemieckiego dziennikarza i satyry-
ka. Re¿yserem spektaklu i autork¹
scenariusza by³a oczywiœcie Danu-
ta Alchimowicz.

- Tucholsky zmar³ w 1935r. -
mówi. - Wczeœniej jednak zd¹¿y³ byæ
przez hitlerowców przeœladowany.
Artyku³y pisa³ pod pseudonimami.
W naszym spektaklu gra³y go dziew-

czyny. Piêæ licealistek wciela³o siê
w cztery fikcyjne postaci, które wy-
kreowa³ jako dziennikarz, a pi¹ta w
samego Tucholsky’ego.

W nagrodê szko³a otrzyma³a
kolorowy telewizor. Zaszczyt tym
wiêkszy, ¿e teatry oceniane by³y i
nagradzane przez pracowników
Instytutu Katedry Germanistycz-
nej Uniwersytetu £ódzkiego.

M³odzie¿ do £odzi jecha³a po-
ci¹giem z przesiadk¹ we Wroc³a-
wiu. Ob³adowana by³a w ró¿nego
rodzaju rekwizyty i elementy sce-
nografii. Jednym z nich by³…
szkielet. Wzbudzi³ zainteresowa-
nie pewnego podró¿nego. Okaza-
³o siê, ¿e by³ nim znany w £odzi
organizator wieczorów poetyckich
u ksiê¿y dominikanów „Poezja w
kamienicy”, W³odzimierz Galicki.
Urzeczony spektaklem mirskiej

m³odzie¿y przyjecha³ póŸniej z
³ódzkimi aktorami do miasteczka i
wystawi³ dwa spektakle poetyckie
- poœwiêcone Mi³oszowi, Szymbor-
skiej oraz Ga³czyñskiemu.

Danuta Alchimowicz mówi o
swej teatralnej pasji bardzo spo-
kojnie. Nie kreuje siê na gwiazdê.
Po prostu czuæ, ¿e przede wszyst-
kim kocha m³odzie¿.

- Kiedy upad³ berliñski mur, po-
jecha³am z licealistami do zaprzy-
jaŸnionej szko³y w Niemczech. -
Dziêki temu licealiœci, zanim ko-
mukolwiek siê to w Polsce przy-
œni³o, odwiedzili Parlament Euro-
pejski w Strasburgu i widzieli na
¿ywo obrady Bundestagu…

Nauczycielka podkreœla, ¿e wœród
aktorów, którzy przewinêli siê przez
„Myœlnik”, wcale nie dominowali wy-
bitnie zdolni germaniœci. Po niemiec-

ku sztuki graj¹ uczniowie bardzo
zdolni, przeciêtni i s³abi. Teatr spra-
wia, ¿e ci ostatni szybko robi¹ po-
stêpy w nauce jêzyka.

- I zakochuj¹ siê w nim czasa-
mi - œmieje siê nauczycielka. -
Wielu z nich wybiera potem stu-
dia germanistyczne.

Rok temu „Myœlnik” wygra³ fe-
stiwal w £odzi, a w tym roku suk-
ces powtórzy³! Pokona³ miêdzy
innymi teatr z najlepszego liceum
w £odzi i siódmego w rankingu
„Rzeczpospolitej” w Polsce. Tym
razem g³ówn¹ nagrodê - odtwa-
rzacz DVD - uczniowie przywieŸli
busem. Sukces by³ tym wiêkszy,
¿e nie przyznano ani drugiej, ani
trzeciej nagrody. Mirsk, spekta-
klem „Gdyby rekiny by³y ludŸmi…
Opera za jeden grosz”, konkuren-
cjê znokautowa³.

Paulina z Giebu³towa bêdzie w tym
roku zdawaæ maturê. Chce póŸniej
studiowaæ multimedia na Akademii
Sztuk Piêknych. Tak naprawdê jed-
nak kocha konie i jest przekonana,
¿e wróci na wieœ, by je hodowaæ.

- Teatr to przygoda - œmieje siê.
- Dziêki niemu zaprzyjaŸni³am siê
z kilkoma osobami.

Szczepan po maturze chcia³by
studiowaæ historiê lub na akade-
mii muzycznej grê na wiolonczeli.
Równolegle koñczy bowiem w
Jeleniej Górze œredni¹ szko³ê
muzyczn¹. Teatr? Wspania³e
prze¿ycie - odpowiada.

Marta, która zna piêæ jêzyków
obcych, myœli o kontynuowaniu
nauki na akademii medycznej,
Emil o kszta³ceniu na akademii
wychowania fizycznego, a Iga o
dziennikarstwie.

Przez ostatnie dwa i pó³ mie-
si¹ce przygotowañ do spektaklu
licealiœci w szkole spêdzali po
szeœæ - siedem godzin. Na próby
poœwiêcali ka¿d¹ sobotê.

- Wcale siê nie mêczyliœmy - mówi
zdziwiona pytaniem Kasia, która
myœli o studiach na filologii rosyj-
skiej. - To by³a œwietna zabawa!

- I doskona³e warsztaty jêzyko-
we - wtr¹ca Ania (chce studiowaæ
psychologiê).

- No i te ciasta, które piek³a pani
profesor - chichocze Paulina. - Te
cha³ki i d¿emy, którymi nas kar-
mi³a! Tego nie da siê zapomnieæ!

Danuta Alchimowicz zastana-
wia siê i mówi:

- Te nasze spektakle tak na-
prawdê zawsze by³y robione wy-
³¹cznie z myœl¹ o dzieciach i ich
rodzicach. Poza szko³¹ wystawia-
liœmy je zaledwie kilka razy. Teatr
to moje narzêdzie do nauki jêzyka
niemieckiego. Powoli zaczynam
ju¿ myœleæ o kolejnym spektaklu…

Zbigniew Rzoñca

Mirski „Myœlnik” podbi³ £ódŸ po raz drugi z rzêdu.

Filharmonia Dolnoœl¹ska zaprasza
w tym tygodniu na cykl specjalnych
koncertów w ramach II Dni Muzyki
Pasyjnej w Jeleniej Górze. Wyda-
rzenie o wyj¹tkowym charakterze na-
wi¹zuj¹ce do okresu Wielkiego Postu
trwaæ bêdzie od 6 do 10 kwietnia.

W programie cztery ró¿ne koncer-
ty, podczas których wykonywane
bêd¹ przede wszystkim wybitne dzie-
³a sakralne wielkich klasyków. Muzy-
ka zakorzeniona w religii rozbrzmie-
waæ bêdzie w jeleniogórskiej sali kon-
certowej i Koœciele £aski Pod Krzy-
¿em Chrystusa.

Pierwsze trzy pasyjne wieczory od-
bêd¹ siê w Filharmonii Dolnoœl¹skiej.
Pocz¹tek ka¿dego z nich o godz. 19.00.

W œrodê 6 kwietnia kameralne utwo-
ry J. S. Bacha graæ bêdzie Trio Baroko-
we SYRINX. Zespó³ tworz¹ jeleniogór-
scy instrumentaliœci: pianista Krzysztof
Gotartowski, wiolonczelista Roman Sa-
mostrokov i flecista Edward Sytianko.

W czwartek 7 kwietnia, arie z requ-
iem i oratoriów m.in. G. Rossiniego i
G. Verdiego œpiewaæ bêdzie tak¿e jele-
niogórzanka Anna Patrys (sopran) oraz
Dagmara Miller (mezzosopran) i Rafa³
¯urakowski (tenor). Na fortepianie graæ
bêdzie Miros³aw G¹sieniec.

Stabat Mater G. B. Pergolesiego za-
brzmi w pi¹tek 8 kwietnia. W gronie
wykonawców Chór Pañstwowej Szko³y
Muzycznej I i II st. im. F. Nowowiej-
skiego w Zgorzelcu, œpiewaj¹ce solistki

- Katarzyna Bia³kowska (sopran) i Ga-
briela G¹s³owska (mezzosopran) oraz
pianista Krzysztof Gotartowski. Dyrygo-
waæ bêdzie Anna £opatka.

Szczególny wymiar bêdzie mieæ kon-
cert fina³owy z udzia³em jeleniogórskiej
orkiestry, zaplanowany na niedzielê 10
kwietnia w Koœciele Garnizonowym.
Specjalny koncert organizowany jest w
pierwsz¹ rocznicê tragedii smoleñskiej
dla upamiêtnienia ofiar katastrofy sa-
molotu prezydenckiego.

We wnêtrzach wspania³ej œwi¹tyni za-
brzmi Pasja wed³ug œw. Jana J. S.
Bacha w wyj¹tkowym wykonaniu. Kon-
cert przygotowuje wybitny specjalista w
dziedzinie muzyki dawnej Andrzej Ko-
sendiak, który stanie za pulpitem dyry-

genta. Orkiestrê Symfoniczn¹ Filhar-
monii Dolnoœl¹skiej jako koncertmistrz
poprowadzi natomiast znakomity skrzy-
pek Zbigniew Pilch, równie¿ specjalizu-
j¹cy siê w muzyce dawnej. Œpiewaæ bê-
dzie Chór Cantores Minores Wratisla-
viensis przygotowany przez Piotra Kar-
petê oraz pi¹tka wybitnych solistów.
Us³yszeæ bêdzie mo¿na wybitne œpie-
waczki, doskonale znane pod Karkono-
szami - Iwonê Hossê (sopran), Agniesz-
kê Rehlis (mezzosopran) oraz œwiato-
wej s³awy tenora Thomasa Michaela
Allena (uznawanego za najbardziej wziê-
tego na œwiecie wykonawcê Pasji Ba-
cha), czeskiego barytona Tomasa Krala
oraz Mariusza Godlewskiego. Pocz¹tek
koncertu godz. 19.30.

Wszystkie koncertowe spotkania w
ramach tegorocznych Dni Muzyki Pa-
syjnej poprowadzi El¿bieta M. Terlega.

Uwaga! Dla czytelników „NJ”
mamy po trzy dwuosobowe zaprosze-
nia na wszystkie, biletowane koncer-
ty odbywaj¹ce siê w ramach Dni Mu-
zyki Pasyjnej w Jeleniej Górze. Roz-
damy je osobom, które najszybciej
zg³osz¹ siê osobiœcie do sekretariatu
naszej redakcji w Jeleniej Górze, ul.
M. Sk³odowskiej - Curie 13, w naj-
bli¿sz¹ œrodê 6 kwietnia, o godz.
14.30. Jedynym warunkiem odbioru
zaproszenia jest posiadanie aktual-
nego wydania naszego tygodnika z ni-
niejsz¹ zapowiedzi¹ muzycznych wy-
darzeñ. Zapraszamy!              (dan)

M³odzie¿ z Mirska znów zdeklasowa³a znane ogólniaki

Teatr ma³ych form i wielkiego ducha
Królewicz z „Kopciuszka” jest dzisiaj drugim sekretarzem ambasady Polski w Berlinie, sam Kopciuszek prowadzi we Wroc³awiu
dwa teatry, w tym jeden na uniwersytecie. Maria Sk³odowska-Curie ze spektaklu o takim samym tytule pracuje jako prezenterka
w dzieciêcym programie BBC…

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Dni Muzyki Pasyjnej
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Strumieñ. ¯ywio³ wody w karkono-
skim pejza¿u. Prace Janusza Motylskie-
go z Karpacza mo¿na ogl¹daæ w Domu
Carla i Gerharta Hauptmannów Muzeum
Karkonoskim w Szklarskiej Porêbie.

- Wystawa jest nawi¹zaniem do re-
alistycznego karkonoskiego pejza¿u, a
tak¿e do... „Tryptyku Rzymskiego”
Jana Paw³a II, do wartoœci, filozofii,
mistyki gór - powiedzia³ autor
podczas wernisa¿u. „Góry
sprzyjaj¹ zadawaniu trudnych
i nierzadko k³opotliwych py-
tañ o sens ¿ycia, jego pocz¹-
tek, kres. O rzeczy pierwsze i
ostateczne”.

Wystawê zdominowa³y
akwarele, technika „najbli¿sza
tematowi wody”. Wszystkie
prace powsta³y w 2011 roku. To
pierwsza czêœæ cyklu. Kolejne prace -
jak zapowiada autor - bêd¹ oscylowa-
³y w kierunku abstrakcji.

„Strumienie” Janusza Motylskiego
mo¿na ogl¹daæ w muzeum w Szklar-
skiej Porêbie do koñca kwietnia. Ob-
razy inspirowane ¿ywio³em wody au-

torstwa plastyków z Karkonoszy mog¹
tak¿e podziwiaæ... mieszkañcy Belgii.

- Szklarska Porêba nale¿y do Euro-
pejskiej Federacji Kolonii Artystycz-
nych Euro-Art. Na wystawê pt. „Woda”
do Belgii pojecha³y st¹d dwa dzie³a
starych mistrzów z przedwojennej ko-
lonii artystycznej oraz cztery wspó³-

czesne prace cz³onków „Nowego M³y-
na” (Teresy Kêpowicz, Bogus³awy
Twardowskiej-Rogacewicz, Janusza
Motylskiego i Krzysztofa Figielskiego).
To wa¿na wystawa, jeleniogórskie wyj-
œcie na szerokie forum - doda³a Bo¿e-
na Danielska, kieruj¹ca muzeum w
Szklarskiej Porêbie.                          MPP

¯ywio³ wody w Karkonoszach

Koncertem integracyjnego zespo³u ze
Szko³y Podstawowej nr 8 oraz jeleniogór-
skich filharmoników Jeleniogórskie Stowa-
rzyszenie Rodzin i Przyjació³ Dzieci z Ze-
spo³em Downa zakoñczy³o tegoroczne dzia-
³ania z okazji VI Œwiatowego Dnia Zespo³u
Downa. Koncertowi towarzyszy³a aukcja
charytatywna na rzecz stowarzyszenia.

- Zebraliœmy 1700 z³, dofinansujemy
pobyt dzieci na turnusie rehabilitacyjnym
nad morzem - cieszy³ siê Janusz Wielo-
cha, szef jeleniogórskiego stowarzysze-
nia, które integruje rodziny 50 dzieci z
zespo³em Downa z terenu by³ego woje-

wództwa jeleniogórskiego - W tym roku
Œwiatowy Dzieñ Downa obchodziliœmy
w kameralnej scenerii, z wa¿nym dla nas
koncertem zespo³u dzieci zdrowych i nie-
pe³nosprawnych.

Œwiatowy Dzieñ Downa ma za zada-
nie pokazywaæ niepe³nosprawne dzieci z
tej radoœniejszej strony, nie tylko przez
pryzmat codziennych starañ rodziców o
zwyczajne dla nich dzieciñstwo. W Gale-
rii „Muflon” do po³owy kwietnia mo¿na
ogl¹daæ wystawê portretów dzieci z ze-
spo³em Downa autorstwa Alicji Plewni.

MPP

Koncert i aukcja na VI Œwiatowy
Dzieñ Downa

W Auli Leopoldyñskiej Uniwersytetu
Wroc³awskiego tytu³ doktora honoris
causa Akademii Sztuk Piêknych we Wro-
c³awiu otrzyma³ wybitny artysta Stani-
s³aw Borowski - mieszkaniec Tomaszo-
wa Boles³awieckiego

- To niezwyk³e wydarzenie. I choæ
zdajê sobie sprawê, ¿e ten nietuzinko-
wy artysta, mieszkaniec naszego po-
wiatu, jest jednoczeœnie obywatelem
œwiata, bo jego sztukê mo¿na ogl¹daæ
w najbardziej presti¿owych galeriach w
Europie i Stanach Zjednoczonych, to

jesteœmy dumni, ¿e w³aœnie z panem
Stanis³awem wspó³pracujemy ju¿ od
wielu lat - podkreœla starosta boles³a-
wiecki Cezary Przybylski.

Sam Stanis³aw Borowski przyj¹³ tytu³
z w³aœciw¹ sobie skromnoœci¹:

- Najwa¿niejsze jest dla mnie samo
tworzenie. Bêdê to robi³, dopóki nie
zabraknie mi si³. Na szczêœcie nie mu-
szê ju¿ pracowaæ w okreœlonych po-
rach, nie mam portiera ani szefa, a do
materia³u mam dostêp przez 24 godzi-
ny na dobê.                               (zra)

Stanis³aw Borowski -
Doktor Honoris Causa

Wyst¹pi³ zespó³ integracyjny z SP nr 8 w Jeleniej Górze.

M
P

P

JELENIA GÓRA
5 kwietnia o godz. 16 w Ksi¹¿nicy

Karkonoskiej - w ramach DKF „Klaps” -
mo¿na ogl¹daæ w³oski film S. Corbuccie-
go z 1966 r. pt. „Django”.

5 kwietnia o godz. 18 w Galerii BWA
bêdzie mo¿na wys³uchaæ odczytu na te-
mat „gnostycznej alchemii duchowej”.

Od 5 kwietnia na monitorach kompu-
terów w Ksi¹¿nicy Karkonoskiej (w for-
mie wygaszaczy) „Karkonosze” pokazuje
Adam Boñcza-Pióro.

XI JELENIOGÓRSKIE FORUM TE-
ATRÓW DZIECIÊCYCH, eliminacje dolno-
œl¹skie 32. Ogólnopolskiego Festiwalu
Teatrów Dzieciêcych „Dziatwa” w £odzi,
rozpoczynaj¹ siê w ODK na Zabobrzu 6

kwietnia. Spektakle konkursowe przewi-
dziano od 6 do 8 kwietnia w godzinach 9-
13. Og³oszenie wyników - w sobotê, 9
kwietnia o godz. 11.

6 kwietnia o godz. 19 w kawiarni „Muza”
ODK na Zabobrzu... „Studio Piosenki œpie-
wa jazz”.

Galeria „Promocje” ODK na Zabobrzu
zaprasza 7 kwietnia o godz. 17 na werni-
sa¿ wystawy malarstwa „Kwiat dla mnie”
autorstwa Moniki Koniecznej.

7 kwietnia o godz. 19 w Muzeum Przy-
rodniczym Grzegorz Wójcik opowie o „Grec-
kiej wioœnie” (prelekcja z przezroczami).

Galeria BWA proponuje 8 kwietnia spo-
tkanie ze sztuk¹ czeskiego designu. Wer-
nisa¿ wystawy „Sztuka designu. Bi¿uteria i
szk³o” autorstwa studentów i mistrzów
Uniwersytetu Technicznego w Libercu za-
planowano na godzinê 19. Wczeœniej mo¿-
na wys³uchaæ wyk³adów o wspó³czesnym
czeskim szkle (o godz. 14), o czeskim

wzornictwie (godz. 15.30) i na temat bi-
¿uterii (godz. 17).

Orient Express organizuje 10 kwietnia o
godz. 17 spotkanie promuj¹ce ksi¹¿kê Ma-
rii ¯mudy „Bo mój ch³opak pi³kê kopie”.

11 kwietnia o godz. 17 w ODK na
Zabobrzu Tadeusz Siwek poka¿e film pt.
„Zamki, pa³ace, widma i upiory”.

KARPACZ
9 kwietnia o godz. 20 w œwi¹tyni Wang

wyst¹pi Duo „Jak Amadeusz”.
SZKLARSKA PORÊBA
8 kwietnia o godz. 18 w hotelu Bornit

Mariusz Marczyk zaprezentuje spektakl pt.
„SpóŸniona mi³oœæ czyli wyznania stare-
go belfra”.

8 kwietnia o godz. 21 w „Jazgocie”
koncertowaæ bêdzie zespó³ „1125”.

ŒWIERADÓW ZDRÓJ
9 kwietnia o godz. 16 w koœciele pw.

œw. Józefa zaplanowano koncert pasyjny w
ramach cyklu „Pro Musica Sacra”.    MPP

Bêdzie mo¿na degustowaæ wielka-
nocne potrawy, pos³uchaæ pieœni i
obejrzeæ tradycyjne ozdoby œwi¹tecz-
ne. 27. MA£A WIELKANOC zagoœci ju¿
w najbli¿sz¹ niedzielê - 10 kwietnia od
godziny 12 do 17 - na terenie pa³aco-
wego folwarku w £omnicy.

Przewidziano pokazy plastyki obrzê-
dowej - wykonywanie palm i zdobie-
nie jajek oraz prezentacje pieœni. Wy-
st¹pi zespó³ góralski „Janicki” z Czar-
nego Boru. Ludowe pieœni okresu wio-
sennego do £omnicy przywioz¹ tak¿e
dolnoœl¹skie zespo³y folklorystyczne.

Spotkanie ma charakter konkursu.
Jury oceniaæ bêdzie sto³y wielkanocne
przygotowane wed³ug najstarszych za-
pamiêtanych lokalnych tradycji. Na sto-
³ach, na starych obrusach i w pami¹t-
kowych naczyniach pojawi¹ siê dania
wg receptur sprzed wielu wieków.

£omnickie spotkanie poœwiêcone
bêdzie równie¿ idei Slow Food - miê-
dzynarodowej organizacji promuj¹cej
po¿ywienie sporz¹dzane zgodnie z re-

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Palmy, pisanki i pieœni

gionaln¹ tradycj¹. Organizatorem wiel-
kanocnego konkursu jest Fundacja Do-
minium £omnica.

MPP

Jeleniogórzanin Sebastian Rutkowski
zakwalifikowa³ siê do pó³fina³u Must be
The Music. Wyst¹pi na ¿ywo ju¿ w sobo-
tê - zag³osujmy na talent z Jeleniej Góry.

Rutkowski jest jednym z 32 pó³fi-
nalistów. Jury wybra³o ich z ponad
setki tych, którzy przeszli pomyœlnie
przez eliminacje.

Rutkowski w pó³finale polsatowskiego show
To wielki sukces 13-letniego jelenio-

górzanina. Jak zdradzi³ nam jego tato,
Andrzej Rutkowski, Sebastiana zobaczy-
my ju¿ w pierwszym pó³finale, który od-
bêdzie siê w najbli¿sz¹ sobotê. Wyst¹pi
w nim oœmiu artystów, dwóch najlep-
szych wy³onionych w drodze g³osowa-
nia smsowego wejdzie do fina³u.

Jak powiedzia³ pan Andrzej, ch³opak
ju¿ od jakiegoœ czasu pracuje nad pó³-
fina³owym utworem. - Tytu³u nie zdra-
dzê, ale bêdzie to polska, ambitna pio-
senka - powiedzia³.

Ogl¹dajmy sobotni Must be the mu-
sic (sobota 9 IV, godz. 20, Polsat) i
zag³osujmy na Sebastiana!            (rob)

M
P

P

Wielkanocna prezentacja sto³u
zespo³u Dunawiec ze Zbylutowa.

A
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O co będą pytać rachmistrzowie? O 
wiek, płeć, a także o sytuację ekono-
miczną w rodzinie. Pytań jest sporo. 
Po co ten spis? - Chcemy zweryfiko-
wać liczbę osób, które mieszkają w 
Polsce - mówi Sławomir Banaszak, 
kierownik jeleniogórskiego oddziału 
Urzędu Statystycznego we Wrocławiu. 

- To także wymóg Unii Europejskiej. 
W tym roku spis prowadzony jest 
we wszystkich krajach UE, niektóre 
pytania są też narzucone przez Unię.

Co prawda, liczba mieszkańców po-
dawana jest co roku, jednak jest ona 
obliczana na podstawie bilansu: do 
stanu wyjściowego dodaje się liczbę 
osób, które się urodziły w danym roku, 
odejmujemy liczbę osób, które zmarły. 
Wynik korygowany jest o migracje. 
Takie wyliczenia są jednak obarczone 
błędem, na przykład, nie wszystkie 
osoby wyjeżdżające za granicę się 
wymeldowują.

Już od 1 kwietnia rusza tzw. samo-
spis. Mieszkańcy będą mogli samo-
dzielnie wypełnić ankietę za pomocą 
internetu. Będzie ona dostępna na 

stronie Głównego Urzędu Statystycz-
nego (www.spis.gov.pl lub www.stat.
gov.pl). - Tam będzie zakładka, na 
którą można wejść, zalogować się i 
otrzymać dane identyfikacyjne. Na-
stępnie będzie można wypełnić formu-
larz spisowy - tłumaczy S. Banaszak.

Od 8 kwietnia w teren ruszą rach-
mistrzowie spisowi i będą pukać do 
domów. Spisu będzie można też do-
konać drogą telefoniczną, ankieterzy 
urzędu statystycznego będą dzwonić 
do mieszkańców.

Ogółem w podregionie jeleniogór-
skim (dawne województwo jelenio-
górskie) będzie ok. 280 rachmistrzów.

Ankiety są anonimowe, ale obowiąz-
kowe. Nie można odmówić udziału w 
tej swoistej sondzie. Za nieudzielanie 
odpowiedzi bądź udzielanie odpowiedzi 
niezgodnych z prawdą są sankcje - 
kary grzywny. Sławomir Banaszak ma 
nadzieję, że nie będzie trzeba stosować 
sankcji. - Mamy doświadczenie z ubie-
głorocznego spisu rolników - udało się 
przekonać wszystkich, by dali się spisać. 
Odmów praktycznie nie było - mówi.

Około 20 proc. spisy-
wanych będzie objętych 
szerszym tzw. reprezen-
tacyjnym badaniem, w 
ramach którego rach-
mistrzowie zapytają nas 
także o wykształcenie, 
aktywność ekonomicz-
ną, źródło utrzymania i 
dojazdy do pracy.

Spis potrwa do 30 
czerwca, przy czym sa-
mospis zakończy się już 15 VI.

Urząd statystyczny podejmuje się też 
próby spisania bezdomnych. To będzie 
o wiele trudniejsze, nie wiadomo bo-
wiem, czy uda się dotrzeć do wszystkich.

- Zjawisko bezdomności jest niedo-
kładnie zbadane przez statystykę. Po tym 
spisie mamy dowiedzieć się, ile osób bez-
domnych jest w Polsce, no i w naszym 
regionie - mówi Sławomir Banaszak.

- Podzieliliśmy bezdomnych na dwie 
kategorie: tych, którzy mieszkają w 
schroniskach, noclegowniach - konty-
nuuje. - W Jeleniej Górze mamy dwa 
takie schroniska im. Brata Alberta. Te 

osoby będą spisane przez administra-
torów tych schronisk i dane zostaną 
nam przekazane.

Znacznie trudniej będzie spisać 
bezdomnych mieszkających na ogród-
kach działkowych, w piwnicach czy 
pustostanach.

- Jest niebezpieczeństwo, że nie do-
trzemy do wszystkich oraz że niektórzy 
odmówią udziału w badaniu. Korzysta-
my z pomocy instytucji, którzy udzielają 
pomocy bezdomnym. To np. ośrodek 
pomocy społecznej, parafie. Pomoże 
nam też policja i straż miejska - mówi 
kierownik jeleniogórskiego oddziału. - 
Liczymy, że te instytucje wskażą nam, 

gdzie przeby-
wają bezdomni, 
będą też wcze-
śniej  rozma-
wiać z nimi, by 
nie odmawiali 
udziału w spisie.

S p i s  b e z -
d o m n y c h  
odbędzie się 
w dniach 15 
kwietnia po po-

łudniu i 16 kwietnia rano. Bezdomni 
będą mieli dużo skromniejszy spis, 
odpowiedzą na kilka podstawowych 
pytań. Na początku będą pytani, czy 
już brali udział w badaniu. - Po to, 
by uniknąć podwójnego spisania tej 
samej osoby - wyjaśnia kierownik.

Tak naprawdę nie wiadomo, ilu jest 
bezdomnych w naszym regionie. Na 
terenie województwa dolnośląskiego 
w nocy z 26 na 27 stycznia 2010 r. 
udzielono noclegu 1922 osobom bez-
domnym. Spis może jednak te dane 
mocno zweryfikować.

(rob)

Policja ostrzega przed oszustami
Spis to okazja dla złodziei, którzy mogą podszywać się pod rachmistrzów. 

- Zanim wpuścimy kogoś do domu, koniecznie zażądajmy okazania identy-
fikatora - radzi podinspektor Edyta Bagrowska, oficer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Jeleniej Górze. - Każdy rachmistrz ma obowiązek mieć 
taki identyfikator w widocznym miejscu i dowód osobisty. Jeśli coś wzbudzi 
nasze podejrzenia, należy zadzwonić po policję.

Wzory identyfikatorów można znaleźć na stronach internetowych GUS.

Przyjdą i nas spiszą
Od 1 kwietnia rusza Narodowy Spis Powszechny Ludności i Mieszkań 2011. Do naszych domów zapukają rachmistrzowie, 
będziemy musieli odpowiedzieć na szereg pytań, m.in. o stan cywilny, obywatelstwo i narodowość. Urząd statystyczny zamierza 
spisać także bezdomnych. 

Ta niestaranność przy ordyno-
waniu specyfiku o nazwie Metho-
trexat-Ebewe polegała na tym, że 
lekarz zapisał 87-letniej pacjentce 
konieczność przyjmowania ta-
bletek w dawce 10 mg dwa razy 
dziennie. Tymczasem silny lek 
stosowany przy nowotworach i 
reumatoidalnym zapaleniu sta-
wów, kiedy inne leczenie nie 
przynosi skutku, można stosować 
w dawce dwa razy, ale na tydzień.

- Nie wiem, co by było, gdyby 
mama przyjmowała ten lek dłużej. 
Ledwo ją odratowali w szpita-
lu - mówi Bronisława Tołwińska, 
córka pacjentki.

Klara Kwiatkowska od dawna 
cierpi na zwyrodnienie stawów 
kolanowych. Leki, które przyjmo-
wała, przestały przynosić ulgę. 
Staruszka odczuwała ból przy 
chodzeniu, nie mogła poruszać 
się bez kuli.

W 2009 roku w czasie wizyty 
u chirurga w przychodni w Ol-
szynie, lekarz zapisał pacjentce 
methotrexat. Staruszka zaczęła 
przyjmować lek zgodnie z zale-
ceniem - dwa razy dziennie. Już 
po czterech dniach pojawiły się 
poważne dolegliwości: nudności, 
brak łaknienia, owrzodzenie bło-
ny śluzowej jamy ustnej i wypa-
danie włosów. 

- Mamą opiekował się jej brat. 
Poinformował mnie, że już w 
ogóle nie może jeść, że jest 
bardzo osłabiona. Wezwał do 
domu lekarza rodzinnego. Ten 
przepisał mamie augmentin i ny-

statynę, ale nie pytał, czy mama 
przyjmuje jakieś leki. Myśmy też 
nie podejrzewali, że to może 
być reakcja na ten methotrexat. 
Po ośmiu dniach stan mamy był 
już na tyle ciężki, że zabrałam ją 
do szpitala w Jeleniej Górze. Od 
razu podłączyli ją do kroplówek. 
Lekarz prowadzący powiedział 
mi, że to wina pacjentki, bo źle 
przyjmowała leki. Tak mu powie-

dział chirurg z Olszyny - dodaje 
B. Tołwińska.

Nie wiadomo, jakie konse-
kwencje dla zdrowia staruszki 
mogłoby mieć dłuższe przyj-
mowanie leku w tak dużych 
dawkach. Jako działanie nie-
pożądane producent wymienia 
m.in. krwawienia z przewodu 
pokarmowego, uszkodzenie 
komórek wątroby, stłuszczenie, 

ostry zanik i martwica wątroby 
oraz niewydolność nerek. 

Bronisława Tołwińska napisała 
skargę na chirurga, który prze-
pisał lek w niewłaściwej dawce 
jej matce. Było to w lipcu 2009 
roku. Dopiero w październiku 
zeszłego roku, jako świadek, zo-
stała wezwana do rzecznika od-
powiedzialności zawodowej przy 
Dolnośląskiej Izbie Lekarskiej na 

przesłuchanie. W informacji od 
rzecznika o postępowaniu znalazł 
się zapis z wyjaśnień medyka z 
Olszyny: „W czasie wypisywania 
recepty oraz w karcie choroby wy-
kazał niestaranność, cyt.: Powinie-
nem napisać 2 tabletki na tydzień i 
myśląc tak, napisałem machinalnie 
2x1, opuszczając na tydzień”.

Lekarz zatem nie kwestionuje 
swej niestaranności, więc dlacze-
go sprawa u rzecznika trwa już 
półtora roku?

- Nie chodzi o to, żeby lekarza 
jakoś specjalnie karać. Ale żeby 
ta sytuacja nim wstrząsnęła, 
żeby następnym razem dwa 
razy pomyślał, co pisze, bo takie 
roztargnienie może się skończyć 
tragedią - dodaje B. Tołwińska.

Doktor Adam Młynarczewski, 
Okręgowy Rzecznik Odpowie-
dzialności Zawodowej przy DIL-u, 
powiedział nam, że z powodu 
natłoku spraw, nie był w stanie w 
szybszym czasie zająć się akurat 
tym przypadkiem, więc sprawa 
została przekazana do naczelne-
go rzecznika, który zdecyduje o 
powierzeniu jej do prowadzenia 
jakiemuś innemu rzecznikowi 
okręgowemu.

- Postępowanie nasze przypo-
mina procedurę sądu cywilnego, 
więc pewne czynności, zasięga-
nie opinii trochę trwają. Wszystko 
na to wskazuje, że ta sprawa za-
kończy się skierowaniem wniosku 
o ukaranie lekarza przez sąd le-
karski - dodaje A. Młynarczewski.

GOK

Przez niestaranność lekarza
Od półtora roku Okręgowy Rzecznik Odpowiedzialności Zawodowej przy Dolnośląskiej Izbie Lekarskiej nie może 
rozstrzygnąć prostej, wydaje się, sprawy chirurga z Olszyny Lubańskiej, który zaordynował pacjentce lek  
w niewłaściwych dawkach. Medyk przyznaje się do „niestaranności”.

Pacjentka w podeszłym wieku przyjęła w ciągu ośmiu dni dawkę leku, która powinna być przyjęta 
w czasie ośmiu tygodni.

G
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S.O.S pod lup¹
prokuratury

Za oko³o miesi¹c jeleniogórska pro-
kuratura bêdzie mog³a postawiæ pierw-
sze zarzuty w œledztwie dotycz¹cym
dzia³alnoœci spó³ki S.O.S Grupa Pol-
ska. Ta firma odszkodowawcza znik-
nê³a nagle z rynku w 2009 roku, pozo-
stawiaj¹c niedokoñczone sprawy wie-
lu klientów, którzy za jej poœrednic-
twem s¹dzili siê, miêdzy innymi, o od-
szkodowania powypadkowe.

Zarzuty maj¹ obj¹æ osoby z kierow-
nictwa spó³ki. Prokuratura na razie nie
informuje, który zarz¹d firmy ma na
myœli, bo zmienia³ siê on doœæ czêsto.
W postêpowaniu przewija siê w¹tek dzia-
³alnoœci na szkodê spó³ki i oszustwa
klientów oraz wy³udzania kredytów.

Dwa lata temu pisaliœmy o kliencie
S.O.S Grupa Polska, który powierzy³
swoj¹ sprawê tej firmie do prowadzenia
przed s¹dem. Mê¿czyzna po wypadku
drogowym nie tylko nie odzyska³ nale¿-
noœci, ale te¿ i dokumentacji medycznej
i prawnej, któr¹ firma mu gdzieœ zgubi-
³a. W podobnej sytuacji, jak mówi¹ œled-
czy, by³o znacznie wiêcej osób.

GOK

Chcê siê odnieœæ do Waszego artyku-
³u pt. „Nauczyciel w s¹dzie, a donosy
kr¹¿¹” z dnia 15 lutego 2011r. w którym
Halina Bargiel, dyrektor Zespo³u Szkó³
Ponadgimnazjalnych im. Adama Mickie-
wicza w Lubaniu wypiera siê, ¿e zobo-
wi¹za³a uczniów do ka¿dorazowego zg³a-
szania spóŸnienia nauczyciela na lekcjê.
Dyrektorka twierdzi, ¿e wszystko spro-
kurowa³a skonfliktowana nauczycielka,
która wymyœli³a ca³¹ sprawê i napisa³a
donosy, podpisuj¹c siê jako rodzice, po
to, aby wybieliæ siê, poniewa¿ otrzyma³a
naganê. Po przeczytaniu tego artyku³u
do dziœ nie mogê wyjœæ z szoku! T¹
rzekomo skonfliktowan¹ nauczycielk¹ je-
stem ja - ni¿ej podpisana. Przy okazji
ca³kiem innej sprawy, która dotyczy mnie
poœrednio (groŸba doniesienia na mnie
przez ucznia), zosta³am przez dyrektor-
kê „wywo³ana do tablicy”. Chocia¿ na-
zwisko nie pad³o, ale jest sugestia i to,
¿e dyrektorka „…nie ma w¹tpliwoœci,
kto to wszystko sprokurowa³.” W do-
myœle - ta skonfliktowana nauczycielka.
^le siê sta³o, ¿e dyrektorka próbuj¹c wy-
bieliæ siê, pos¹dza mnie o sprokurowa-

nie ca³ej sprawy tzw. donosicielstwa na
nauczycieli w szkole, do którego zmusza-
ni s¹ uczniowie, oraz o napisanie anoni-
mu podpisanego przez rodziców. Wyra¿ê
siê s³owami pani dyrektor: „…jestem g³ê-
boko zniesmaczona zaistnia³¹ sytuacj¹. -
Brzydzê siê tym, jest mi po prostu
wstyd!...”. Jak mo¿na na ³amach gazety
tak wypieraæ siê tego, co zrobi³a. Przecie¿
wszyscy nauczyciele, uczniowie i ich ro-
dzice wiedz¹, ¿e polecenie zg³aszania przez
uczniów ka¿dorazowego spóŸnienia na-
uczycieli wyda³a i kaza³a siê pod tym pod-
pisaæ trójkom klasowym. Twierdzi, ¿e ta-
kiego rozporz¹dzenia nie ma. Rodzice pi-
sz¹c pismo nie mieli wiedzy, no bo sk¹d
mieliby j¹ mieæ, czy to by³o rozporz¹dze-
nie, które trzeba rejestrowaæ czy te¿ inne
polecenie. Faktem jest, ¿e taki incydent
mia³ miejsce. Nie podoba siê to uczniom i
rodzicom, nauczycielom równie¿.

Bardzo wymowne jest to, ¿e rodzice
nie przyszli do samej pani dyrektor, by
przedstawiæ w tej sprawie swoje sta-
nowisko. Ciekawe dlaczego?! Mo¿e nie
maj¹ zaufania?

Pani dyrektor bardzo ubolewa, ¿e do
personalnych rozgrywek w szkole pró-
buje siê wykorzystywaæ dzieci. Zga-
dzam siê z jej stwierdzeniem w ca³ej
rozci¹g³oœci, uczniowie absolutnie nie

powinni byæ do tego mieszani. Nie po-
chwali³a siê jednak tym, ¿e na œwiadka
do s¹du pracy, gdzie odwo³a³am siê od
kary nagany, powo³a³a przewodnicz¹-
cego pierwszej klasy (osoba niepe³no-
letnia!). Zebra³a wœród uczniów tej kla-
sy oœwiadczenia, którymi pos³u¿y³a siê
w s¹dzie! Takie rzeczy robi wieloletni
dyrektor renomowanej szko³y! Czy to
jest zgodne z etyk¹ zawodow¹?

Ca³a sprawa, tzw. konfliktu pomiê-
dzy mn¹ a dyrektork¹, zaczê³a siê od
w³¹czenia w 2003r szko³y, w której pra-
cowa³am, tj. Zespo³u Szkó³ Ekonomicz-
nych do lubañskiego „Ogólniaka”. Ju¿
wtedy nie na rêkê dyrektorce by³o to,
¿e to ja, w po³¹czonych szko³ach, bêdê
reprezentowa³a Zwi¹zek Zawodowy
„Solidarnoœæ” Pracowników Oœwiaty i
Wychowania, a nie jak dot¹d nauczy-
cielka z LO. Rozpocz¹³ siê proces „tem-
perowania” mnie, a potem mobbing.
Mia³am takie same kwalifikacje, co jej
córka-nauczycielka w tej samej szkole,
by³am wiêc naturalnym zagro¿eniem.
Od 2003 roku uczy³am dwunastu ró¿-
nych przedmiotów! Córka dyrektorki
mia³a, przez ca³y czas, tylko dwa te
same przedmioty. Nasilenie mobbingu
nast¹pi³o w momencie gdy zwróci³am
jej córce uwagê. Uczniowie dowiedzieli

siê ode mnie, ¿e ta nauczycielka jest
córk¹ dyrektorki. Byli zdziwieni i zbul-
wersowani. To jeszcze bardziej roz-
wœcieczy³o pani¹ dyrektor. Nasuwa
siê pytanie, czy zatrudnianie swojego
dziecka w pañstwowej szkole jest
etyczne? Mo¿e niech na ten temat
wypowiedz¹ siê nauczyciele, którzy
nie maj¹ pracy? Zatrudnianie swojej
rodziny i „pociotków” to problem nie
tylko tej szko³y w Lubaniu, ale te¿
innych lubañskich i okolicznych szkó³
i placówek. Mo¿na powiedzieæ: „co
nie jest zabronione, jest dozwolone”.
Mo¿e gazety zainteresuj¹ siê tym te-
matem, bo jest o czym pisaæ. Cieka-
we, kogo dyrektorzy szkó³, zatrudnia-
j¹cy swoj¹ rodzinê i „pociotków”, za-
czn¹ zwalniaæ w pierwszej kolejnoœci,
jeœli przyjdzie czas ³¹czenia i likwido-
wania szkó³. A ten czas w³aœnie nad-
chodzi i bêdzie za du¿o nauczycieli.
Dobr¹ metod¹ zwolnienia, zgodnie z
„instrukcj¹”, s¹ dwie nagany, potem
negatywna ocena pracy i „wylot” bez
odprawy.

Czy w œwietle tego, co dzieje siê w
szkole, uczniowie maj¹ dobry przy-
k³ad do naœladowania? Przecie¿ szko-
³a to nie tylko kuŸnia wiedzy!

Teresa Zembik

PKP za ponad 200 mln z³ wyremon-
towa³o liniê kolejow¹ z Legnicy do Wê-
gliñca. Teraz dziêki temu poci¹gi mog¹
kursowaæ po niej z prêdkoœci¹ docho-
dz¹c¹ nawet do 160 kilometrów na go-
dzinê (przynajmniej teoretycznie). W
Boles³awcu wybudowano z tej okazji
prawie pó³kilometrowej d³ugoœci peron
- w innym przypadku nie mog³yby siê
zatrzymywaæ na stacji poci¹gi Interci-
ty. Kolej wyremontowa³a tak¿e zanie-
dbany budynek stacji. Wszystko jest
zatem tak jak byæ powinno. Pozornie.

Z Boles³awca do Hamburga przez
Berlin kursuje ka¿dego dnia pospiesz-
ny EuroCity „Wawel”. To na os³odê,
bowiem PKP tu¿ przed jego wprowa-
dzeniem zlikwidowa³o po³¹czenie mia-
sta z Warszaw¹. Mieszkañcy mog¹ wiêc
bez przesiadki dojechaæ do stolicy Nie-
miec, do stolicy Polski siê nie da. Do
Niemiec te¿ zreszt¹ nie bardzo…

Andrzej Jagier postanowi³ odwiedziæ
w Berlinie córkê. Uda³ siê w tym celu
na stacjê kolejow¹, by kupiæ bilet. Do-
wiedzia³ siê, ¿e w Boles³awcu uczyniæ
tego nie mo¿e. Choæ Polska ju¿ lata
temu przyst¹pi³a do Schengen, bilety
za granicê nadal sprzedaj¹ tylko kasy
miêdzynarodowe. Poinformowany zo-
sta³ o tym, ¿e najbli¿sza znajduje siê w
Legnicy. Chc¹c, nie chc¹c, wsiad³ w
samochód i pojecha³.

- W Legnicy kasjerka powiedzia³a
mi, ¿e bilet mogê kupiæ bez problemu
- za oko³o 180 z³ w jedn¹ stronê -
opowiada mê¿czyzna. - Dowiedzia³em
siê jednak tak¿e, ¿e gdybym kupi³ bilet
z Wroc³awia do Berlina, to skorzysta³-
bym z promocji i zap³aci³ jedynie 70
z³! Ucieszy³em siê.

Niestety, za wczeœnie. Otó¿, rzeczy-
wiœcie, bilet z Wroc³awia do Berlina w
promocji kosztuje tylko 70 z³, ale…
trzeba wsi¹œæ do poci¹gu we Wroc³a-
wiu lub Legnicy. W Boles³awcu nie
mo¿na. Dlaczego?

- Kasjerka wyjaœni³a mi, ¿e mo¿e siê
zdarzyæ, i¿ w tym dniu nikt nie kupi
biletu z Boles³awca i wtedy… poci¹g
pojedzie inn¹ tras¹ - opowiada Andrzej
Jagier. - Myœla³em, ¿e to jakiœ dowcip.
Najpierw siê zdenerwowa³em, a potem
zaczêliœmy siê z ¿on¹ œmiaæ. To zde-
nerwowa³o zaœ kasjerkê. Powiedzia³a

nam, ¿e jak nam siê nie podoba, to nie
musimy korzystaæ z us³ug PKP i wypi-
sany ju¿ bilet wyrwa³a mi z rêki!

Mieszkaniec Boles³awca wróci³ do
domu rozbawiony. Obliczy³, ¿e ³atwiej
i taniej bêdzie, gdy do Berlina wybie-
rze siê samochodem. Ostatecznie jed-
nak skorzysta³ z us³ug prywatnej fir-
my przewozowej.

Ma³gorzata Sitkowska, rzeczniczka
prasowa PKP Intercity, mówi, ¿e stwo-
rzenie na stacji w Boles³awcu kasy
miêdzynarodowej nie jest wcale takie
proste, jak siê wydaje.

- W kraju mamy kilka firm obs³ugu-
j¹cych ruch pasa¿erski - wyjaœnia. -
My jesteœmy jedn¹ z nich. Gdybyœmy
chcieli otworzyæ swoj¹ kasê, kasjerka
mia³aby do obs³ugi kilka osób dzien-
nie. Dla nas to nieop³acalne. Musieli-
byœmy porozumieæ siê na przyk³ad z
InterRegio czy Kolejami Dolnoœl¹ski-
mi. To wymaga rozmów.

Andrzej Jagier to prezes Miejskiego
Zak³adu Komunikacji w Boles³awcu.
Jego firma nie jest co prawda tak wiel-
ka jak PKP, ale podobnie jak ona zaj-
muje siê przewozem osób. Zastana-
wia siê, co by siê sta³o, gdyby zasto-
sowa³ podobne standardy co poten-
tat… Firma zbankrutowa³aby zapew-
ne po kilku miesi¹cach.

Ma³gorzata Sitkowska przys³a³a nam
równie¿ pisemne wyjaœnienie poci¹-
gowej „paranoi”. Jedne sprawy wyja-
œnia i prostuje, inne wrêcz przeciwnie
- czyni jeszcze bardziej œmiesznymi.
Oto ono: „Gdyby podró¿ny z Boles³aw-
ca zdecydowa³ siê zakupiæ bilet w ofer-
cie SparDay na trasê Wroc³aw - Berlin
i rozpocz¹æ podró¿ od Boles³awca,
musia³by siê liczyæ z tym, ¿e zarezer-
wowane przez niego miejsce bêdzie
zajête. Zgodnie z przepisami, w przy-
padku braku zajêcia zarezerwowane-
go miejsca w ci¹gu 30 minut od roz-
poczêcia podró¿y od stacji okreœlonej
na miejscówce, rezerwacja przepada,
a konduktor mo¿e to miejsce sprze-
daæ innemu podró¿nemu kupuj¹cemu
bilet w poci¹gu. Nie jest prawd¹, ¿e w
przypadku, gdy na dany dzieñ nikt nie
kupi biletu na przejazd poci¹giem do/
z stacji Boles³awiec, to poci¹g poje-
dzie inn¹ tras¹. Poci¹g ten ma jedn¹,

œciœle okreœlon¹ trasê i wszystkie po-
dane w rozk³adzie jazdy jego postoje
s¹ postojami sta³ymi. Brak informacji
w systemie komputerowym o sprze-
danym bilecie do/z danej stacji nie
oznacza, ¿e poci¹g mo¿e siê na niej
nie zatrzymaæ, gdy¿ zawsze mo¿e siê
zdarzyæ sytuacja, ¿e któryœ z pasa¿e-
rów bêdzie chcia³ zakoñczyæ wcze-
œniej podró¿ (mo¿e to zrobiæ na ka¿-
dej planowej stacji zatrzymania siê
poci¹gu), jak równie¿, ¿e podró¿ po-
ci¹giem bêdzie chcia³ odbyæ podró¿-
ny, który z jakichkolwiek przyczyn nie
mia³ mo¿liwoœci wczeœniejszego za-
kupu biletu (wówczas bilet nabywa u
konduktora)”.

Tak wiêc co prawda okazuje siê, ¿e
poci¹g jeŸdzi, wbrew informacji poda-
wanej przez kasjerkê w Legnicy, jedn¹
tras¹, ale… wykupione miejsce mo¿e
zostaæ sprzedane dwa razy.

Tymczasem w Boles³awcu istnieje
nie tylko problem z poci¹giem do Ber-
lina. Nadal, mimo obietnic, z miasta
nie mo¿na dojechaæ bezpoœrednio do
Warszawy. W przywrócenie kursu za-
anga¿owali siê miejscowi politycy i
w³adze samorz¹dowe. Zabiegali o to
miêdzy innymi starostowie zgorzelec-
ki i boles³awiecki.

- Pocz¹tkowo zapewniano nas, ¿e
poci¹g wróci do rozk³adu w czerwcu
ubieg³ego roku - mówi starosta bole-
s³awiecki, Cezary Przybylski. - Potem,
¿e nast¹pi to w grudniu. Nie nast¹pi³o
do dziœ. Powiedzmy sobie szczerze:
zrobiono nas w konia. O poci¹g zabie-
gaæ nie przestaniemy. Bêdziemy to
czyniæ nadal.

Zbigniew Rzoñca

Poci¹g do czystej
g³upoty
Mieszkaniec Boles³awca chcia³ pojechaæ poci¹giem do Berlina. Choæ
pospieszny staje na stacji w jego mieœcie, po bilet musia³ jechaæ do Legnicy.
W Legnicy uœmia³ siê po pachy, a poirytowana kasjerka zakomunikowa³a
mu: jak nie, to nie - i wypisany ju¿ bilet mu zabra³a.

Bilety w kasach na dworcu w Boles³awcu mo¿na kupiæ, ale
wy³¹cznie na po³¹czenia krajowe.

„Nauczyciel w s¹dzie, a donosy kr¹¿¹”
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Wszystko zaczęło się na początku 
lat dziewięćdziesiątych minionego 
wieku. Andrzej Żurek był wówczas 
młodym absolwentem informatyki 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Pra-
cował w jeleniogórskim ZETO. 

- Z ZETO współpracę nawiązała 
wówczas angielska firma SoftSols 
- wspomina. - Nasz zakład miał 
sprzedawać ich system zarządzania 
służbami utrzymania ruchu. Szło to 
tak sobie. Polska nie była wówczas 
jeszcze przygotowana do tego. 

W roku dwutysięcznym Andrzej 
Żurek zwolnił się z ZETO i wyjechał 
na rok do Anglii. Później dołączył 
jeszcze do niego drugi jeleniogó-
rzanin. Kiedy wrócili w Karkonosze, 
założyli firmę ściśle współpracującą 
z SoftSols. Z czasem zatrudniała 
ona kolejnych informatyków - pro-
gramistów. Obecnie pracuje w niej 
sześć osób. Jest wśród nich dwóch 
czterdziestolatków i jedna osoba 
przed trzydziestką. Średnia wieku 
waha się w granicach 34 lat. 

Firma mieści się na piętrze daw-
nego biurowca towarowego PKS-u, 
przy ul. 1 Maja. Zajmuje dwa pokoje. 
W jednym stół i monitor, przez który 
odbywają się wideonarady z Anglika-
mi, w drugim dwa rzędy monitorów i 
podłączonych do nich komputerów. 

Atmosfera rodzinnego zakładu. Aż nie 
chce się wierzyć, że posiada on złoty 
certyfikat partnerski Microsoftu. W 
Polsce podobnym może się pochwalić 
nie więcej niż sto firm.

- W Jeleniej Górze piszemy dla 
Anglików program, który następnie 
sprzedają oni u siebie, w Holandii, 
Hiszpanii, Australii i w Chinach 
- mówi Andrzej Żurek.- Jest to 
nowoczesny system informatyczny 
wspierający zarządzanie serwisem 
dla służb utrzymania ruchu.

Mówiąc w skrócie - program umoż-
liwia zarządzanie pracownikami, obsłu-
gującymi w zakładach pracy maszyny, 
samochody czy klientów. Korzystają z 
niego firmy produkcyjne, szpitale i za-
kłady wywożące z miast śmieci. Wśród 
kilkuset klientów znajduje się między 
innymi wielki koncern chemiczny 
Reckitt - Benckiser (producent między 
innymi tabletek Nurofen i Strepsils 
oraz środków czyszczących - Vanish 
i Harpic) oraz firma zarządzająca flotą 
samochodową British Airways. 

- Nasz software o nazwie Agility zarzą-
dza także pracą służb w dwóch angiel-
skich szpitalach oraz w kilku zakładach 
zbierających w angielskich miastach 
śmieci - opowiada Andrzej Żurek.

Wyobraźmy sobie szpital, w któ-
rym oprócz urządzeń medycznych 

działa pralnia, kuchnia, kotłownia itd. 
System z Jeleniej Góry nadzoruje i 
usprawnia pracę zatrudnionych tam 
osób. Każda z nich posiada smartfon. 
Gdy na przykład spali się w jakimś po-
mieszczeniu żarówka, Agility „szuka” 
osoby, która znajduje się najbliżej, nie 
jest zajęta i odpowiada za oświetlenie. 
Otrzymuje ona wiadomość, gdzie po-
winna się udać i co zrobić. Wszystko 
odbywa się w czasie rzeczywistym. Od 
chwili wystąpienia usterki do momen-
tu zawiadomienia o tym kompetentne-
go pracownika mijają ułamki sekundy.

- Pracownik dostaje także informację, 
w jakim czasie awarię powinien usunąć 
- tłumaczy Andrzej Żurek. - Wyższy per-
sonel zarządzający wie też, ile łóżek jest 
w szpitalu pustych, na jakich znajdują 

się one oddziałach; jak długo dana ma-
szyna się nie psuła; doradza wykonanie 
przeglądu urządzeń itd. 

W jednym ze szpitali pracownicy 
mają do dyspozycji wózki - roboty. 
Służą one do przewożenia ciężkich 
przedmiotów. Prowadzone są auto-
matycznie za pomocą kamer. Działają 
dzięki systemowi zaprojektowanemu 
w Jeleniej Górze. O wózkach - robo-
tach program nakręciła telewizja BBC. 

Agility wykorzystywany jest rów-
nież do zarządzania flotą śmieciarek. 
Korzystają z tego systemu firmy 
obsługujące trzy angielskie miasta. 
Jednym z nich jest 240-tysięczne 
Milton Keynes.

- Zakład wywożący w nim śmieci 
dysponuje 60 śmieciarkami - mówi 

Andrzej Żurek. - Każda z nich zaopa-
trzona jest w wyświetlacz, na którym 
kierowca codziennie wyznaczone ma 
do wykonania zadania. Jadąc ustalo-
ną trasą, zaznacza, kto nie wystawił 
pojemników na śmieci, gdzie dojazd 
utrudniają roboty drogowe; system 
dokładnie informuje pracodawcę o 
tym, w którym miejscu znajduje się 
auto, ile zużyło paliwa i tak dalej. 

Wszystko wskazuje na to, że przed 
firmą rysuje się bardzo ciekawa 
przyszłość. Coraz częściej bowiem o 
podobne systemy zarządzania pytają 
zakłady polskie. Nadal dystrybucją 
programu w naszym kraju zajmuje 
się ZETO.

Jeleniogórskie Agility dwa tygodnie 
temu uznane zostało za program roku 
w dziedzinie zarządzania utrzymaniem 
ruchu w zakładach pracy. Nagrodę 
przyznało branżowe pismo „Inżynieria 
a Utrzymanie Ruchu”. Obecnie firma 
znajduje się w przededniu wprowa-
dzenia na rynek najnowszej wersji 
oprogramowania. Jest ono testowane; 
trwają w nim kosmetyczne zmiany. 

- Moglibyśmy pracować wszędzie 
- we Wrocławiu, Warszawie czy 
Krakowie - mówi Andrzej Żurek. - 
Jesteśmy tu, bo lubimy Jelenią Górę 
i z niej pochodzimy. 

Zbigniew Rzońca

„Nowa” Jelenia Góra

Tacy mali, a tacy wielcy
O robotach - wózkach, sterowanych za pomocą napisanego przez nich programu, nakręciło film BBC. Jest ich sześciu - 
mieszkają i pracują w Jeleniej Górze. U nas nikt o nich nie słyszał, w Anglii przeciwnie. Z ich usług korzystają wielkie firmy 
przemysłowe, szpitale i zakłady wywożące śmieci.

Z ich programu korzysta kilkaset wielkich firm od Anglii po Australię.

Obrońca podnosił w mowie 
końcowej, że gdyby nie przyzna-
nie się do wszystkiego Janusza U. 
i szczegółowe opisanie zdarzeń z 
początku października zeszłego 
roku, to wyjaśnienie okoliczności 
zbrodni nie byłoby takie łatwe.

A Janusz U., mieszkaniec Małej 
Kamienicy, opowiedział, jak ze 
swoim wujkiem i Marianem L. poje-
chali do Nowej Kamienicy, do pracy 
przy wykopkach. Na miejscu, po 
zakończonych zbiorach, mężczyźni 
usiedli przy ognisku i wypili kilka 
butelek wódki. Potem Janusza U. i 
Mariana L. zabrał swoim autem do 
domu Mirosław D. - wujek Janusza.

Gdy dojechali pod dom, jego 
wujek zostawił ich i poszedł do 
zwierząt, a chłopak wyciągnął 
Ryśka z auta i półprzytomnego 
kopał. Gdy ten przestał się ruszać, 
chłopak wziął jeszcze do ręki spory 
kamień i kilka razy trzasnął nim w 
głowę mężczyznę. Potem przecią-
gnął Ryśka bliżej domu i wrzucił do 
szamba. Ponieważ ciało nie chciało 

się zanurzyć, więc dopchnął je wi-
dłami. Biegli stwierdzili, że Rysiek 
żył jeszcze, gdy Janusz wrzucał 
go do szamba. Mężczyzna utopił 
się w fekaliach.

- Przez dwa tygodnie rodzina i 
mieszkańcy wsi poszukiwali Ma-
riana L., gdy jego zwłoki leżały 
w szambie, przy domu oskarżo-
nego. Tymczasem on, jak gdyby 
nigdy nic, żył sobie spokojnie da-
lej - przekonywała prokurator, dla 
której przyznanie się chłopaka do 
winy, gdy wszystko już stało się 
jasne, nie jest żadną okoliczno-
ścią łagodzącą. - Gdy się patrzy 
na oskarżonego, to nie sposób 
uwierzyć, że ten 20-letni chłopak 
mógł zrobić coś takiego.

Sąd dopytywał na ostatniej 
rozprawie biegłych psychiatrów, 
czy gdyby nie stan upojenia al-
koholowego Janusza U. w chwili 
zdarzenia, to czy jego zdolność do 
rozpoznania znaczenia czynu i kie-
rowania swoim zachowaniem była-
by pełna, czy nadal w nieznaczny 

sposób ograniczona. Psychiatrzy 
stwierdzili, że upojenie alkoholowe 
nie miało na to wpływu. Zresztą 
sam oskarżony przyznawał w ba-
daniach, że po wypiciu alkoholu 
stawał się agresywny.

Janusz U. i w czasie procesu, i w 
mowie końcowej mówił, że nie wie, 
dlaczego zabił. Nie potrafił wy-
tłumaczyć swojego zachowania. 
Obrona zarzucała oskarżycielowi 
daleko idące zaniedbania w śledz-
twie, które nie wyjaśniły do końca 
udziału w zdarzeniu Mirosława D. 
- wujka Janusza. Mężczyzna twier-
dził, że po przyjeździe z wykopków 
zostawił na podwórku Janusza i 
Ryśka i poszedł do domu.

Matka zabitego mężczyzny, któ-
ra występowała w procesie jako 
oskarżyciel posiłkowy, złożyła 
pozew adhezyjny domagając się 
odszkodowania i zadośćuczynie-
nia za krzywdę. Sąd przyznał jej 
50 tysięcy złotych, które będzie 
musiał zapłacić Janusz U. Wyrok 
jest nieprawomocny.            GOK

Janusz 
U. na sali 
rozpraw.

25 lat więzienia  
dla młodego zabójcy
Choć sąd uznał, że poziom zdemoralizowania 20-letniego Janusza U. nie jest 
maksymalny, jednak nie znalazł żadnych okoliczności łagodzących, które 
przynajmniej w części działałyby na korzyść oskarżonego. Chłopak spędzi w 
więzieniu 25 lat więzienia za zabójstwo Mariana L.
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- Najlepszy dowód, że przedsta-
wiciele FIS-u są u nas praktycznie 
co miesiąc - mówi Arkadiusz Wich-
niak, prezes spółki Sport Szklarska 
Poręba, która zajmuje się przy-
gotowaniem zawodów o Puchar 
Świata w biegach narciarskich w 
2012 roku.

Z tego, co mówiła Justyna Ko-
walczyk, wynika, przypomnijmy, że 
trudna trasa na Szrenicę i w dół to 
pomysł strony polskiej, który nie był 
z nią konsultowany. Nie czuje się 
mocna na zjazdach, więc nie zamie-
rza uczestniczyć w takich zawodach.

Szefowie miasta pod Szrenicą 
przypominają więc, że to nie oni 
wymyślili bieg na i ze Szrenicy. 
Na początku starań Szklarskiej 
Poręby o PŚ była mowa tylko o 
Jakuszycach. Potem Juerg Cappoll 
postanowił wykorzystać w tym celu 
także Szrenicę.

Jak mówi burmistrz Szklarskiej 
Poręby Grzegorz Sokoliński, mo-
tywacja była następująca: Puchar 
Świata musi być cały czas atrakcyj-
ny dla widza, bo tylko wtedy można 
liczyć na wysoką oglądalność i 
zainteresowanie sponsorów, a więc 
także duże wpływy z transmisji 
telewizyjnych. Zawody na Szrenicy 
mają być taką właśnie nową atrak-
cją. Organizacja kolejnego płaskie-
go biegu nie przyciągnie przed 
telewizory wielu milionów kibiców. 

Burmistrz tłumaczy, że dyrektor 
Cappoll zawarł z władzami Szklar-

skiej Poręby po-
rozumienie: ja 
pomogę wam, 
ale wy pomo-
żecie mi. Ina-
czej mówiąc: 
ja doprowadzę 
do tego, że na 
waszym terenie 
będzie Puchar 
Świata, ale wy 
pomóżc ie  w 
organizacji wy-
jątkowych za-
wodów na Szre-
nicy. 

Pomoc mia-
s ta  polegała 
na organizacji 
próbnych zawodów pod koniec lu-
tego 2011 roku na trasie na Szrenicę 
i w dół. Chodziło o pokazanie nar-
ciarskiemu światu, że takie zawody 
da się zrobić. 

Szklarska Poręba wywiązała 
się z tego zadania i wydawało się, 
że wszystko może być na dobrej 
drodze, ale teraz, po krytyce trasy 
przez naszą mistrzynię, sprawy nie 
wyglądają już tak dobrze. Prezes 
Wichniak przyznał, że, po pierw-
sze, po oświadczeniu Justyny 
Kowalczyk, kontaktowali się z nim 
zaniepokojeni przedstawiciele FI-
S-u. Po drugie, za biegami tylko w 
Jakuszycach, a nie na Szrenicy, ma 
opowiadać się prezes Polskiego 
Związku Narciarskiego Apoloniusz 

Tajner. O tym, gdzie odbędą się 
zawody, zadecyduje wprawdzie 
FIS (Międzynarodowa Federacja 
Narciarska), ale sprzeciw PZN bę-
dzie argumentem dla przeciwników 
biegania po stokach Szrenicy.

To, gdzie będą zawody, ma zna-
czenie dla fi nansów. Puchar Świata 
na Szrenicy to pewna wysoka 
oglądalność, więc także większy 
udział we wpływach z transmisji te-
lewizyjnych organizatora lokalnego. 
Puchar Świata w Jakuszycach to 
mniejsza oglądalność i niższe wpły-
wy. Przewodniczący Rady Miasta 
Szklarska Poręba Zbigniew Kubiela 
w rozmowie z nami twardo powie-
dział, że miasto nie będzie płacić z 
własnej kieszeni za organizację tych 
zawodów. 

O tym, że pieniędzy będzie po-
trzeba dużo, już pisaliśmy. Przewod-
niczący Kubiela zwrócił nam uwagę 
jeszcze na jeden fakt: Telewizja 
Polska odmówiła produkcji sygnału 
z biegów mężczyzn w Szklarskiej 
Porębie. Kto się tym zajmie i za 
co? Na to pytanie nie ma jeszcze 
odpowiedzi.

Jeśli jednak zawody będą tylko 
w Jakuszycach, bo strona polska 
wycofa się z chęci organizacji 
ich na Szrenicy, to - jak mówi 
burmistrz Sokoliński - będzie to 
pierwszy i ostatni Puchar Świata 
w Szklarskiej Porębie (także w 
Jakuszycach). Juerg Cappoll z 
FIS-u będzie miał bowiem pra-
wo poczuć się wystawionym do 
wiatru.

Przewodniczący Kubiela i bur-
mistrz Sokoliński chcą jednego 
pucharowego dnia w Jakuszycach, 
a drugiego na Szrenicy. Czy PZN 
chce tego samego? Burmistrz 
ma rozmawiać o tym z prezesem 
Tajnerem. Decyzja o miejscu roz-
grywania zawodów zapadnie na 
początku czerwca na kongresie FIS 
w Słowenii. Planowany termin PŚ w 
Szklarskiej Porębie: 18 i 19 II 2012.

Czy istnieje zagrożenie, że za-
wody w ogóle się nie odbędą? W 
polskim piekiełku wszystko jest 
możliwe. Oby prorocze nie okazały 
się słowa radnego Szklarskiej Porę-
by Wojciecha Bohdana Gintera, że 
Puchar Świata topnieje jak wiosen-
ny śnieg.        

Leszek Kosiorowski

Julian Gozdowski nie chce za rok ponownie 
zatrzymywać ostatniej grupy biegaczy, którzy walczą 
z dystansem 50 km. Dlatego już teraz podjął decyzję, 
że start biegu na 50 km będzie wcześniej, a na 26 km 
klasykiem - później niż w tym roku. Inną nowością jest 
obniżenie wpisowego na 10 km.

Choć narciarski XXXV Bieg Piastów odbył się po-
nad trzy tygodnie temu, organizatorzy już zaczynają 
przyjmować zapisy na kolejną edycję tych zawodów. 
XXXVI Bieg Piastów odbędzie się na początku marca 
2012 roku. 

Zapisy miały ruszyć 4 kwietnia. Wpisowe w pierw-
szym terminie (do 30 czerwca) na 10 km zostanie 
obniżone z 75 do 50 zł. Wysokość wpisowego na po-
zostałe dystanse (50 i 26 km klasykiem oraz 50 i 30 km 
stylem dowolnym) pozostaje bez zmian (75 zł do końca 
czerwca). Od 1 lipca wpisowe na wszystkie dystanse ma 
wynosić 100 złotych.

Start na 50 km klasykiem odbędzie się wcześniej niż 
w tym roku, czyli o godz. 9. Start na 26 km klasykiem 
będzie zaś później niż w 2011. 

Dzięki temu ma nie dojść do tak niefortunnej sytuacji 
jak w tym roku, gdy ostatnią grupę biegaczy z pięćdzie-
siątki zatrzymano, by nie zderzyli się z tymi z dystansu 
26 km. Nikt nie liczył tych zatrzymanych, ale według 
świadków było to około 200 osób.

Powodem było złe zaplanowanie biegu. Początkowo 
organizatorzy ogłosili limit czasu dla biegaczy z pięćdzie-
siątki. Mieli być ściągani z trasy po jego przekroczeniu. 
Potem limit zniesiono, ale zastąpiono go zatrzymaniem 
zawodników do momentu przebiegnięcia przez miejsce 
krzyżowania się tras wszystkich biegnących na 26 km. 
Niektórzy czekali na to kilkadziesiąt minut.

Zwiększenie różnicy czasowej pomiędzy startami za-
wodników z obu dystansów pozwoli na swobodny bieg 
znacznie większej grupy tych z pięćdziesiątki.

 (kos)

Bieg Piastów 
bez zatrzymania

- Od początku naszego małżeństwa było tak, 
że żona miała swoje konta bankowe, a ja swoje 

- mówi klient banku. - Ja nie byłem współwłaści-
cielem jej kont, a ona nie była współwłaścicielką 
moich. Nie byliśmy nawet upoważnieni, by 
pobierać z nie swoich kont pieniadze..

Po jedenastu latach małżonkowie pokłócili się. 
7 marca kobieta w asyście policji zabrała dzieci i 
wyprowadziła się z domu. 

- Policję wezwała, bo dzieci nie chciałem jej 
oddać - mówi mężczyzna. - Wyjechała z Jeleniej 
Góry. Nie mam z nią żadnego kontaktu.

Któregoś marcowego dnia mężczyzna dostał 
list z Deutsche Banku. Zdziwił się, ponieważ 
nie jest z nim w żaden sposób związany. Kiedy 
otworzył kopertę, przeczytał: „Deutsche Bank 
informuje, że informacje dotyczące rachunków 
objęte są tajemnicą bankową, a Bank odmawia 
udzielenia jakichkolwiek informacji na ich temat 
oraz blokowania środków”.

- Pismo było adresowane na moją żonę - wyja-
śnia mężczyzna. - Zrozumiałem, że nie wiedząc, 
w jakim banku mam konto, musiała chodzić po 
Jeleniej Górze od banku do banku i składać pisma 
domagające się zablokowania mojego konta. List 
z Deutsche Banku był odpowiedzią na jej żądanie. 

Jeleniogórzanin pobiegł czym prędzej do Kre-
dyt Banku, by sprawdzić, czy nie była również i 
tam. Jego złe przeczucie sprawdziło się: bank 
zablokował mu na jej prośbę rachunek.

- Z minuty na minutę zostałem bez pieniędzy 
- mówi. - Nie mam za co żyć, nie mam za co 

opłacić mieszkania… Dyrektor banku odrzekł, że 
na prawie się nie zna, a konto zablokował mi po 
konsultacji z prawnikiem z Wrocławia.

Pozbawiony pieniędzy mężczyzna poprosił o 
pomoc prawnika. Złożył wniosek o odblokowanie 
konta, ale nie uczyniono tego do dziś. 

- Z żoną jesteśmy nadal małżeństwem, prze-
ciwko mnie nie toczy się żadne postępowanie 
karne; nie ma sprawy rozwodowej, ani sprawy o 
alimenty. Bank postąpił skandalicznie! Na domiar 
złego nie umie się do tego przyznać, przeprosić 
mnie i pozwolić mi dysponować dorobkiem 
całego życia.

Poprosiliśmy o wyjaśnienie sprawy rzecznika 
prasowego Kredyt Banku w Warszawie. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy pismo następującej 
treści:„Zgodnie z art. 36(1) Kodeksu Rodzinnego 
i Opiekuńczego małżonek może sprzeciwić się 
każdej czynności zarządu majątkiem wspólnym 
zamierzonej przez drugiego małżonka. Zgodnie z 
przywołanym wyżej przepisem sprzeciw ten jest 
skuteczny wobec osoby trzeciej, w tym Banku, o 
ile osoba trzecia mogła się z nim zapoznać przed 
dokonaniem zamierzonej przez małżonka czynno-
ści prawnej. Kodeks rodzinny i opiekuńczy, jak 
również inne przepisy prawa nie wyłączają sto-
sowania art. 36(1) k.r.o. w relacjach z bankami 
w zakresie wykonywanych przez nich czynności 
bankowych, w tym np. umów rachunków ban-
kowych. Jeśli zatem sprzeciw małżonka dotyczy 
czynności prawnej, jaka może zostać dokonana 
przez małżonka w odniesieniu do stanowiących 

majątek wspólny środków na rachunku banko-
wym, bank ma obowiązek uwzględnić zgłoszony 
sprzeciw. Jedynym organem uprawnionym do 
rozstrzygania konfliktów pomiędzy małżonkami 
dotyczących. sposobu zarządu majątkiem wspól-
nym jest sąd.”

- Moim zdaniem bank popełnił błąd - uważa 
mecenas Andrzej Graunitz, którego poprosiliśmy 
o komentarz. - Do zablokowania konta potrzebny 
jest jakiś tytuł prawny: prawomocny wyrok są-
dowy. Tu nie toczy się zaś nawet postępowanie! 
Ale nawet gdyby taki tytuł prawny istniał, to bank 
powinien zabezpieczyć tylko połowę środków na 
koncie, a nie całą sumę!

- U nas takie zablokowanie konta nie byłoby 
możliwe - powiedziała nam Ewa Szerszeń z biura 
prasowego ING Banku Śląskiego. - Do dyspo-
nowania rachunkiem i pieniędzmi na rachunku 
upoważniony jest tylko właściciel tego rachunku. 
Inna sytuacja miałaby miejsce, gdyby małżonka 
tego pana przedstawiła orzeczenie sądowe, 
na przykład o ubezwłasnowolnieniu męża. W 
przeciwnym razie nie udzielilibyśmy jej nawet 
informacji o koncie męża. 

Poszkodowany klient nie wie jeszcze, czy 
będzie się domagać od Kredyt Banku zadość-
uczynienia za odcięcie go od pieniędzy. Mówi, że 
kwota na koncie jest znaczna. 

- Teraz najważniejsze jest jednak to, by została 
jak najszybciej odblokowana - tłumaczy. - Prze-
cież muszę jakoś żyć!

Zbigniew Rzońca

Bank zablokował konto klienta, bo żona tak chciała

„Nie mam z czego żyć”
Kredyt Bank zablokował konto jednego z jeleniogórzan. Broni się, że miał do tego prawo. 
Klient twierdzi, że nie. Uważa, że to skandal. Z naszych ustaleń wynika, że ma rację.

Szklarska Poręba: to nie my wymyśliliśmy bieg na Szrenicę i zjazd z niej!

Puchar Świata topnieje
Władze Szklarskiej Poręby zaprzeczają twierdzeniom Justyny Kowalczyk, że to strona polska zaproponowała 
bieg o punkty Pucharu Świata polegający na wdrapywaniu się na Szrenicę i szalony zjazd z niej. - To pomysł 
dyrektora Juerga Cappola z FIS-u - mówią.

Justyna Kowalczyk nie chce startować na Szrenicy, bo słabo czuje 
się na zjazdach. Podczas zawodów PŚ w tym miejscu planowany jest 
zjazd biegaczy i biegaczek nartostradą Lolobrygida (na zdjęciu). L.
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Drogi oraz wodociągi i kana-
lizacja - to najważniejsze cele, 
jakie zamierzają realizować 
w tej kadencji władze gminy 
Jeżów Sudecki. Wójt Edward 
Dudek chce też poprawić pracę 
urzędu gminy. 

Celom strategicznym pod-
porządkowane są inwestycje. 
Numer jeden to dokończenie 
budowy kanalizacji w Jeżowie 
Sudeckim. Najważniejsze prace 
mogą być gotowe do 2013 roku. 

Inwestycje
- Planujemy wodociągowanie 

wsi Czernica - mówi wójt. - Do 
maja potrwa dyskusja w sprawie 
sposobu zasilania wodociągu. 
Potem przystąpimy do projek-
towania. Wykonanie wodociągu 
planujemy na lata 2012-13.

Gmina będzie remontować dro-
gi swoje i powiatowe, gdyż powiat 
twierdzi, że go na to nie stać. 
Samorząd Jeżowa liczy na dofi-
nansowanie ze strony państwa 
w ramach programu zwanego 
powszechnie „schetynówkami”.

- W tym roku zamierzamy wy-
remontować drogi w Siedlęcinie 

- zapowiada wójt. - Chodzi o 
ulicę Lwówecką - aż za ostat-
nie zabudowania, oraz Długą 
od mostu na Bobrze w stronę 
Lwóweckiej. W planie są też 
roboty na Topolowej, Krótkiej, 
Szkolnej i Cichej.

2012 ma być rokiem poprawy 
dróg w Dziwiszowie. Ulica boczna 
od pętli w górę, z odnogami, ma 
zostać poszerzona i otoczona ro-
wami odwadniającymi. Aby stało 
się to realne, samorząd zamierza 
nabyć przydrożne grunty.

- Staramy się, wraz z Regional-
nym Zarządem Gospodarki Wod-
nej we Wrocławiu, o kontynuację 
odbudowy murów oporowych 
obok starej szkoły w Dziwiszowie 

- twierdzi Edward Dudek. - Gmina 
jest gotowa partycypować w kosz-
tach tych prac. Mam nadzieję, że 
w 2011 zostanie wykonany projekt.

Trwają rozmowy z drogowcami 
wojewódzkimi o budowie chod-
nika, zatoczek autobusowych 
i kładki na potoku Złotucha na 
głównej drodze przez Dziwiszów. 
Chodzi o chodnik przez całą wieś. 

- Liczymy na to, że ten rok zajmą 
czynności formalnoprawne, a w 
przyszłym ruszy budowa - mówi 
wójt. - Według założenia, gmina i 
drogowcy dadzą na tę inwestycję 
w sumie półtora miliona złotych.

Jeżów Sudecki będzie budował 
halę sportową. Milion złotych da 
na ten cel Ministerstwo Sportu. 
3,7 mln musi znaleźć samorząd 

Jeżowa. Tak czy inaczej budowa 
jest pewna - hala ma być gotowa 
do 30 listopada 2012. Usytuowa-
na zostanie przy dawnej szkole 
szybowcowej. W hali zmieści się 
boisko do piłki ręcznej. 

- Po około sześciu latach 
starań zdobyliśmy dofinanso-
wanie, z programu unijnego 
Polska-Saksonia, modernizacji 
i przebudowy dawnej szkoły 
szybowcowej na Euroregionalne 
Centrum Spotkań Gmin Partner-
skich - mówi wójt. - To około 800 
tysięcy euro, czyli 85 procent 
wszystkich kosztów. W ramach 
centrum, w pierwszym etapie, 
wykonana została remiza, a 
w drugim, na który przyznano 
wspomniane pieniądze, powsta-
nie czytelnia z biblioteką oraz 
pomieszczenie na spotkania, 
sala wystaw tradycji lotniczych 
i pracownia modelarska. Sala 
widowiskowa będzie służyć nie 
tylko jako arena spotkań mię-
dzynarodowych, ale i gminnych 
oraz szkolnych. Urządzone 
zostanie przy niej zaplecze ku-
chenne. W centrum będzie też 
około pięciu pokoi dla naszych 
gości z zaprzyjaźnionych gmin 
w Czechach i Niemczech lub 
innych osób. Centrum ma być 
gotowe do końca 2012 roku.

Gmina planuje dokończyć bu-
dowę remizy w Czernicy. Trwa 
ona od 25 lat. 

Podatki i opłaty lokalne
Rada gminy ustala stawki po-

datków lokalnych na poziomie 
maksymalnym i podwyższa je 
co roku o wskaźnik inflacji. Wy-
jątkiem jest stawka dotycząca 
przydomowych ogródków dział-
kowych. Ostatnio nie zmieniła się 
też stawka od środków transportu. 

Inwestycje wodno-kanalizacyj-
ne z pewnością wpłyną na wyso-
kość opłat za wodę i odbiór ście-
ków. Na razie jest za wcześnie, by 
oszacować skalę tych zmian.

Personalia
Wójt Edward Dudek odwołał 

Stanisława Krasuskiego ze sta-
nowiska swojego zastępcy. Nie 
było między nimi porozumienia 
co do roli, jaką w urzędzie gminy 
miał odgrywać zastępca. Nowy 
zastępca zostanie wyłoniony w 
konkursie, który wkrótce zostanie 
ogłoszony.

Inne istotne zmiany personalne 
nie są planowane. Nowością jest 
natomiast sposób przyznawania 
podwyżek urzędnikom - nie będą 
ich dostawać wszyscy, lecz tylko 
ci, którzy na nie zasłużą. 

- Jeśli ktoś nie będzie pracować 
jak należy, będzie musiał liczyć 
się także z poważniejszymi kon-
sekwencjami - mówi wójt.

(kos)

Co cię czeka, mieszkańcu gminy Jeżów Sudecki?

Hala dla Jeżowa, chodnik w Dziwiszowie

Edward Dudek, wójt gminy Jeżów Sudecki

W przypadku gminy Siekier-
czyn plan działania jest oczywisty:

- Będę robił dalej to samo, co 
przez ostatnie 20 lat - zapewnia 
wieloletni wójt, Janusz Niekrasz. 

- Zamierzam zapewnić mieszkań-
com jak najlepszy poziom życia. 

W gminie nie ma atrakcji tury-
stycznych, dużego przemysłu ani 
wielkopowierzchniowych upraw 
rolnych. Z tego powodu trudno na-
wet jednoznacznie określić charak-
ter gminy. Do pewnego momentu 
można było mówić, że przeważa 
tu rolnictwo, ale w tej chwili nie jest 
to już prawda. Źródła utrzymania 
poszczególnych rodzin są bardzo 
zróżnicowane. - Skupiam się na 
tym, żeby zapewnić ludziom jak 
najlepsze warunki do życia tutaj 

- mówi wójt, nawiązując do konse-
kwentnie realizowanego od wielu 
lat planu działania. Gmina jest w 
100 proc. zwodociągowana i 80 
proc. mieszkańców ma dostęp do 
kanalizacji sieciowej. Jeszcze nie 
wszyscy się podłączyli do istnieją-
cej sieci, ale proces ten trwa. Ostat-
nie przedsięwzięcie kanalizacyjne 
zostało zakończone w ub. roku. 
Przy udziale środków unijnych 
wybudowano 12 km kanalizacji w 
Rudzicy, wraz z oczyszczalnią. 

Inwestycje
Wielkim wyzwaniem dla gminy 

jest poprawa jakości dróg. Z bu-

dżetu gminy można finansować 
remonty dróg gminnych, i te są w 
niezłym stanie. Problem jest z dro-
gami powiatowymi i wojewódzkimi, 
szczególnie z drogą biegnącą 
przez Zarębę. Czekając na więk-
sze zainteresowanie właściciela 
dróg, gmina zajęła się moderni-
zacją obiektów kulturalnych. W 
tym roku zaplanowano remont 
kapitalny Domu Kultury w Siekier-
czynie. Za ok. 800 tys. zł położony 
zostanie nowy dach, sufity, pod-
łogi, instalacje. Elewacja została 
odnowiona nieco wcześniej, a 
remont wewnątrz zakończy się do 
30 września br. Aby skorzystać z 
dofinansowania unijnego, gmina 
zaciągnęła kredyt na tzw. wkład 
własny. - Staramy się sięgać po 
każde możliwe pieniądze, bo za 
chwilę już nie będzie możliwości 
sięgać po dofinansowanie - tłu-
maczy wójt. Ostatnio podpisano 
również umowę na dofinanso-
wanie budowy 4 boisk: w Nowej 
Karczmie, Rudzicy, Wesołówce i 
Wyrębie. Będą to tzw. małe orliki, 
o nawierzchni naturalnej, z bo-
iskami do piłki nożnej, siatkowej i 
koszowej. Przy boiskach zaplano-
wano place zabaw dla dzieci oraz 
wiaty biesiadne, potrzebne do 
organizacji lokalnych uroczystości 
i świąt. Prace powinny zakończyć 
się do końca sierpnia br. W każdej 
z 6 wsi jest już świetlica wiejska, 

natomiast teraz powstaną obiekty 
służące organizacji imprez letnich. 
Łączna wartość inwestycji to 1,5 
mln zł, z dofinansowaniem w 
wysokości 800 tys. zł. Dla gminy, 
która ma budżet wysokości 11-12 
mln zł, to spory wydatek. W chwili 
obecnej zadłużenie gminy wyno-
si ok. 3 mln zł, czyli ok. 22 proc. 
Teoretycznie Siekierczyn mógłby 
sie zadłużyć na większe kwoty, 
ale wtedy mogłyby się pojawić 
problemy ze spłatą, a na to gmina 
sobie nie może pozwolić. Wyzwa-
nie, którego nie można pominąć 
w tej kadencji, to modernizacja 
stacji uzdatniania wody. Stacja 

sprawuje się dobrze, ale przy 
większym poborze wody brakuje 
rezerw. Dlatego budowany będzie 
dodatkowy zbiornik wody czy-
stej oraz modernizowana będzie 
część wyposażenia stacji, wraz z 
montażem monitoringu. Zadanie 
wymagać będzie wydatkowania 
ok. 1 mln zł; gmina zabiega w tej 
chwili o dofinansowane z funduszy 
PROW. Siekierczyn uporządkował 
już dawno temu sprawy związane 
ze szkolnictwem. W gminie jest 
tylko jedna szkoła podstawowa i 
jedno gimnazjum, zatem nie ma 
problemu z potencjalną likwidacją 
placówek. Ale niż źle odbija się na 

kondycji szkoły, zdarzają 
się klasy liczące 9 uczniów. 
Z roku na rok trzeba więcej 
dokładać do oświaty. 

Podatki i opłaty lokalne 
Koszty utrzymania in-

frastruktury gminnej wy-
muszają podwyżki opłat 
lokalnych. Podatki wzro-
sły ogółem o 2,8 proc., 
czyli o poziom inflacji. 
Woda będzie droższa o 
10 gr, a ścieki o 39 groszy. 
Dotąd 1 m sześc. wody 
kosztował 1,90 zł, a 1 m 
sześc. ścieków 6,11 zł. 
Podatek rolny wyliczo-
no proporcjonalnie do 
statystycznej ceny żyta. 
Gmina nie obniżała do-

tychczasowych stawek. 

Personalia
Komitet wyborczy, z którego 

startował wójt Janusz Niekrasz, 
wprowadził do rady gminy 9 osób. 
Daje to bezpieczeństwo realizacji 
wszelkich zamierzeń, przy czym 
można liczyć na współpracę 
wszystkich pozostałych. W ra-
dzie jest 2 reprezentantów SLD i 
1 z PSL, ale nie powstały żadne 
kluby radnych. Wójt i przewodni-
czący rady pełnią swoje funkcje 
nieprzerwanie od 21 lat. 

(mat)

Co cię czeka, mieszkańcu gminy Siekierczyn?

Kontynuacja przemian
Janusz Niekrasz, wójt gminy 
SiekierczynK
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Utworzono z nich 7046 zasobów 
genowych o łącznej masie 2745 kg. 
W LBG Kostrzyca przechowywane są 
także nasiona drzew i krzewów jako 
depozyty nadleśnictw z Dolnego Ślą-

Średnia ilość punktów maturalnych uzyskanych przez uczniów na poziomie 
podstawowym i rozszerzonym z biologii:                          

 podstawowy      rozszerzony 
I LO w Jel. Górze 61,3           62,3 
LO im. Br. Śn. w Zg 59,6 64
LO w Mirsku 58 64,5
II LO w Bolesławcu 54 48,3
ZSZiL w Zgorzelcu 52,6 -
I LO w Bolesławcu 51,33 68,44
LO w Lubaniu 50,6 46,4
LO w Kam. Górze             49,1 54
LO we Lwówku Śl.             48,2           39,9
III LO w Jel. Górze         47,4           41    
II LO w Jel. Górze          46             51,5
LO w Bogatyni               40,5           48       
LO w Kowarach               24             -
LO w Gryfowie Śl.           21             -             

Średnia ilość punktów maturalnych uzyskanych przez uczniów na poziomie 
podstawowym i rozszerzonym z j.niemieckiego:                             

                           podstawowy      rozszerzony 
I LO w Bolesławcu           86,15            70,29 
I LO w Jel. Górze           84,4             63,5
LO im. Br. Śn. w Zg         84,2             67,2
II LO w Jel. Górze          82,5             70,5
II LO w Bolesławcu          81,8             66,9
LO w Lubaniu                80,8             73,3
LO w Kam. Górze             74,8             72,4
III LO w Jel. Górze         74,2             57
ZSZiL w Zgorzelcu           73,8             90
LO w Mirsku                 73,5             61,1
LO w Bogatyni               72,2             46
LO we Lwówku Śl.             66,8             75
LO w Kowarach               27,4              -
LO w Gryfowie Śl.           23,38             -

Niedawno opublikowaliśmy ranking liceów ogólnokształcących. W tym tygodniu szczegółowe wyniki zdawalności matury z j.niemieckiego i biologii, za tydzień z fizyki i chemii.

Niemiecki i biologia  ranking zdawalności

Lasy Państwowe straty wywołane 
przez kradzież drewna szacują na 3- 
5 mln zł rocznie, a samych zdarzeń 
odnotowuje się od 7 do 10 tysięcy. 
Problem jest więc olbrzymi. W su-
kurs leśnikom przyszli naukowcy z 
Bydgoszczy. Opracowali metodę po-
równywania drewna za pomocą DNA. 
Dzięki temu można na przykład bez 
problemu wskazać, czy zgromadzone 
w szopce polana pochodzą z wycięte-
go nielegalnie drzewa. Laboratorium 
analiz DNA działa właśnie w Leśnym 
Banku Genów.

Badania DNA pozwoliły ustalić 
złodzieja drewna już kilkakrotnie. 
W Nadleśnictwie Płońsk koło Cie-
chanowa na podwórzu jednej z 
mieszkanek rosło kilka dorodnych 
dębów. Traktowała je jako swoisty 
posag dla córki. Pewnego razu, po 
powrocie z zagranicy, zobaczyła po 
nich ścięte pnie. Za to szopa sąsia-
da pełna była drzewa. Nie chciał się 
przyznać do czynu.

- Nawet nie trzeba było przepro-
wadzać badań - śmieje się dyrektor 
Kozioł. - Wystarczyło, że usłyszał 
„DNA” i już się przyznał.

Dzięki metodyce stosowanej w la-
boratorium, która będzie udostępnio-
na policji, straży leśnej, prokuraturze 
oraz firmom likwidującym szkody 
budowlane, możliwe jest wskazanie 
sprawcy kradzieży mienia. Procedura 
jest wyjątkowo prosta: porównuje się 
DNA pobrane z pnia ściętego drzewa 
do DNA drewna, co do którego istnie-
je podejrzenie, że zostało skradzione. 
Może ono zostać pobrane nawet z 
liścia czy kory. 

- Nierzadko metodyka ta stoso-
wana była już w postępowaniach 
sądowych o morderstwo - opowiada 
Czesław Kozioł. Wówczas materiał 
dowodowy stanowiły elementy ży-
wej lub martwej tkanki drzewnej: na 
przykład igły sosnowe pozostawione 
w bagażniku sprawcy, który przewoził 
ofiarę na miejsce pochówku.

Projekt badawczy, dotyczący DNA, 
obejmuje 9 gatunków drzew wy-
stępujących w naszym kraju. W 
Leśnym Banku Genów zgromadzono 

materiał genetyczny kilkudziesięciu 
tysięcy próbek z całej Polski. Skala 
tych badań jest więc rzeczywiście 
imponująca.

Laboratorium w Miłkowie nie bę-
dzie mogło jednak rozstrzygać spo-
rów dotyczących Lasów Państwo-
wych. Działałoby bowiem niejako we 
własnej sprawie. LBG będzie mógł 
za to już wkrótce uczestniczyć w 
potwierdzeniu zgodności genetycznej 
drewna dla osób i firm prywatnych; 
zarządców lasów gminnych, miej-
skich czy Agencji Nieruchomości 
Rolnych. 

Leśny Bank Genów ma charakter 
unikatowy w Europie a nawet na 
świecie. Powstał w 1995r. Ocenia się, 
że do dziś zainwestowano w niego 15 
mln złotych. Pieniądze pochodziły w 
większości z Banku Światowego oraz 
Lasów Państwowych, Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska 
i Funduszu Phare. Obecnie utrzy-
mywany jest ze środków własnych 
Lasów Państwowych.

Niezwykle nowoczesny obiekt jest 
jedynym leśnym bankiem nasion w 
Europie, którego głównym powoła-
niem jest gromadzenie zasobów ge-
netycznych najcenniejszych drzew i 
krzewów leśnych oraz roślin zielnych 
rzadkich i chronionych polskiej flory 
pochodzących z Lasów Państwo-
wych i parków narodowych. Tu w 
specjalnie zaprojektowanych chłod-
niach w temperataurze -10 st. C i -20 
st. C oraz w specjalnych zbiornikach 
w temperaturze ciekłego -196 st. C 
przechowuje się zasoby genowe w 
postaci nasion, osi zarodkowych i 
stożków wzrostu (plumul) najcen-
niejszych, nierzadko najstarszych 
przedstawicieli naszej rodzimej 
flory. W przypadku zniszczenia z 
różnych przyczyn ich naturalnych 
siedlisk i tym sposobem ich samych 
będzie można je odtworzyć z nasion 
przechowywanych dziesiątki lub 
setki lat w LBG Kostrzyca. Obecnie 
w LBG Kostrzyca przechowuje się 
nasiona ok. 44 gatunków roślin. 

ska na potrzeby gospodarki szkół-
karskiej o łącznej masie 5240 kg.

W zakładzie zatrudnionych jest 38 
specjalistów z różnych dziedzin. W 
ciągu ostatnich 5 lat LBG Kostrzyca 
znacznie rozszerzył swoją działal-
ność. Powstały tu nowe laboratoria 
oraz obszerna stratyfikatornia na-
sion, w której dokonuje się przyspo-
sobienia nasion spoczynkowych do 
siewu wiosennego.

W laboratoriach kriogenicznych 
wypracowuje się nowoczesne me-
tody przechowalnictwa nasion oraz 
ich części w ciekłym azocie. LBG 
może pochwalić się między innymi 
przechowywaniem osi zarodkowych 
dębów - szypułkowego i bezszypuł-
kowego. Do tej pory, ze względu na 
wysokie uwodnienie nasion tych 
gatunków, nie było to możliwe. 
Problem udało się pokonać dzięki 
zastosowaniu technik chirurgicznych 
i krioprotekcyjnych - przy współpra-
cy w Instytutem Dendrologii PAN 
w Kórniku. Polacy uczynili to jako 
pierwsi na świecie!

- Dzięki tej metodzie już udało się 
zachować na setki lat zasoby genowe 
kilkudziesięciu dębów pomnikowych i 
matecznych z naszych lasów - mówi 
dyrektor Czesław Kozioł. - W tym 
roku planujemy także zachowanie 
sławnego dębu Bartek. 

Zakończony w roku 2010 pro-
jekt przechowalnictwa nasion kilku 
gatunków drzew w ciekłym azocie 
obejmował poza rodzimymi gatunka-
mi dębów także jodłę pospolitą, cisa 
pospolitego oraz buka zwyczajnego. 

Mniej więcej od dwóch lat nasiona 
około 60 gatunków drzew i roślin są 
także zamrażane w ciekłym azocie. 
W temperaturze -196 stopni może 
przebywać bez szkody nawet kilkaset 
lat. W zamyśle służyć mają przyszłym 
pokoleniom.

Niestety, nigdy nie trafią do prze-
chowalni nasiona najstarszego drze-
wa w Polsce - słynnego cisu z 
Henrykowa Lubańskiego. Powód jest 
prozaiczny - cis ten jest płci męskiej i 
nasion nie posiada.

Zbigniew Rzońca

Jako pierwsi na świecie opracowali metodę zamrażania nasion dębu

Pomogą łapać złodziei
Badania DNA pozwalają walczyć ze złodziejami drewna. Metodę opracował Uniwersytet Jana Kazimierza w Bydgoszczy  
we współpracy z Leśnym Bankiem Genów. Laboratorium porównawcze działa w Miłkowie.

W ciekłym azocie nasiona mogą przebywać nawet kilkaset lat.

- W ciekłym azocie znajdują się 
między innymi stożki wzrostu 
dwóch gatunków dębów oraz  
6 gatunków roślin chronionych - 
mówi dyrektor Czesław Kozioł.
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na kawę z ekspresu lub 
specjalną, z do-
datkami, wów-
czas musi już 
zapłacić peł-
ną cenę sam 
- tłumaczy 
zasady M. 
Kata. - Pa-
mię t a jmy, 
ż e  i d e ą 
przewodnią 
nie jest fun-
dowanie komuś przysmaków, tylko 
zachęcenie go do wyjścia z domu - 
przypomina pani Marzena. - Stawiamy 
na ożywienie kontaktów społecznych, 
mobilizację do podjęcia jakiejkolwiek 
aktywności. 

Wyjście na kawę zobowiązuje do 
tego, żeby się ładnie ubrać, zadbać 
o fryzurę czy makijaż. Każda forma 

na kawę z ekspresu lub 
specjalną, z do-
datkami, wów-
czas musi już 

- Jakiego długu? Za garaż nie pła-
cę, bo sam go wybudowałem, a stoi 
nie na gruncie miasta, tylko Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej - obstaje 
przy swoim jeleniogórzanin.

Sprawa, która ciągnie się od kil-
kunastu lat, obrasta w dokumenty, 
wyroki, pisma i nakazy. A pan Woj-
ciech Joniec mówi, że dalej się będzie 
odwoływał. Trzy teczki wspomnianej 
dokumentacji i drążenia problemu 
odsłoniły jednak urzędnicze zanie-
dbania i indolencję, ale ze względu 
”na nieodwracalne skutki prawne” - 
nie do naprawienia. Nikt za to jednak 
konsekwencji nie poniósł. Ale po kolei.

Zabrali byle jak
Garaż pana Wojciecha stoi w grupie 

garaży zlokalizowanych przy ulicy 
Ogińskiego, przed szpitalem. Do koń-
ca lat 70. ubiegłego wieku były tam 
łąki i pola, na których gospodarowała 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna. 
Gdy podjęto decyzję o budowie nowe-
go szpitala wojewódzkiego, prezydent 
miasta wspomniane grunty - w sumie 
prawie 9 hektarów - przejął na rzecz 
skarbu państwa od spółdzielni, za co 
RSP miała dostać zapłatę. 

Część gruntów w 1982 roku oka-
zała się zbędna pod inwestycję i wo-
jewoda przekazał je na rzecz Zarządu 
Wojewódzkiego Polskiego Związku 
Działkowców. Pozostała część zbęd-
nego terenu została przez miasto 
udostępniona pod budowę garaży, 
głównie dla mieszkańców Zabobrza.

W 1987 roku Wojciech Joniec wy-
dzierżawił od Miejskiego Przedsiębior-
stwa Gospodarki Mieszkaniowej 16,6 
metra kwadratowego gruntu na po-
stawienie swojego boksu garażowego. 
Wszystko załatwił zgodnie z prawem 
i projektem i wpłacił 5 tysięcy złotych 
kaucji. Gdy garaż stanął, zabobrzanin 
podpisał z MPGM umowę dzierżawy i 

ciesząc się, że ma gdzie trzymać auto, 
płacił czynsz, jak każdy inny.

W 1994 roku ówczesny wojewoda 
jeleniogórski na podstawie tzw. 
ustawy komunalizacyjnej przekazał 
gminie grunty będące w posiadaniu 
związku działkowców, a rok wcześniej 
działki zabudowane garażami. 

Rażący błąd urzędników
W tym samym czasie Rolnicza Spół-

dzielnia Produkcyjna złożyła wniosek 
do wojewody, by decyzję prezydenta 
o zabraniu jej gruntów na rzecz skarbu 
państwa w 1978 roku uznać za nieważ-
ną, bo została wydana z naruszeniem 
prawa. Wojewoda odmówił, uznając, 
że decyzja nie narusza prawa w stopniu 
znacznym, a jedynie jej podstawa praw-
na została błędnie przytoczona. RSP 
nie zgodziła się z tym stanowiskiem i 
odwołała się do Ministra Gospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa, który 
utrzymał w mocy stanowisko wojewo-
dy. Sprawa w 1997 roku trafiła w końcu 
do Naczelnego Sądu Administracyjne-

go, który z kolei orzekł, że pierwotnie 
decyzja prezydenta miasta z 1978 roku 
o przejęciu gruntów od RSP została 
wydana z rażącym naruszeniem prawa 
i dlatego została uchylona.

- Wyrok NSA chyba był jasny dla 
wszystkich i potwierdził to, co mó-
wiłem. Skoro decyzja prezydenta o 
zabraniu gruntów spółdzielni została 
unieważniona, to te tereny nadal są 
jej własnością. I dlatego nie chciałem 
płacić miastu czynszu za garaż, bo 
nie stoi on na gruncie komunalnym - 
przekonuje Wojciech Joniec.

Kolejni prezydenci miasta i inni 
urzędnicy przekonywali właściciela 
garażu, że miasto jest jednak wła-
ścicielem gruntu, na którym stoją 
garaże, bo decyzja komunalizacyjna 
była zgodna z prawem.

Wojewoda dolnośląski w 2000 
roku jeszcze raz przeprowadził całą 
procedurę administracyjną dotyczącą 
kwestii trybu przejęcia gruntów i dal-
szego ich losu. Ostatecznym pismem 
wojewoda uznał za nieważną decyzję 

prezydenta miasta z 1978 roku 
dotyczącą części działek, jako 
wydaną z rażącym narusze-
niem prawa, a w stosunku 
do pozostałej części grun-
tów, jako wydaną z narusze-
niem prawa. Jednak nie mógł 
stwierdzić jej nieważności, 
bo wywołała nieodwracalne 
skutki prawne. Tym skutkiem 
było przekazanie prawa użyt-
kowania wieczystego gruntu 
pod garażami osobom trzecim.

„Frajer do wydudkania”
Jednak pan Wojciech nadal 

obstawał przy swoim - nie 
chciał płacić czynszu, choć 
częściowo podatek za grunt 
regulował. Ale zadłużenie rosło. 
Zakład Gospodarki Mieszkanio-

wej w 1998 roku oddał sprawę o zapła-
tę do sądu. Wyrok był po jego myśli.

- Chciałem też, żeby rozliczyli ze 
mną wpłaconą przecież przy budowie 
kaucję w wysokości 5 tysięcy złotych. 
A sąd napisał tylko, że dziś nominal-
nie wynosiłaby tylko 50 groszy. I tyle 
- oburza się mężczyzna.

„Wielokrotnie wskazywałem w 
swojej korespondencji, że zarówno 
ZGM 4, jak i zarząd miasta występuje 
w sprawie w charakterze warszaw-
skiego cwaniaczka, co to kmiotkom 
sprzedawał kolumnę Zygmunta, 
dworzec centralny i warszawskie 
tramwaje. Podobnie wyżej wymie-
nione instytucje usiłują sprzedać nie 
będące ich własnością grunty pod 
garażami wybudowanymi na gruntach 
stanowiących własność RSP w Jele-
niej Górze” - przekonywał kolejnych 
prezydentów miasta W. Joniec.

W 1994 roku właściciel garażu wy-
stąpił jednak do miasta z wnioskiem o 
nieodpłatne nabycie prawa własności 
obiektu i prawa użytkowania wieczy-

stego gruntu. Twierdzi jednak, że 
magistrat potraktował go inaczej niż 
posiadaczy garaży z sąsiedztwa.

- Miały być negocjacje, a z góry na-
rzucono mi kwotę, którą mam zapłacić. 
No i gdy inne osoby dostawały prawo 
użytkowania wieczystego gruntów 
pod garażami na dużo dłuższy okres, 
mnie zaproponowano tylko 40 lat. Być 
może, co niektórym woda sodowa 
uderzyła do głowy i dlatego partnera  
do negocjacji traktuje się jak frajera 
do wydudkania - skarży się W. Joniec.

Tymczasem władze miasta twierdzą, 
że wielokrotnie zapraszały W. Jońca do 
podpisania aktu notarialnego w spra-
wie przekazania garażu, ale jeleniogó-
rzanin odmawiał. W latach 1995-1997 
przekazano w użytkowanie wieczyste 
94 działki w sąsiedztwie garażu pana 
Wojciecha, a cena jednego metra 
gruntu wynosiła 150 złotych. Sposób 
realizacji wniosków o ”uwłaszczenie” 
został zawarty w uchwale rady miasta. 
Jeden z jej zapisów mówił, że grunt pod 
garażami będzie zbywany na wniosek 
właściciela garażu po opłaceniu zry-
czałtowanego wadium.

Co do 40-letniego okresu użytko-
wania wieczystego, na jaki oddawano 
grunty, to także został on określony 
w uchwale, a pierwsza opłata roczna 
z tego tytułu została określona na 25 
procent i była stosowana jednakowo 
wobec wszystkich.

Pan Wojciech utracił już możliwość 
stania się właścicielem garażu, bo nie 
tylko minął termin realizacji jego praw, 
ale przede wszystkim ZGL wszczął 
procedurę zmierzającą do wydania 
zadłużonego obiektu. Kolejne decyzje i 
wyroki potwierdzają rację magistratu.

- Ale ja jeszcze będę pisał, nawet 
do Strasburga - zapowiada W. Joniec. 
Garażu od dawna nie używa, bo nie 
ma samochodu.

GOK

Realizatorem projektu „Czas na 
kawę” jest Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Zgorzelcu. Pomysł nie 
jest nowy. Podobne programy wdra-
żały już inne ośrodki w Polsce

- Wszystko wzięło się z diagnozy 
środowiska. Pracownicy socjalni, którzy 
pracują w terenie, często wracają z in-
formacjami, że osoby starsze, seniorzy, 
skarżą się na samotność - wyjaśnia Ma-
rzena Kata ze zgorzeleckiego MOPS-u. 

Projekt, podpatrzony u innych, 
wychodził naprzeciw potrzebom 
miejscowych emerytów i rencistów. 
- Uznaliśmy, że to może być bardzo 
fajny pomysł dla naszych seniorów. 
Ku naszemu ogromnemu zdziwieniu 
i, oczywiście, radości - projekt spo-
tkał się z dużym zainteresowaniem i 
życzliwością ze strony restauratorów! 

Pozyskanie do współpracy restau-
ratorów wydawało się najtrudniejszym 

zadaniem, bez którego realizacja 
projektu w ogóle byłaby niemożliwa. 
Tymczasem na siedmiu restauratorów, 
z którymi przeprowadzono rozmowy, 
pięciu zgodziło się od razu! 

- Wielki ukłon w stronę naszych 
partnerów, którzy nie tylko zgodzili 
się na współpracę, ale jeszcze zaczęli 
podpowiadać poszerzenie formuły - 
komentuje Marzena Kata.

Program z założenia adresowany 
był do osób starszych, z których  
wiele mieszka samotnie i zwyczajnie 
tęskni za normalnymi, międzyludzki-
mi kontaktami. Tymczasem restaura-
torzy sami podsunęli nowy pomysł: 
integracji pokoleń. Skoro stosowny 
talon może przynieść babcia, to cze-
muż by nie mogła przyprowadzić ze 
sobą np. wnuczka? 

Projekt ruszył w połowie marca, 
więc trudno jeszcze o jakiekolwiek 

podsumowania czy wnioski. Talony są 
dostępne nie tylko w siedzibie MOPS-u, 
mają je również pracownicy socjalni 
pracujący w terenie. Wszędzie gdzie 
trafiają, przygotowując wywiady, bądź 
z tzw. interwencji, zapraszają i zachę-
cają starsze osoby do skorzystania 
z oferty. Kawa dla seniora kosztuje 
złotówkę, co oczywiście nie pokrywa 
rzeczywistej ceny napoju w kawiarni. 
Resztę dokłada… restauracja. 

- My dajemy seniorowi czy renci-
ście talon, a osoba ta idzie z talonem 
do wybranej restauracji, która jest 
naszym partnerem. Fizycznie płaci 
tam za kawę 1 zł. Resztę pokrywa 
restauracja, k tóra tak naprawdę 
funduje część tej kawy swojemu 
gościowi. 

Zgodnie z umową jest to kawa roz-
puszczalna lub parzona, ze śmietanką 
lub cukrem. Gdyby senior miał ochotę 

Kawa za złotówkę!
Każdy zgorzelecki senior może pójść do miłej restauracji i wypić kawę za symboliczną 
złotówkę. Wystarczy, że okaże w lokalu specjalny talon, poświadczający uczestnictwo 
w programie „Czas na kawę”. 

stymulacji jest dobra, byle tylko 
wyciągnąć starszą, samotną osobę 
sprzed telewizora czy z bezpiecznych 
ścian mieszkania. 

Program „Czas na kawę” adreso-
wany jest do wszystkich zgorzelec-
kich seniorów, bez względu na to, czy 
korzystają oni z zasiłków, czy też nie.

(mat)

Marzena Kata, pracownik socjalny ds. animacji spo-
łecznej, zachęca wszystkich zgorzeleckich seniorów 
do korzystania z dostępnych talonów. 

Garaż jak Kolumna Zygmunta
Panu Wojciechowi komornik zabiera sporą część emerytury. To efekt kilku przegranych spraw o zapłatę z Zakładem Gospodarki 
Lokalowej. Mieszkaniec Zabobrza już sam stracił rachubę, szacuje, że ZGL naliczył mu już w sumie jakieś 20 tysięcy złotych długu.
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Ró¿nic¹ a¿ 27 punktów zakoñczy³
siê w Swarzêdzu przedostatni, siód-
my mecz fazy play out pomiêdzy ze-
spo³ami miejscowego SKS-u Unii i
MKS-u MOS Finepharm Karkonosze.
Z bezpoœrednimi rywalkami w tabeli
o utrzymanie w I lidze centralnej ko-
biet jeleniogórzanki dozna³y sromot-
nej pora¿ki 58:85. To by³o jedno-
stronne widowisko.

Przed pi¹tkow¹ konfrontacj¹ na-
stroje by³y optymistyczne. Podopiecz-
ne trenera Jerzego Gadzimskiego cie-
szy³y siê z czterech wygranych w sze-
œciu kolejkach. To by³o superwa¿ne
spotkanie. W przypadku zwyciêstwa
lub przegranej ró¿nic¹ mniejsz¹ ni¿
piêæ punktów (w pierwszym meczu
by³o 65:59), koszykarki Finepharmu
Karkonoszy mog³y unikn¹æ degrada-
cji. W koñcowej tabeli w przypadku
równej iloœci punktów liczy siê lepszy
bilans bezpoœrednich potyczek.

Niestety, dru¿yna z Jeleniej Góry nie
wykorzysta³a swojej szansy. Dziewczê-
ta z Unii dominowa³y na boisku przez
cztery kwarty wygrywaj¹c je kolejno
26:17, 22:15, 17:10, 20:16. Ju¿ do
przerwy na œwietlnej tablicy widnia³
wynik 48:32. G³ówne przyczyny klêski
pod koszem to fatalna, zaledwie 34-
procentowa skutecznoœæ rzutów z gry
i du¿a iloœæ strat pi³ki. Zawodniczki Fi-
nepharmu Karkonoszy trafi³y tylko
jedn¹ „trójkê” z oœmiu prób zza linii
6,75 metrów. Gospodynie rzuca³y cel-
niej (47 proc.). Wprawdzie skrzyd³owa
Paulina Podgajna zdoby³a 19 „oczek”,
ale ¿adna z jej klubowych kole¿anek
nie potrafi³a przekroczyæ dziesi¹tki.

O tym, który klub zachowa pierw-
szoligowy status, ju¿ w najbli¿szy
weekend (9 i 10 bm.), zadecyduje
ostatnia seria meczów o miejsce 1-8.
Jeleniogórzanki przed w³asn¹ publicz-
noœci¹ zagraj¹ w niedzielê o godzinie

16 z KKS-em Olsztyn i koniecznie
musz¹ wywalczyæ zwyciêstwo. Po-
nadto musz¹ liczyæ na sobotni¹ po-
ra¿kê zespo³u ze Swarzêdza w Lubli-
nie z ekip¹ AZWS UMCS-u.

S¹ te¿ przyjemniejsze wieœci spod
kosza. Najlepsz¹ koszykark¹ szóstej li-
gowej kolejki fazy play out w grupie D
(po zwyciêskim meczu z AZS II w Go-
rzowie Wlkp.), zosta³a kapitan Fine-
pharmu Karkonoszy, Monika Krawczy-
szyn - Samiec. Doœwiadczona rozgry-
waj¹ca mia³a wskaŸnik eval 19. Oprócz
szeœciu zdobytych punktów zanotowa-
³a 12 zbiórek pi³ki, po cztery asysty i
przechwyty oraz jeden blok. Cieszy
równie¿ ponowne powo³anie utalento-
wanej Kai ¯mijewskiej na konsultacje
szkoleniowe koszykarskiej kadry woje-
wództwa dolnoœl¹skiego juniorek. Je-
dynaczka z jeleniogórskiego klubu po-
jedzie na zgrupowanie zaplanowane w
dniach 8-10 bm.                       stob

W drugiej fazie rozgrywek w I
lidze kobiet (o miejsca 1-4), jele-
niogórskie szczypiornistki z MKS-
u dozna³y pora¿ki w wyjazdowym
meczu w Olkuszu z wiceliderem
grupy B, SPR-em 24:29 (13:14).
Pomimo przegranej podopieczne
trenera Miros³awa Urama s¹ na-
dal na pierwszym miejscu, ale ich

przewaga nad olkusk¹ ekip¹
zmala³a do jednego punktu. Bi-
lans Finepharmu po 17-tu me-
czach to 24 punkty, bramki
511:439, rywalki zdoby³y 23
„oczka”, bramki 473:393.

Do koñca rozgrywek I ligi kobiet
jeszcze trzy kolejki. W najbli¿sz¹
niedzielê, 10 bm. o godz. 15, pi³-

karki Finepharmu powalcz¹ w je-
leniogórskiej hali z gliwickim ze-
spo³em NLO SMS ZPRP. Niewy-
kluczone, ¿e o bezpoœrednim
awansie do Superligi zadecyduje
ostatnie spotkanie w Jeleniej Gó-
rze z SPR-em Olkusz zaplano-
wane w sobotê, 30 kwietnia br.

Henryk Stobiecki

Pachnia³o sensacj¹. Chocia¿ pi³-
karki z Jeleniej Góry by³y zdecydo-
wanymi faworytkami, namêczy³y
siê w Tczewie w meczu ze zdegra-
dowanym ju¿ Samborem Latoch¹.
Do przerwy KPR nieoczekiwanie
przegrywa³ 10:15, ale ostatecznie
zwyciê¿y³ 24:21.

W sezonie zasadniczym dru¿yna
trenerki Ma³gorzaty Jêdrzejczak dwu-
krotnie i ³atwo pokona³a beniaminka
z Tczewa (36:30 i 41:30). Tydzieñ
przed potyczk¹ z KPR-em ekipa pro-
wadzona szkoleniowo przez Eugeniu-
sza Kwiatkowskiego zosta³a rozbita
we Wroc³awiu 42:24. Z powodu k³o-
potów zdrowotnych w zespole aka-
demiczek zabrak³o kilku podstawo-
wych zawodniczek. Konfrontacja z
pogodzonym ju¿ ze spadkiem i naj-
s³abszym w PGNiG Superlidze Sam-

borem, który na ligowym boisku ani
razu nie wywalczy³ choæby jednego
punktu, wydawa³a siê formalnoœci¹.
Jeleniogórzanki nie zlekcewa¿y³y out-
sidera, ale zagra³y nieskutecznie. Zmar-
nowa³y co najmniej kilkanaœcie wybor-
nych sytuacji na podwy¿szenie wyni-
ku. Gorzej ni¿ oczekiwano spisa³y siê
liderki KPR-u, Joanna Za³oga (5 bra-
mek) i Marta D¹browska (3).

W drugiej czêœci meczu jeleniogór-
skie pi³karki zaprezentowa³y siê znacz-
nie lepiej, zw³aszcza w formacji defen-
sywnej. Pozwoli³y rywalkom jedynie na
zdobycie szeœciu bramek i w 50. mi-
nucie doprowadzi³y do wyniku remi-
sowego 19:19 po trafieniu najskutecz-
niejszej (6 goli) Karoliny Konsur. W
kolejnych minutach pi³karki KPR-u
szeœæ razy umieœci³y pi³kê w siatce ry-
walek i zas³u¿enie wywalczy³y komplet

punktów. Piêæ bramek zdoby³a Ma³-
gorzata Buklarewicz, trzy Agnieszka
Kocela, dwie Anna Fursewicz. Przy-
jezdne wykorzysta³y trzy z piêciu rzu-
tów karnych.

Po 25. kolejkach KPR z dorobkiem
18 punktów, bramki 688:763, zaj-
muje 10. lokatê. Za akademiczkami z
dolnoœl¹skiej stolicy - 20 pkt., bram-
ki 586:621.

W najbli¿sz¹ sobotê, 9 bm. o go-
dzinie 16, kibice KPR-u obejrz¹ ar-
cywa¿ny pojedynek z AZS AWF Spor-
tconcept Wroc³aw. Jego wynik mo¿e
zadecydowaæ o dziewi¹tym miejscu
gwarantuj¹cym bezpieczne utrzyma-
nie w Superlidze. Dru¿yna z dziesi¹-
tej pozycji musi rozegraæ bara¿owe
spotkanie z zespo³em z I ligi. Zapo-
wiada siê pasjonuj¹ca walka.

Henryk Stobiecki

Koszykarze ze Zgorzelca mieli
trudn¹ przeprawê w dwóch æwieræfi-
na³owych meczach play off z siódmym
w tabeli po rundzie zasadniczej ze-
spo³em z Poznania. W pi¹tkowy wie-
czór PGE Turów wygra³ 72:66. Dzieñ
póŸniej te¿ zwyciê¿y³ 72:72, ale dopie-
ro po dogrywce 10:9.

Oba spotkania w zgorzeleckiej hali by³y
bardzo zaciête. Obie dru¿yny kilka razy
wraca³y z dalekiej podró¿y. W pierwszej
konfrontacji czarno - zieloni zwyciê¿yli
dopiero dziêki znakomitej czwartej kwar-
cie (24:13). Koszykarze PBG Basketu z
charakterem walczyli przez ca³e spotka-
nie. Szukali szansy w ataku. Oddali a¿ 33
rzuty za trzy punkty, ale trafili tylko 10
razy. W drugim meczu turowianie lepiej
bronili i grali bardziej zespo³owo. Na po-
cz¹tku trzeciej kwarty prowadzili 43:29,
jednak póŸniej stracili dwanaœcie punk-
tów z rzêdu i to goœcie z Poznania byli

bli¿si sensacyjnego zwyciêstwa w regu-
laminowym czasie. To nie móg³ byæ dla
kibiców spokojny wieczór, skoro koszy-
karze Turowa mieli tylko 18 trafieñ w 35
rzutach wolnych. W dodatkowym czasie
gry, na 22 sekundy przed koñcow¹ sy-
ren¹, PBG Basket wygrywa³ 72:71. Wy-
nik celnymi rzutami wolnymi odwróci³
Torey Thomas (razem 19 pkt.). W ostat-
niej akcji meczu Marko Brkic zablokowa³
£ukasza Wiœniewskiego i to PGE Turów
cieszy³ siê z prowadzenia 2:0 w æwieræfi-
na³owej rywalizacji.

Nastêpny mecz 5 kwietnia br. w Po-
znaniu. Kolejne ewentualne terminy to
6 i 9 kwietnia br., gdy¿ gra toczy siê
do trzech zwyciêstw. Jeœli PGE Turów
bêdzie gór¹, to w pó³finale przeciwni-
kiem teamu ze Zgorzelca zostanie lep-
szy zespó³ z potyczki Trefl Sopot -
Anwil W³oc³awek.

(STOB)

Pora¿ka i wygrana to bilans week-
endowej batalii Sudetów w meczu pó³-
fina³owym rozgrywek II ligi mêskiej
koszykówki przeciwko Doralowi Nysie
K³odzko. To dobry prognostyk przed
meczami w Jeleniej Gorze, do pe³ni
szczêœcia potrzeba dwóch zwyciêstw.

Doral Nysa K³odzko - Focus Mall
Sudety Jelenia Góra 79:76 (21:27,
24:17, 17:16, 17:16)

W sobotnim pojedynku z Doralem
mia³o byæ i by³o ciê¿ko. Losy wa¿y³y siê
do ostatnich sekund spotkania. Zaczê³o
siê bardzo dobrze, poniewa¿ jeleniogó-
rzanie prowadzili po pierwszej kwarcie
27:21. Niestety, póŸniej inicjatywê prze-
jêli gospodarze i to oni mogli cieszyæ siê
z koñcowego wyniku. Warto wspo-
mnieæ, ¿e na dwie minuty przed koñ-
cem po heroicznej walce Sudety dopro-
wadzi³y do remisu, a póŸniej wysz³y na
3-punktowe prowadzenie. Doral nie za-
mierza³ siê poddawaæ. Akcjê 2+1 prze-
prowadzi³ Lepczyñski, a akcja dobrze
znanego w Jeleniej Górze, by³ego gra-
cza Sudetów - Artura Gyrgiela da³a Do-
ralowi zwyciêstwo w ca³ym spotkaniu.

Doral Nysa K³odzko - Focus Mall
Sudety Jelenia Góra 61:73 (21:13,
13:21, 13:13, 14:26)

W drugim pojedynku pomiêdzy tymi
dru¿ynami niespodzianki ju¿ nie by³o.
Wygra³y Sudety, które gra³y m¹drzej,
sk³adniej i, co najwa¿niejsze, skutecz-
niej. To zas³uga przede wszystkim po-
wracaj¹cych do zespo³u - Rafa³a Nie-

sobskiego i Jakuba Czecha. Obaj w dwu-
meczu spisali siê znakomicie, nie tylko
zdobywaj¹c cenne punkty, ale i zbiera-
j¹c pod koszami. W tym spotkaniu, po-
dobnie jak w poprzednim, by³o sporo
emocji i dramaturgii. Po trzech kwar-
tach by³ remis po 46. Dopiero w ostat-
niej Sudety udowodni³y, ¿e s¹ lepsze od
rywala. Ostatnie 10 minut wrêcz wstrz¹-
snê³o rywalem, który liczy³ na drugie
zwyciêstwo w tej batalli. Jeleniogórza-
nie zagrali bardzo dobrze w obronie,
odcinaj¹c rywala od rzutów. Zaczêli wy-
pracowywaæ przewagê, która siêgnê³a 9
pkt. Doral jednak zdo³a³ pouk³adaæ swoj¹
grê, zmniejszaj¹c przewagê do 2. punk-
tów na niespe³na trzy minuty do koñca.
Wtedy w³aœnie fantastycznie zagra³y Su-
dety, które z zimn¹ krwi¹ wykorzysta³y
wszystkie proste b³êdy Nysy, zamienia-
j¹c je na punkty. Ostatecznie Sudety wy-
gra³y 73:61.

Kolejne spotkania odbêd¹ siê w Jele-
niej Górze 9.04 (o godz. 18.30) i
10.04.11 (o godz. 18.15 hala przy ul.
Sudeckiej). Jeœli do rozstrzygniêcia ry-
walizacji potrzebny bêdzie pi¹ty mecz,
to rozegrany zostanie w K³odzku
(13.04.11). W drugim pó³finale fazy
play-off pomiêdzy Open Basket Pleszew,
a Ostrowem Wlkp., równie¿ pad³ remis.
W sobotê Open przegra³ po dogrywce
94:99 ( 22:14, 20:26, 28:24, 14:20
d.10:15), aby nazajutrz zdemolowaæ ry-
wala 78:58 (26:23, 23:4, 15:14, 14:17).

Mateusz Banaszak

Zdegradowani ju¿ wczeœniej
(po rocznej przygodzie) ping-
pongiœci z Jeleniej Góry, w po-
¿egnalnych meczach II ligi przed
w³asn¹ publicznoœci¹ i na wy-
jeŸdzie godnie walczyli o spor-
towy presti¿. Cennym remisem
5:5 zakoñczyli dwa tenisowe po-
jedynki. Ostatnie spotkanie w
podgrupie B (o miejsca 5-12) w
Prusicach z outsiderem Or³em
pewnie wygrali 10:7. Po pó³tora
punktu zdobyli  Maciejowie:
Kaczmarek i Kosal oraz Mate-
usz Kowal. Najskuteczniej, 2,5
pkt., zagra³ Robert Derkowski.

Wczeœniej w zaleg³ej konfron-
tacji z ekip¹ strzeliñskiego TKS-u
Granit, do której tracili tylko
„oczko”, popularne „Boberki”
przegrywa³y 0:3. Potem lider ze-
spo³u Robert Derkowski wywal-
czy³ punkty w singlu i w deblu z
Mateuszem Kowalem. Po zwyciê-
skiej potyczce Roberta Trojana
by³o 3:5. Ostatnie gry pojedyncze
to popisy (po 3:1) Derkowskiego i
Kowala, dziêki którym MKS Bo-
bry zdoby³ ligowy punkt. Przebieg
zaciêtego meczu z UKS-em Dwu-
nastk¹ Betard Wroc³aw mia³ po-
dobny przebieg. W swym najlep-

szym wystêpie w II lidze jelenio-
górscy tenisiœci przegrywali po
deblach 2:4, jednak potrafili „wy-
ci¹gn¹æ” remis. Punktowali Der-
kowski 2,5; Kowal 1,5 i Maciej
Kosal 1. Niespodziewanej szan-
sy na sensacyjne zwyciêstwo Bo-
brów nie wykorzysta³ Robert Tro-
jan, ulegaj¹c 0:3 m³odemu Micha-
³owi Moczko.

Z dorobkiem 10 punktów, w se-
tach 62:118, „Boberki” zajê³y
przedostatnie, jedenaste miejsce
w koñcowej tabeli II ligi. Zdegra-
dowane zosta³y równie¿ dru¿yny
z Prusic i Strzelina.             stob

K³opoty KPR-u ze spadkowiczem

Niecelne rzuty pi³karek Finepharmu

To nie tak mia³o byæ

Klêska koszykarek

Tenisiœci z MKS-u Bobry opuszczaj¹ II ligê

PGE Turów 2:0
z Basketem

Sudety przywo¿¹ remis
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- W końcu mamy salę gimnastyczną z 
prawdziwego zdarzenia - cieszy się dyrek-
tor Krzysztof Kuzia wraz z uczniami szkoły 
podstawowej w Barcinku. Placówka, 
która sąsiaduje z orlikiem, doczekała się 
obiektu sportowego wewnątrz budynku. 

- To ukłon w stronę dzieci, które do tej 
pory musiały ćwiczyć na ciasnym kory-
tarzu - mówi wójt gminy Stara Kamienica 
Wojciech Poczynek. Szkoła powiększyła 
się nie tylko o salę gimnastyczną, ale i 
dwa pomieszczenia dydaktyczne, biblio-
tekę oraz pomieszczenia socjalne. Prace 
trwały od lipca zeszłego roku.

Teraz szkoła wraz z orlikiem współtwo-
rzy kompleks sportowy. Wewnątrz placów-
ki są toalety, prysznice i pomieszczenie do 
użytkowania przez sportowców i trenerów.

- Wychowanie fizyczne w końcu nie 
będzie się odbywać się na korytarzach. 

Zostaną dokupione drabinki i inne akce-
soria. Na sali będą odbywać się również 
spotkania, zebrania, apele czy koncerty. 
Biblioteka i dodatkowe sale to dla nas 
również ułatwienie, ponieważ do tej pory 
uczniowie uczyli się na dwie zmiany. 
Ci drudzy przyjeżdżali do szkoły na 11. 

Teraz będzie o wiele łatwiej pomieścić 
wszystkich naszych uczniów - dodaje 
dyrektor szkoły. 

Obecnie uczy się w niej około 200 
dzieci. „Dobudówka” kosztowała 1,1 
mln złotych.

Mateusz Banaszak

Uczniowie Barcinka mają gdzie ćwiczyć
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Kibice beniaminka z Dziwiszowa 
wreszcie mają powód do sportowej ra-
dości. Po dwóch porażkach w rundzie 
wiosennej (1:2 i 0:4), piłkarze Piasta 
odnieśli cenne zwycięstwo nad wyżej 
notowaną Olimpią Kowary 2:1 (1:0).

Przed sobotnimi derbami powiatu 
jeleniogórskiego obie drużyny dzieliło 
aż 15 punktów różnicy i siedem miejsc 
w tabeli po siedemnastu meczach 
ligowych. Zwycięskie bramki strze-
lili Daniel Duraj i Antoni Podobiński. 
Najskuteczniejszy zawodnik klubów 
okręgówki Jakub Hobgarski (Olimpia) 
trafił do siatki po raz osiemnasty w 
tym sezonie. 

Bez Artura Sety, ale z nowym, 
doświadczonym trenerem Leszkiem 
Kałużnym i kilkoma nowymi piłkarzami 
w składzie, m. in. Danielem Durajem 
(powrót z Irlandii po czterech latach) i 
z Piotrem Gryckim (ostatnio w Orle My-
słakowice), „piastowicze” chcą uniknąć 
degradacji. W meczu z Olimpią gospo-
darze bez ukaranego czerwoną kartką 
(za tzw. akcję ratunkową), w Kamiennej 
Górze Krzysztofa Gurazdy stworzyli 
sporo groźnych sytuacji pod bramką 
Jana Szaciłło. W 36 minucie wypuścił 
on piłkę z rąk po jej wrzutce na pole 
karne przez kapitana zespołu Krystiana 
Kubicza. Na miejscu był Daniel Duraj 

i Piast wygrywał 1:0. Ze strony ekipy 
z Kowar niebezpieczne były głównie 
sytuacje po stałych fragmentach gry. 
Już w pierwszym kwadransie z powodu 
kontuzji prawej nogi boisko musiał 
opuścić Marcin Wąchała (zastąpił go 
Bartosz Jaworski).

Po przerwie walka o piłkę stała się 
jeszcze bardziej zacięta i ostra. Sędzia 
Mateusz Owoc jednak tylko raz wyjął 
żółty kartonik, ukarał Kamila Saniuka. 
Po błędzie bramkarza Piasta Roberta 
Winogrodzkiego stan meczu wyrów-
nał król strzelców Jakub Hobgarski. 
Wcześniej w poprzeczkę trafił Andrzej 
Gliński. W 74. minucie wynik meczu na 

2:1 kapitalnym, plasowanym strzałem 
z 25 metrów z ostrego kąta ustalił 
Antoni Podobiński. Obaj trenerzy dali 
szansę rezerwowym. W Piaście Kamila 
Saniuka zastąpił jego imiennik Snacki, 
w Olimpii za Kamila Kowala trener Ad-
rian Szczurek asygnował do gry Pawła 
Płuciennika. 

Fotorelacja na www.nj24.pl

Finał PP w Mirsku
W jeleniogórskim OZPN-ie prze-

prowadzono losowanie miejsca roze-
grania finałowego meczu piłkarskiego 
Pucharu Polski na szczeblu okręgu. 
Już po raz czwarty w ciągu ostatnich 

lat gospodarzami decydującej po-
tyczki będą działacze klubu z Mirska. 
W spotkaniu zaplanowanym w środę, 
25 mają br. o godzinie 17, drużyna 
miejscowego Pri-Bazaltu Włókniarza 

(klasa okręgowa) o 
pucharowe trofeum 
powalczy z MKS-em 
Karkonosze Jelenia 
Góra (IV liga). Za-
powiadają się spore 
emocje.

 

 Pozostałe wyniki 
18. kolejki:

Pri-Bazalt Włók-
niarz Mirsk - GKS 
Warta Bolesławiec-
ka 2:3 (2:1), Szymon 
Morzecki, Adrian 
Badura oraz Adam 
Mikołajczyk, Marek 
Spychalski i Marcin 
Kobeluszczyk. 

Łużyce Bazalt 
Lubań - Granica 
Bogatynia 3:0 (1:0), 
Damian Bojdziński 2 
i Łukasz Kusiak.

GKS Raciborowi-
ce - Nysa Zgorzelec 
0:2 (0:1), Artur Mą-
drzejewski i Grze-

gorz Rydol.
Victoria Ruszów - Olimpia Kamien-

na Góra 2:4 (0:3), dla gości Piotr Kałoń 
2, Jacek Gryka i Adrian Sobczyk.

Woskar Szklarska Poręba/Wojcie-
szyce - Czarni Lwówek Śl. 2:3 (2:0), 

Damian Górgul i Rafał Masłowski 
oraz Kamil Skolimowski 2 i Jakub 
Sosulski.

Orzeł Wojcieszów - Lotnik Jeżów 
Sudecki 3:1 (2:0), Mariusz Kaniewski 
2 i Juliusz Terlecki. 

Sparta Zebrzydowa - Gryf Gryfów Śl. 
4:2 (1:1), Robert Zarzycki 2, Wróbel i 
Piotr Rodak. 

Henryk Stobiecki 

Na boiskach okręgówki

Derby dla Piasta
Klasa okręgowa 
(po 18. meczach)
1. Nysa Zgorzelec 45 45:14
2. Łużyce Bazalt Lubań 36 43:19
3. Włókniarz Mirsk 35 34:21
4. GKS Warta Bolesławiecka 35 35:36
5. Granica Bogatynia 32 36:19
6. Czarni Lwówek Śl. 32 37:25
7. Orzeł Wojcieszów 29 33:26 
8. Olimpia Kowary 28 42:35
9. Lotnik Jeżów Sudecki 25 25:19
10. Victoria Ruszów 20 29:38
11. GKS Raciborowice 19 27:26
12. Olimpia Kamienna Góra  18 25:34
13. Piast Dziwiszów 16 19:36
14. Woskar Szklarska P. 14 18:41
15. Gryf Gryfów Śl. 10 22:53
16. Sparta Zebrzydowa 10 16:45
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Do przerwy na boisku do-
minowali zawodnicy BKS-u 
Bobrzan. Oba zespoły grały 
agresywnie, nie brakowało 
szybkich akcji, ale dogodne 
sytuacje podbramkowe można 
było policzyć na palcach jed-
nej ręki. W 24. minucie spryt-
nie zachował się bolesławiecki 
pomocnik Łukasz Fil ipiak. 
Błąd obrońców gości zamienił 
on na jedynego, jak się potem 
okazało, gola dla BKS-u. W 
31. minucie trener Ślęzy An-
drzej Ignasiak dokonał dwóch 
zmian. Wprowadzony do gry 
obrońca Konrad Kątny (powrót 
do klubu po półrocznej prze-
rwie), dośrodkował futbolówkę 
do Mateusza Janasa. Młody, 
19-letni pomocnik przelobował 
piłkę nad bramkarzem Seba-
stianem Łokajem, ale nie trafił 
do siatki. 

Po przerwie stroną prze-
ważającą byli wrocławianie, 
gospodarze starali się bronić 
korzystnego wyniku. W 70. 
minucie aktywny Konrad Kątny 
dograł piłkę do pozyskanego 
ze Stali Kraśnik napastnika 
Filipa Drozda, który wyrównał 
stan meczu. Po upływie trzech 
minut zawodnicy Ślęzy cieszyli 
się z drugiego gola. Po rzucie 
wolnym egzekwowanym przez 
Pawła Synowca niefortunnie 
interweniował wprowadzony 
do gry za Chrystiana Serkiesa 
napastnik BKS-u Krzysztof 
Szymański i piłka znalazła się 
w bramce.

Bolesławieccy piłkarze za-
grali bardzo przeciętnie. Na 
wyróżnienie za skuteczną po-
stawę w obronie zasłużył Ja-
kub Wołyński. Kibice chwalili 
też Łukasza Filipiaka. W ich 
ocenie nietrafi one okazały się 
trzy boiskowe zmiany doko-
nane przez trenera Marcina 
Cilińskiego. 

BKS Bobrzanie Bolesła-
wiec - Ślęza Wrocław 1:2 (1:0), 
Łukasz Filipiak oraz Filip Drozd 
i gol samobójczy Krzysztofa 
Szymańskiego.

Piast pozbawił Bielawiankę lidera
Beniaminek z Zawidowa zre-

misował z rewelacyjnym w 
rundzie jesiennej beniaminkiem 
z Bielawy, który wiosną spisuje 
się kiepsko (doznał dwóch po-
rażek 0:4 i 0:2). 

O pierwszej, nudnej części 
meczu najlepiej zapomnieć. 
Po zmianie stron było cie-
kawiej. Obie drużyny mogły 
zmienić wynik, ale marnowały 
okazje. O końcowym wyniku 
rozstrzygnęły gole rezerwowe-
go Bielawianki, Pawła Górala 
(od 46 minuty zastąpił Pawła 
Świerzawskiego) i supersnaj-
pera Piasta, wybranego do 
najlepszej jedenastki 19. ko-
lejki, Tomasza Grabowskiego. 
Ten pierwszy trafi ł do siatki w 
72. minucie, do remisu 27-letni 
napastnik Piasta doprowadził 

kwadrans później po podaniu 
Konrada Tkaczyka z rzutu 
wolnego.

Piast Zawidów - Bielawian-
ka Bielawa 1:1 (0:0), Tomasz 
Grabowski i Paweł Góral.

Henryk Stobiecki

Powiew świeżości?
Wynik jednak otworzyli go-

ście za sprawą Wojtarowicza. 
- Naszym zdaniem to był przy-
padek - mówił po spotkaniu 
Wojciech Bijan. Później strze-
lali już tylko podopieczni Artura 
Milewskiego. Najpierw w 31. 
minucie, po stałym fragmencie 
gry wyrównał Daniel Kotarba, a 
później formą błysnął Mateusz 
Durlak, strzelając dwie bram-
ki w krótkim odstępie czasu. 
Najpierw w 41, a później w 43 
minucie dał swojej drużynie 
prowadzenie 3:1. Wynik nie 
uległ już zmianie, choć to Kar-
konosze miały sporą przewa-
gę. Gości od wyższej porażki 
uratowała poprzeczka, w którą 
trafi ł jeszcze wspomniany Dur-
lak. Cieszy styl gry Karkonoszy, 
który zupełnie odbiega od tego 
prezentowanego wcześniej. 
Jeleniogórzanie grają ambit-
nie, zespołowo i kombinacyj-
nie, dzięki czemu zdobywają 
bramki. Jak mówią zawodnicy, 
to zasługa przede wszystkim 
trenera, który układa na każdy 
mecz taktykę pod względem 
innego rywala.

- Mecz był ciężki, walczyliśmy 
za sześć punktów, ponieważ 
tak jak Szczawo, tak i my gra-
liśmy o to, aby oddalić się od 
strefy spadkowej. Udało nam 
się odciąć rywala i to my mieli-
śmy inicjatywę. Graliśmy lepiej 
od nich i mogliśmy strzelić 
więcej bramek. Mimo to jest 
się z czego cieszyć, pracuje-
my ciężko na treningach i tę 
pracę widać - dodał obrońca 
Karkonoszy.

Karkonosze Jelenia Góra - 
MKS Szczawno Zdrój 3:1 (3:1)
Bramki: 17min. Wojtarowicz, 
31min. Kotarba, 41 i 43 min. 
Durlak.

Mateusz Banaszak 

Tabela IV ligi
(po 19. kolejce)
1. Prochowiczanka Prochowice  40 
37:22 
2. Bielawianka Bielawa 38 49:20
3. Strzelinianka Strzelin 33 41:22
4. Miedź II Legnica 33 43:27
5. Ślęza Wrocław 33 23:22
6. Konfeks Legnica 31 38:34
7. GKS Kobierzyce 30 32:25
8. Kuźnia Jawor 24 29:38
9. Piast Żmigród 23 20:23
10. BKS BOBRZANIE BOLESŁAWIEC  
  22 21:21
11. PIAST ZAWIDÓW 21 35:41
12. Chrobry II Głogów 20 28:52
13. Puma Pietrzykowice 20 26:39
14. Orkan Szczedrzykowice 19 34:35
15. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 
  19 20:27
16. MKS 1985 Szczawno Zdrój  
  16 17:45
Drużyny z Bolesławca i Jeleniej Góry 
mają jeden mecz mniej.

Z boisk IV ligi

BKS stracił rezon

W derbach powiatu 
jeleniogórskiego 
zwyciężył Piast 
Dziwiszów.
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Wyniki klasy B
Grupa I

Uran Okrzeszyn - Lesk Sędzisław 1:2 
(1:2), Bóbr Opawa - Bór Marciszów 1:2 
(0:1), Dragon Miszkowice - Amfibolit 
Leszczyniec 1:2, Auxilia Janiszów - Orły 
Lipienica 2:1 (2:0), bramki dla Janiszo-
wa Piotr Pawlik x2, Rudawy Janowice 

- Czarni Przedwojów 5:0 (3:0), Kwarc Pi-
sarzowice - Nysa Wolbromek 0:3 (0:1)
1. Nysa Wolbromek 12 29 47:10
2. Leszczyniec 12 27 23:9
3. Bóbr Marciszów 12 22 40:11
4. Lesk Sędzisław 12 22 24:22
5. Rudawy Janowice 12 19 36:14
6. Kwarc Pisarzowice 12 17 22:30
7. Orły Lipienica 12 16 28:24
8. Czarni Przedwojów 12 14 14:26
9. Dragon Miszkowice 12 12 21:20
10. Auxilia Janiszów 12 12 18:33
11. Uran Okrzeszyn 12 11 20:42
12. Bóbr Opawa 12 0 16:68

Grupa II
Pub Gol II Jelenia Góra - Hottur Bo-
rowice 4:1 (3:1), bramka dla Hotturu: 
Bredicki Daniel, Halniak Miłków - Bobry 
Wojanów 2:2 (2:1), bramki dla gospo-
darzy: Czelny, Wawrzyniak, SP Gol 
Jelenia Góra - Lechia Piechowice 4:2 
(2:1), bramki dla Lechii: Myszka x2 - 
fotogaleria na www.nj24.pl, Juvenia 
Rybnica - LZS Kostrzyca 4:4 (3:3), 
bramki dla Rybnicy: Hajdukiewicz, Zin, 
Zięba, Żydowicz, Potok Karpniki - GLKS 
Jeżów Sudecki 2:0 (0:0), bramki: Koko 
Patryk, Dąbek Jakub, Sokół Sokołowiec 

- pauza (KKS Jelenia Góra wycofał się z 
rozgrywek)
1. Halniak Miłków 12 30 48:21
2. Bobry Wojanów 12 25 44:25
3. Juvenia Rybnica 12 25 50:33
4. Hottur Borowice 12 19 40:29
5. GLKS Czernica 12 18 31:26
6. PUB-GOL II JG 12 16 28:28
7. Lechia Piechowice 12 16 31:36
8. SP Gol Jelenia Góra 12 16 26:31
9. Potok Karpniki 12 13 21:34
10. Sokół Sokołowiec 12 10 16:30
11. KKS Jelenia Góra 12 10 22:37
12. LZS Kostrzyca 12 10 25:53

Grupa III
Stella Lubomierz - Rolnik Rząsiny 11:1 
(3:0), bramki dla Stelli: Soczyński 3, 
Porada 3, Terak 2, Domagała, Osiadacz, 
Kołodyński, Granica Miłoszów - Sudety 
Giebułtów 1:5, LZS Henryków - LZS 
Kościelnik 0:2 (0:1), Bazalt Wojcie-
chów - Zryw Ubocze 1:6 (0:2), KS 
Pasiecznik - Fatma Pobiedna 1:4 (0:2), 
Kwisa Mroczkowice - LZS Pisarzowice 
0:1 (0:1)
1. Sudety Giebułtów 12 33 49:21
2. Stella Lubomierz 12 31 63:23
3. LZS Kościelnik 12 30 51:15
4. Granica Miłoszów 12 24 43:24
5. Fatma Pobiedna 12 20 34:24
6. Zryw Ubocze 12 18 29:32
7. Rolnik Rząsiny 12 15 48:45
8. Kwisa Mroczkowice 12 13 20:37
9. LZS Pisarzowice 12 12 20:51
10. LZS Henryków 12 5 22:41
11. Bazalt Wojciechów 12 5 16:46
12. KS Pasiecznik 12 4 18:54

Grupa V
LKS Mierzwin - GKS Gromadka 1:0 
(0:0), KS Trzebień - KS Łąka 0:3, Maj-
dan Bolesławice - Kolonia Bolesławiec-
ka 1:0 (1:0), LKS Kraśnik - LKS Dobra 
0:4 (0:3), LZS Dąbrowa Bolesławiecka 

- Znicz Kruszyn 3:3, LZS Nowa - KS St. 
Jaroszowice 2:1
1. KS Łąka 12 32 48:7
2. LKS Dobra 12 25 31:17
3. Majdan Bol. 12 24 28:12
4. Znicz Kruszyn 12 23 49:24
5. Kolonia Bol. 12 21 19:9
6. GKS Gromadka 12 20 26:12
7. LZS Nowa 12 19 25:22
8. LZS Dąbrowa Bol. 12 15 22:26
9. LKS Mierzwin 12 15 15:23
10. St. Jaroszowice 12 7 20:37
11. LKS Kraśnik 12 6 12:45
12. KS Trzebień 12 0 9:70
Runda wiosenna w grupach IV i VI rozpo-
czyna się 10 kwietnia.

(rob)

Grupa I
Kilka ciekawych spotkań przyniosła 

XV kolejka rozgrywek A klasy. Szcze-
gólnie interesująco wyglądała sytuacja 
w dole tabeli. We Wleniu przedostatnia 
Pogoń podejmowała ostatnie Chełmsko. 
Gospodarze po 10 minutach prowadzili 
już 2:0. I za szybko uwierzyli w swoją 
przewagę. Zaczęli grać nonszalancko, 
popełniać kardynalne błędy w obronie 
(bramkarz przepuścił gola między noga-
mi) więc goście przejęli inicjatywę. Przy 
okazji warto wspomnieć o zmianach w 
drużynie Chełmska: zmienił się zarząd - 
powrócił Adam Krok - i trener, drużynę 
objął były szkoleniowiec Orła Lubawka 
Artur Sarzyński. Jest też kilka wzmoc-
nień. Efekt - chełmszczanie zdobyli już 
wiosną 4 punkty, ale prawdziwa wery-
fikacja nastąpi w następnych meczach.

Ciekawie było też w Strzyżowcu, 
gdzie w pierwszej połowie na boisku 
rządzili gospodarze, pierwszą bramkę 
zdobywając już w 27 sekundzie meczu. 
Po przerwie szybko gola kontaktowego 
zdobyła Pogoń, uwierzyła w swoje siły 
i to ona dyktowała grę, doprowadzając 
do wyrównania. W końcówce jednak 
zabójczą kontrę przeprowadzili Czarni i 
to oni cieszyli się z trzech punktów.

Trwa kryzys Łomnicy. Wyjazd do 
Starej Kamienicy, która tydzień wcze-
śniej uległa w Bolkowie 12 bramkami, 
miał być formalnością. Nie był. Łom-
niczanie wprawdzie długo prowadzili, 
ale nie mieli w tym spotkaniu inicja-
tywy. To rezerwy Woskaru atakowały 
częściej i w końcówce meczu (75 i 80 
min.) przechyliły szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść. Zapowiedź szefa Wo-
skaru sprzed tygodnia, że jego drużyna 
przejdzie metamorfozę wypada więc 
uznać za proroczą.

Bez trudu z Chojnikiem poradził 
sobie lider tabeli, wygrywając wysoko. 
Walka toczyła się w pierwszej połowie 
i gdyby goście wykorzystali karnego 
podyktowanego jeszcze przy stanie 0:0, 
przebieg spotkania mógł być inny. 

Trudniejszą przeprawę miał wicelider 
z Bolkowa. Na boisku w Mysłakowicach 
długo przegrywał i dopiero w ostatnich 
10 minutach spotkania strzelił dwie 
bramki na wagę zwycięstwa. 

W meczu z Czadrowem mieli co 
udowadniać piłkarze z Lubawki. Wioną 
dość sensacyjnie przegrali z Victorią 6:2, 
a ich katem był m.in. Kurek. Teraz Kurek 
gra już w Orle i pogrążył swoich byłych 
kolegów. Choć Orzeł wygrał pewnie 
mecz, nie było to łatwe. Także Victoria 
miała swoje okazje. - Zawsze źle nam się 
grało z sąsiadem zza miedzy. To solidna, 
poukładana drużyna - komplementował 
po meczu rywali trener Orła.

Sporo się działo w spotkaniu Mitexu 
i Pub Gola. Przez godzinę kibice z Pod-
górzyna zastanawiali się, gdzie podział 

się zespół, który przed tygodniem ograł 
Łomnicę. W tym czasie inicjatywę mieli 
goście, zdobyli dwie bramki (Wyder-
kowski już w pierwszej minucie) i okazje 
na kolejne. Ostatnie pół godziny meczu 
to desperackie próby miejscowych 
odwrócenia wyniku. Nawet grając 
w osłabieniu (czerwona kartka) nie 
opuszczali przedpola bramkowego 
jeleniogórzan. Wystarczyło to jednak 
tylko na jednego gola. 

Mitex Endico Podgórzyn - Pub Gol 
Jelenia Góra 1:2 (0:2). Bramki: Pietrzy-
kowski dla Podgórzyna, Wyderkowski, 
Paszkowski dla Jeleniej Góry. Czerwona 
kartka - Wojtylak (Mitex; 80. min.). 
Orzeł Mysłakowice - Piast Bolków 1:2 
(1:0). Bramki: Błąszyk dla Mysłakowic; 
Werner, Taborski dla Bolkowa; Woskar 
Stara Kamienica - KS Łomnica 2:1 
(0:1). Bramki: Pędzich, Wajda dla Sta-
rej Kamienicy; Wilczyński dla Łomnicy. 
Pegaz Krzeszów - Chojnik Jelenia 
Góra 5:0 (2:0). Bramki: Stefański (2), 
G. Kraszewski, Bocheński, Nieradko. 
Orzeł Lubawka - Victoria Czadrów 
3:0 (1:0). Bramki: Musiał (k.), Kurek 
(2). Pogoń Wleń - 1946 Chełmsko 2:3 
(2:1). Bramki: Rubin, Świętochowski 
dla Wlenia; Niepielski (2), Aulich dla 
Chełmska. Czarni Strzyżowiec - Pogoń 
Świerzawa 3:2 (2:0). Bramki: Roma-
niak (2), Michalczewski dla Strzyżowca; 
Szpecht (2) dla Świerzawy

(mal) 

Grupa II
W niedzielne popołudnie kibice mieli 

co oglądać. W siedmiu meczach piłkarze 
popisali się rekordową skutecznością. 
Strzelili aż 38 bramek. Festiwal goli 
odnotowano na boisku w Olszynie. Dru-
żyna Marcina Markiewicza rozgromiła 
outsidera ze Świecia 8:0 i był to w ocenie 
trenera najniższy wymiar sportowej kary. 
Po powrocie z Irlandii dobrą formą im-
ponuje Marek Kossowski. Zdobył bramki 
w obu wiosennych meczach, ostatnio 
cztery. Zaskoczeniem w tej kolejce była 
wysoka 0:5 porażka solidnego zespołu z 
Platerówki na stadionie w Markocicach. 
Do siatki Orła trafili piłkarscy weterani, 
Mariusz Achciński i Piotr Mochnacz.

W meczu walki w Sulikowie sędzia 
siedem razy wyciągał z kieszeni żółtą 
kartkę. Pięciokrotnie ukarał zwycię-
skich zawodników Bazaltu i dwukrotnie 
Chmielanki. W derbach bogatyńskiej 
gminy, w obecności ponad dwustu 
kibiców Jaśnica z Opolna Zdroju wy-
grała 4:0 z lokalnym rywalem, WKS-em 
Działoszyn/Krzewina. Ukarani czerwoną 
kartką goście musieli sobie radzić w 
dziesiątkę od 30 minuty meczu. 

Pretendujący do awansu i gry w okrę-
gówce futboliści ze Świeradowa Zdroju 
strzelili cztery gole, ale wystarczyły one 
tylko do remisu z broniącym się przed 

degradacją beniaminkiem, Apisem Ję-
drzychowice. Lider mógł nawet stracić 
remis, ale od tego faktu uchronił kolegów 
bramkarz Łukasz Król. Wybronił on rzut 
karny egzekwowany przez Szczepana 
Maciochę. Trener Apisu Bartłomiej Ćwok 
był zadowolony z postawy całej drużyny. 
W zajęciu „bezpiecznego” miejsca w 
środku tabeli mają pomóc zawodnicy 
zgorzeleckiej Nysy, Michał Posioł i Jacek 
Matusewicz (zdobyli trzy gole) oraz Ma-
rek Łazarewicz i Dawid Odzioba. Cenny 
remis w potyczce z leśniańskim Włók-
niarzem zanotował „zielony” beniaminek 
z Radostowa. Po kontuzji bramkarza 
Radosława Śmigielskiego, z konieczno-
ści pomiędzy słupkami musiał stanąć 
zawodnik z pola, Rafał Stawiarz i radził 
sobie znakomicie. Drugą połówkę meczu 
zagrał z zerowym kontem. 

Z szansy awansu nie rezygnują piłkarze 
z Radzimowa. Mają tyle samo punktów, 
co Kwisa. Zapowiada się emocjonująca 
walka do ostatniej kolejki. O premiowane 
pierwsze miejsce zabiegają również 
zawodnicy Olszy Olszyna. 

Bazalt Sulików - Chmielanka 
Chmieleń 4:1 (2:0), bramki Sławo-
mir Węcławowicz 2, Łukasz Bandura, 
Przemysław Wdowikowski, dla gości 
Marcin Brodziński. Jaśnica Opolno 
Zdrój - WKS Działoszyn/Krzewina 
4:0 (0:0), Grzegorzowie: Sawicki 3 i 
Zarzycki. Skalnik Rębiszów - Cosmos 
Radzimów 1:3 (1:0), Łukasz Gzik oraz 
Kamil Świątek, Arkadiusz Ziomek, Artur 
Sosnowski. Fotorelacja na www.nj24.
pl. Olsza Olszyna - LKS Świecie 8:0 
(6:0), Marek Kossowski 4, Marcin 
Cieślak 3, Adam Bogowski. Pogoń Mar-
kocice - Orzeł Platerówka 5:0 (2:0), 
Piotr Mochnacz 2, Mariusz Achciński, 
Przemek Delmaczyński i gol samobój-
czy LKS-u. LZS Radostów - Włókniarz 

Leśna 2:2 (2:2), Grzegorz Michoński, 
Artur Kuśnier oraz Bartosz Panek, Piotr 
Hejda. Apis Jędrzychowice - Kwisa 
Świeradów Zdrój 4:4 (0:2), Michał 
Posioł 2, Jacek Matusewicz, Szczepan 
Maciocha oraz Wojciech Ostrejko 2, 
Michał Rojek, Marek Szwałko.

(STOB) 

Grupa III
Interesujący mecz w Pieńsku, gdzie 

Hutnik pokonał liderującą Jawę Otok. 
Gra toczyła się głównie w środku pola, 
ale gospodarze potrafili przebić się pod 
bramkę rywali. Doskonale spisywał się 
jednak golkiper Jawy Walski. Goście 
natomiast nie potrafili stworzyć sytuacji 
strzeleckich. Ich wyborowy snajper Le-
chowski nie mógł doczekać się dokład-
nych podań. Około 60 minuty rutyniarze 
z Jawy osłabli i Hutnik osiągnął dużą 
przewagę. Bramka Jawy była nadal 
jak zaczarowana - raz Walskiego wyrę-
czyła poprzeczka, parę razy miejscowi 
fatalnie spudłowali. W 78 min. Kamil 
Wojdak rozstrzygnął losy zwycięstwa.

Dość wyrównany mecz także w 
Łaziskach, gdzie walczące twardo 
Ocice chciały zdobyć chociaż punkt. 
Zwycięski gol dla gospodarzy padł po 
kontrowersyjnym - w opinii gości - 
rzucie karnym.

Kolejny pogrom rywali w wykonaniu 
Piasta Wykroty. Tym razem jego ofiarą 
padła Iskra Łagów. Znowu formą 
strzelecką błysnął Roman - zdobywca 
czterech bramek. Iskra pogrąża się w 
dole tabeli, podobnie jak Piast Czerwona 
Woda i Przyszłość Dłużyna. „Czerwonka” 
dostała baty w Tomaszowie, a Dłużyna 

- jak zwykle - walczyła, po kwadransie 
gry prowadziła nawet 2:0, ale... po 
następnych 20 minutach był już remis 
2:2, a po przerwie już zupełnie popłynęła.

Cosmos potwierdził nasze obserwa-
cje sprzed tygodnia - nie jest przygo-
towany do rozgrywek pod względem 
kondycyjnym. W Osiecznicy do przerwy 
prowadził, a później nie istniał i dał 
sobie wbić aż cztery bramki.

Hutnik Pieńsk - Jawa Otok 1:0 (0:0), 
K. Wojdak. Piast Wykroty - Iskra Łagów 
8:1 (3:0), Roman 4, Kret, Klisiewicz, 
Gola, Tkacz - Głębocki. GKS Tomaszów 
Bolesławiecki - Piast Czerwona Woda 
6:1 (3:1), Kurlej 3, Grzegorzewski, T. 
Budas, Staszkiewicz - Szydlarski. Leśnik 
Osiecznica - Cosmos Milików 4:1 (0:1), 
K. Majka 2, Wojdygo 2 - Wołoszyn. LZS 
Łaziska - LKS Ocice 2:1 (2:1), Skrzypek, 
D. Puzio - Biegacz. Przyszłość Dłużyna 

- Błękitni Studniska 2:4 (2:2), Odzioba, 
Gudyka - Płowaś 2, Kiełb 2. Pauzował 
GKS Iwiny. 

(kos)

Grupa I
1. Pagaz Krzeszów 36  49:19
2. Piast Bolków  33  49:22
3. KS Łomnica 25 44:31
4. Orzeł Lubawka 24 36:24
5. Endico Mitex Podgórzyn 24 37:29
6. Woskar Stara Kamienica 23 28:32
7. Orzeł Mysłakowice 22 26:23
8. Pub Gol Jelenia Góra 22 35:34
9. Chojnik Jelenia Góra 21 31:35
10. Czarni Strzyżowiec 18 28:31
11. Pogoń Świerzawa 14 27:29
12. Victoria Czadrów 11 18:41
13. 1946 Chełmsko Śląskie 10 12:33
14. Pogoń Wleń 9 18:54

Najlepsi strzelcy: Woźniczka (Mitex 
Podgórzyn) - 16, Wolny (Pogoń 
Świerzawa) - 14, Gadzimski (Chojnik), 
Wyderkowski (Pub Gol) - 13.

Grupa II
1. Kwisa Świeradów Zdrój 34 48:15
2. Cosmos Radzimów 34 45:23
3. Olsza Olszyna 32 45:19
4. Bazalt Sulików 26 35:29
5. Włókniarz Leśna 25 37:24
6. Pogoń Markocice 23 29:24
7. Chmielanka Chmieleń 23 25:35
8. Orzeł Platerówka 22 31:32
9. Apis Jędrzychowice 19 33:36
10. LZS Radostów 18 27:31
11. Jaśnica Opolno Zdrój 15 32:40
12. Skalnik Rębiszów 13 22:41
13. WKS Działoszyn/Krzewina 10 23:50
14. LKS Świecie 6 16:49

Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) 
- 20 bramek; Marcin Cieślak (Olsza) - 13;  Kamil 
Świątek (Cosmos), Szczepan Maciocha (Apis), 
Sławomir Węcławowicz (Bazalt) - po 12; To-
masz Kuśnierz (Orzeł) - 11; Grzegorz Sawicki 
(Jaśnica) - 10; Mariusz Achciński (Pogoń) - 9. 

Grupa III
1. Jawa Otok 14 34 44:16
2. Piast Wykroty 14 33 56:12
3. Leśnik Osiecznica 14 33 42:11
4. Hutnik Pieńsk 14 28 30:15
5. GKS Tomaszów B. 14 26 38:26
6. LZS Łaziska 14 24 25:24
7. GKS Iwiny 13 22 29:26
8. Błękitni Studniska D. 14 15 28:31
9. Cosmos Milików 14 13 16:32
10. LKS Ocice 14 10 16:38
11. Iskra Łagów 13 9 19:39
12. Piast Czerwona W. 14 7 14:48
13. Przyszłość Dłużyna 14 7 21:60

Najlepsi strzelcy: Roman (Wykroty) 20, 
Lechowski (Jawa) 17, Kulej (Tomaszów 
B.) 13, Zarębski (Błękitni) 9, Kuźnik 
(Jawa), Wojdygo (Leśnik) po 8, Hałuza 
(Iwiny), Sobczyszyn (Jawa), Karaban 
(Ocice), Krawczyk (Wykroty), Głębocki 
(Iskra), K. Majka (Leśnik), Płowaś (Błę-
kitni) po 7. 

W A klasie
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Piłkarze Cosmosu Radzimów wygrali kolejny mecz.
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Nr 14, 5 kwietnia 2011 nowiny TURYSTYCZNE

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachod-
nie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 10 kwietnia 2011 r. wy-
cieczkę nr 7. Wyjazd z przystanku „Tunel” 
przy ulicy Wincentego Pola o godz. 10.15 
autobusem MZK nr 2 do Komarna. Zbiórka 
uczestników na przystanku Komarno - ko-
ściół o godz. 10.45. Tu będzie oczekiwać 
turystów prowadząca wycieczkę Bożena Ma-
tuszewska. Trasa długości 15 km prowadzi 
w przeważającej części przez Góry Ołowiane 
wchodzące w skład Gór Kaczawskich. W 
Komarnie oglądamy zabytki architektury 
sakralnej: gotycki kościół pw. św. Jana 
Chrzciciela z przełomu XV i XVI w., obok 
dwa krzyże pokutne. W pobliżu znajduje się 
drugi kościół, barokowo-klasycystyczny z 
XVIII w., obecnie nieużytkowany, jest to 
ciekawa budowla założona na rzucie 8-boku 
nakryta łamanym dachem namiotowym. 
Następnie widokową drogą idziemy na Prze-
łęcz Radomierską, skąd szlakiem czarnym 
podchodzimy na Różankę. 

Z wybudowanej tu pod koniec XIX wieku 
wieży rozciągała się jedna z najwspanialszych 

panoram w Sudetach. Obecnie po wieży 
i stojącym w pobliżu schronisku zostały 
jedynie nikłe ślady fundamentów. Z Różanki 
szlakiem zielonym mijając po drodze Oło-
wianą, osiągamy Turzec, najwyższy szczyt 
Gór Ołowianych (684 m). Na wierzchołku 
i zboczach liczne efektowne skałki. W koń-
cowej części wędrówki leśnymi drogami 
docieramy do Ciechanowic. Znajdują się 
tu interesujące zabytki: pałac z XVI-XVIII 
w., obecnie remontowany i kościół p.w. 
św. Augustyna z cennym renesansowym i 
barokowym wyposażeniem. O godz. 16.44 
odjeżdżamy pociągiem do Jeleniej Góry. 
Odbycie wycieczki daje 15 punktów do OTP 
i do odznaki regionalnej TDŚl. Uczestnicy 
we własnym zakresie ubezpieczają się od 
następstw nieszczęśliwych wypadków, człon-
kowie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym. Uwaga: są jesz-
cze wolne miejsca na wycieczkę autokarową 
po Północnych Morawach i Czeskim Śląsku 
w dniach 30.04-04.05.2011, informacje w 
Oddziale PTTK przy ul. 1 Maja 86.

Opracował Wiktor Gumprecht

Relaks z rowerem
Komisja Turystyki Kolarskiej zaprasza na tegoroczną I wspólną wycieczkę rowerową 

w ramach 14 edycji „Relaks z Rowerem”. Zbiórka i wyjazd 10.04.2011 (niedziela) o godz. 
10.00 Plac Ratuszowy w Jeleniej Górze. Jedziemy trasą: Jelenia Góra, ul. Wiejska, Graba-
rów, Wojanów, Łomnica, Karpniki, Janowice Wielkie, Trzcińsko, Maciejowa, Jelenia Góra. 

Trasa liczy około 43 km. Wycieczkę prowadzi przewodnik kolarski Jan Jabłoński.
Podczas wycieczki możemy zbierać punkty do odznaki kolarskiej. Uczestników obo-

wiązuje jazda w kaskach, posiadanie podstawowego zestawu naprawczego, oświetlenia 
rowerowego. Osoby nie posiadające ważnej legitymacji PTTK na 2011 r. ubezpieczają się 
we własnym zakresie. Osoby niepełnoletnie odbywają wycieczkę z własnym dorosłym opie-
kunem. Uczestników obowiązują zasady prawidłowego poruszania się w ruchu drogowym.

Uwaga: Ze względu bezpieczeństwa organizator ma prawo do zmiany trasy, skrócenia 
trasy lub całkowitego odwołania wycieczki. Jan Jabłoński tel. 502145371.                   (isz)

Z kijkami za pan-brat
Koło Grodzkie zaprasza na 1 wycieczkę w ramach zdrowe wędrowanie, z kijkami za pan-brat.
9.04.2011 sobota godz. 9.30. Zbiórka w holu dworca PKP w Jeleniej Górze, przejazd po-

ciągiem relacji Jelenia Góra - Lwówek Śląski. Jedziemy do przystanku kolejowego Pilchowice 
Zapora, dalej wędrujemy: Zapora Pilchowicka, drogą szutrową i szlakiem żółtym na wzgórze 
Stanek, dalej za znakami żółtymi dochodzimy do elektrowni Bobrowice, tam przekraczamy 
zaporę dochodzimy do przystanku MZK elektrownia Wrzeszczyn, skąd o godz. 16.09 po-
wracamy autobusem czerwonym MZK linia nr 5 do Jeleniej Góry. Trasa liczy około 10 km.

Uwaga! Podczas wycieczki uczestników obowiązuje posiadanie kijków składanych 
oraz odpowiednie obuwie, do wędrowania po drogach górskich, szutrowych. Osoby nie 
posiadające ważnej legitymacji PTTK na 2011 rok ubezpieczają się we własnym zakresie. 
Osoby niepełnoletnie odbywają wycieczkę z własnym dorosłym opiekunem.

Wycieczkę prowadzi przewodnik górski Jan Jabłoński, tel. 502145371.                  (isz)

Czas na Piknik
XXIII Piknik Cross Country odbędzie 

się w niedzielę 10 kwietnia w Siedlęcinie. 
Fantastyczna,wręcz bajeczna trasa 

cross country o charakterystyce enduro, 
da wszystkim możliwość rywalizacji na 
mających już swoją markę zawodach.

Impreza będzie jednocześnie I rundą 
Pucharu Dolnego Śląska .

 Rozpoczęcie o godz 9.00 od wpisa-
nia się na listę uczestników, start 12.00. 

Szczegółowe informacje na www.
mk-siedlecin.pl 

Impreza jest dofinansowana z bu-
dżetu Gminy Jeżów Sudecki w ramach 
współpracy z organizacjami pozarządo-
wymi.                                         CZAS 

- Uważam, że łączka do nauki jazdy, 
gdzie leci muzyka, nie jest odpowiednim 
miejscem dla cmentarza - tłumaczyła Anna 
Jagiełło, mieszkanka Szklarskiej Poręby, 
która przyszła w czwartek (31 marca) na 
pikietę, by poprzeć właścicieli stoku.

- Pod Miejskim Ośrodkiem Kultury, 
Sportu i Aktywności Lokalnej w Szklar-
skiej Porębie zgromadziło się w tym 
celu około trzydziestu osób - narciarzy, 
instruktorów narciarskich i innych 
mieszkańców, którzy mówili, że nie zga-
dzają się, by władze miasta przyczyniły 
się do utrudnienia działalności ośrodka 
narciarskiego w Dolinie Szczęścia. Pi-
kieta odbyła się tuż przed rozpoczęciem 
obrad w MOKSiAL-u przez radę miasta.

Przypomnijmy, że właściciel (wraz z 
żoną) trzech wyciągów narciarskich w 
Dolinie Szczęścia Krzysztof Hunkiewicz 

nie chce dopuścić do rozbudowy pobli-
skiego cmentarza. Uważa, że cmentarz 
i stoki nie powinny być blisko siebie. 
Cmentarz odstraszy narciarzy, a hałas 
ze stoku będzie zakłócał pochówki oraz 
wizyty na grobach.

Zastępca burmistrza Zbigniew Brożek 
i burmistrz Grzegorz Sokoliński przeko-
nywali, że poszerzenie cmentarza jest 
konieczne, bo w mieście nie ma gdzie 
grzebać zmarłych, a innego odpowied-
niego miejsca na razie nie ma i szybko 
nie będzie. Aby jednak zbliżyć się do 
kompromisu, władze postanowiły ogra-
niczyć teren rozbudowy - po zmianie 
granica cmentarza nie będzie około 9, 
ale 18,5 metra od stoku. Na pozosta-
wionym pasie zostaną zasadzone drzewa, 
by jeszcze bardziej oddzielić groby od 
narciarzy. 

Krzysztof Hunkiewicz i popierający go 
mieszkańcy nie byli ustatysfakcjonowani 
tą propozycją. Władze tłumaczyły z kolei, 
że sytuacja, do jakiej doszło, to efekt 
studium uwarunkowań i kierunków za-
gospodarowania przestrzennego miasta, 
uchwalonego w 1999 roku przez Radę 
Miasta Szklarska Poręba. Jednym z 
radnych był wtedy Krzysztof Hunkiewicz. 
Dlatego - argumentowały władze - nie 
sposób obronić tezy, że cokolwiek w tej 
sprawie było załatwiane za jego plecami.

Ostateczna decyzja w sprawie cmen-
tarza jeszcze nie zapadła. Najpierw musi 
być uchwalony plan zagospodarowania. 
Wydaje się to formalnością. Burmistrz 
Sokoliński tłumaczył, że jeśli cmentarz 
nie zostanie szybko rozbudowany, miesz-
kańcy Szklarskiej Poręby będą chowani w 
Piechowicach i Jeleniej Górze.        (kos)

Pikieta przeciwko wycince drzew i poszerzeniu 
cmentarza kosztem stoku narciarskiego

Obrona Doliny Szczęścia
„Ratujmy stok w Dolinie Szczęścia”, „Zniszczymy las, nie będzie nas” - takie hasła 
były na transparentach mieszkańców protestujących przeciwko wycince drzew, 
które rzucają cień na stok narciarski w Dolinie Szczęścia w Szklarskiej Porębie.

Protestujący obawiają się, że bliskie sąsiedztwo cmentarza doprowadzi ośrodek narciarski  
w Dolinie Szczęścia do upadku.

95 stopni Celsjusza - aż tak wy-
soką temperaturę ma woda, która 
będzie zasilać Termy Cieplickie. 
Kompleks basenów termalnych w 
Jeleniej Górze powstaje pod nad-
zorem PM Group. Teraz inżyniero-
wie koncentrują się na technologii 
wykorzystania gorącego źródła. 

Termy Cieplickie - Dolnośląskie 
Centrum Rekreacji mają powstać 
do marca 2012 roku - termin 
zostanie dotrzymany. Kosztować 
mają około 52 mln zł. 

Budowa kompleksu rekreacyj-
nego nabierze tempa w kwietniu, 
kiedy rozpoczną się prace funda-
mentowe. Równolegle powstanie 
system zasilający Termy Cieplickie 
w wodę termalną. Studnia głębi-
nowa, z której korzystać będzie 
obiekt, ma głębokość prawie 
2000 m. Woda czerpana będzie z 
dwóch poziomów wodonośnych. 

- Studnia została odczopowana 
jesienią ubiegłego roku. - Okazało 
się, że źródło ma rzeczywiście bar-
dzo wysoką temperaturę - mówi 
Adam Rak, koordynator projektu 
i ekspert ds. ochrony środowiska 
firmy PM Group, która sprawuje 
funkcję inżyniera kontraktu. - Na 
szczęście woda o temperaturze 
dochodzącej do 95 stopni Celsju-
sza jest bezwonna i przezroczysta, 
a osad tworzą jedynie związki 
mineralne. Ma to duże znaczenie 
dla jej uzdatnienia do kąpieli rekre-
acyjnych i leczniczych. 

Obecnie trwają tak zwane prób-
ne pompowania, które pozwolą 
ustalić, ile wody może być pobie-
rane do zasilania basenów. Rów-
nolegle wykonywane są analizy 

w celu określenia jakości wody. Z 
tego samego źródła wód termal-
nych za pomocą drugiej studni 
korzysta uzdrowisko funkcjonu-
jące w Cieplicach. Równolegle 
prowadzone są prace związanie 
z budową urządzeń umożliwiają-
cych eksploatację ujęcia. 

Przypomnijmy: Termy Cieplickie 
- Dolnośląskie Centrum Rekreacji 
Wodnej to kompleks składający 
się z basenów rekreacyjnych z 
atrakcjami wodnymi (dzika rzeka, 
gejzery), basenów termalnych, 
zjeżdżalni, tryskaczy, jacuzzi, a 
także zespołu odnowy biologicz-
nej, w którym znajdą się m.in.: 
sauny, bicze wodne, grota śnieżna 
i lodowa fontanna. W kompleksie 
powstaną: wewnętrzny basen 
rekreacyjny z czterema torami do 
pływania o długości 25 metrów 
każdy, 2 brodziki oraz 2 baseny 
termalne, których fragmenty będą 
usytuowane na zewnątrz obiektu. 
Na piętrze budynku urządzone 
będzie zaplecze gastronomiczne 
oraz antresola widokowa. Poziom 
wyższy ma zostać zarezerwowany 
na zaplecza socjalne dla pra-
cowników i salę wielofunkcyjną. 
Władze Jeleniej Góry zakładają, 
że każdego roku z term cieplickich 
skorzysta około 195 tys. miesz-
kańców i turystów.

Inwestycja jest dofinansowywana 
przez Unię Europejską w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Innowacyjna Gospodarka 
oraz w formie dotacji celowej. 
Jelenia Góra otrzyma na budowę 
kompleksu ponad 16 mln zł. 

(zra)

Prawie wrzątek  
dla Cieplickich Term

Wizualizacja Term Cieplickich. Obiekt ma zostać oddany do 
użytku już za rok.
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Z dniem 1 maja całkowicie 
otwiera się przed Polakami euro-
pejski rynek pracy. Ograniczenia 
w zakresie podejmowania pracy 
obowiązujące dotąd w Niem-
czech, Austrii i Szwajcarii odcho-
dzą w niebyt. - Będą przyjmować 
Polaków, nie ma siły - z przeko-
naniem argumentuje pan An-
drzej, bezrobotny ze Zgorzelca. 
- Polak jest pracowity, wydajny, 
a Niemiec, wiadomo: langsam, 
langsam… 

- No, właśnie nie wiemy - ani 
pan starosta, ani pan burmistrz, 
ani ja - skąd ten mit, że jak się 
otworzy niemiecki rynek pracy, to 
polscy pracownicy wleją się tam 
szeroką falą i wszystko się zmie-
ni - rozważa Danuta Plutecka, 
dyrektor PUP w Zgorzelcu. - Ow-
szem, rynek się otwiera, ale wcze-
śniej otwierały się już inne rynki… 
Myślę, że po uroczystościach 
zacznie się normalne życie. Nie-
które osoby na tym skorzystają, 
ale trudno spodziewać się natych-
miastowego uzdrowienia sytuacji. 

Cudu gospodarczego raczej 
nie będzie, z prostej przyczyny. 
W okolicach Goerlitz, w obrębie 
starostwa goerlitzkiego, stopa 
bezrobocia jest największa w 
całych Niemczech, rzędu 18 - 20 
proc. - Nie sądzę, żeby po otwar-
ciu rynku pracy, w rejonie, który 
boryka się z problemem niżu 
demografi cznego i z wyjazdami 
młodych ludzi, z bezrobociem i 
ogólną sytuacją gospodarczą, 
nagle pojawiło się dużo nowych 
miejsc pracy - studzi emocje 
Zygmunt Waroch z goerlitzkiego 
oddziału Izby Przemysłowo-Han-
dlowej (IHK). - Jeśli już, to ewen-
tualnie trochę dalej od granicy, w 
stronę Bautzen czy Drezna. 

IHK przeprowadziło ankie-
tę wśród niemieckich 
p r ze d s i ę b i o r c ó w 
py tając w niej, 
i lu pracodaw-
ców chc ia ło -
by zat rudnić 
p racowników 
ze środkowo-
wschodniej Eu-
ropy; nie tylko 
Polaków. W grę 
wchodziliby też 
Czesi, Litwini czy 
inne narodowości. 87 
proc. ankietowanych 
odpowiedziało, że nie 
ma takiej potrzeby, 
aby zatrudniać 
obcokrajow-
c ó w . 

Natomiast 17 proc. odpowie-
działo, że miałoby taki zamiar, 
ale w przyszłości, za rok czy za 
dwa lata. 

Simone Schmidt z urzędu pra-
cy w Bautzen dyplomatycznie 
wyplątuje się z pytania o to, czy 

polscy bezrobotni postrzegani są 
jako zagrożenie dla niemieckiego 
rynku pracy: 

- Ja osobiście tak nie uważam 
i tego tak nie postrzegam, ale 
oczywiście istnieją środowiska, 
które polemizują wokół tego 
tematu. 

Burmistrz Zgorzelca, Rafał 
Gronicz, podchodzi do sprawy 
jeszcze inaczej. Bo co się stanie, 

gdy najlepsza siła robocza po 
1 maja „wybędzie” ze Zgo-

rzelca? No, może 
nie najlepsza, bo 
ta od dawna sie-
dzi już na sak-
sach. Ale jeśli 
wyjadą także 
ci nieliczni, któ-
rzy dotąd nie 
znaleźli miejsca 
w Anglii czy Ir-
landii?

- Oczywiście, 
że się obawiam. 

Ten temat przewijał 
się jeszcze wtedy, 

gdy nie byłem 
b u r m i -

strzem, gdy ludzie zaczynali 
wyjeżdżać do Wielkiej Brytanii. 
Rozmawiałem wtedy z rzemieśl-
nikami, m.in. zajmującymi się 
produkcją drzewa. O ile przed tą 
wielką migracją płacili dobremu 
pracownikowi pół tora tysiąca 

złotych, o tyle po masowych 
wyjazdach trzeba było zacząć 
płacić dwa i pół tysiąca zł pra-
cownikowi, któremu trzeba jesz-
cze patrzeć na ręce lub po nim 
poprawiać. 

- Naturalnie, że niemieckie 
stawki płacowe są wyższe od 
polskich - zauważa Danuta Plu-
tecka. - Ale jest to korzystne przy 
założeniu, że tam się zarabia, 
a tutaj się mieszka i żyje. Jeżeli 
wiązałoby się to z długotrwałym 
dojazdem, to atrakcyjność takiej 
pracy mocno spada. 

Pani dyrektor nie spodziewa 
się, by po 1 maja bezrobocie 
w Polsce spadło w gwałtowny 
sposób. Firmy niemieckie ocze-
kują osób ze znajomością języka 
niemieckiego, i to w stopniu ko-
munikatywnym. Tymczasem ok. 
60 proc. zarejestrowanych bezro-
botnych to ludzie bez kwalifi kacji, 
albo w ogóle bez wykształcenia, 
a co za tym idzie, bez znajomości 
języka. Niemcy szukają ludzi do 
pracy w konkretnych zawodach: 
ślusarzy, spawaczy, dyplomowa-
nych pielęgniarek. A w polskich 
urzędach takie osoby się nie 
rejestrują, bo one już od dawna 
pracują. 

Burmistrz R. Gronicz nie uważa, 
by Niemcy bali się zalewu pol-
skiej, taniej siły roboczej. - Praco-
dawcy nie, bo dla nich to jest real-
na szansa na obniżenie kosztów 
produkcji. Zwiększa się po prostu 
konkurencyjność na rynku pracy. 
Boją się bardziej burmistrzowie, 
gospodarze terenu, pracownicy 
administracji, bo generalnie pa-
nuje bezrobocie. A zwykli Niemcy 
boją się kradzieży samochodów, 
rozbojów i tym podobnych zja-
wisk, które zwykle towarzyszą 
migracji obcokrajowców. 

IHK przeprowadziło ankie-
tę wśród niemieckich 
p r ze d s i ę b i o r c ó w 
py tając w niej, 
i lu pracodaw-
ców chc ia ło -
by zat rudnić 
p racowników 
ze środkowo-
wschodniej Eu-
ropy; nie tylko 
Polaków. W grę 
wchodziliby też 
Czesi, Litwini czy 
inne narodowości. 87 
proc. ankietowanych 
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ma takiej potrzeby, 
aby zatrudniać 
obcokrajow-
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gdy najlepsza siła robocza po 
1 maja „wybędzie” ze Zgo-

rzelca? No, może 
nie najlepsza, bo 
ta od dawna sie-
dzi już na sak-
sach. Ale jeśli 
wyjadą także 
ci nieliczni, któ-
rzy dotąd nie 
znaleźli miejsca 
w Anglii czy Ir-
landii?

- Oczywiście, 
że się obawiam. 

Ten temat przewijał 
się jeszcze wtedy, 

gdy nie byłem 
b u r m i -

- Mnie się też wydaje, że 
obawy są trochę przesadzone 
- wtóruje Z. Waroch. Niemcom 
brakuje przede wszystkim siły 
gospodarczej. Dużych przed-
siębiorstw, które wzmocniłyby 
region gospodarczo. Jeżeli takie 
duże bądź średnie fi rmy będą się 
osiedlać w rejonie Zgorzelca, to 
dla Goerlitz również będzie to 
miało znaczenie. Pracowników 
będzie można pozyskać po 
jednej i drugiej stronie. Brakuje 
przedsiębiorstw, dużych produ-
centów. - Trzeba się zastanowić, 
jak uatrakcyjnić ofer tę, żeby 
przyciągnąć inwestorów. Bo w tej 
chwili magnesami, które wycią-
gają od nas to, co najlepsze, są 
Drezno z jednej strony i Wrocław 
z drugiej. 

A jeśli już ktokolwiek powinien 
się obawiać, to chyba bardziej 
my niż Niemcy, uważa starosta 
zgorzelecki, Artur Bieliński. - Nasi 
niemieccy partnerzy próbują się 
ratować kosztem Polski i Czech. 
To są ruchy polityczne, nic inne-
go - mówi starosta, nawiązując 
do wysiłków strony niemieckiej, 
zmierzających do pozyskiwania 
polskich uczniów, studentów, i 
siły roboczej. Ich szkoły i miasta 
pustoszeją, szczególnie w byłych 
landach wschodnich. Polacy 
mogliby wypełniać luki powstałe 
wskutek masowej ucieczki mło-
dych Niemców na zachód. - A 
przecież Niemcy płacą gorzej 
- podkreśla starosta, porównu-
jąc ich rynek pracy z rynkiem 
brytyjskim, skandynawskim czy 
rynkiem krajów Beneluksu. - Dla 
tych, którzy wracają z saksów, 
Niemcy zawsze będą krajem 
drugiego wyboru. 

Kolumnę przygotowała 
Katarzyna Matla 

Polak jest pracowity, a Niemiec… 

Danuta Plutecka ze zgorzeleckiego PUP nie spodziewa się 
rewolucji po 1 maja 2011 r. 

Tegoroczny Transgraniczny Dzień Informacyjno-Rekrutacyjny cieszył się ogromnym zainteresowaniem. 

Zenon Zielant od roku intensywnie 
szuka pracy. Regularnie pojawia się w 
urzędzie pracy, śledzi wszystkie pojawia-
jące się oferty pracy; zarówno te otwarte, 
jak i zarezerwowane dla zarejestrowa-
nych bezrobotnych. 

- Chodzę do zatrudnienia do Niemiec, 
na te spotkania, które oni organizują. 
Byłem też na rekrutacji u nas, w domu 
kultury… Na razie to jest tylko wielki 
rozgłos, a efektów nie widać - twierdzi 
mężczyzna, który nie może znaleźć pracy, 
mimo iż ma trzy zawody: jest mechani-
kiem samochodowym, elektromechani-
kiem samochodowym i kierowcą. 

- Pracowałem w Niemczech - przyzna-
je. - Przez dwa miesiące. 

Robota u tzw. polakoniemca skończyła 
się bardzo smutno. Praca była na czarno, 
więc robotnik nie miał żadnych szans, by 
dochodzić roszczeń na drodze formal-
nej. „Pracodawca” za pierwszy miesiąc 
zapłacił, a potem już podobno nie miał z 

czego. Naiwni w dobrej wierze pracowali 
przez cały miesiąc za darmo. Potem był 
smutny powrót do domu, a w domu - jak 
to w domu…

- Jest praca, nie powiem. Za tysiąc zło-
tych. A za tysiąc złotych to i kawalerowi 
byłoby trudno przeżyć. Ja mam dwoje 
dzieci w wieku 13 i 14 lat, żona zarabia 
tysiąc złotych… Ta średnia krajowa, o 
której się oficjalnie mówi, to jest jakaś 
bzdura totalna. 

Pan Zenon nie obiecuje sobie zbyt wie-
le po 1 maja 2011 roku. Po niemieckiej 
stronie, przy granicy, również panuje 
spore bezrobocie. Budowlańców biorą 
do roboty na już, od ręki. Nawet podob-
no urzędnicy przestali ścigać polskich 
pracowników na budowach. Tylko że to 
branża, w której zgorzelczanin nie ma 
kwalifikacji. 

- Gdybym dobrze władał niemieckim, 
znalazłbym pracę na pewno, i to w swoim 
zawodzie. Niestety, mówię słabo. Wie 

Mechanik do wzięcia, od zaraz

Antypolskie plakaty o neonazistowskiej wymowie 
wzbudziły nad Nysą szereg kontrowersji.
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Od pierwszego maja 2011 r 
każdy, kto jest odpowiednio wy-
kwalifikowany w konkretnej branży 
i posługuje się językiem niemiec-
kim, będzie mógł podjąć pracę w 
Niemczech. Dotychczasowe ogra-
niczenia w zatrudnianiu, wynika-
jące z tzw. okresu przejściowego, 
przestają obowiązywać. Najbar-
dziej poszukiwani są oczywiście 
wysoko kwalifikowani specjaliści: 
lekarze, informatycy, inżynierowie. 
Ale duże szanse na znalezienie 
atrakcyjnej pracy mają także spa-
wacze, pielęgniarki, sprzedawcy, 
tokarze, operatorzy ciężkiego 
sprzętu. Odpowiedź na pytanie o 
potencjalne zarobki nie jest łatwa. 

- Generalnie polski pracownik 
będzie zatrudniany na takich 
samych zasadach, na jakich za-
trudniani są niemieccy pracownicy 
- wyjaśnia Simone Schmidt z Urzę-
du Pracy w Bautzen. - Oznacza to, 
że nie powinien zarabiać mniej. 
Ale oznacza to także, że powinien 
dowiedzieć się, jakie wynagrodze-
nia oferowane są w danej branży. 

W praktyce bywa bardzo różnie. 
Jeśli na przykład pracownik zaczy-
na w Agencji Pracy Tymczasowej, 
to będzie pracować za 7,50 euro 
na godzinę. Ale np. dobry spa-
wacz może już dostać i 15 euro za 
godzinę. Warto zaznaczyć, że w 
Niemczech nie ma tzw. płacy mi-
nimalnej. Obowiązują taryfikatory, 
które są różne dla poszczególnych 

branż, ale też różne dla poszcze-
gólnych landów. Wykonując tę 
samą pracę w różnych landach, 
można zarabiać zupełnie inaczej. 
Inaczej będzie w przypadku za-
wodów skupionych wokół dużego 
przemysłu, inaczej, jeśli jest pod-
pisana umowa zbiorowa z praco-
dawcą. Dlatego niemieckim urzęd-
nikom trudno podać określone 
widełki płacowe, jakimi posługują 
się w Polsce. - Byłoby niewiarygod-
ne powiedzieć, że w Niemczech w 
danym zawodzie bierze się np. 10 
euro za godzinę pracy - tłumaczy 
Simone Schmidt. - Saksonia jest 
landem, w którym generalnie nie 
zarabia się zbyt dobrze, dlatego 
jest tu tak mało fachowców. Wy-
jeżdżają do innych landów, gdzie 
znajdują lepsze warunki. 

Więcej konkretów przynosi mi-
ni-sonda przeprowadzona wśród 
uczestników tegorocznego Dnia 
Informacyjno-Rekrutacyjnego w Zgo-
rzelcu. Realne wynagrodzenie, ta-
kie, dla którego warto już wyjechać 
z domu, to przedział od tysiąca do 
półtora tysiąca euro na rękę. Gdzie 
można tyle zarobić? Sprzedawca 
- od 900 do 1100 euro. Kelner, bar-
man - ok. 1200 euro. Hotelarstwo - 
ok. 1400 euro. Pracownik rolny - ok. 
1500 euro. Opiekun osób starszych 
- nawet do 1500 euro. Budowlaniec 
z kwalifikacjami - nawet do 2000 
euro. Inżynier, informatyk - nawet 
3500 euro. 

- Oferta, którą dostajemy od 
naszych kolegów, doradców 
Eures oraz bezpośrednio od pra-
codawców, wyraźnie wskazuje 
na to, że oczekiwani są tylko ci 
spośród potencjalnych kandyda-
tów, którzy opanowali znajomość 
języka niemieckiego, posiadają 
wykształcenie w konkretnym 
zawodzie, którego poziom da się 
porównać z zawodem uzyskanym 
w dualnym systemie kształcenia 
państw niemieckojęzycznych 

Pochodzenie nieistotne - liczą się kwalifikacje

Simone Schmidt z Urzędu Pracy w Bautzen (z lewej) i Alicja 
Przepiórska, doradca Eures z Wojewódzkiego Urzędu Pracy we 
Wrocławiu.

oraz są gotowi ponieść koszty 
migracji związane z rozłąką czy 
szokiem kulturowym - wyraźnie 
podkreśla Alicja Przepiórska, 
doradca Eures z Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy we Wrocławiu. 

Europejskie Służby Zatrudnienia 
mają w tej chwili pełne ręce roboty. 
Zapotrzebowanie na informację 
jest ogromne, ponieważ całkowite 
otwarcie europejskiego rynku pra-
cy dla obywateli polskich sprawia, 
że otworem stają drzwi do Niemiec, 

Austrii i Szwajcarii. Zainteresowa-
nie nie ogranicza się wyłącznie 
do samych ofert pracy czy prawa 
pracy. - Niemniej ważne są kwestie 
związane z informacją nt. praw 
i obowiązków migranta w kraju 
przyjmującym, opieki socjalnej, 
programów na rzecz integracji oraz 
szerokiego wachlarza usług porad-
nictwa na rzecz bezpieczeństwa 
osób migrujących oraz powraca-
jących - przekonuje A. Przepiórska. 

- Agencja pracy z Bautzen co-
dziennie otrzymuje nowe oferty 
pracy i codziennie chce znaleźć 
pracowników dla pracodawców, 
którzy zgłaszają takie zapotrze-
bowanie. Nie ma znaczenia, czy 
będzie to pracownik polski, czy 
niemiecki - akcentuje S. Schmidt. 
- Ważne jest, by spełniał on kryte-
ria określone przez pracodawcę. 

Aby wyjść naprzeciw potrze-
bom i wspomóc tak pracodaw-
ców, jak i potencjalnych pracow-
ników, polskie i niemieckie służby 
ściśle ze sobą współpracują. 
Pierwotnie zakładano, że otwarte 
spotkania informacyjno-rekruta-
cyjne odbywać się będą raz w 
miesiącu na przemian po polskiej 
i po niemieckiej stronie. - Zainte-
resowanie było jednak tak duże, 
że nie mogliśmy się ograniczać 
do tych dwóch spotkań. W tej 
chwili odbywają się one kilka razy 
w miesiącu: w Goerlitz, Zgorzel-
cu, Bolesławcu i Jeleniej Górze.  

czego. Naiwni w dobrej wierze pracowali 
przez cały miesiąc za darmo. Potem był 
smutny powrót do domu, a w domu - jak 
to w domu…

- Jest praca, nie powiem. Za tysiąc zło-
tych. A za tysiąc złotych to i kawalerowi 
byłoby trudno przeżyć. Ja mam dwoje 
dzieci w wieku 13 i 14 lat, żona zarabia 
tysiąc złotych… Ta średnia krajowa, o 
której się oficjalnie mówi, to jest jakaś 
bzdura totalna. 

Pan Zenon nie obiecuje sobie zbyt wie-
le po 1 maja 2011 roku. Po niemieckiej 
stronie, przy granicy, również panuje 
spore bezrobocie. Budowlańców biorą 
do roboty na już, od ręki. Nawet podob-
no urzędnicy przestali ścigać polskich 
pracowników na budowach. Tylko że to 
branża, w której zgorzelczanin nie ma 
kwalifikacji. 

- Gdybym dobrze władał niemieckim, 
znalazłbym pracę na pewno, i to w swoim 
zawodzie. Niestety, mówię słabo. Wie 

pani, niemiecki był w szkole, ale po co 
nam był ten język, jak granica była za-
mknięta? Ja pamiętam, jak stały szlabany 
i Niemcy były zamknięte dla Polaków. 
Teraz jest zupełnie inaczej. 

Bezrobotny regularnie wędruje na spo-
tkania w Goerlitz. Jest miło i przyjemnie. 
W Arbeitsamcie każdorazowo wywiesza-
ją informację, dają karteczki z termina-
rzem kolejnych spotkań. Na spotkaniach, 
które odbywają się regularnie, raz w 
miesiącu, zawsze są dostępni tłumacze. 
Pod tym względem naprawdę nie ma się 
do czego przyczepić. Ale oni, czyli urząd, 
wcale się ponoć zbytnio nie interesują  
zatrudnianiem Polaków. Wszystko idzie 
przez pośredników. Jak są pośrednicy z 
ofertami, to idzie zatrudnienie. Jak nie ma 
pośredników, to nic nie wynika z takich 
spotkań. Medialnie bardzo ładnie jest to 
ogrywane, ale o efektach trudno cokol-
wiek powiedzieć. Owszem, potrzebują 
lekarzy, pielęgniarek, wykwalifikowanych 

pracowników, np. do stawiania zbrojeń. 
Podobno jeden z kolegów złapał pracę 
jako kierowca, ale tylko dzięki temu, że 
już wcześniej pracował i poduczył się 
języka. - Ja do Arbeitsamtu chodzę już od 
ubiegłego roku - przyznaje mężczyzna. - 
Na początku to tak może mniej oficjalnie 
wszystko przebiegało, dopiero teraz 
się zrobił szum. O, pamiętam młodego 
chłopaka, kucharza, który dwa lata robił 
w głębi Niemczech. Przyjechał tutaj i 
szybciutko znalazł pracę, bo miał język  
i doświadczenie w branży. Tacy szybko 
dostają oferty pracy. Inni muszą mieć 
dużo szczęścia. 

Podobnie zresztą, zdaniem pana Zeno-
na, było z lutowym dniem rekrutacyjno-
informacyjnym w zgorzeleckim Domu 
Kultury. Kupa ludzi się zjechała, z całego 
województwa, ale z konkretami wyszli 
tylko ci, co umieli się porozumiewać po 
niemiecku i mieli wypełnione w języku  
niemieckim CV. 

Mechanik do wzięcia, od zaraz

Zenon Zielant, zgorzelecki bezrobotny, nie widzi dla siebie no-
wych szans po 1 maja 2011 roku. 

Dyplomatyczne, wyważone wy-
powiedzi polityków nie wszystkich 
usypiają. Urzędnicza poprawność 
ma swoje, wyraźnie zakreślone 
granice. Część Niemców wyraź-
nie obawia się „polskiej inwazji”, 
szczególnie w odniesieniu do 
objętych kryzysem wschodnich 
landów, i daje temu publiczny 
wyraz. W Zgorzelcu wciąż żywe są 
wspomnienia z 2009 roku, kiedy 
to neonazistowska NPD oplakato-
wała Goerlitz hasłami w stylu „Ob-
cokrajowcy won”, czy też „Zatrzy-
mać polską inwazję”. Plakaty w 

końcu zdjęto, ale niemiłe wrażenie 
zostało, szczególnie po tym, jak 
niemiecki Trybunał Konstytucyjny 
orzekł, że hasła wzywające do wy-
pędzenia z Niemiec cudzoziemców 
są zgodne z konstytucyjną zasadą 
wolności s łowa… Wprawdzie 
orzeczenie odnosiło się nie do 
zdarzeń w Goerlitz, a do działań 
grupy neonazistów z Augsburga 
w 2002 roku, ale fakt pozostaje 
faktem. Być może właśnie to kon-
trowersyjne orzeczenie ośmieliło 
goerlitzkiego radnego, Andreasa 
Storra, członka NPD i przedsta-

wiciela Landtagu saksońskiego, 
do podjęcia mocno niepokojących 
działań. Radny, odpowiadając na 
grzeczne zaproszenie strony pol-
skiej do uczestnictwa w tradycyj-
nej, polsko-niemieckiej sesji rad 
miejskich Zgorzelca i Goerlitz, za-
chował się jak frustrat. Nie przyjął 
zaproszenia na znak protestu wo-
bec „obłudnych gestów pojedna-
nia ze strony polskiej i lizusostwa 
politycznego ze strony niemiec-
kiej”. Obłuda i lizusostwo stano-
wią, zdaniem radnego, zasłonę 
dymną dla wyjątkowej zbrodni 

na ludzkości, którą była aneksja 
wschodnioniemieckich prowincji 
po 1945 roku oraz wypędzenie 
Niemców i grabież ich własności. 
- Wiara, że zrastająca się Europa 
może zlikwidować tę niespra-
wiedliwość, jest błędem, iluzją 
- oświadczył Storr. Jego zdaniem 
powojenne stosunki polsko-nie-
mieckie są dowodem na wyraźnie 
neurotyczny stosunek Niemców 
do ich polskich sąsiadów. Pod 
p łaszczykiem demonstrowanej 
uprzejmości, połączonej często z 
finansowymi obietnicami, Niem-

cy skrywają brak gotowości do 
mówienia o nieprawidłowościach 
ze strony polskiej - bo nikt nie 
chce zmącić oficjalnych układów. 
Smutny stan, w którym znajduje 
się Europamiasto Zgorzelec/Goer-
litz, pokazuje zdaniem radnego 
iluzoryczność wszystkich nadziei 
Europy. Odpływ ludności, brak 
urodzeń, bezrobocie - żaden z 
tych problemów nie jest rzeczywi-
ście rozwiązywany. Zamiast tego 
problemy są tylko przemilczane 
lub opisywane eufemistycznie, 
uważa Storr. 

Antypolskie plakaty o neonazistowskiej wymowie 
wzbudziły nad Nysą szereg kontrowersji.

Kto się boi polskiej inwazji?



Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikacjê wspomnieñ nie pobieramy op³at.

Dobry Zak³ad Pogrzebowy
Ca³odobowe Us³ugi Pogrzebowe
„OZYRYS”

Jelenia Góra, ul. Kasprowicza 23
tel. 75 75 35 444
Œwierzawa, pl. Wolnoœci 24-25
tel. 75 713 47 90
bezp³atna infolinia 0800 11 90 11
dodatkowy tel. skrócony 19588

Ca³odobowe kompleksowe
 us³ugi pogrzebowe
„ATENA”

Jelenia Góra ul. Ogiñskiego 9
(obok Jubilata )
tel. ca³odobowy:
75 74 30 201
694 192 694
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Ca³odobowy
Zak³ad Us³ug Pogrzebowych
„SIMS”

ul. Elsnera 8
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zak³ad Us³ug Pogrzebowych
„ANUBIS”

Jelenia Góra,
ul. Wiejska 4b
ul. Jagielloñska
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

P.P.H.U. Firma „ADAM”
Us³ugi Pogrzebowe
CA£ODOBOWE

Gryfów Œl.,
ul. Floriañska 3
tel. 504 259 438 - 24H

o ksiêdzu pra³acie Tadeuszu Jaworskim
(1928-2011)

Ca³odobowy Zak³ad
Us³ug Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o.

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Ca³odobowy Zak³ad
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE”

Mys³akowice,
ul. £okietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

Podziêkowania dla Ordynator dr Majewskiej
i ca³ego Zak³adu Opieki Paliatywnej w Kowarach

za opiekê w ostatnich dniach ¿ycia
mojego Mê¿a

œp. Zbigniewa Mêdonia
sk³ada ¿ona

Podziêkowania

dla lekarz Agnieszki Janczyszyn

i lekarz Gra¿yny G¹szczyk

za opiekê i troskê w ostatnich latach ¿ycia

œp. Janiny Szczepañskiej

sk³adaj¹ córka i ziêæ

Serdeczne podziêkowania
pracownikom Poczty Polskiej,

która uczestniczy³a w ceremonii ostatniego po¿egnania

œp. Janiny Szczepañskiej

sk³adaj¹ Liliana i Jan Fryjer

Serdeczne podziêkowania
dla Pielêgniarki Jolanty Latto,

która otacza³a troskliw¹ opiek¹
przez siedem ostatnich trudnych lat ¿ycia

œp. Janinê Szczepañsk¹
sk³adaj¹ Liliana i Jan Fryjer

Serdeczne podziêkowania wszystkim,

którzy uczestniczyli w ceremonii

ostatniego po¿egnania

œp. Janiny Szczepañskiej

sk³adaj¹

córka i ziêæ

Rada Spo³eczna oraz Dyrekcja
SP ZOZ Szpitala Wojewódzkiego w Jeleniej Górze

sk³ada
wyrazy g³êbokiego ¿alu i wspó³czucia

Panu Jerzemu Pokojowi
z powodu œmierci

Mamy

„...Mo¿na odejœæ na zawsze, by sta-
le byæ blisko”

ks. Jan Twardowski

Odszed³ do Pana po 57 latach pe³-
nienia pos³ugi kap³añskiej. Zmar³ po
ciê¿kiej chorobie. Pogrzeb odby³ siê
22 lutego br. w Wêgliñcu. Uroczysto-
œciom przewodniczy³ biskup Marek
Mendyk. W homilii pogrzebowej po-
wiedzia³: - Kiedy wpatrujemy siê w sto-
j¹c¹ przed nami trumnê i ws³uchuje-
my siê w S³owo Boga dla nas, uœwia-
damiany sobie, ¿e chrzeœcijanin ¿yje
dla Boga i dla Niego umiera. Œmieræ
jest ukoronowaniem ludzkiego ¿ycia.
Nadaje ¿yciu ostateczny i najg³êbszy

sens. Dobrze prze¿yte ¿ycie na ziemi
prowadzi do innego ¿ycia. Œmieræ sta-
je siê tylko bram¹ i przejœciem. Wraz z
cz³owiekiem id¹ do nieba wszystkie
jego dobre czyny.

- Ile tych czynów zabra³ ze sob¹ œp.
ks. pra³at Tadeusz, to wie tylko Bóg,
który go teraz przyjmuje - kontynu-
owa³ biskup Mendyk. - To jedynie Bóg
jest w stanie oceniæ, ilu ludzi przybli-
¿y³ do siebie przez udzielanie sakra-
mentu chrztu œw., sakrament pojed-
nania czy sprawowan¹ Eucharystiê. Ile
katechez i kazañ ks. pra³at Tadeusz
wypowiedzia³, aby zbawcze orêdzie
dociera³o do zatroskanych o codzien-
ne sprawy parafian.

Tadeusz Jaworski urodzi³ siê 5 sierp-
nia 1928 roku w Brzeœciu nad Bugiem
(diecezja piñska). Jego ojciec Feliks by³
pracownikiem kolei, mama Jadwiga (z
domu Budziszewska) zajmowa³a siê
domem i wychowywaniem piêciorga
dzieci. Chc¹c ukoñczyæ szko³ê œredni¹,
od 1945 do 1949 roku Tadeusz miesz-
ka³ w Lublinie, w parafii œw. Jana Ewan-
gelisty. W maju 1947 roku otrzyma³
sakrament bierzmowania od ówczesne-
go biskupa lubelskiego Stefana Wy-
szyñskiego. Po zdaniu matury w liceum
ogólnokszta³c¹cym zosta³ przyjêty do
Wy¿szego Seminarium Duchownego
we Wroc³awiu. W 1954 roku Tadeusz
Jaworski przyj¹³ œwiêcenia subdiako-
natu i diakonatu, aby ostatecznie, 13
czerwca tego samego roku, za zgod¹
wikariusza kapitulnego ks. Kazimierza
Lagosza otrzymaæ œwiêcenia kap³añ-
skie. By³ wikariuszem w parafii w Sy-
cowie, potem w parafii œw. Antoniego
we Wroc³awiu. W 1956 roku zosta³
przeniesiony do parafii w Gryfowie Œl.

W po³owie lipca 1957 roku ksi¹dz Ta-
deusz podj¹³ pracê w parafii katedral-
nej we Wroc³awiu, nastêpnie w parafii
œw. Maurycego. W sierpniu 1962 zo-
sta³ mianowany administratorem pa-
rafii w Mieroszowie. W 1973 roku ju¿
jako proboszcz obj¹³ parafiê w Raci-
borowicach.

Od 1977 r. do przejœcia na emery-
turê ks. Tadeusz Jaworski pracowa³ w
parafii pw. Najœwiêtszego Serca Pana
Jezusa w Wêgliñcu. Po wielu latach
s³u¿by Koœcio³owi, ze wzglêdu na stan
zdrowia w sierpniu 2001 roku zosta³
zwolniony z obowi¹zków proboszcza i
zamieszka³ w Domu Ksiê¿y Emerytów
w Legnicy. Trzy lata póŸniej, w z³otym
jubileuszu kap³añstwa Ojciec Œwiêty
Jan Pawe³ II obdarzy³ do tytu³em ka-
pelana honorowego (pra³ata). Zmar³
w wieku 83 lat.

- Wiadomoœæ o œmierci ksiêdza Ta-
deusza przyjêliœmy ze szczególnym
smutkiem i ¿alem w sercu, gdy¿ w
latach 1980-1985 prowadzi³ On lek-
cje religii - wspomina Bo¿ena Wajda.
- Pamiêtamy, jak w pi¹tki po lekcjach
zbieraliœmy siê w salce katechetycz-
nej. S³uchaliœmy ksiêdza Tadeusza z
zaciekawieniem, dyskutuj¹c potem na
wybrane tematy. Ksi¹dz zawsze pod-
kreœla³ rolê kobiet w rodzinie i war-
toœæ modlitwy ró¿añcowej w ¿yciu.
Jego s³ynne zdanie to „Pamiêtajcie,
jak Bóg bêdzie w waszym ¿yciu na
pierwszym miejscu, to wszystko bê-
dzie na swoim miejscu”. Dziêki du¿e-
mu umi³owaniu przez ksiêdza Tade-
usza ojczyzny i g³êbokiemu patrioty-
zmowi, nie by³a obca nam „zakaza-
na” historia. Ma³gorzata, Gabriela,
El¿bieta, Jolanta, Adam, Janusz, Bo-

¿ena, Wioletta, Renata, Krystyna,
Wies³awa i inni. Wszyscy znaliœmy
datê 17 wrzeœnia 1939 roku, co siê
sta³o w Katyniu, co oznaczaj¹ trzy
krzy¿e z Gdañska. Pamiêtam, jak my
uczennice liceum p³aka³yœmy na lek-
cji religii, gdy zamordowano ksiêdza
Jerzego Popie³uszkê. Z tzw. darów
dostawa³yœmy od ksiêdza Tadeusza
czekoladê i po kawa³ku mas³a. Kiedyœ
by³o du¿o œmiechu i radoœci, bo
dziewczyny dosta³y pantofle na ob-
casach i czerwone kurtki.

Burmistrz Gminy i Miasta Wêgliniec
Andrzej Kutrowski podkreœli³, ¿e po-
przez Jego 24-letni¹ s³u¿bê duszpa-
stersk¹, mieszkañcy stali siê dla ksiê-
dza Tadeusza ludŸmi najbli¿szymi.
Podczas pogrzebowej ceremonii bur-
mistrz wskaza³ na wybrane sfery
wspó³dzia³ania i zas³ug ks. pra³ata dla
lokalnej spo³ecznoœci.

- Pierwszy œlad, jaki ks. Tadeusz po-
zostawi³ po sobie w pamiêci mieszkañ-
ców, to niezwyk³a troska o powo³ania
kap³añskie w tej parafii. ¯ycie i praca
wielu nowych ksiê¿y i osób zakonnych
przynosi chlubê miastu i parafii. Drugi
œlad to Jego ogromny wk³ad w umac-
nianie wartoœci patriotycznych, tradycji
narodowych i rodzinnych. Przy prawie
ka¿dej nadarzaj¹cej siê okazji ks. Ja-
worski by³ zdeklarowanym patriot¹. Po
trzecie, bêd¹c œwiadkiem przemian
ustrojowych w Polsce, od 1990 roku
czynnie w³¹czy³ siê we wspieranie bu-
dowy, si³y i jednoœci naszego wêgli-
nieckiego samorz¹du.

W ocenie wêglinieckich radnych
poprzez pracê w zakresie nauczania i
wychowania, „obs³ugê” duszpastersk¹
uroczystoœci, cenne wskazówki i pod-

powiedzi oraz konstruktywn¹ krytykê,
ks. Tadeusz wspiera³ lokaln¹ ma³¹ oj-
czyznê i buduj¹c¹ siê od podstaw de-
mokracjê. Z konkretnych spraw mo¿-
na wspomnieæ o nazwie ulicy Ksiêdza
Karola Wojty³y, któr¹ inicjowa³ i bar-
dzo mocno promowa³.

„¯ycie zmar³ego Ksiêdza Pra³ata
by³o naznaczone pokorn¹ s³u¿b¹ dla
innych ludzi. S³u¿¹c ludziom, s³u¿y³
Bogu. Tak rozumia³ i tak odczytywa³
swoje ¿yciowe powo³anie i swoj¹ mi-
sjê” - napisa³ ks. Waldemar Weso³ow-
ski w katolickim tygodniku „Niedzie-
la” (nr 10/914).

Ks. Tadeusz Jaworski zosta³ pocho-
wany przy koœciele kolejowym pw.
Matki Bo¿ej Królowej Polski w Wê-
gliñcu.

- Powinniœmy stosown¹ opiek¹ oto-
czyæ miejsce Jego pochówku i ze
wzglêdu na ca³e dobro, które uczyni³,
powinniœmy ksiêdza Tadeusza zacho-
waæ w ¿yczliwej pamiêci - apeluje wê-
gliniecka parafianka, pani Agata. - Pa-
miêci¹ o Nim budujmy kulturê dobra i
mi³oœci w naszej spo³ecznoœci i ma³ej
ojczyŸnie, w której ¿yjemy.

Henryk Stobiecki

Pokornie s³u¿y³ ludziom, s³u¿y³ Bogu
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Dominik £uczkiewicz (na zdjê-
ciu) w jeleniogórskiej gastronomii
dzia³a od piêciu lat. Specjalizuje
siê w kuchni polskiej. Zaczyna³ od
pierogów, pozna³ sekrety kuchni
miêsnej, a ostatnio zg³êbia tysi¹c i
jeden przepisów na dania wege-
tariañskie. Klienci chwal¹ jego
placki ziemniaczane przyrz¹dza-
ne z dodatkiem kukurydzy i pie-
truszki czy kulebiaki z ciasta razo-
wego z kapust¹ i grzybami. Miê-
so¿erców karmi bigosem tradycyj-
nym, a wegetarian - bigosem bez
odrobiny miêsa. I wszyscy bez
wyj¹tku zajadaj¹ kartoflankê na
serwatce. Dziœ podaje w³asne pro-
pozycje na obiady na czas postu.

PAPRYKA FASZEROWANA
(przepis na 4 osoby)

Produkty: 4 papryki, 2 woreczki
kaszy gryczanej, pó³ kostki bia³e-
go sera, pieprz, sól, bazylia, œwie-
¿y koper.

Przygotowanie: œci¹æ wierzch
papryk, oczyœciæ je w œrodku; ka-
szê ugotowaæ, wymieszaæ z bia-
³ym serem i przyprawami. Papry-
ki nape³niæ farszem, uk³adaæ cia-
sno w naczyniu ¿aroodpornym -
przykryæ œciêtymi koñcówkami

papryk; w piekarniku nagrzanym
do 180 stopni piec 35 minut.

ZAPIEKANKA Z BAK£A¯ANA
(przepis na 4 osoby)

Produkty: 4 bak³a¿any, 1 pusz-
ka kukurydzy, 5 pomidorów, 1 pa-
pryka, 30 dag startego ¿ó³tego
sera.

Przygotowanie: bak³a¿any po-
kroiæ w cienkie plastry, pomidory
pokroiæ w plasterki, paprykê w
kostkê. W naczyniu ¿aroodpor-
nym uk³adaæ warstwami: plastry
bak³a¿ana, pomidory, paprykê,
posypaæ startym serem ¿ó³tym,
powtórzyæ warstwy jeszcze raz.
Doprawiæ oregano i bazyli¹. Za-
piekaæ 45 minut w piekarniku na-
grzanym do 180 stopni.

PLACKI ZIEMNIACZANE inaczej
Produkty: 1 kg ziemniaków, pó³

szklanki bu³ki tartej, 1/4 szklanki
kukurydzy, posiekana natka pie-
truszki, pieprz, sól.

Przygotowanie: ziemniaki ugoto-
waæ, wystudziæ, ugniecione wymie-
szaæ z bu³k¹ tart¹, kukurydz¹ i
natk¹ pietruszki; doprawiæ pie-
przem i sol¹; formowaæ placki, sma-
¿yæ na ma³ej iloœci oliwy z oliwek.

MPP

Postne dania
inaczej

M
P

P

Witam. Jestem kobiet¹ po trzydziestce,
wolna, odpowiedzialna, domatorka, opie-
kuñcza. Szukam partnera do 45 lat, ¿eby
nadawa³ siê do wspólnego ¿ycia i wiedzia³,
czym ono jest. Taki, co nie szuka przygód i
zale¿y mu na rodzinie, stanu wolnego i bez
na³ogów. Tel. 722-124-618.

Elka
Wdowa lat 58, œredniego wzrostu,

szczup³a, bez na³ogów. Pozna pana lubi¹-
cego uroki wsi. Tel. 515-509-444.

Wdowa
Witam wszystkie panny w wieku 25-35

lat. Nie szukam przygód, tylko mi³oœci. Ja
jestem kawalerem lat 32, mieszkam w Gry-
fowie Œl¹skim. Mi³e i kochane mam ser-
duszko, nie palê, nieraz wypijê. Mam w³a-
sne auto, mogê przyjechaæ na spotkanie.

Optymista
Wolny 46 lat, 175/79, w³osy ciemne,

oczy niebieskie. Nale¿ê do mê¿czyzn bar-
dzo szczerych i wiernych. Dla mnie s³o-
wa „mi³oœæ”, „kochaæ”, „wiernoœæ” to nie
s¹ tylko puste s³owa. Ja naprawdê po-
trafiê to daæ. Pragnê poznaæ tak¹ kobie-
tê, której móg³bym zaufaæ ca³kowicie, by
prze¿ywaæ razem uroki ka¿dej chwili
¿ycia. Tylko powa¿ne i zdecydowane ko-
biety niech pisz¹. Ja przygód nie szu-
kam. Jestem obecnie na zasi³ku i mogê
zmieniæ miejsce zamieszkania od zaraz.
Proszê o sms-y z sieci Plus. Nr tel. 603-
727-561, stacjonarny 75/77-89-168.

Sam i samotny Janusz

Samotny lat 58, 176 cm wzrostu, lubi¹-
cy sport, rencista niezale¿ny finansowo,
mieszkaniowo. Poznam pani¹ w odpowied-
nim wieku. Kontakt tel. 663-369-173.

Samotny
¯yczê sobie, ¿eby to by³ ostatni anons.

Chcia³bym do koñca ¿ycia „zawracaæ g³owê”
pani œredniego wzrostu i budowy cia³a, ciep³¹,
czu³¹, m¹dr¹ ¿yciowo. Ja - 60 lat, œrednia
budowa cia³a i wykszta³cenie, 167 cm wzro-
stu, zdrowy krêgos³up moralny, odpowie-
dzialny, pouk³adany, b/z, prawnie wolny.
Mieszkam w Jeleniej Górze, ale chêtnie zmie-
niê miejsce zamieszkania (sprzedam miesz-
kanie), wszystko do uzgodnienia. Wiem, ¿e
dla mi³oœci, dla szczêœcia mo¿na zrobiæ wie-
le, a mo¿e i wiêcej - prawda? Pani z okolic
Jeleniej Góry lub z Jeleniej Góry. Ciep³o po-
zdrawiam samotne panie. Tel. 75/613-78-51

Wies³aw
Kto pragnie siê og³osiæ, pisze kilka s³ów

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec
ewentualnego partnera. List trzeba dostar-
czyæ do redakcji NJ (ul. M.Curie-Sk³odow-
skiej 13, 58-500 Jelenia Góra), mo¿na te¿
wys³aæ mailem lub faksem. Powtórzenie
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieæ na
og³oszenie (jeœli nie ma numeru telefo-
nu), pisze list do wybranej osoby, zazna-
czaj¹c jej imiê i numer Nowin, w którym
anons siê ukaza³, oraz za³¹cza w kopercie
znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie
075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Do oddania:
Wersalka; lodówka; drzwi pokojowe drew-

niane (lewe), umywalka, wc kompakt, lustro,
wanna, blat plus blat pod zlewozmywak

Potrzeby:
Komputer; meble pokojowe, kuchnia ga-

zowa; odkurzacz; pralka; naro¿nik pokojowy;

kojec dzieciêcy, noside³ko, chodzik, poœciel;
wózek g³êboki; ³ó¿ko piêtrowe; ciuszki dzie-
ciêce (24-36 m-cy); odzie¿ dla ch³opców (3,
9, 12 lat); naro¿nik kuchenny plus stó³.

Ofiarodawcy i potrzebuj¹cy mog¹ dzwo-
niæ w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od
poniedzia³ku do pi¹tku.                    (ep)

Obecnie (czêœæ przepisów wesz³a w
¿ycie 18 lutego, czêœæ 1 marca) stra¿-
nicy miejscy i gminni maj¹ poszerzony
wykaz wykroczeñ, za które mog¹ na-
k³adaæ grzywny.

Zmian jest sporo, ale nie ma takiej
rewolucji, jak pod koniec 2009 roku,
kiedy stra¿nikom dano prawo do kon-
troli baga¿u, u¿ycia paralizatora czy po-
siadania „koguta” na radiowozach. Tym
razem nowe uprawnienia nie zmieni¹
drastycznie sytuacji przeciêtnego
mieszkañca, ale… z pewnoœci¹ skoñcz¹
siê dyskusje na temat, kto siedzia³ za
kierownic¹ auta, gdy fotoradar uwiecz-
ni³ przekroczenie dozwolonej prêdko-
œci - niewskazanie na ¿¹danie stra¿nika
osoby, która kierowa³a samochodem i
pope³ni³a wykroczenie, mo¿e w³aœcicie-
la pojazdu kosztowaæ nawet 500 z³o-
tych. Za co jeszcze zap³acimy?

Do nowego mandatownika wchodzi
spora iloœæ nowych pozycji.

Z ca³¹ pewnoœci¹ zap³acimy za bloko-
wanie lub utrudnianie dostêpu ratowni-
kom podczas akcji, np. stra¿y po¿arnej,
za podawanie fa³szywych danych osobo-
wych, wypalanie traw, brak uprawnieñ
przewodników turystycznych i pilotów
wycieczek, brak licencji na prowadzenie
taksówki, za publiczn¹ zbiórkê pieniêdzy
bez wymaganych pozwoleñ, wszczêcie
fa³szywego alarmu (np. o pod³o¿eniu
bomby), nielegalne pozbywanie siê œcie-
ków, zanieczyszczanie wody w basenach
czy k¹pieliskach, prowadzenie hodowli

lub utrzymywanie psa rasy agresywnej
bez zezwolenia, wchodzenie na wa³y prze-
ciwpowodziowe w czasie zagro¿enia po-
wodzi¹ i ich niszczenie, naruszanie prze-
pisów o godle, barwach i hymnie Polski
(np. za brudn¹ flagê), zak³ócanie legal-
nych zgromadzeñ, zwo³ywanie zgroma-
dzeñ bez zezwolenia, nieopuszczenie
miejsca zgromadzenia mimo wezwania
czy wreszcie wyrzucanie do pojemnika
na œmieci zu¿ytych baterii i akumulato-
rów. Taryfikator przewiduje np. od 50 do
250 z³ za brak zachowania odpowiednich
œrodków ostro¿noœci przy prowadzeniu
agresywnego psa; od 50 do 100 z³ za
umieszczenie w miejscu publicznym nie-
przyzwoitego og³oszenia, napisu lub ry-
sunku czy te¿ u¿ywanie s³ów nieprzy-
zwoitych; 100 z³ - za nieuprz¹tniêcie b³o-
ta, œniegu, lodu i innych zanieczyszczeñ
z chodników po³o¿onych wzd³u¿ posesji.
Stra¿nicy bêd¹ mogli od razu ukaraæ
mandatem osobê, która nie chce poka-
zaæ dokumentu to¿samoœci lub podaje
fa³szywe dane. Dotyczy to nie tylko osób,
które podejrzane s¹ o wykroczenie, ale
tak¿e œwiadków wykroczeñ. Odmowa
grozi grzywn¹.

Kierowcy mog¹ spodziewaæ siê man-
datu od stra¿nika miejskiego, jeœli jad¹
bez œwiate³ lub kieruj¹ pojazdem, nie po-
siadaj¹c do tego uprawnieñ i co wa¿ne,
stra¿nik miejski i gminny bêdzie móg³ wy-
stawiæ mandat karny od razu, a nie jak to
by³o dotychczas, kierowaæ sprawê do s¹du
grodzkiego lub zawiadamiaæ policjê.  (ep)

Nowe uprawnienia
Stra¿y Miejskiej

Dominiko, podobnie jak ten pan z
ostatniego numeru, ja równie¿ chcia³a-
bym podzieliæ siê przemyœleniami na te-
mat osób uczestnicz¹cych w Waszym
„Gdy serce drgnie”. Pan tam narzeka³ na
kobiety, które umawiaj¹ siê i nie przy-
chodz¹, sprawiaj¹ zawód, s¹ nieodpowie-
dzialne. Najpierw powiem, ¿e jestem
osob¹ starsz¹, ju¿ nie samotn¹ od pew-
nego czasu, dziêki oczywiœcie Wam.
Og³osi³am siê parê razy i za którymœ uda-
³o siê, znamy siê ju¿ ponad rok, mamy
nawet plany na przysz³oœæ. Ale zanim do
tego dosz³o, te¿ mia³am parê razy prze-
boje z mê¿czyznami. Przede wszystkim
chcê powiedzieæ, ¿e wiêkszoœæ z nich to
panowie zaniedbani, którym brakuje zê-
bów, wizyty u fryzjera i wypastowanego
obuwia. Jestem wdow¹, z mê¿em ¿yli-
œmy w zgodzie ponad 30 lat, przyzwy-
czajeni byliœmy oboje do porz¹dku i hi-
gieny. Dlatego te¿ otwiera³am wielkie
oczy, gdy widzia³am panów fatalnie wy-
gl¹daj¹cych. Przez telefon te¿ zdarza³o
siê odrzuciæ niektórych, ale nie zawsze
cz³owiek siê zorientuje. A potem… dra-
mat. Dwa lata temu zadzwoni³am do pana
z anonsu, bardzo serdecznie zaprasza³
mnie do swojego domu. Odmówi³am, za-
proponowa³am, ¿e spotkamy siê w ka-
wiarni. Spotkaliœmy siê tam, wygl¹da³ nie-
Ÿle, mia³ poczucie humoru i umia³ opo-
wiadaæ ciekawe historie. By³am pod uro-
kiem. Po trzech spotkaniach zaprosi³am
go na obiad, z³o¿y³ wiêc mi wizytê, ale
zamiast ewentualnych kwiatów przyniós³
pó³ litra! By³am zdumiona, nie wiedzia-
³am za bardzo, jak siê zachowaæ, nala³am
po kieliszeczku do obiadu, a resztê mu
odda³am, jak wychodzi³. Nie podoba³o mi
siê, ¿e przyniós³ alkohol, no ale wiem, ¿e
ludzie s¹ ró¿ni, trudno kogoœ zdyskwali-
fikowaæ z tego jednego powodu. Potem
jeszcze kilka razy siê spotkaliœmy, raczej
te wizyty odbywa³y siê u mnie - znajo-
moœæ w sumie trwa³a trzy miesi¹ce. A
zakoñczy³a siê, gdy odwiedzi³am go w
mieszkaniu. Poniewa¿ wiedzia³am, gdzie
mieszka, a by³am tam niedaleko w przy-
chodni, postanowi³am zajœæ na chwilkê.
Otworzy³ mi drzwi, chyba nie by³ zbyt
zadowolony z wizyty. I mia³ racjê. To, co
zobaczy³am, przesz³o moje najœmielsze
oczekiwania: pan zataczaj¹cy siê, na sto-
le butelka wódki i parê butelek po piwie,
resztki obiadu z poprzedniego dnia,
smród nie wietrzonego mieszkania, po
prostu koszmar! Nie wiedzia³am, czy
wejœæ, czy siê wycofaæ. Na chwilê we-
sz³am, myœla³am, ¿e jest trzeŸwiejszy.
Rozmowa oczywiœcie siê nam nie klei³a,
no bo w takich warunkach trudno, ¿eby
atmosfera by³a lepsza. Odechcia³o mi siê
tej znajomoœci - gdy wychodzi³am, po-
prosi³am, aby nie przychodzi³ do mnie
wiêcej. Coœ tam za mn¹ wo³a³ na klatce
schodowej, ale ju¿ nie s³ucha³am. Próbo-
wa³ jeszcze kontaktowaæ siê ze mn¹ tele-
fonicznie, ale ja ju¿ wiedzia³am, ¿e to nie
jest znajomoœæ dla mnie. Szczególnie ¿e
jestem bardzo uczulona na sprawy alko-
holu, mój tato mia³ z nim problem i ca³a
rodzina na tym cierpia³a. Potem jeszcze
da³am parê razy anons do Nowin, ale, jak
ju¿ wspomnia³am wczeœniej, nie by³y to
udane znajomoœci. Przesta³am wiêc pi-
saæ, zniechêci³am siê. W ubieg³ym roku,
w³aœnie na wiosnê, czyta³am og³oszenia w
tej rubryce i jakoœ tak „drgnê³o mi serce”
przy jednym z nich. Postanowi³am sobie,
¿e ju¿ ostatni raz - mo¿e akurat to jest ta
osoba. Ju¿ ta rozmowa telefoniczna by³a
jakaœ inna, taka mi³a, serdeczna. Potem
spotkanie - zaprosi³ mnie na swoj¹ dzia³-
kê, bardzo wypielêgnowan¹ i zadban¹. By-
³am od pocz¹tku pod jego wielkim uro-
kiem i tak jest do dzisiaj. I Dominiko pla-
nujemy nawet œlub wzi¹æ na jesieni. Na-
sze doros³e dzieci (jego i moje) zaakcep-
towa³y nasz zwi¹zek. Mia³am po prostu
du¿o szczêœcia, którego ¿yczê wszystkim
samotnym kobietom i mê¿czyznom. Pa-
miêtajcie, nawet jak siê jest po szeœædzie-
si¹tce czy jeszcze póŸniej, to fajnie jest
mieæ ¿ycie z mi³ym partnerem u boku.

Urszula
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10 marca w zgorzeleckim
Domu Kultury odby³o siê
pierwsze, informacyjne spo-
tkanie dotycz¹ce utworzenia
Parlamentu M³odzie¿y. Orga-
nizatorami spotkania byl i
przedstawiciele stowarzysze-
nia „nasze miasto - unsere
stadt“ Zgorzelec i stowarzy-
szenia Ideenfluß e. V. Görlitz,
a tak¿e koordynatorzy euro-
pejskiego projektu YEPP
(Youth Empowerment Partner-
ship Programme Community).
Najwiêcej do powiedzenia mia-
³y jednak reprezentantki dzia-
³aj¹cego ju¿ w Goerlitz Parla-
mentu M³odzie¿y, który szuka
partnerów do wspólnej pracy
na rzecz Europamiasta.

Zainteresowana polska m³o-
dzie¿ bêdzie mog³a skorzystaæ
z doœwiadczeñ niemieckich ko-
legów, b¹dŸ wypracowaæ w³a-
sne zasady, tworz¹c Parlament
M³odzie¿y w Zgorzelcu.

- Chcielibyœmy zachêciæ do
wspólnej pracy nie tylko m³o-
dzie¿ szkó³ ponadgimnazjal-
nych i studentów, ale te¿ gim-
nazjalistów. To pozwala doœæ
wczeœnie nabieraæ potrzebnych
doœwiadczeñ.

Parlament M³odzie¿owy trak-
towany jest jako wstêp, pierw-
szy stopieñ wtajemniczenia dla
tych, którzy widz¹ swoj¹ przy-
sz³oœæ w dzia³alnoœci publicznej.
Oczywiœcie, nie ma mocy decy-
dowania o sprawach zasadni-
czych dla samorz¹du, ale mo¿e
staæ siê wa¿nym reprezentan-
tem potrzeb m³odzie¿y. Parla-
ment mo¿e przedk³adaæ swoje
pomys³y i zapotrzebowania w³a-
dzom miasta, mo¿e staæ siê
czynnikiem opiniotwórczym i ini-
cjatorem okreœlonych dzia³añ.
W praktyce, jak mówi¹ m³ode
Niemki, wygl¹da to ró¿nie.

- Inicjatywa musi wychodziæ
od nas. To my musimy zabie-
gaæ o uwagê polityków. To my
musimy pokazaæ siê od najlep-
szej strony - mówi¹ dziewczyny
z Goerlitz.

M³odzie¿, która zechce w³¹-
czyæ siê w tworzenie parlamen-
tu w Zgorzelcu, mo¿e liczyæ na
wsparcie i doœwiadczenie do-
ros³ych. Lucyna Mitorska, ko-
ordynatorka projektu YEPP w
Goerlitz, zadeklarowa³a
wszelk¹ pomoc.

(mat)

Reprezentantki Parlamentu
M³odzie¿y w Goerlitz zapra-
szaj¹ do wspó³pracy m³o-
dych Polaków.

M³odzie¿owy
Parlament
z Goerlitz zaprasza
do wspó³pracy
Polaków

Piotrowi Romanowi opad³a
szczêka - jak to barwnie opisuje
sekretarz miasta, Jerzy Zieliñski,
kilka lat temu.

- Byliœmy wówczas w zaprzy-
jaŸnionym niemieckim Siegburgu
- wspomina. - Jego burmistrz za-
prezentowa³ nam system kompu-
terowy, który dzia³a³ w kierowa-
nym przez niego urzêdzie. Byli-
œmy w szoku.

- U nas wówczas jeszcze nie-
którzy urzêdnicy pisali na trady-
cyjnych maszynach, a komputery
sta³y na nielicznych biurkach - do-
powiada Agnieszka Gergont,
rzeczniczka prasowa Piotra Ro-
mana. - By³ serwer, lecz spl¹tany
kilometrami kabli. Gdy coœ siê po-
psu³o, tylko jeden informatyk po-
trafi³ to naprawiæ. Inni nie wiedzie-
li, jaki kabel do czego.

Tak by³o jeszcze piêæ lat temu.
Tworzenie spójnego systemu roz-
poczêto w Boles³awcu co prawda
osiem lat temu, lecz Jerzy Zieliñ-
ski przyznaje: pierwsze trzy lata
by³y b³¹dzeniem po omacku.

- Szacujê, ¿e do dziœ wydali-
œmy na nasz system oko³o mi-
liona z³otych - mówi. - Dziêki
temu mamy jednak coœ, co na
targach w Lipsku proponowano
nam za 1,5 mln euro. Sami zro-
biliœmy to taniej.

Efekt jest znakomity. W konkur-
sie organizowanym przy wspó³-
udziale Ministerstwa Infrastruktu-
ry, Boles³awiec pozostawi³ w tyle
Wroc³aw, Kraków i Gdañsk. Zdo-
by³ pierwsz¹ nagrodê, wyprzedza-
j¹c Gorzów Wielkopolski.

Prezydent Roman siedzi wygod-
nie w fotelu. Zastanawia siê, co
na przyk³ad dzieje siê na Placu
Popie³uszki. Klika w klawiaturê i
wpina siê do systemu kamer, ob-
s³ugiwanych przez Stra¿ Miejsk¹.
Plac Popie³uszki widzi jak na d³o-

ni. W ka¿dej chwili mo¿e te¿
sprawdziæ, co robi¹ jego podw³ad-
ni, przeprowadziæ swoist¹ kontro-
lê stanowisk. Nie wszyscy maj¹
tak¹ w³adzê jak on. Dostêp do sys-
temu ma charakter hierarchiczny.

- Wszêdzie zajrzeæ mo¿e tylko
prezydent i ja - informuje Jerzy
Zieliñski. - Pozostali pracownicy
mog¹ poruszaæ siê po sieci jedy-
nie w obrêbie zakresu zadañ, ja-
kie wykonuj¹.

Jeden wiceprezydent nie zajrzy
zatem drugiemu do komputera.
Ba! Nie ma nawet mo¿liwoœci, bez
jego zgody, na zapoznanie siê z
pracami podleg³ych mu jednostek.
Im pracownik ni¿ej w hierarchii,
tym mniejsze jego mo¿liwoœci.
Niektórzy stanowi¹ w praktyce
„koñcówki” komputera - maj¹
wówczas mo¿liwoœæ dostêpu do
jednej - dwóch „szuflad”: tych, któ-
re obs³uguj¹.

Informatycy, których w urzêdzie
jest czterech, przygotowuj¹ raz w
miesi¹cu szczegó³owy raport wy-
korzystania komputerów. Nic siê
w nim nie ukryje. Sekretarz do-
wiaduje siê z niego: kto, kiedy i
jak d³ugo przebywa³ w danym
miejscu sieci. Zawsze mo¿e po-
tem zapytaæ: po co to czyni³?

- U nas nie mo¿na ogl¹daæ stron
internetowych - mówi Jerzy Zieliñ-
ski. - Ludzie przychodz¹ do urzê-
du, by pracowaæ, a nie bawiæ siê.
Jeœli jednak to potrzebne, niektó-
re strony odblokowujemy. W za-
le¿noœci od stanowiska s¹ to na
przyk³ad witryny Urzêdu Marsza³-
kowskiego, starostwa czy Urzêdu
Wojewódzkiego. O dostêpie do
Gadu-Gadu nie ma nawet mowy!

Wyj¹tkiem jest Agnieszka Ger-
gont, no i prezydent. Oni mog¹
przegl¹daæ Internet bez ograni-
czeñ.

- Przecie¿ to oczywiste, ¿e mu-
szê wiedzieæ, co siê dzieje na
przyk³ad na stronie Nowin Jele-
niogórskich - mówi Agnieszka
Gergont.

Monitorowane s¹ równie¿
wszystkie próby u¿ycia pendrai-
wów i Cd-romów. Chodzi o to, by
w godzinach urzêdowania nikt nie
ogl¹da³ filmów.

- Kiedyœ jeden z pracowników
zosta³ przy³apany na czymœ ta-
kim - wspomina Jerzy Zieliñski. -
Sam zwolni³ siê z pracy.

Dziêki najnowoczeœniejszemu
systemowi internetowemu dostêp
do szczegó³owych informacji na
temat miasta ma ka¿dy z ka¿de-
go punktu œwiata.

- Siedzi sobie szejk na Sesze-
lach i klika na nasz¹ stronê in-
ternetow¹ - dywaguje sekretarz
miasta. - Mo¿e zobaczyæ
wszystkie tereny inwestycyjne,
zapoznaæ siê z dzia³k¹ po dzia³-
ce i tak dalej. Potem przyjechaæ
do nas i zainwestowaæ swoje
pieni¹dze.

S³abe strony systemu? Im wy¿-
si rang¹ w hierarchii, tym wiêk-
sza iloœæ hase³ dostêpu, które
musz¹ zapamiêtaæ. Piotr Roman
i Jerzy Zieliñski znaj¹ ich a¿ po
siedem. Ma³o tego, musz¹ je co
miesi¹c zmieniaæ, bo tego wyma-
ga system.

- Ale i na tym nie koniec - kiwa
g³ow¹ Agnieszka Gergont. - Ha-
s³a zawsze musz¹ byæ nowe, bo
do starych wróciæ siê nie da. O, ja
w³aœnie za szeœæ dni powinnam
wymyœliæ kolejne…

- Nie da siê ukryæ - nowocze-
snoœæ pachnie trochê powieœci¹
Orwella „Rok 1984” - uœmiecha siê
jedna z pracownic. - Na papierosy
tylko chodzimy tradycyjnie - do
ubikacji albo przed ratusz…

Zbigniew Rzoñca

Urzêdowa pe³na inwigilacja z nagrod¹ w tle

Nowoczesnoœæ pachn¹ca Orwellem
Najpierw prezydentowi Boles³awca opad³a szczêka, teraz szczêki opadaj¹ innym burmistrzom
i prezydentom. Miasto w ci¹gu kilku lat zainwestowa³o oko³o miliona z³otych w informatyzacjê urzêdu.
Teraz jeden z jej elementów uznany zosta³ za najnowoczeœniejszy w Polsce.

Jerzy Zieliñski jest dumny z systemu, którego zazdroszcz¹
Boles³awcowi miasta ca³ego kraju.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E233-G

DEPTAK -gastronomiê wynaj-
mê,794-289-548. E356-G

MORCINKA 3-pokojowe sprzedam,
609-683-764. E741-G

KAWALERKA- Karpacz. Tel.
603-622-848. E747-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. E767-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami
mieszkaniowymi. Obs³uga ksiêgowa,
techniczna, prawna. Tel. 75/75-240-97.

E840-G

DEPTAK- wynajmê lokal (handel,
us³uga, gabinet) 794-289-548. E847-G

PRZY si³owni do wynajêcia lokal ok.
100 m kw. Cieplice, 691-186-192. E950-G

HOSTEL. Tanie noclegi, 75/713-21-04.
E958-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu
105 m kw., 797-189-112 (poœrednikom
dziêkujê). E980-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje biurowe-
centrum. Tel. 797-189-112. E981-G

KAWALERKA, ul. Z³otnicza, 110.000
z³, 604-620-100. E1186-G

KOMFORTOWA kawalerka 28 m So-
bieszów, I piêtro, ogrzewanie z sieci, blok
obok stadionu, ma³y balkon, widoki na
góry, 99.000,- Tel. 787-000-755. E1309-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe w Cie-
plicach. Tel. 601-960-603. E1400-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

E1514-G

MIESZKANIE, ogród, gara¿ Che³-
moñskiego pilne, JGN 691-475-892.

MIESZKANIE+ pomieszczenie „lokal”
1 Maja, JGN 691-475-892.

WYNAJMÊ mieszkanie Kopernika,
JGN 691-475-892. E1529-G

LOKAL do wynajêcia centrum 31 m
kw. us³ugi, biuro- 700 z³. Tel. 603-608-313.

CENTRUM Wojcieszów lokal na
dzia³alnoœæ, 52 m do wynajêcia 600 z³/
m-c. Tel. 603-608-313.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 47 m
kw. umeblowane- Cieplice. Tel.
603-608-313. E1537-G

KAWALERKA ma³a poczta,
603-505-777. E1554-G

SPRZEDAM kawalerkê Jelenia Góra-
tanio, 514-294-343. E1558-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wej-
œcie, kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.

E1561-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w centrum

Jeleniej Góry 80 m kw. 75/71-22-171;
664-803-587. E1564-G

DO WYNAJÊCIA hala 100 m kw. Cie-
plicka 115, 886-666-896. E1587-G

SPRZEDAM kawalerkê w Podgórzy-
nie, 33,5 m kw., 90.000,- tel.
75/764-66-98. E1626-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie do wy-
najêcia. Tel. 660-437-723. E1639-G

S£ONECZNE komfortowe 42 m, 2
pokoje, I piêtro, idealna lokalizacja Zabo-
brze I, ogrzewanie gazowe, 2 komórki,
piwnica, mo¿liwoœæ adaptacji strychu+ 20
m, wspólnota mieszkaniowa, czynsz 60
z³, 149.000,- Tel. 530-393-407. E1665-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe 64 m kw. przy ul. Sudeckiej-
1.300,- z mediami. Tel. 512-965-703.

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe miesz-
kanie 36 m kw. przy ul. Sudeckiej-
1.100,- z mediami. Tel. 512-965-703.

E1672-G

MIESZKANIE sprzedam M-3, 2 piê-
tro, 54 m kw., Ogiñskiego (bez poœred-
ników), tel. 502-254-212. E1676-G

DO WYNAJÊCIA gabinety lekarskie
na parterze w centrum Jeleniej Góry. Tel.
500-214-140. E1691-G

SPRZEDAM piêkne mieszkanie w
centrum. Tel. 606-814-245. E1705-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
41 m, Nier. Centrum, 509-949-961.

E1712-G
ATRAKCYJNE mieszkanie 3-pokojo-

we sprzedam. Nier. Centrum,
509-949-961. E1713-G

£ADNE trzypokojowe mieszkanie, 94
m kw. na II piêtrze przy ulicy Prusa N.
Grzywiñscy 505074854.

DWUPOKOJOWE mieszkanie przy
Moniuszki pilne N. Grzywiñscy
783698101.

TRZYPOKOJOWE z balkonem do
wprowadzenia 172.000,- N. Grzywiñscy
783698101.

DWUPOKOJOWE z kominkiem przy
Mickiewicza 132.000,- N. Grzywiñscy
509156552.

TRZYPOKOJOWE z balkonem w My-
s³akowicach 142.000,- N. Grzywiñscy
509156552.

DWUPOKOJOWE do remontu
100.000,- N. Grzywiñscy 697707401.

TRZYPOKOJOWE 70 m kw., Zabo-
brze II. Cena do negocjacji N. Grzywiñ-
scy 697707401. E1719-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m
kw. Jelenia Góra, ul. Bacewicz, umeblo-
wane. Tel. 608-500-767 lub
601-793-257. E1736-G

POKOJE, 607-483-013. E1739-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe, umeblowane, w³asne podwórko.
Tel. 607-077-239. E1740-G

SPRZEDAM przestronn¹ kawalerkê
blisko centrum, bez poœredników,
509-703-086. E1741-G

690,- sklepik, mieszkanie,
604-223-245. E1749-G

POKÓJ w centrum do wynajêcia, tel.
691-266-299 po 11-tej.

LOKAL handlowo-us³ugowy w cen-
trum, tel. 691-266-299 po 11-tej.E1764-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m kw.
œwietna lokalizacja, Nier. Centrum, 509-
949-961. E1773-G

SPRZEDAM trzypokojowe mieszka-
nie 90 m kw., ul. Prusa, I piêtro,
270.000, tel. 500-078-699. E1824-G

STYLOWE mieszkanie 108 m kw., 4
werandy, Szklarska Porêba, 230000,-
okazja! N. Grzywiñscy Lic. 998. Tel.
508209704.

PILNE! Mieszkanie z klimatem przy ul.
Mickiewicza w Jeleniej Górze, 132000,- N.
Grzywiñscy Lic. 998. Tel. 508209704.

KUPIÊ kawalerkê do remontu w Je-
leniej Górze i okolicach. Pilne! N. Grzy-
wiñscy Lic. 998. Tel. 795700990.

MIESZKANIE w cichej dzielnicy Je-
leniej Góry, 66 m kw., 208000,- N. Grzy-
wiñscy Lic. 998.Tel. 606822694.

MIESZKANIE w Cieplicach, 30 m
kw., 105000,- N. Grzywiñscy Lic. 998.
Tel. 606822694. E1841-G

SPRZEDAM lub wydzier¿awiê pawi-
lon sklepowe wraz z dzia³k¹ budowlan¹
1000 m kw. w Wojcieszycach. Tel.
607-543-408. E1848-G

SPRZEDAM mieszkanie 65 m dwu-
pokojowe 210 tysiêcy. Tel. 792-216-995.

E1850-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana kawa-

lerka na Zabobrzu, Ró¿yckiego. Tel.
502-680-300. E1859-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe miesz-
kanie na Zabobrzu. Tel. 506-056-294;
75/76-72-571. E1866-G

2.900,- Restauracjê +parking zarob-
kowy wynajmê, 604-223-245. E1870-G

PILNIE sprzedam tanio kawalerkê w
Jeleniej Górze, 600-499-461. E1879-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-
nie 2-pokojowe na Zabobrzu,
601-094-582. E1882-G

SPRZEDAM mieszkanie na Kiepury
50 m kw., 601-55-43-92. E1885-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. E1893-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, II piêtro (bez poœredników). Kon-
takt: 608-042-395. E1899-G

SPRZEDAM dwupokojowe, Mal-
czewskiego, 692-722-686. E1901-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami
mieszkaniowymi. Tel. 609-17-44-77; e-
mail: ebx@poczta.onet.pl E1914-G

DO WYNAJÊCIA pokój z wygodami w
Sobieszowie. Tel. 660-509-720. E1942-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. E1943-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m kw. IX
piêtro Noskowskiego- cena 155 tysiêcy
(bez poœredników). Telefon
696-053-183. E1944-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszka-
nie dwupokojowe i trzypokojowe w Kar-
paczu, nr 603-205-411. E1958-G

SPRZEDAM 2-pokojowe wyj¹tkowo
atrakcyjne, 54 m, Nier. Centrum,
509-949-961. E1970-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe, kuchnia, ³azienka, 63-metrowe, I
piêtro, czêœciowo umeblowane, Zabo-
brze II, 606-64-26-26. E1988-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-
nie 3-pokojowe, zabudowa kuchenna, ja-
cuzzi, III piêtro Kiepury. Tel.
509-622-882. E1992-G

SPRZEDAM mieszkanie 170 m bli-
sko centrum, stare budownictwo (bez
poœredników), 791-730-467. E1993-G

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy 36 m
kw. centrum Szklarskiej Porêby na sklep,
biuro, us³ugi. Tel. 510-111-330. E1997-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biu-
rowo-u¿ytkowe, Zabobrze, tel.
75/754-28-43. E2006-G

DO WYNAJÊCIA lokal 300 m kw. po
si³owni Body-Gym w Cieplicach,
535-909-565. E2010-G

ZDECYDOWANIE sprzedam 4-poko-
jowe 114 m kw. do remontu lub zamieniê
na mniejsze. Tel. 604-271-253. E2012-G

SPRZEDAM mieszkanie i dzia³kê bu-
dowlan¹ w Cieplicach, 604-422-807.

E2013-G
65 m kw. sprzedam w Jeleniej Gó-

rze- niedrogo po remoncie, 504-238-128.
35 m kw. tanio sprzedam (72.000.-)

w Jeleniej Górze do zamieszkania i re-
montu, 504-238-128. E2014-G

OKAZJA sprzedam mieszkanie w
centrum do remontu 117 m kw., bez po-
œredników. Tel. 664-125-974. E2019-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
601-158-355. E2020-G

SPRZEDAM mieszkanie 54,67 m kw.
na Zabobrzu III (bez poœredników). Tel.
75/75-31-363. E2029-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
695-702-259. E2030-G

MIESZKANIE 90 m kw. 3-pokojowe+
kuchnia+ ³azienka, c.o., w Janowicach
Wielkich zamieniê na 40 m kw. z do-
p³at¹. Tel. 723-828-958. E2032-G

WYNAJMÊ nowe mieszkanie trzypo-
kojowe centrum cena 1100 z³,
607-68-58-98. E2033-G

SPRZEDAM nowy lokal, parter, 57
m kw. centrum, 507-68-58-98. E2034-G

SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje Za-
bobrze III. Tel. 693-205-203. E2036-G

ZAMIENIÊ mieszkanie 3-pokojowe 97
m kw. kwaterunkowe na mniejsze, (bez
poœredników), 75/64-24-785. E2039-G

SPRZEDAM kawalerkê, ul. Matejki,
III piêtro, po remoncie, 89.000,- (bez po-
œredników) 609-655-488. E2045-G

SPRZEDAM mieszkanie jednopoko-
jowe, bezczynszowe, 36 m, okolica cen-
trum, nowy budynek- 118.000,-
793-276-386; E2047-G

RÓ¯YCKIEGO 50 m kw. po remon-
cie 135.000,- JGN 691-475-892.

MIESZKANIE+ lokal, parter Jelenia
Góra, 1 Maja 150.000,- JGN
691-475-892.

PLAC Piastowski 75 m kw. 125.000,
JGN 691-475-892. E2051-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 35
m kw. w centrum Jeleniej Góry,
607-10-11-16. E2052-G

PIECHOWICE lokal na ka¿d¹ dzia³al-
noœæ, tel. 75/61-61-401. E2057-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe
mieszkanie w Jeleniej Górze. Tel.
601-880-444. E2059-G

POKOJE do wynajêcia, 75/76-460-35;
883-206-031. E2060-G

MIESZKANIE 54 m kw. do wynajê-
cia oraz mieszkanie 48 m kw. do sprze-
dania Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

E2061-G

DOMY, mieszkania, dzia³ki
www.nkop.com.pl E2064-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblo-
wana, tel. 667-254-348. E2068-G

MIESZKANIE 76 m kw. 3-pokojowe,
po remoncie kapitalnym, ogrzewanie ga-
zowe, bez poœredników, centrum,
315.000,- Tel. 75/76-46-334. E2078-G

SPRZEDAM mieszkanie 40 m kw. 2
pokoje, kuchnia, ³azienka w centrum w
Mirsku. Tel. 691-223-443. E2080-G

MIESZKANIE do wynajêcia,
603-269-189. E2081-G

CIEPLICE centrum- do wynajêcia lo-
kale us³ugowe o powierzchni: 48, I piê-
tro, 80 m kw., parter. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- centrum ul. Grodz-
ka- do wynajêcia mieszkanie, umeblowa-
ne, IV piêtro 50 m kw. Tel.
509-341-870. E2087-G

DO WYNAJÊCIA niedrogo dwupoko-
jowe zadbane kompletnie wyposa¿one
osobom niepal¹cym, internet, parking,
667-147-901. E2092-G

OSIEDLE Robotnicze 62 m kw., 177
tys., 602-749-567. E2094-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m kw.-
centrum Jeleniej Góry. Tel.
519-516-141. E2102-G

POKÓJ Cieplice. Tel. 517-518-697.
E2105-G

WYNAJMÊ pokój parze pracuj¹cej
lub 1 osobie. U¿ywalnoœæ kuchni i
³azienki. Tel. 75/64-27-017. E2108-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe. Tel. 506-298-241. E2114-G

DO WYNAJÊCIA 2 kawalerki ume-
blowane, 516-218-935. E2117-G

MIESZKANIE 2-pokojowe Kiepury,
III piêtro, 54 m kw., 145 tys. z³,
www.rychlewski.com 602-732-135.

MIESZKANIE 2-pokojowe Wyczó³-
kowskiego, parter, 39 m kw. 119 tys. z³,
www.rychlewski, com, 602-732-135.

E2119-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe, umeblowane w centrum Je-
leniej Góry, tel. 602-108-795. E2120-G

W CENTRUM Piechowic 3-pokojo-
we, parter, przystêpna cena,
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

E2124-G
MIESZKANIE centrum, wysoki stan-

dard, sprzedam, Lic. 7027,
509-263-111.

KAWALERKA Wojcieszyce okazja,
71.000 z³ Lic. 7027, 785-511-606.

E2131-G
DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+

³azienka umeblowane z wygodami dla
pracuj¹cego. Tel. 662-882-382.E2132-G

SPRZEDAM kawalerkê 33 m kw. w
Sobieszowie, 791-748-212. E2133-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, os.
Czarne. Tel. 695-630-600. E2134-G

DOMY, mieszkania, dzia³ki
www.nkop.com.pl E2135-G

SPRZEDAM ³adne mieszkanie 2 po-
koje, III piêtro, 125.000,- Jelenia Góra,
Moniuszki, wie¿owiec, (bez poœredni-
ków), 511-614-825. E2139-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje biuro,
gabinet, 40 m kw., parter, pomieszcze-
nie us³ugowo-handlowe, 140 m kw.
parter, pomieszczenie ok. 400 m kw., I
piêtro, tanio, Cieplice, Dworcowa 19a,
tel. 604-557-470. E2141-G

TRZYPOKOJOWE, Kiepury, piêkny
widok, wygodny uk³ad,
www.rychlewski.com.pl, 501-736-644.

E2142-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kiepu-

ry, 800,- z³, 512-567-169. E2146-G
KAWALERKA na Zabobrzu 85.000,-

Tel. 662-009-200 Lic. 10171. E2149-G
MIESZKANIE poddaszowe 65 m kw.

centrum. Lic. 10171, 508-240-827.E2151-G
CZTEROPOKOJOWE, 99 m kw.

250.000 Sudecka, 519-350-100, lic.
10171.

KAWALERKA, Janowice- 34.000,-
519-350-100, lic. 10171. E2153-G

MIESZKANIE 38 m kw. Ró¿yckiego,
www.pgnieruchomosci.pl 601-435-070.

ZAMIENIÊ domek na mieszkanie,
www.pgnieruchomosci.pl 660-359-500.

MIESZKANIE 77 m kw. Kiepury
238.000, www.pgnieruchomosci.pl
660-359-500. E2154-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E2155-G

DO WYNAJÊCIA pusty lokal 20 m
kw. w Szklarskiej Porêbie ul. 1-go Maja
lub odst¹piê wyposa¿enie do prowadze-
nia dzia³alnoœci „Kebab”- tanio. Tel.
725-331-330. E2157-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKA 110000 Sobieszów NK
756436051.

KIEPURY 2-pokojowe NK
501090928; 75-64-36-062.

KIEPURY 2-pokojowe NK
501090928; 75-64-36-062.

KARPACZ mieszkanie w nowym
bliŸniaku Nieruchomoœci Karkonoskie
756436052.

2-POKOJOWE po remoncie Ró¿yc-
kiego Nieruchomoœci Karkonoskie
519562869.

2-POKOJOWE Wyczó³kowskiego NK
503021047.

KIEPURY 2-pokojowe NK
501090928; 75-64-36-062.

2-POKOJOWE ok. Lubañskiej NK
501090928; 756436051.

2-POKOJOWE 133000 Drzyma³y NK
756436051.

3-POKOJOWE Z³otnicza 80 m
186000 NK 519562869.

KIEPURY 185.000 Nieruchomoœci
Karkonoskie 602749567, 756436051.

XX Lecia 2 i 3-pokojowe sprzedamy
NK 501090928; 756436052.

JANOWICE mieszkanie 63000 oka-
zja NK 601556494.

3 i 4-pokojowe Grabowskiego NK
506154079; 756436062.

MONIUSZKI 2 i Kiepury 3 pok. NK
503021047.

OS. Orle 3pokojowe sprzeda¿ NK
501090928; 756436051.

3 pokoje i 4 pok. Ma³a Poczta
519562869; 756436051.

CENTRUM Najmu lokal- 38 m parter
1Maja NK 756436051.

DO WYNAJÊCIA komfortowe Park
Sudecki NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Kiepury NK
75-64-36-062, 506154079. E2164-G

SPRZEDAM mieszkanie centrum Je-
leniej 54 m, ogrzewanie w³asne gazowe,
135.000, 504-494-539. E2166-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie œcis³e
centrum Jeleniej, 40 m, ogrzewanie ga-
zowe, 750+liczniki, 504-494-539.

E2167-G
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WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
OKAZJA, trzypokojowe, 67,40 m,

165.000, CeLDOM, 661-114-212.
KARPACZ, œcis³e centrum, 41 m,

parter, 195.000, CeLDOM, 661-114-212.
ZABOBRZE III, 86 m, czteropokojo-

we, 296.000, CeLDOM, 661-114-212.
E2168-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, balkon, Wroc³awska, 180.000
z³, 509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej
Górze 186.000 z³, 509-963-753. E2172-G

DOMY, mieszkania, dzia³ki
www.nkop.com.pl E2175-G

MIESZKANIE 2-pokojowe Cieplice
sprzedamy Euro-Dom 601540292.

KAWALERKÊ w centrum sprzedamy
Euro-Dom 601540292.

2-POKOJOWE 52 metry Kiepury
sprzedamy Euro-Dom 601540292.

2-POKOJOWE Zabobrze 124 tysi¹ce
Euro-Dom 695999449. E2178-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, 63 m, Kie-
pury III p, 210 tys, bez poœredników,
668156642. E270-K

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw. ul.
Moniuszki. Tel. 512-955-727. E621-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, 4 po-
koje, 73 m kw., Kiepury, umeblowane,
AGD, 667634181; 791110511. E623-K

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe ume-
blowane mieszkanie Plac Ratuszowy,
1100,-+ media, 75/718-25-15. E682-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-
us³ugowe w centrum Jeleniej Góry. Tel.
508-126-357. E697-K

MIESZKANIE do wynajêcia, Zabo-
brze I, 3 pokoje, 52 m kw. Tel.
510247535. E705-K

SPRZEDAM mieszkanie 70 m na Za-
bobrzu tel. 792701366. E706-K

DO WYNAJÊCIA atrakcyjna po-
wierzchnia handlowa i magazynowa w
Jeleniej Górze, ul. Wincentego Pola 8.
Tel. 608366048. E708-K

SPRZEDAM mieszkania 80 m kw. i
63 m kw. s³oneczne+ gara¿, 607-706-
139. E748-K

SPRZEDAM atrakcyjn¹ kawalerkê w
centrum. 2550 za/m kw., 693423299.

E752-K
KARPACZ, centrum wynajmê lub

sprzedam lokal u¿ytkowy 52,4 m kw.
Tel. 504120929. E753-K

WYNAJMÊ lokal w pasa¿u Tesco 30
m kontakt 512126674. E763-K

SPRZEDAM, wynajmê lokal u¿ytkowy,
Zabobrze ul. Kiepury. 601-954-165.E820-K

SPRZEDAM- kawalerkê- 37 m kw.,
umeblowana, gara¿. Piechowice. Tel.
792730707. E841-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 49 m na
Zabobrzu 502-464-959. E852-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka 27 m
kw., w centrum Piechowic, po remon-
cie, mieszkanie bardzo ciep³e, 560 z³ +ra-
chunki, 502821954. E853-K

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje na Zabo-
brzu 781932482. E854-K

WYNAJMÊ lub sprzedam kawalerkê
w centrum Szklarskiej Porêby. Tel.
601153839. E859-K

MAM do wynajêcia kawalerkê w Kar-
paczu centrum, 509990909. E862-K

WOLNE miejsce dla studentki w
mieszkaniu studenckim, warunki bardzo
dobre,tel. 880117410. E864-K

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojo-
we 48 m kw. na Zabobrzu, bez poœred-
ników. Cena 150 tys. tel. 603-152-499,
dzwoniæ po 17-tej. E869-K

MIESZKANIE do wynajêcia centrum
Jeleniej Góry, 36 m kw., dwa pokoje,
kuchnia, ³azienka, po remoncie,
601570651. E885-K

WYNAJMÊ lokal o pow. 100 m przy
ul. 1-go Maja 31, przyziemie, idealny na
PUB, w³asna aran¿acja. Tel.
605-209-150 dach@dachdeker.jgora.pl

E889-K
SPRZEDAM mieszkanie w samym cen-

trum Karpacza 42 m, idealne pod wynajem
dla turystów. Tel. 605-205-344. E890-K

WYNAJMÊ wolno stoj¹cy pawilon,
róg Klonowica-Wojska Polskiego. Tel.
605-209-150. E891-K

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy w
centrum Szklarskiej ok. 80 m kw.,
601857951. E899-K

KARPACZ- mieszkanie w zamian za
opiekê 783057427. E910-K

KARPACZ- wynajmê kawalerkê
783057427. E912-K

WWW.JELDOM.PL lic.zaw.14557
MIESZKANIE 5 pokoi z ogrodem i

gara¿em Cieplice 668667637 Jeldom.
TANIO 2 pokoje Zabobrze

602727242 Jeldom.
4 pokoje Zabobrze 668667637 Jel-

dom.
215 tys. stylowe 105 m Sudecka

668667637 Jeldom.
119 tys. 2 pokoje ko³o Pl. Ratuszo-

wego. 602727242 Jeldom.
WYNAJMÊ lokal biurowy i handlowy

w atrakcyjnym miejscu. 668667637 Jel-
dom.

3 pokoje 130 tys. przy Wyspiañskie-
go 668667637 Jeldom.

PÓ£ domu z ogrodem 602727242
Jeldom.

KAWALERKA 602727242 Jeldom.
E914-K

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon
Poprawski, 663-338-443. E15-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E234-G

DZIA£KA budowlana w Dziwiszowie
1250 m kw. (projekt, poz. na budowê,
pr¹d) tanio. Tel. 508-269-910. E959-G

PODGÓRZYN, Sosnówka, G³êbock,
³adne dzia³ki pod zabudowê,
www.rychlewski.com.pl 501-73-66-44.

E1039-G
DZIA£KA w Podgórzynie, 11,44 -

media, 604-620-100. E1187-G
SPRZEDAM dom -Kostrzyca, 603-

503-960. E1238-G
SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿on¹

dzia³kê budowlan¹, Dziwiszów, bez po-
œredników, 781-952-054. E1266-G

SPRZEDAM dom- Je¿ów Sudecki,
603-080-588. E1271-G

BUDOWLANKI: Jelenia, Karpacz,
90,- /m, 604-223-245.

75.000,- budowlanka +gospodar-
czy, 604-223-245. E1358-G

SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one
dzia³ki budowlane ko³o Jeleniej Góry.
Media, drzewa, dogodny dojazd, przy-
stêpna cena, tel. 695-725-857. E1389-G

KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e
dzia³ki 1,6; 1,2 ha niedaleko centrum z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, 609-485-413;
71/348-71-30. E1491-G

DOM du¿y Szklarska Porêba
480.000,- JGN 691-475-892.

PENSJONAT Karpacz 900.000,- JGN
691-475-892.

DOM Lubañ okolice 100.000,- JGN
691-475-892. E1530-G

SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka, 220 m
kw., 6 pokoi, 2 kuchnie w Jeleniej Gó-
rze, atrakcyjne miejsce z widokiem na
Karkonosze, tel. 505-185-049.

E1547-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ po-

³o¿ona w Dziwiszowie na osiedlu „Leœne
Zacisze”. Tel. kom. 601-400-641.

E1578-G

255.000,- bliŸniak +dzia³ka +gara¿,
604-223-245. E1610-G

150 m kw. do wynajêcia na warsz-
tat, magazyn, inne w Dziwiszowie,
601-343-583. E1662-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowlane. Tel. 75/7-131-140;
721-644-162. E1673-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie
ko³o Chojnika, tel. 606-814-245,
530-363-058. E1704-G

MA£Y pensjonat w Karpaczu. N.
Grzywiñscy 505074854.

DOM w Wojcieszycach, 395.000,- N.
Grzywiñscy 505074854. E1717-G

SPRZEDAM dzia³kê 700 m dzielnica
willowa w Cieplicach, 603-250-772.

E1726-G
290.000,- Podgórki nowy dom,

604-223-245. E1750-G
SPRZEDAM du¿y dom+ stodo³a 0,70

ha w Pasieczniku, 250.000. Tel.
695-898-335. E1757-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209.

KARPACZ, dzia³ka, 1600 m kw.,
320.000,- 607-608-209. E1758-G

£OMNICA- sprzedam 3 ha. Tel.
669-409-209. E1767-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze
150.000,- Nier. Centrum, 509-949-961.

E1774-G
DZIA£KA 25 arów do zabudowy, w

panoramie Góry Izerskie, Kar³owiec, gm.
Mirsk, 75/647-02-30 (wieczorem).

E1828-G
SPRZEDAM dom wolno stoj¹cy w

centrum Jeleniej Góry. Cena do uzgod-
nienia. N. Grzywiñscy Lic. 998.Tel.
795700990. E1842-G

JE¯ÓW- ³adna dzia³ka budowlana
2200 m, 601-614-787.

MYS£AKOWICE dzia³ka budowlana
1100 m wszystkie media, 601-614-787.

ATRAKCYJN¥ szeregówkê na osie-
dlu Widok sprzedam, 601-614-787.

E1852-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w

Je¿owie Sudeckim, atrakcyjne miejsce.
Tel. 509-725-135. E1855-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860
m kw. Cieplice. Tel. 0049/561-8906824.

E1865-G
SPRZEDAM dzia³kê w D¹browicy

2.500 m kw., 601-55-43-92. E1884-G
SPRZEDAM dzia³kê z warunkami za-

budowy w Jagni¹tkowie, 668-393-108.
E1886-G

SPRZEDAM dzia³kê w Dziwiszowie z
piêknymi widokami. Poœrednikom dziê-
kujê. Tel. 504-205-612. E1891-G

SPRZEDAM dom w Dziwiszowie, za-
budowa szeregowa, 90 m kw., rok bu-
dowy 2001, widok na Œnie¿kê,
502-552-195. E1894-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Je¿owie Sudeckim, media, 508-477-995.

E1897-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne. Tel. 609-17-44-77. E1913-G

ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane Ko-
paniec lokalizacja, media, 601-86-38-38.

E1924-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez

poœredników, 606-802-005. E1925-G
SPRZEDAM dzia³ki budowlane Ol-

szyna- Biedrzychowice 1100 m kw.
47.000 z³, 506-122-702. E1930-G

1.900,- dom wynajmê, 604-22-32-45.
E1946-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E1954-G

BARDZO ³adny, nowy dom w Woja-
nowie -Bobrowie, atrakcyjna cena. N.
Grzywiñscy 505074854.

DOM na dwie rodziny -stan surowy
zadaszony plus warsztat na dzia³ce 277
m kw. w Zache³miu N. Grzywiñscy
505074854. E1989-G

SPRZEDAM ³adn¹ dzia³kê budow-
lan¹. Tel. 603-42-19-53. E1995-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano-
us³ugow¹ w Podgórzynie przy stacji Or-
len, 6700 m kw. Tel. 791-442-161.

E2011-G
TANIO sprzedam dzia³ki budowlane

w Siedlêcinie, 667-268-841. E2016-G
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SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
150.000,- w Œwiebodzinie oraz halê 200
m kw. z czêœci¹ mieszkaln¹ na trasie
Œwiecko- Poznañ 250.000 z³. Tel.
692-480-940 po 16.00. E2026-G

SPRZEDAM dzia³kê w Bukowcu ul.
Tokarska, 30 arów; Mys³akowicach 10
arów, 503-012-315. E2031-G

KUPIÊ dzia³kê budowlan¹ lub ma³y
dom Jelenia Góra, obrze¿a,
669-575-876. E2038-G

DZIA£KI budowlane Wojcieszyce
po³udniowe od 61 z³/m kw.,
502-533-809. E2040-G

PENSJONAT Karpacz pilnie 900.000
JGN, 691-475-892.

PENSJ0NAT Szklarska pod wyci¹-
giem tanio, JGN, 691-475-892.

2,5 ha inwestycyjne Jelenia Góra-
Carrefour, JGN, 603-925-484.

STARA Kamienica 10 hektarów
194.000,- JGN, 691-475-892. E2050-G

SPRZEDAM okazyjnie piêknie po³o-
¿on¹ dzia³kê z widokiem na Karkonosze,
od 05 -1 ha, 502-655-943. E2055-G

OPOLSKIE ko³o G³ogówka, sprzedam
domek piêtrowy do remontu, mo¿na miesz-
kaæ, nie zalewowy, doskona³y powodzia-
nom, 85.000,- Tel. 885-632-847. E2062-G

DOMY, mieszkania, dzia³ki
www.nkop.com.pl E2065-G

SPRZEDAM nowy dom w Mys³ako-
wicach, 150 m kw., 602-583-819,
75/64-80-802. E2067-G

SPRZEDAM ³adny domek w stanie su-
rowym wszystkie media, 603-42-19-53.

SPRZEDAM dom z ³adnym widokiem
na góry. Tel. 603-42-19-53. E2073-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze,
601-065-101. E2083-G

PODGÓRZYN- sprzedam pó³ domu
po remoncie, 100 m kw. pe³ny standard.
Tel. 660-866-016. E2096-G

SPRZEDAM 2 dzia³ki budowlane po
1200 m kw. w Mys³akowicach z warun-
kami zabudowy po 58 z³/m kw. z piêk-
nym widokiem i dobrym dojazdem. Tel.
502-435-097. E2112-G

JELENIA Góra -dom poniemiecki
+zabudowania dochodowe -dzia³ka 1400
m kw. sprzedam (bez poœredników),
796-550-470. E2116-G

DZIA£KA 1746 m kw. w Je¿owie Su-
deckim, okolice góry szybowcowej+ pro-
jekt i pozwolenie na budowê. Pilne!, cena
85 z³/m kw. Tel. 606-33-23-83. E2118-G

NIERUCHOMOŒÆ do zamieszkania i
pod dzia³alnoœæ- Piechowice;
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

DOM w uzdrowisku dla du¿ej rodzi-
ny lub pod dzia³alnoœæ,
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

E2121-G
SPRZEDAM segment na Czarnym,

tel. 609-615-656. E2122-G
DZIA£KI budowlane: Maciejowa, Je-

¿ów Sudecki, Sosnówka,
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

E2123-G
DZIA£KI budowalne ok. Œwierado-

wa, 883-960-236.
GRUNT rolny od 1,50 z³/ m kw.,

501-636-992.
DZIA£KI uzbrojone Komarno,

130.000 z³, 792-434-657.
10 h uprawianych rolniczo, 509-263-111.
DOM Sobieszów sprzedam, Lic.

7027, 785-511-606. E2130-G

DOMY, mieszkania, dzia³ki
www.nkop.com.pl E2138-G

DOM w Siedlêcinie, dzia³ka 3500 m
kw. spokojna okolica sprzedam lub za-
mieniê, Tel. 504-210-510. E2143-G

DOM -szeregówka, kameralne, nowe
osiedle, kominek, gaz, piêkny widok,
Podgórzyn, www.rychlewski.com.pl,
501-736-644. E2145-G

DOM stan surowy zamkniêty Œciê-
gny, Lic. 10171, 508-240-827. E2150-G

PILNIE sprzedam nowy dom w Pie-
chowicach, 508-240-832, lic. 10171.

E2152-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

E2156-G

SPRZEDAM dzia³kê 4500 m kw.
zabudowan¹ w Karpaczu- bardzo tanio;
sprzedam dzia³kê na Wangu w Karpa-
czu zabudowan¹ 4500 m kw. Kontakt:
504-081-728. E2159-G

SPRZEDAM dzia³ki w Je¿owie przy
ul. Bocznej, tel. 603-759-412, email:
dzialkiwjezowie@o2.pl E2163-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

WILLA najlepsza lokalizacja w Jele-
niej Górze Nieruchomoœci Karkonoskie
503021047.

WOJCIESZYCE nowy dom 92 m kw.
NK 503021047.

PIECHOWICE -Pakoszów dzia³ki
2173 m i 2144 NK 506154079;
756436062.

MA£Y dom na wsi dzia³ka NK
756436052.

DOM k/ Karpacza dzia³ka 1800 m
kw. NK 756436052.

CHROMIEC dzia³ka 8900 m 3000 m
Nieruchomoœci Karkonoskie 601556494;
756436051.

DZIA£KI Staniszów Nieruchomoœci
Karkonoskie 506154079.

JE¯ÓW -dzia³ki 1094 m /85000,
1905 m /147000 NK 602749567
756436051.

DOM na wsi 18 km od Jeleniej dzia³-
ka 3700 m NK 602749567 756436051.

DZIA£KA w Czernicy 1,5 ha okazja
Nieruchomoœci Karkonoskie 519562869.

GRUNTY w £omnicy mo¿liwoœæ za-
budowy 2 ha 200000 Nieruchomoœci
Karkonoskie 506154079.

KARPNIKI dzia³ka 830, 1500- 2000,
4000 m kw. NK 75-64-36-051.

TRZCIÑSKO -dzia³ka 4500 m
112000 NK 75-64-36-052.

JELENIA G. dom 265000 „NK”
503021047;756436052. E2165-G

WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
ZACHE£MIE, dzia³ki budowlane,

piêkne widoki, 75 z³/ m, CeLDOM,
661-114-212.

JANOWICE Wielkie, po³owa bliŸnia-
ka, do zamieszkania, ogród, gara¿,
275.000, CeLDOM, 601-758-845.

OSIEDLE Widok, szeregówka, 110
m, 300 000, CeLDOM, 601-758-845.

LOKAL us³ugowy, Zabobrze III, 43
m, witryna, parter, 155.000, CeLDOM,
601-758-845.

KOSTRZYCA, dzia³ka budowlana,
1026 m, w pe³ni uzbrojona, 70 z³/ m,
CeLDOM, 601-758-845. E2169-G

DOMY, mieszkania, dzia³ki
www.nkop.com.pl E2176-G

SPRZEDAM komfortowy dom w Dzi-
wiszowie „Leœne Zacisze”, tel.
601-054-645. E2177-G

DOM okolice Bogus³awskiego sprze-
damy Euro-Dom 601540292.

CIEKAWY, nowy dom okolice Jele-
niej sprzedamy Euro-Dom 601540292.

DOM Mi³ków cena 410 tysiêcy Euro-
Dom 601540292.

DZIA£KÊ na Czarnym okazyjna cena
sprzedamy Euro-Dom 601540292.

NOWY dom Mys³akowice 499 tysiê-
cy Euro-Dom 695999449.

SZEREGÓWKA Paderewskiego
sprzedamy Euro-Dom 695999449.

DZIA£KA Je¿ów od Zabobrza Euro-
Dom 695999449.

DOM w Gryfowie Œl¹skim Euro-Dom
695999963. E2179-G

KREDYTY hipoteczne, inwestycyjne,
konsolidacje, 784417217. E283-K

1500000 pensjonat, 120000 budow-
lana 604-223-245. E346-K

DO WYNAJÊCIA hala Zabobrze, tel.
603927464.

DO WYNAJÊCIA, sprzedania pawi-
lon handlowy, tel. 603927464. E709-K

KUPIÊ dzia³kê mieszkanie dom do
remontu, 603-050-507. E758-K

KARPACZ, centrum lokal u¿ytkowy
z witryn¹ sprzedam 52,4 m kw. cena
435000 z³. Tel. 504120929. E764-K

SPRZEDAM dwa lokale u¿ytkowe w
Piechowicach. Tel. 603-84-58-52.

E767-K
DOM do remontu w Cieplicach,

dzia³ka 1211 m, cena 250 tys. wiêcej na
www.dom.ig.pl tel. 601840263. E812-K

SPRZEDAM dom z miejscem na
gabinet lekarski, inn¹ dzia³alnoœæ, 5
miejsc parkingowych w atrakcyjnym
miejscu Cieplic; adbs@adbs.pl
605210456. E816-K

CZARNE, piêkny dwuletni dom 200
m kw., 605302069. E819-K

ŒWIERZAWA - sprzedam mieszka-
nie 2-pokojowe czêœciowo umeblowane
z gara¿em, tel. 603872853. E821-K

SPRZEDAM mieszkanie z gara-
¿em, 42 m kw., bezczynszowe, Gry-
fów Œl, 120.000,- Tel. 601791983.

E822-K
DO WYNAJÊCIA apartament w Cie-

plicach wyposa¿ony i umeblowany z par-
kingiem. Cena 1.100, z³.+ op³aty. Kon-
takt 602800090. E830-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Je¿owie Sudeckim, wszystkie media
506092349. E865-K

DYKA Sp. z o.o. poszukuje do wy-
najêcia placu wraz z hal¹ magazynow¹
(z przeznaczeniem na Sk³ad Fabrycz-
ny). Utwardzony plac ok. 2000 m kw
[k1]. Hala magazynowa ok. 200 m kw.
Preferowana lokalizacja: Jelenia Góra
e-mail:sekretariat@dyka.com.pl Tel.
71/301-00-00. E884-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw.14557.
DZIA£KI w Komarnie super cena

602727242 Jeldom.
DZIA£KA budowlana Wojcieszyce

4270 m za 134 tys. 668 667 637 Jel-
dom.

DZIA£KA 4700 m w Trzciñsku tylko
170 tys. 602727242 Jeldom.

DOM w Karpaczu 440 tys. 180 m.
668667637 Jeldom. E915-K

DZIA£KI budowlane. Zadzwoñ
798-284-027. E916-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. E253-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.

Tel. 506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do

klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Jele-
nia Góra, 603-891-408. E660-G

AUTO kasacja- zaœwiadczenia,
75/75-530-80; 696-186-664;
531-260-885. E1043-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,
75/643-90-25. E1100-G

NAPRAWA zawieszeñ geometria kó³,
75/64-29-439.

GEOMETRIA kó³ tanio,
75/64-29-439. E1175-G

MOTOCYKLE Hopper, 602-342-940.
AUTOALARMY, 602-342-940.

E1196-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G

MECHANIKA pojazdowa, wulkani-
zacja, wymiana opon. Samochody oso-
bowe, dostawcze, ciê¿arowe, rolnicze.
Tel. 607-377-281; 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki, ul. Za-
chodnia 13 (naprzeciwko fabryki me-
bli), www.wtg-transport.pl E1596-G

AUTO naprawy blacharskie, lakierni-
cze, powypadkowe, konserwacja, zawie-
szenia, spawanie elementów plastiko-
wych, wymiana opon i inne. Tel.
607-390-709. E1688-G

CA£E powypadkowe, 792-972-237.
SKUP i demonta¿ z³omu,

792-972-237.
AUTOZ£OMOWANIE, 667-138-290.

E1696-G

SPAWANIE, klejenie plastików:
zderzaki, owiewki, spojlery, lampy, kie-
runkowskazy itp, 75/64-32-089;
608-210-531. E1728-G

SPRZEDAM Fiata 126p,
791-381-532. E1857-G

SPRZEDAM: Chevrolet Blazer poj.
4,3 L, rok prod. 2002, 601-71-39-06.

E2005-G
SPRZEDAM: Bus sprinter, 1996,

600-416-789. E2007-G
PILNIE sprzedam Fiata Seicento,

poj. silnika 1100 ccm, rok produkcji
2002 (czerwony). Tel. 502-640-880.

E2089-G
SPRZEDAM samochód BMW 316

kat. rocznik 1989. Tel. 661-025-996.
E2093-G

SPRZEDAM Nexia, 1.5, 1997,
75/75-59-136. E2113-G

TURBOSPRÊ¯ARKI naprawa
Olszyna, tel. 602-11-85-42. E272-K

KUPIÊ ci¹gnik Ursus Zetor MF255
MTZ, przyczepy oraz inny sprzêt rolni-
czy, 662-293-498. E845-K

SPRZEDAM VW Polo 1994, 1,4 die-
sel+ ko³a zapasowe, 3.500 z³,
75/74-32-825. E902-K

KUPNO

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
D6954-G

AUTA uszkodzone i powypadkowe
kupiê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E375-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

E1219-G
KUPIÊ ksi¹¿ki u¿ywane. Dojazd. Go-

tówka 509-675-586. E3-K
KOLEKCJONER kupi stare monety

tel. 601-738-532, staremonety@op.pl
E204-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

SUPER czeski brykiet do kominków,
pieców i c.o., 1 tona brykietu to 5- 6 m
szeœc. drewna, 509-796-168. E163-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E389-G
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SPRZEDA¯ C.D.

WIEJSKIE jaja, kury, kurczaki,
603-080-926. E457-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿,
skup, serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci
232, tel. 75/75-51-797, 603-847-786.

E501-G
DREWNO kominkowe d¹b, buk,

603-524-957; 75/64-78-731. E515-G
ŒWIE¯A karma dla psów,

796-93-02-63. E783-G
DREWNO kominkowe- sezonowa-

ne, ró¿ne d³ugoœci, 601-799-452.
E1330-G

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki, monta¿,
sprzeda¿, 601-799-452. E1331-G

ZIEMIA ogrodowa, zwietrzelina. Za-
pewniam transport, 607-540-408.

E1431-G
SIANO w kostkach. Tel.

663-133-325. E1553-G
KARP- narybek, kroczek- wiosn¹ Je-

lenia Góra 75/76-76-977; 603-121-547.
E1684-G

SPRZEDAM pianino „Bielarus” w
dobrym stanie, cena 1000 z³ do nego-
cjacji. Kontakt: 601-339-126. E1721-G

DREWNO kominkowe od 100,00-
150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
889-342-065. E1733-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350. E1847-G

JAJA wiejskie od rolnika,
603-161-970. E1878-G

DREWNO lipowe i opa³owe. Tel.
508-568-555. E1880-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbrojenio-
wa, strzemiona, figury z prêta zbroje-
niowego, wykonujemy belki zbrojenio-
we. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. E1883-G

DREWNO opa³owe liœciaste d³u¿yca
œwierkowa, 601-86-38-38. E1923-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
buk, brzoza, topola, œwierk -pociête, po-
r¹bane, dowóz gratis, tel. 888-174-322.

E1972-G
WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL

E1980-G
HUMUS- zapewniam transport,

663-140-625. E1986-G
ODST¥PIÊ miejsce na starym cmen-

tarzu Jelenia Góra, 669-575-876.
E2037-G

DRZEWO d³u¿yca ró¿ne i orzech
Wojcieszów, 694-25-23-44. E2129-G

TANIO sprzedam sprzêt do prowa-
dzenia dzia³alnoœci „Kebabu”,
725-331-330. E2158-G

DREWNO kominkowe, opa³owe
75/7125026. D3632-K

WÊGIEL czeski i brunatny
502653804. E117-K

ODZIE¯ Skórzana Z.W.S. „Kobo”
Sklepy firmowe: Chojnów ul. Legnicka
4, tel. 602-359-021; Jawor ul. Chro-
brego 9, tel. 600-250-878. E555-K

NOTEBOOKI sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

KOMPUTERY sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

NAWIGACJE sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

KASY fiskalne sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

E566-K
SPRZEDAM udzia³y FWP sp z o. o.,

509990909. E863-K
OKAZJA sprzedam okna plstikowe,

nowe 0,80x203; 25 sztuk oraz 2 pianina
antyczne, 75/718-23-53. E904-K

KANAPA, 2 fotele 300 z³, 2 ³ó¿ka
piêtrowe, Mojesz k/Lwówka, Tel.
75/73-28-603; 601-167-505. E906-K

DREWNO opa³owe ¿erdzie,
607-383-725. E907-K

US£UGI

TANIO, szybko- remonty, ³azienki z
gwarancj¹ solidnie wykonanej us³ugi,
605-597-711. D7278-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjo-
nalnie. Tel. 698-269-335. D7822-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-
433. D8342-G

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. D8347-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. D8373-G

FOTOGRAFIA- œlubna, 510-127-605.
D8583-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E1-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E10-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E19-G

¯ALUZJE (wszystkie rodzaje), 75/
76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETKI materia³owe (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”. E20-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E23-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
E28-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

REMONTY kompleksowe regipsy,
g³adzie, glazura itp., Tel. 607-414-173.

E71-G
ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,

solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka
6 ton, 509-224-047. E134-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.,
603-328-832. E157-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta i transport, wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 1,5 tony. Przepro-
wadzki kompleksowo: miasto, kraj, za-
granica, faktury Vat. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E182-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór, dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug, profesjonalny
sprzêt, 609-172-300, 75/75-242-66.

E228-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmie-
ci, 727-548-554. E237-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, kosztorysy,
601-570-426. E272-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewaniem
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne; tynki gipsowe, cemento-
wo- wapienne; agregatami,
75/75-215-10. E277-G

TRANSPORT -przeprowadzki,
660-468-908. E285-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
VIDEOFILMOWANIE- profesjonalnie,

niedrogo, 603-339-823. E346-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
JUNKERSY- serwis. Tel.

500-50-50-02.
TERMET- serwis. Tel. 500-50-50-02.

E362-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMPUTERY naprawa, domowe, fir-

mowe, 606-363-134 E479-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, pomiary, odbiory, pro-
jekty, nadzory, 601-158-355. E482-G

HYDRAULIK- awarie. Tel.
500-50-50-02.

WODOMIERZE i legalizacja. Tel.
500-50-50-02.

KOLEKTORY s³oneczne. Tel.
500-50-50-02. E494-G

HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,
woda, kanalizacja, ³azienki komplekso-
wo, 605-180-403. E590-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
E602-G

BIURO Rachunkowe- tanio. Tel.
603-642-283.

US£UGI ksiêgowe dla spó³ek. Tel.
75/74-61-007. E620-G

ELEWACJE- docieplenia- rusztowa-
nia, 509-786-364. E625-G

REMONTY mieszkañ- solidnie, nie-
drogo. Tel. 691-936-900. E663-G

KOMINKI -sklep poniedzia³ek -pi¹tek,
9 -16, kompleksowo. Tel. 75/75-34-023,
kom. 608-835-501. E668-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E714-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. E799-G

ŒWIADECTWA (certifikaty) energe-
tyczne. Tel. 691-221-116. E841-G

BRUKARSTWO- 793-240-653.
MINIKOPARKA- 793-240-653.
K O P A R K O - £ A D O W A R K A -

793-240-653.

WYWROTKA, 793-240-653.
MINI£ADOWARKA, 793-240-653.

E896-G
DOCIEPLANIE tynki szlachetne. Tel.

609-453-967. E901-G
DACHY, rynny, obróbki. Tel.

784-196-933. E924-G
OGRODY od A-Z, sprzeda¿ krzewów,

793-535-308.
DOCIEPLENIA, ogrodzenia,

793-535-308. E926-G
OCIEPLENIA, 507-568-892. E938-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, t³uczeñ. Tel. 607-377-281;
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl E947-G

BRAMY, ogrodzenia, balustrady sta-
lowe- Piechowice, tel. 603-623-347.

E997-G
KOMINY -wk³ady kominowe, mon-

ta¿, sprzeda¿, 608-495-534,
76/85-75-105. E1002-G

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne
wykonamy, 601-799-463. E1012-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie,
www.brukpol.net Tel. 663-232-265.

E1065-G
REMONTY mieszkañ, ³azienek- gwa-

rancje, 501-693-102; 517-673-922.
E1082-G

WYNAJEM koparko-³adowarki,
602-796-107.

TYNKI maszynowe, PBU „Remont”,
jakoœæ gwarantowana, 604-905-562.

E1086-G
ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,

naprawa, 502-102-333. E1105-G
REMONTY wykoñczenia, mieszkañ,

odnawianie starych budynków sposób
tradycyjny, rabaty, Vat, 797-845-346;
www.morembud.pl E1106-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. E1108-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
512-099-507. E1135-G

DOCIEPLENIA, remonty, domy,
781-323-052. E1262-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. E1294-G

OGRODY koszenie, wertykulacja, so-
lidnie, 696-652-021. E1322-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

PODNOŒNIK koszowy 21 m- wy-
najem. Tel. 608-404-760. E1374-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-453-494.
E1375-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. E1392-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina, pra-
ce porz¹dkowe, 510-964-374. E1398-G

ŒWIADECTWA energetyczne budyn-
ków- tanio, solidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E1414-G

DACHY- remonty najtaniej,
696-328-445.

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E1418-G
KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,

604-225-207. E1424-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB+ sa-

mochód 10 ton, 607-540-408. E1432-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E1488-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, niskie
ceny. Tel. 606-519-932. E1510-G

HYDRAULIK- elektryka, gaz,
691-113-545.

KLIMATYZACJA do biur, mieszkañ-
monta¿, serwis, 691-113-545. E1523-G

LAWETA, 602-433-211;
75/713-48-21. E1535-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³adowar-
ka, 696-115-226. E1539-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, 507-086-025. E1544-G

NADZORY budowlane, przegl¹dy
obiektów budowlanych. Tel.
600-905-465.

CERTYFIKATY energetyczne. Tel.
600-905-465.

POMIARY termowizyjne. Tel.
600-905-465. E1568-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E1572-G

INSTALACJE elektryczne, alarmo-
we, domofonowe, pomiary, naprawy,
791-991-882. E1579-G

NAPRAWA pralek, zmywarek, ma-
szyn i urz¹dzeñ elektrycznych,
608-812-320. E1582-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

E1590-G
DACHY, naprawy, nowe pokrycia,

tanio, 501-258-867. E1625-G
GLEBOGRYZARKA ci¹gnikowa-

us³ugi. Tel. 669-409-209. E1674-G
WYWROTKI do 15 ton,

608-649-813. E1694-G
TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, ma-

lowanie, panele, wymiana drzwi, okien.
Tel. 692-211-308. E1700-G

REMONTY- niebanalne wykoñcze-
nia, tanio, solidnie, 609-824-007.

E1723-G
STOLARSTWO- schody, balustrady,

zabudowy, drzwi, odnawianie, ró¿ne. Tel.
500-408-841. E1743-G

CIESIELSTWO- dekarstwo, wiêŸby
dachowe. Remonty dachów, ogólnobu-
dowlane, kompleksowe wykañczanie
wnêtrz. Podbitki boazeryjne, domy drew-
niane, altany ogrodowe, 669-022-687;
508-393-948. E1756-G

MALOWANIE, g³adzie, tapetowanie,
kafelki, regipsy- czysto, starannie, gwa-
rancja, 663-382-642. E1761-G

INSTALACJE sanitarne, centralne-
go ogrzewania i gazowe, kot³ownie
wielopaliwowe, kolektory s³oneczne,
kominki z p³aszczem wodnym, solid-
nie, terminowo, Tel. 505-021-409.

E1804-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek meblo-
wych, samochodowych, sprzêt +œrodki
firmy Karcher, 792-216-960. E1834-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E1856-G

BUDOWA stawów, sieci drenar-
skie, kanalizacje urz¹dzanie terenów
zielonych, wynajem koparki, spychar-
ki, koparko-³adowarka CAT,
601-97-24-74. E1860-G

US£UGI remontowo- budowlane,
tynki, g³adzie, regipsy, glazurnictwo,
monta¿ okien, drzwi. Tel. 667-393-084.

E1887-G
OGÓLNOBUDOWLANE remonty

mieszkañ, ³azienek, 511-64-25-69.
E1890-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E1892-G

PIELÊGNACJA: ogrodów, rabat
kwiatowych, sprz¹tanie, koszenie traw,
ciêcie krzewów, 512-569-857. E1900-G

PRANIE dywanów- przed œwiêtami
taniej- od 4,50,-/m kw., 661-383-722.

E1908-G
REMONTY biur, sklepów, mieszkañ

-509-565-541.
OCIEPLENIA -509-565-541.
BUDOWA domów -509-565-541.

E1910-G
KOMPLEKSOWE remonty od A do

Z, 502-067-875.
MONTA¯ paneli 10 z³/ m kw.,

502-067-875. E1911-G

ZAK£AD Stolarski wykona: scho-
dy, balustrady, zabudowy, meble z
drewna litego- pe³ny zakres us³ug sto-
larskich. Tel. 791-734-758;
www.stolarskijg.republika.pl E1927-G
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KRAWIECKIE, szycie na miarê, prze-
róbki: garnitury, p³aszcze, ¿akiety,
spodnie, spódnice, Groszowa 5,
75/75-33-650. E1935-G

KOMPLEKSOWA budowa i remonty
domów, hoteli, biur, bud. s³u¿by zdro-
wia itp.- profesjonalnie. Tel.
604-480-850 lub 604-784-453. E1945-G

US£UGI- ziemne- koparka JCB+ sa-
mochód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E1947-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowar-
ka, kliniec, piach, ¿wir, wywrotka 10 ton,
Czarnoleska, 601-543-641. E1948-G

OGRODZENIA, mury oporowe, gra-
nit, piaskowiec, kostka brukowa, bruko-
wanie, 609-283-106. E1961-G

PRZEPROWADZKI, transport
609-631-072; 781-756-839. E1974-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, serwis,
sprzeda¿, instalacje w hotelach i pensjo-
natach, tel. 602-584-810, 75/75-592-85.

E1977-G
US£UGI ogrodnicze- wertykulacja,

530-445-898. E1981-G

ROBOTY ziemne, tanio, solidnie,
663-140-625. E1985-G

REMONTY ogólnobudowlane- kom-
pleksowo, 697-269-145. E1987-G

VIDEOFILMOWANIE, 600-375-411.
E1994-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzo-
ry, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwo-
lenia na budowê, 602-833-166. E2021-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœcio-
wa,wideo- filmowanie. www.sewerynart.pl
Tel: 666-198-421. E2025-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Central-
ne ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E2035-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD
Plazmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra,
Groszowa 27, 75/642-11-95;
Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl

E2106-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek.
Tel. 604-285-755. E2111-G

US£UGI transportowe lub sta³a pra-
ca do 3,5 t. Tel. 75/75-529-72;
518-156-407. E2127-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy,
605-326-223. E2137-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy. Tel. 784-768-300. E2147-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E2171-G

BUDOWA domów z dachem, docie-
pleniem, rynnami i wakiem. Bez klucza.
Tel. 757618983; 601284574. D3313-K

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E63-K

WIDEOFILMOWANIE profesjonalne
wszelkich imprez. Cyfrowa obróbka.
Zgrywanie starych taœm na DVD.
www.FotonART.pl tel. 796-47-86-67.

E214-K

ELEKTRYCZNE instalacje, monta¿,
modernizacja,konserwacja,601717759.

E219-K

US£UGI Geodezyjne,www.gikteam.pl
604623427. E274-K

DORADZTWO finansowe. Otwarty
Fundusz Emerytalny Generali,
784417217. E282-K

KOMPUTERY serwis. Odzyskiwanie
danych. Grafika komputerowa. Dojazd,
naprawy u klienta. www.wemm.pl tel.
798468007 E337-K

TYNKI agregatem gipsowe cemen-
towo- wapienne 602824801. E370-K

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia
œlubna, 602-689-349. E481-K

BUDOWA domów, docieplenia,
wykoñczenia wnêtrz i glazurnictwo,
512-201-688. E499-K

PRZY£¥CZA kanalizacji Kowary
Œciêgny Mi³ków 509-056-832
www.pipeinstall.pl E633-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m, us³u-
gi. Tel. 517-799-703. E635-K

PROFESJONALNE wykonywanie
dociepleñ elewacji budynków, w³asne
rusztowania i materia³y, faktury vat.
Wiosn¹ ceny zesz³oroczne! Tel.
502161362. E636-K

WYNAJEM rusztowañ budowlanych,
512-472-632. E679-K

AW OGRODY tel. 519166674.
E702-K

BRUKARSTWO tel. 519166674.
E703-K

BUDOWA domów, stany surowe,
ogrodzenia- solidnie, 669-266-661.

E746-K
ELEKTRONARZÊDZIA, wypo¿yczal-

nia, serwis, sprzeda¿, 503-55-44-11.
E808-K

MALOWANIE, panele, wykoñczenia,
przeróbki itd. 602741924. E809-K

PRANIE dywanów 602741924.
E810-K

RUSZTOWANIA wynajem monta¿
607860418. E814-K

ŒCINKA drzew trudnych, ciêcia
pielêgnacyjne. OC, rachunek.
602-63-73-88. E817-K

DOMOWE us³ugi fryzjerskie, maki-
ja¿, henna 723758057. E849-K

TANI transport przeprowadzki,
500-677-722. E855-K

WERTYKULACJA, trawniki. Tel.
519166674. E901-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E918-K

LEKARSKIE

GABINET Psychologii Rodziny psy-
cholog psychoterapeuta rekomendowa-
ny przez Polski Instytut Ericksonowski
mgr Ma³gorzata Przys³opska- Byczko
psychoterapia indywidualna, rodzinna,
dzieciêca. Telefoniczne uzgadnianie wi-
zyt: Tel. 503-167-153. D7723-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Tel.
605-822-278. D8317-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska
i rodzinna, 607-431-243. D8318-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E91-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

MASA¯, rehabilitacja, fizjoterapia,
sauna, 600-106-329. E166-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

E173-G
LOGOPEDA Monika Mikulska, dia-

gnoza i terapia zaburzeñ mowy, j¹kanie,
afazja, wizyty domowe, 604-820-623.
Przyjmuje: pi¹tki 16.00-18.00, Ogiñskie-
go 1B, gab. 18. Rejestracja:
75/64-31-679. E254-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-
wice, depresje, terapia rodzin, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

E273-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-

rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. E343-G

GABINETY lekarskie. Okulistyczny
Zofii Karp; internistyczny Jana Karp
przeniesione na ul. Letni¹ 2, Jelenia
Góra. Rejestracja tel. 606-244-313.

E348-G

ALKOHOLOODTRUCIA wizyty do-
mowe, 603-082-316. E481-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. E507-G

CZERNIAWSKI Wojciech Bo¿ydar
specjalista ginekolog- po³o¿nik. Gabinet
prywatny Jelenia Góra, ul. Moniuszki 3A/
3 (za Kauflandem) wtorki, czwartki od
15.00. Rejestracja: 600-954-597.

E937-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-

ska, Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E1055-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E1274-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

E1379-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-
biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie na-
d¿erek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice
Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E1501-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00
ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabo-
brze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

E1551-G
PSYCHOTERAPIA, porady, badania

psychologiczne El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E1668-G

SPECJALISTA stomatologii zacho-
wawczej Hanna Czarniawska informuje
o przeniesieniu gabinetu. Aktualny adres
praktyki: Klonowica 6/1, tel.
500-214-140-; 75/64-38-111. E1692-G

MASA¯ leczniczy, relaksacyjny rów-
nie¿ u klienta. Tel. 607-996-215.

E1701-G
GABINET psychoterapii mgr Anna

Biesiada, rej. tel. 602-293-497,
75/76-46-709. E1725-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa
kwalifikacji, 697-62-40-16. E1778-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej.
Dr n. med. Marek Rawski ul. Œciegien-
nego 6, rejestracja 75/755-05-66;
602-474-989. E1814-G

METODA Tippinga- transformacja
emocji- radykalne wybaczanie. Problemy
w zwi¹zkach, zdrowotne, emocjonalne,
lêki, agresja, sesje indywidualne;
www.zyciewmilosci.pl 514-657-736.

JOGA, masa¿e ajurwedyjskie- Szko-
³a Jogi Shakti; www.zyciewmilosci.pl
514-657-736. E1881-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobi-
sty, www.sentient.pl Agnieszka Kubacka
609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Krótka 21/5, Jelenia
Góra. E1917-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E1949-G

GABINET Chirurgii i Ultrasonogra-
fii (USG). Dr nauk med. Aleksander
Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnosty-
ka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rekto-
skopia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹-
dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersio-
we kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki, pê-
cherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1.
Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. E2041-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E2042-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjali-
sta otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szcze-
panik. Po rejestracji telefonicznej
75/64-22-511; kom. 609-110-478 Jele-
nia Góra, Al. Wojska Polskiego 75. E2044-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak
przyjmuje w Przychodni „Piastmed” Cie-
plice, Plac Piastowski 21 oficyna wtorki,
czwartki 16.30- 18.30. Tel. kont.
518-359-691 przychodnia 75/646-90-96.

E2058-G
REUMATOLOG Waldemar Markie-

wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

E2077-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gine-

kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

E2160-G
SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med.

specjalista ginekolog- po³o¿nik przyjmu-
je w gabinecie prywatnym Cieplice,
Mochnackiego 3. Rejestracja telefonicz-
na 607-627-824; 75/75-513-69. Opieka
nad kobiet¹ ciê¿arn¹, diagnostyka, lecze-
nie chorób kobiecych, niep³odnoœæ.

E2174-G
PSYCHOLOG, psychoterapeuta, dia-

gnoza psychologiczna, psychoterapia,
tel. 509-205-831, Piotr Kêdziora.E126-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG, skleroterapia paj¹czków. Ogiñskie-
go 1B/18. Rejestracja 516815337.

E372-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo indywidualne, ma³¿eñskie,
rodzinne. Zaburzenia lêkowe, depresja,
stres. Mi³oœæ, poczucie w³asnej warto-
œci. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E554-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E639-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal, Jele-
nia Góra, Armii Krajowej 1, rejestracja
75/775-76-00; 606-616-097. E684-K

Wyœlij og³oszenie
internetem! E-mail:

bo@nj24.pl
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BMP Masa¿ysta. Gabinet rejestracja
75/755-05-66 (10-18). Wizyty domowe
694-485-090. E754-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

E765-K



43
Nr 14, 5 kwietnia 2011 og³oszenia DROBNE

PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
podatek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

E275-G
SZUKASZ dodatkowej pracy zostañ

konsultantk¹ Avon, 723529222.
E1041-G

KOSMETYCZKA podejmie pracê, tel.
510-840-338. E1573-G

SZUKAM pracy jako kosmetyczka,
masa¿ystka, fizjoterapeutka, tel.
792-983-883. E1574-G

PRACA za granic¹, zwrot podatku-
www.almavar.pl

SKUTECZNE, profesjonalne pisanie
ofert pracy (CV, list motywacyjny)- rów-
nie¿ w jêzyku angielskim, pism urzêdo-
wych, ofert handlowych, komputeropisa-
nie, 75/647-44-02. E1602-G

PRACA przy dociepleniach tylko fa-
chowcy. Tel. 609-453-967. E1697-G

POTRZEBUJESZ pracy, zostañ
przedstawicielem na teren: Mirsk, Le-
œna, Œwieradów- okolice, 606-660-861;
Wykroty, Nowogrodziec, Lwówek-
okolice, 606-660-594; Boles³awiec-
okolice, 600-400-355; Bogatynia, Za-
tonie, Pieñsk- okolice, Ruszów- okoli-
ce- 662-062-252. E1714-G

PRZYJMÊ fryzjerkê damsko- mêsk¹
(dzier¿awa). Tel. 669-017-071.

E1771-G

FIRMA przyjmie zlecenie na budowê
domków jednorodzinnych, tel.
512-538-372. E1931-G

SZUKAM kierowcy ca³a Europa,
600-416-789. E2008-G

ZATRUDNIÊ pani¹ niepal¹c¹ (30 do
50 lat) do prowadzenia domu w Warsza-
wie oraz opieki nad dzieæmi (przedszko-
lak, 2 lata i od lipca niemowlê). Mieszka-
nie oraz bardzo dobre warunki. Tel.
504-025-412. E2046-G

PIELÊGNIARKA zaopiekuje siê
starsz¹ osob¹, tel. 691-654-306.

E2049-G
ZATRUDNIÊ szwaczki, 699-902-406.

E2056-G
PRZYJMÊ opiekê nad dzieckiem,

501-182-005. E2075-G
WYNAJMÊ pomieszczenie dla tip-

serki za 250 z³. Tel. 662-062-051.
E2079-G

PRACA w Czechach: spawacz (nie
wymagane uprawnienia), œlusarz, elek-
tryk (do 50 kW), 607-541-179;
697-365-690. E2082-G

AGENCJA Detektywistyczna i Ochro-
ny „Joker” sp. z o.o. zatrudni przedsta-
wicieli handlowych. CV sk³adaæ: Jelenia
Góra, Sudecka 51 (budynek „Dialogu”,
IV piêtro) w godz. 9.00- 16.00. E2085-G

POSPRZ¥TAM- domy, mieszkania,
798-150-749. E2104-G

UCZCIWA, pracowita -posprz¹ta,
ugotuje, 660-800-830. E2126-G

ZOSTAÑ konsultantk¹ Avon,
784417217, vsm@interia.eu

DORADZTWO finansowe. Dzia³al-
noœæ gospodarcza nie jest wymagana.
Aplikacje: afi_vsm@interia.eu

E284-K
SZYCIE- kaletnik potrzebny,

669-870-385. E484-K
FIRMA ze Zgorzelca zatrudni spe-

dytorów oraz kierowców na trasy miê-
dzynarodowe z kat. prawa jazdy C+ E.
Telefon kontaktowy 726-700-900.

E547-K
ZATRUDNIÊ kucharza, kelnera, Z³o-

ty Potok- Leœna. Cv na email:
zlotypr@op.pl E625-K

ZATRUDNIÊ spawacza hydraulika
tel. 601302071. E688-K

FIRMA Budowlana zatrudni wyko-
nawców tynków maszynowych gipso-
wych z agregatem. Prosimy o oferty na
adres: rbm.kierownik@onet.pl. Informa-
cje tel.: 500-130-323. E749-K

PRZYJMÊ na sta¿ do biura rachun-
kowego, CV na maile
banas.8567@nettax.com.pl. E750-K

DOŒWIADCZONY logistyk, zaopa-
trzeniowiec, bieg³y j. angielski podej-
mie pracê. Tel. 661136842. E823-K

FRYZJERKÊ/A z doœwiadczeniem,
gwarancja dobrych zarobków i szkoleñ,
609055904. E837-K

HAMBURG- praca dla kucharza, wy-
magana podstawowa znajomoœæ jêzyka
niemieckiego. Tel. kontaktowy:
004915140514877. E883-K

OSOBÊ mieszkaj¹c¹ w Jeleniej Gó-
rze do pracy na zlecenie w dziale tech-
nicznym. Prawo jazdy kat. B, w³asny sa-
mochód, dyspozycyjnoœæ, najchêtniej
emeryt/ rencista. Tel. 068/3280962.
Dzwoniæ w dni robocze 09:00- 16:00.

E886-K

RESTAURACJA w³oska w Karpa-
czu zatrudni od zaraz kucharza. Kon-
takt: nowaczynski@potok.eu Tel.
695598589. E888-K

SPRZ¥TANIE marketu w Jeleniej
Górze- kobiety i mê¿czyzn. 600853208.

E894-K
AVON Biuro w Jeleniej Górze zapra-

sza konsultantki do wspó³pracy
667268964. E900-K

PENSJONAT w Karpaczu poszukuje
solidnej kucharki, 602443820. E908-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl E920-K

NAUKA

NORWESKI, 607-070-340. D8562-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

501-099-367. E2-G
FRANCUSKI- t³umaczenia przysiê-

g³e, biuro ABC, 606-110-774. E17-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E18-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-

œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G
MATEMATYKA dla studentów, tel.

728-217-498. E242-G
MATEMATYKA -przygotowanie do

matury, tel. 728-217-498. E243-G

CENTRUM Szkoleniowe Academi-
cus organizuje kursy: fryzjerski, ko-
smetyczny, stylizacji paznokci, masa-
¿u, masa¿u gor¹cymi kamieniami, ul.
Solna 6, Jelenia Góra, tel.
75/76-75-626; 609-10-73-79. E419-G

NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, cen-
trum, Teatralna, tel. 603-355-277. E754-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. E979-G

KOREPETYCJE z jêzyka francuskie-
go prowadzone przez nauczyciela z do-
œwiadczeniem pedagogicznym dostoso-
wane do poziomu zaawansowania i gru-
py wiekowej. Przygotowanie do egzami-
nu maturalnego, 510-026-445. E1171-G

ROSYJSKI, 512-380-302. E1370-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,

kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E1401-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. E1557-G

OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kursy
prawa jazdy kat. A,B. Instruktor prowadz¹-
cy posiada uprawnienia egzaminatora pañ-
stwowego, 75/75-56-006; 601-75-45-59,
www.oskzaplon.pl E1562-G

ANGIELSKI od podstaw, t³umaczenia-
angielski, rosyjski, 75/647-44-02.E1605-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. E1876-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,
502-656-140. E1877-G

ANGIELSKI, 695-463-984. E1973-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-

ty, kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum
Korepetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki,
600-153-322. E2003-G

OSK Champion kat. B, 999 z³,
887-095-840. E2070-G

ANGIELSKI dla wszystkich (UK ab-
solwent, obcokrajowiec). Tel.
75/755-70-12. E2091-G

NIEMIECKI t³umaczenia przysiêg³e
korepetycje gimnazjum, liceum,
607-320-974. E2098-G

NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B,
1100 z³, www.sudak.com.pl nowe samo-
chody Mitsubishi colt, Nissan micra. Tel.
793-541-227. E2128-G

ANGIELSKI, niemiecki- wszystkie po-
ziomy, grupy szeœcioosobowe, od 10 z³
godzina. T³umaczenia- wszystkie jêzyki.
www.aasolutions.pl 721220320. E630-K

KOREPETYCJE jêzyk niemiecki, tel.
798627273. E827-K

ANGIELSKI 516125237. E903-K
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MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne Alma Var,
75/647-44-02. E1603-G

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL
E1979-G

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E2170-G

RÓ¯NE

KULIG, narty, ogniska,
75/76-16-422. D8218-G

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl E135-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:schroni-
sko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,
bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.abc.pl E179-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
DOM weselny- limuzyna gratis, Kar-

pacz, 603-622-848. E745-G
PROFESJONALNY zespó³ muzyczny,

wesela, bankiety, wideofilmowanie,
601-572-703. E929-G

WESELA, przyjêcia, domowo, konku-
rencyjnie, 604-869-479; 75/76-45-316.

E942-G
MALOWANIE artystyczne obrazów;

www.labaj.netgaleria.eu E974-G
PIECZONE prosiê-restauracja „Nad Po-

tokiem” w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78.
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

ZESPÓ£ muzyczny „Ultimatum”-
wesela, karaoke. Tel. 509-66-94-37.

E1354-G
ORKIESTRA, 603-560-398.E1642-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl E1716-G
MASA¯E ró¿ne, 697-95-60-71.

E1845-G
TANIE us³ugi kateringowe,

603-620-515. E1956-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422. E1968-G
WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL

E1978-G
WESELA, imprezy, 75/75-339-21;

692-046-727. E2084-G
DREWNO kominkowe, 665-944-840.

D3304-K
MASA¯ klasyczny. Dojazdy,

887-442-552. E813-K

KOMUNIE- wolne terminy,
510-49-12-52; 518-946-320. E919-K

TOWARZYSKIE

SARA- 885-319-656.
NIE piêkne lecz umiejêtne,

667-720-413.
KAMILA, 514-257-346.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl

667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 514-257-346;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo,

796-691-134. E1611-G
M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,

724-186-211.
ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-

¿ym biustem, 724-291-201.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych

panów, 724-186-211.
20-LETNIA blondynka,

724-291-201. E1637-G
RELAKS przy masa¿u i nie tylko,

697-619-553.
20-LETNIA zgrabna szatynka mi³oœæ

grecka, równie¿ wyjazdy, 697-619-553.
E1638-G

PANI dla uleg³ych, 510-687-287.
PRZYJMÊ panie, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 608-717-951.
NOWA blondynka w centrum,

602-861-000.
M£ODA Ola zaprasza, 888-177-906.

E1640-G
FACET, 698-488-364. E1645-G
WYJAZDY, 794-279-020. E1830-G
FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E2048-G
ATRAKCYJNA ³adna blondynka za-

prosi dojrza³ych panów, 724-828-099.
BLONDI 34 lata, bardzo ³adna czeka

na Ciebie, 722-266-420. E2053-G
SEBASTIAN, 794-189-046.

E2086-G
ATRAKCYJNY 35 dla pañ,

505-589-130. E2099-G

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

BLONDYNKA od 8.00, 607-938-026.
KWADRANS w centrum,

607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E2103-G
M£ODA z ³adnym biustem,

506-836-227.
DOJRZA£A i doœwiadczona Ma³go-

sia, 697-575-400.
PRZYJMÊ do wspó³pracy,

723-142-210.
WYSOKA, zgrabna, szczup³a,

797-438-202. E2107-G

DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-
teczk¹, 667-424-672.

PIÊKNA i zgrabna 20-latka- nowa
dziewczyna, 661-771-698.

DOJRZA£A atrakcyjna pani dla star-
szych panów, 794-524-987. E2115-G

DU¯Y biuœcik rubensowskie kszta³-
ty, 883-427-396.

MASA¯ erotyczny, 796-137-052.
22-LATKA zmys³owa zaprasza doj-

rza³ych panów na dyskretne spotkania,
796-996-055.

SZUKASZ dyskrecji higieny kultury?
Zadzwoñ, 796-849-950. E2144-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi-
³oœæ grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388

BLOND 20-latka zaprasza na super
zabawê, 661-593-857.

M£ODA œliczna blondynka 20-lat-
ka zaprasza, 781-814-130. E2148-G

DOMEK- 3 pokoje wynajmê dla
agencji towarzyskiej Mojesz k/Lwówka,
75/73-28-603; 601-167-505. E905-K

WETERYNARYJNE

SPRZEDAM szczeniêta Mastif Tybe-
tañski. Tel. 504-017-334. E2024-G

OWCZARKI niemieckie,
792-730-327. E2072-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty prze-
jazd gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN -przewóz osób, tel.
75/64-920-90. E245-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-osobo-
wych, obs³uga imprez okolicznoœcio-
wych. Tel. 601-78-97-50,
www.tatarczuk.pl E376-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E511-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy;
www.bus.wojtex.pl tanio, 75/721-07-26;
601-696-751. E521-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E1051-G

PROFESJONALNE przewozy do
Niemiec z adresu na adres, Mariusz Pl-
De, tel. 75/71-39-980, kom.
602-227-111. E1117-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

E1350-G
NIEMCY. Zawiozê pod wskazany ad-

res. Tel. 601-54-36-05. E1495-G
BERLIN- przewozy. Tel.

603-307-747; tel. w Berlinie
01727969367. E1681-G

KO£OBRZEG apartament z gara¿em,
400 m od pla¿y. Tel. 793-350-680.

E1783-G
PRZEWOZY do Belgii i Holandii z adre-

su na adres, 75/75-18-141, 514-065-837.
PRZEWOZY do Niemiec z adresu na

adres, co szósty przejazd gratis,
75/75-18-141, 514-065-837.

PRZEWOZY do Koln, Essen, Dort-
mund, Dusseldorf i okolice, co szósty
przejazd gratis, 75/75-18-141,
514-065-837. E1933-G

MONACHIUM- Norymbergia- Jezio-
ro Bodeñskie, 75/75-18-141;
514-065-837. E1934-G

OŒRODEK Rehabilitacyjno- wypo-
czynkowy „Justynka” Dziwnów, do mo-
rza 200 m, maj- czerwiec;
www.laguna.tour.net Tel. 605-583-199.

E2028-G
LETNIE kolonie jêzykowe dla dzieci

7- 13 lat w £ebie, termin 8- 19.07.2011.
Spotkanie organizacyjne 8.04.2011
godz. 16.30 w Szkole Podstawowej nr 2
w Jeleniej Górze. E2097-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

E2109-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E2173-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

E255-K

KOSMETYCZNE

MASA¯E, zdrowie, uroda, relaks,
661-548-242. E1846-G

SCHUDNIJ, popraw kondycjê. Nor-
dic Walking, technika sportowa, indywi-
dualnie i grupowo, 513-046-929.

E2095-G

PROFESJONALNY makija¿ na
ka¿d¹ okazjê, 691-664-525. E811-K

BIZNES

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do urzêdu), zwrot VAT od materia-
³ów budowlanych. Biuro Rachunkowe
„Fiskus”, Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
605-972-953. E31-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24;
606-940-585. Rozliczamy wnioski o zwrot
Vat materia³ów budowlanych. E177-G

SI£OWNIA -sprzedam dobrze pro-
speruj¹c¹ si³owniê w Cieplicach,
509-374-156, 691-186-192. E520-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra-
Cieplice. Tel. 75/64-67-789;
biuro@ksiegowosc.jgora.pl E607-G

BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR,
rycza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry, pity
roczne, (8.00-17.00); 75/75-33-648.

E632-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-453-494.

E910-G
CENTRUM Obs³ugi Biznesu Jel-Tax

ksiêgowoœæ, rozliczenia z US i ZUS, ka-
dry, dokumentacja BHP i Ppo¿., spra-
wozdawczoœæ z zakresu ochrony œrodo-
wiska, 608-037-208; 606-403-075.

E1170-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. E1430-G

POMOC w uzyskaniu odszkodowañ
wypadkowych bez ponoszenia kosztów,
601-168-499. E1982-G

SPRZEDAM firmê budowlan¹
czynn¹ z wêz³em do produkcji betonu, 3
gruszki, pompa, hala produkcyjna, sa-
mochody ciê¿arowe, 501-182-005;
75/76-10-009. E2074-G

ANGIELSKI dla biznesu (UK absol-
went, obcokrajowiec). Tel.
75/755-70-12. E2090-G

KREDYT na oœwiadczenie, bez ZUS i
US dla dzia³alnoœci powy¿ej 12 miesiê-
cy, 508-224-180; 75/75-24-624. E193-K

KSIÊGOWOŒÆ rycza³t, ksi¹¿ka przy-
chodów, ZUS, pomoc w otwarciu firmy
kompleksowo 790715145. E500-K

OFE ostatnia szansa na sprawdzenie
swoich sk³adek- za darmo, 509500215.

E892-K
KREDYTY (gotówkowe, konsolida-

cyjne, hipoteczne) Karpacz
601-55-64-95. E911-K
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internetem! E-mail:
bo@nj24.pl
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad Opie-
kuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:
szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,
ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59, BO-
GATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna 16,
tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala -
tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, ap-
teka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7, tel.
75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymierzo-
nych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita
Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19,
niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. Jana
Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21,
niedz. 9-19. BOLES£AWIEC 05.04 apteka
„Rodzinna”, Staszica 27, 06.04 apteka „Tar-
gowa”, Targowa 4b, 07.04 apteka „Centrum
Zdrowia”, Jeleniogórska 4, 08.04 apteka
„Vena”, Zygmunta Augusta 11b, 09.04 apte-
ka „Pod Klonami”, Grunwaldzka 3d, 10.04
apteka „Cefarm-Warszawa”, Rynek 7/8,
11.03 apteka „MM”, Staszica 65. KAMIENNA
GÓRA 05.04-11.04 apteka „Miejska”, Wol-
noœci 5. KARPACZ pl. Konstytucji 3 Maja 33,
pn.-pt. 9-22, sob. 9-20, niedz. 9-18. LUBAÑ
05.04-10.04 apteka „£u¿ycka”, ul. Spó³dziel-
cza 9. SZKLARSKA PORÊBA „Esculap”, 1
Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Krokus”, Jedno-
œci Narodowej 7, tel. 75/717-22-31. ŒWIE-
RADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel. 75/781-
63-57. ZGORZELEC 05.04-10.04 apteka
„£u¿ycka” Warszawska 5/2.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynenta

Stowarzyszenie Abstynentów Centrum Pomocy
uzale¿nionym od alkoholu „Boberek” Jelenia
Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 075/75-237-25, email:
biuro@boberek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-
20.00, zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w rodzinie
odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz. 16.00-
18.00. Grupa edukacyjna dla uzale¿nionych or-
ganizuje spotkania we wtorek od godz. 16.00 do
20.00. Klub Abstynenta w Podgórzynie ul. ¯o³-
nierska 13/14, tel. 075/75-48-123. Punkt Kon-
sultacyjny ds. Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 075/
76-19-470, Przeciwprzemocowy telefon zaufa-
nia w Jeleniej Górze 075/64-22-017, Terenowy
Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 11,
pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. Ko-

medy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-255, Po-
radnia Psychologiczno-Pedagogiczna w Jeleniej
Górze ul. Wolnoœci 259, tel. 75/64-73-001, 64-
73-002, Zarz¹d Miejski TPD w Szklarskiej Porê-
bie ul. Sikorskiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w godz.
10.00-20.00. Terapia wszystkich uzale¿nieñ-
alkohol, narkotyki, hazard, zaburzenia jedzenia.
Grupy wsparcia DDA- doros³e dzieci alkoholi-

ków. Terapia osób wspó³uzale¿nionych, Oddzia³
dzienny terapii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jeleniej
Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjonaln¹ po-
moc psychologiczn¹ dla mieszkañców Jeleniej
Góry oraz powiatu jeleniogórskiego, znajduj¹-
cych siê w kryzysie emocjonalnym. Specjaliœci
interwencji dy¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku
w godz. 8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al.
Jana Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo
przez telefon interwencyjny 607-550-484 czyn-
ny od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 20.00-
24.00. Natomiast w soboty, niedziele i œwiêta
poradnictwo poprzez telefon interwencyjny
czynne od 8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psy-
chicznego ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia
Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdrowia Psy-
chicznego dla dzieci i m³odzie¿y ul. Cieplicka
69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿-
nienia od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia re-
habilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jele-
nia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul. Su-

decka 79, tel. 075/75-247-34, Stra¿ Granicz-
na 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra 75/
64-12-333, Karpacz 075/76-16-533, Szklar-
ska Porêba 75/717-33-93.

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.00

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
LOT 05.04 godz. 16.00 „Czarny

Czwartek. Janek Wiœniewski pad³”, Pol-
ska, 2010, 05.04 godz. 18.00 „Pogo-
rzelisko”, Francja, Kanada, 2010, 05.04-
07.04 godz. 20.15 „Wygrany”, Polska,
2011, 06.04-07.04 godz. 16.30 „Jak zo-
staæ królem”, Australia, Wielka Bryta-
nia, 2010.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE 07.04-08.04
godz. 19.00 „Papierowe kwiaty”, Scena
Studyjna, 09.04-10.04 godz. 19.00 „Ko-
lacja dla g³upca”, Du¿a Scena,

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
05.04-06.04 godz. 10.00 „Brzydkie ka-
cz¹tko”, Pa³ac Wojanów w Wojanowie,
07.04 godz. 10.00 „Czarownice w Bi-
bliotece”, Dom Kultury „Ekran” w Mi³-
kowie, 09.04 godz. 16.00 „Czarownice
w Bibliotece” w Ksi¹¿nicy Karkonoskiej
w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej

 TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna re-
zerwacja miejsc) 07.04-08.04 godz.
19.00 „Tak lubiê Was rozœmieszaæ”,
09.04 godz. 19.00 „Nasz klasa”.

TEATR ODNALEZIONY 09.04-10.04
godz. 19.30 „Pekin” w sali Novej JCKu
przy ul. 1 Maja 60.

„Czarny Czwartek. Janek Wiœniew-
ski pad³” - Polska, 2010, re¿. Antoni
Krauze, wyst. Marta Honzatko, Micha³
Kowalski. Dramat.

Rekonstrukcja dramatycznych wyda-
rzeñ w Gdyni, zakoñczonych brutaln¹
pacyfikacj¹ manifestantów przez oddzia-
³y wojska i milicji w 1970 roku.

„Jak zostaæ królem” - Australia/W.B.,
2010, re¿. Tom Hooper, wyst. Colin
Firth, Geoffrey Rush, Guy Pearce, Hele-
na Bonham Carter. Dramat historyczny.

Po œmierci króla Jerzego V i abdykacji
Edwarda VIII, ksi¹¿ê Albert musi obj¹æ
tron Anglii jako Jerzy VI. Ogromn¹ prze-
szkod¹ w wype³nianiu monarszych obo-
wi¹zków Alberta jest j¹kanie. Parali¿uj¹cy
lêk przed publicznymi wyst¹pieniami w
dobie popularnego ju¿ radia sk³ania jego
¿onê do szukania pomocy. Jedyn¹ osob¹,
która mo¿e dokonaæ zmian, okazuje siê
australijski specjalista stosuj¹cy doœæ
kontrowersyjne metody pracy nad wy-
mow¹ – Lionel Logue.

„Wygrany” - Polska, 2011, re¿. Wie-
s³aw Saniewski, wyst. Pawe³ Szajda, Ja-
nusz Gajos, Wojciech Pszoniak. Dramat.

M³ody amerykañski pianista polskiego
pochodzenia, Oliver nie wytrzymuje pre-
sji otoczenia, przyje¿d¿a do Polski, gdzie
zrywa europejskie tournee, przez co traci
wszystko: mi³oœæ, uznanie i œwietnie za-
powiadaj¹c¹ siê karierê, za to wysokoœæ
odszkodowania pogr¹¿a go w d³ugach.
Na swojej drodze spotyka Franka, by³ego
profesora matematyki, namiêtnego gra-
cza i znawcê wyœcigów konnych. Miêdzy
mê¿czyznami rodzi siê przyjaŸñ i wspól-
ny cel realizacji marzeñ.

„Pogorzelisko” - Francja/Kanada,
2010, re¿. Denis Villeneuve, wyst. Lub-
na Azabal, Mélissa Desormeaux-Poulin.
Dramat.

Adaptacja sztuki Wajdi Mouawada „In-
cendies”. Podczas czytania testamentu
matki przez notariusza Lebela, rodzeñ-
stwo Jeanna i Simon otrzymuj¹ dwa listy
- dla ojca, którego uwa¿ali za zmar³ego,
oraz brata, o którego istnieniu nie mieli
pojêcia. Kiedy jad¹ na Bliski Wschód, by
poznaæ nieznan¹ dot¹d przesz³oœæ, tra-
giczna historia matki uk³ada siê w ca³oœæ,
ukazuj¹c jej wyj¹tkowoœæ.

Imiê i nazwisko: Tadeusz Borys
Zajêcie: profesor nauk ekonomicznych, Kierownik Katedry Zarz¹dzania Jako-

œci¹ i Œrodowiskiem na jeleniogórskim Wydziale Gospodarki Regionalnej i
Turystyki Uniwersytetu Ekonomicznego we Wroc³awiu; przez dwie kadencje by³
dziekanem; cz³onek PAN (Komitet Statystyki i Ekonometrii oraz Komitet Nauk
Ekonomicznych); cz³onek Narodowej Rady do Spraw Zrównowa¿onego Rozwoju
przy Premierze; cz³onek Pañstwowej Rady Ochrony Œrodowiska.

1. Mieszkam tu, bo:
W 1970 roku znalaz³em siê w tzw. „pierwszej pi¹tce” wyk³adowców ówczesnej

Filii AE w Jeleniej Górze. Zadecydowa³ sentyment do Kotliny z czasów licealnego
harcerstwa (w Karkonoszach zdobywa³em odznakê GOT) oraz mieszkanie, na
które we Wroc³awiu mia³em czekaæ 16 lat. To by³a s³uszna decyzja. PóŸniej mieli-
œmy z ¿on¹ propozycje wyjazdu do Warszawy, Gdañska... ale moim ma³ym odkry-
ciem by³o to, ¿e wielka aglomeracja nie jest warunkiem koniecznym do rozwoju.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³em:
50 obozów harcerskich, w których uczestniczy³em, i nauczyciel geografii, który

w szkole i dru¿ynie harcerskiej dawa³ nam nieustanne lekcje uczciwoœci i odwagi
¿yciowej. Swoj¹ postaw¹ przekona³ nas, ¿e w ¿yciu nie powinno byæ sprzecznoœci
pomiêdzy deklaracjami i czynami.

3. Ten pierwszy raz:
Ktoœ powiedzia³, ¿e w jeleniogórskiej Celwiskozie dzia³a... perfumeria. Kiedy

przyjecha³em tutaj po raz pierwszy ju¿ jako doros³y cz³owiek, prze¿y³em szok.
Przez kilkanaœcie lat nie mog³em wyjœæ ze zdumienia. Tak rozpoczê³a siê moja
przygoda z Celwiskoz¹ i ekologi¹. Przekona³em siê, ¿e zawód, który uprawiam,
mo¿e mieæ wymiar praktyczny i u¿yteczny dla ludzi, wœród których ¿yjê.

4. Przebój ¿ycia:
Dom, który prawie sam zbudowa³em. Uczy³em siê po kolei wszystkich „bran¿ó-

wek”: od zak³adania instalacji po uk³adanie kafelków. To wówczas przekona³em siê
o nieograniczonych mo¿liwoœciach cz³owieka, jeœli prowadzi go wewnêtrzna moty-
wacja. Lubiê mój, nasz rodzinny dom i ¿adne has³a o mobilnoœci i zmianach
miejsca zamieszkania mnie nie poci¹gaj¹.

5. Wkurza mnie:
Tylko w liceum walczy³em na ringu - dos³ownie. Wkurzanie tak¿e mam ju¿ za

sob¹. Pod¹¿am œcie¿k¹, która jest najwiêkszym wyzwaniem - uznanie odmienno-
œci. „Podlewanie” negatywnych emocji prowadzi tylko do zasilania s³u¿by zdrowia.
Wkurzanie siê jest antylogiczne, antyenergetyczne. To mo¿e byæ tylko incydent
(nie jestem cyborgiem), a nie forma reagowania na sytuacje ¿yciowe.

6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez pracy. Wiem, ¿e jest to na granicy pracoholizmu... Akumulatory ³adujê,

kiedy spotykam osobê czuj¹c¹ na tych samych falach.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...

Nie mam w¹tpliwoœci, ¿e podzieli³bym siê z osobami, które - choæby w „wio-
skach dzieciêcych” - robi¹ znacznie wiêcej ni¿ obecne, czêsto nieludzkie systemy,
na to pozwalaj¹.

8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
Filozofia królów: zabieranie komuœ wolnoœci, hierarchicznoœæ, purpura, dodawa-

nie sobie zewnêtrznoœci... zupe³nie mi nie pasuje. Autorytetem jest Dalajlama. Nie
walczy, jest w nim wielka pokora.

9. Za póŸno na...
Nie bêdê ju¿ narciarzem zjazdowym.
10. Ulubiona anegdota:
Spotkanie Tadeusza Ró¿ewicza z Krzysztofem Zanussim, kiedy ten krêci³ „Struk-

turê kryszta³u”:
- „Jeœli ten film ma byæ nudny - powiedzia³ poeta do re¿ysera - to przynajmniej

niech bêdzie krótki”.                                                                                  MPP

Brawa dla...
Edyty Wawrzyniak, Jolanty Koprowskiej i

Ewy Bartnik z klubu EUFORIA w Jeleniej
Górze za udostêpnienie sali i pomoc w przy-
gotowaniu aukcji z okazji 6. Œwiatowego Dnia
Zespo³u Downa, darczyñców za przekazanie
przedmiotów na licytacjê, Honoraty Mag-
deczko-Capote za prowadzenie aukcji, firm
Proinval, PPH K.A.M., Przychodni Uœmiech i
Wydawnictwa PLAN za finansowe wsparcie
- od Jeleniogórskiego Stowarzyszenia Ro-
dzin i Przyjació³ Dzieci z Zespo³em Downa.

MPP
Artysty z P³awnej Dariusza Miliñskie-

go, który w radiowej Trójce za 35 tysiêcy

z³otych wylicytowa³ narciarski strój mi-
strza skoków Adama Ma³ysza. Pieni¹dze
trafi¹ na konto Fundacji Pro Artis i na
organizacjê ogólnopolskich spotkañ osób
uzdolnionych muzycznie.

(stob)
Gwizdy dla...
Tych, którzy wyrzucaj¹ œmieci przy dro-

dze z Pasiecznika do P³awnej, choæ jest
tam tablica, która tego zabrania. Nawet
gdyby jej nie by³o, œmiecenie w takich
miejscach by³oby karygodne.

(kos)
Lokatora z pierwszego piêtra ostatniej

klatki bloku przy ul. Moniuszki 2 w Jele-
niej Górze, który regularnie wyrzuca je-
dzenie przez okno, dokarmiaj¹c w ten
sposób go³êbie, które, oswojone, nie daj¹
siê przegoniæ i opanowuj¹ nasze balko-
ny, zanieczyszczaj¹c je i roznosz¹c cho-

roby i paso¿yty. Jak widaæ nie pomagaj¹
nawet proœby od JSM, która ju¿ dawno
wywiesi³a na tablicach informacjê o szko-
dliwoœci tych ptaków.

(ona)
Administratorów Pasa¿u Grodzkiego w

Jeleniej Górze, którzy nie chc¹ albo nie
umiej¹ zapanowaæ nad samowol¹ niektó-
rych kierowców, tak¿e z firm wspó³pra-
cuj¹cych z galeri¹. W miniony weekend
zorganizowano w galerii jarmark. Przyje-
cha³o sporo wystawców, którzy samo-
chodami dostawczymi, ale nie tylko, po-
blokowali mieszkañcom s¹siednich ka-
mienic podwórko. Zastawianie miejsc na
terenie nie nale¿¹cym do galerii, nawet
przez pracowników dzia³aj¹cych tam skle-
pów, jest na porz¹dku dziennym. Ale w
ten weekend niektórzy kierowcy wykazali
siê g³upot¹, bo o braku wyobraŸni nie

mo¿na tu mówiæ. Czy administratorzy
Pasa¿u Grodzkiego w koñcu zareaguj¹?

GOK
Szpitala Wojewódzkiego w Jeleniej Górze

za organizacjê i strasznie woln¹ pomoc me-
dyczn¹ w Szpitalnym Oddziale Ratunkowym.
W dniu 02.04.2011 r. pacjentka by³a trzecia
w kolejce, a czeka³a od godziny 19.30 do
22.30 na zainteresowanie ze strony pielê-
gniarki, nastêpna godzina to oczekiwanie na
lekarza. Cztery godziny czekania na ratunek
chyba z ratunkiem ma ma³o wspólnego?

CZAS
Kierowcy quada, który jeŸdzi³ po trasie do

biegania na nartach o nazwie Jeleniogórska
w Górach Izerskich powy¿ej Jakuszyc. W
okolicy jest mnóstwo dróg, na których nar-
ciarzy nie ma, wiêc niszczenie jednej z tych,
na których najd³u¿ej utrzymuje siê œnieg, to
nic innego, jak g³upota i z³oœliwoœæ.    (kos)
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